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Toż nas odłączy od miłosci CHRY. 
STUSOWEY? utrapienie ? czyli učisk? 
czyli głod? czyli nagość? czyli nicbefpie- 
czeńftwo: czyli przešládowánie: czyli miecz? 
(iáko nápifano ieft; Iż dla ciebie cały dzień. 
bywamy morzeni: poczýtáni iefteśmy iáko 
owce ná rzez ) Ale w tym wfzyftkim prze- 
zwyćiężamy, dla tego ktory nas umiłował. 
Albowiem pewičnem tego, iż ani smietć; 
ani żywot, ani Amołowie „śni Kfięftwś; 
ániMocárftwásáni terážnieyízc,áni przy fzłe 
rzecžy, śni moc, śni wyfokość, śni głębo - 
košč,áni ktore infze ftworzenie nie będżic 
nas mogło odłączyć od miłośći Bożey,* 
która iet w CHRYSTUSIE | 
M ać Pźnie nafzym, | 
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; A NE p ezyka na naf te dźiwnie» 
ny b SAASY G . Md ŚŚ 
Eu ad a bozza y Duchowna Kiaž- 
ke, tednego daw nego y Ćwiczonego Żakonniki 


Hifpana : dofławfky iey drukowaney 9 daleka 
ferzey reka pifamey z Kollegium Niefwiese 
fkiego Societatis JESU. Ktora né žadánie 
wielu nabožných ludži nie tylko. Zakonnych ale 


(2 Świeckich do Druku daiat, W,X.M. one 


(zachowując wžiety zwyczaj pefbolitych y Bofkich 
Pifarzow) 


Przedmowa, 


Pifarzew ) ofobliwie oddawam , dedykwie, y | 


pod imieniem W.X M. zacnym na iáwia wyda- 
wam. Oprocz tego Że jure quodam na W, X.M. 
przychodźi iako ta o ktoryiem przy chlebie W.X. 
M .pracowat. Zefl inna wiek(fa ywaźnieyf za te 


go przyczyna: A to žes W. X.M. tych czafow | 


wfkaźce, tupieżcze, y rozwalacze Kośćiotow 
bardzo rodnych, a w Fundatory, náda“ce y ba- 
dówniki niepiodnych, mato nie fam iefiw . X. 


Litew(kim co Resčieľy y Klaftory ( ktorým > 


właśnie ta Kfiażka fłeży) naprawuief, záda- 
waj, ybudnień, Albowiem fkoroś W. X. M, 
powołany był do prawdy wióry Swiętcy Katelic- 
kiey, z ofobliwey tajki Bożej, od ćtemmosći ktore 
na świat pržywiodľa ćma rożnych niezliczo- 


nych y z [oba miezgodnych wiar, y pokatnych ' 


Zbiorow. zarżzemeń poczał Korčioty fprofa- 
nowane reformować sy prawdziwym fługom Ko- 
śćiota powf echnego, Kaptánom Bożym, dla kto- 
rych były zbudowąme y nadane,przywrącać ,Mi- 


nifirow pofła ncew fatanfkich zbywky, y te rze- 


D 


czy, ktore ichłakoma Wanielia požartá , fre- 
brne y ziotedo nich porohiwfy, także y dawne 
prowentá cześćia ná dwory. obrocone, vzefčia 
komu innemu rozdane, z przydatkiem przy- 
wroćiwfky. Potym gdy W.X. M. do tych lat 
przychodźił, ktore chćiały abyś po zabáwäách 
(w cudzych kraiach y ná dworzech Krelemfkic 
domá ufiadt : nike’ ten żyweć zaczał, pier 
U LG 
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Przedmowa», 
wejieś fie fiarat o takie ludźie w dom fwoy, z 
ktoremibyś Ránu BOGU nabožníe fłużył, y in- 
nych w okolicy przykládem fwym a ich nauką 
ao tego przywodźij, Jákož zaarzył to Pans 
BOG že W.X,M. Generalis PRAPOSITUS 
Societatis JESU, pozwolił mieć u fiebie. lu» 
džie huius Societatis. źwiakcza że dó rego 
byla przyftapiłć wola yauthoritas wiecznty på- 
MILÉ! godnedo Papiečá GRZEGORZA XIII. 
ktory W.X.M. batdzo miłował, To otrzyma- 
why, predko? ná chwale Boža Kośćiot zmuro. 
wal, y Kollegium murować záczať : z iákim 
kotem 3. mowić o tym niechce: z iákim po- 
žytkiem y zamilczeć mi fiè nie goditi.. Wiado- 
a to eff iako tu býj kray mie tylko odfcze- 
pienfka ale y kácenfka čiemnosčia zir ZONY y Y 
tako byi pufty w chwalce BOZE: ták žes WX M. 
ná pierwka Wielkanoć ledwo był famoofie u 
Stolu Beżego, Teraź zás ińko fe rozmno- 
żyli y iáko wiele ludźi ná kążźde Swieto Komi 
mumikuie naboźnie, pifać mie srzebá. Atoté- 
kie [ie pommoženie fłało, že až Kofčiot ktory 
dofyć ná onczás zdał fie przeftrony, rozwalaf, 
á fierzej y diužej (nur pomiarowóany rośćja- 
gnawfy, na przefirzeńk vých go fumdamenćtech 
prowadźikń. Dilata ergo; dicit Dominus, 
locum tentorij tui, & pelles. tabernaculo- 
tum tuorum extende, ne parcas; longos 


fac fúni- 


Przedmowa, | 
fac finiculos tuos, & clavos tuos confo- 
tida. Efa: s4. Z takich poczatkow y znakow: 
#á[ki y pommoženia Pźnfktego, kázdybaczyé > 
može czego fie dáley (podźiewać mamy>y iáko 
abfitcgo owocu na tey rob z biogofławienfiwa 
łego oczekiwać. Przytym takie ćwiczeniedzia- | 
tki tych Krasow.'w- Kolegium bujus Societatis 
Nieświefkim biora, y do iakiey godmośći Ko-. | 
śćiołowi Bożegm y Rzeczy-Pojpolitey ida, ktos 3 
wie baczy? Zwłafczą patrzac dacy inz ludźie 
z Kolicgium Wilenfkicgo ( do ktorego fie też, 
W. X.M. znacznie przytożyć raczył) wý% li. 
Nic moga y uaywiekfi nieprzyiaćiele tego po- 
žytku záprzeć © y [ami náwet widzac ofobnes 
miodźi ćwiczenie, ták w obyczajach ióku w na- 
uce, fyný [fwe dawaia; y inni z dólekapofjtaia, 
Tak że teraz prawie to zacne y nad inne nie 
podleyke penfiwo, nie ilko in Religione Ca- 
tholica, ale teź in bonis literis gakwittos 
a w rychle tym y z innemi zrowna. Jedny | 
wu inž tyłko A wielkiey rzeczy nie doflawa.: 
Mineło dwieśćie lat iako to Panfiwo Wióre | 
chrześćianfka przyteto, á seficze do tych czó- | 
fow nie był żaden Pam coby był Dźiewicom Za. | 
konnym , ktore fa iako ieden kwiát nayślicz- 
nicky, y ióko peria najdrožfa w Chrześćiańm 
fiwie, Klafror aby ieden zbudował y nadał, 
Mloaśieńcy maia Szkoły y Kolegia, w ktorych 
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Przedmowa. 
fie do fłużby Bożey iedni, drudzy do fłużby 
R-P. ćwicza * Panienki gdźieby w czyfłośći 
wieczney Panu BOGU. fłużyty, y inne do tegoż 
żywota, albo y do [lužby Boźcy nabożnej, choć 
w flan inny idare ćwiczyły, domu ofobriego y 
Jpofobnego mie maia, Lecz w rychłe beda miá- 
ły. weśrzeć raczył Pam BOG y w tey mierze 
na to Panflwo, wzbudziwfy ferce W.X.M. 
$ do tego że śm sm inż Klaftor buduief, y boyne 
nadanie czynif z fióraiac fie do niego fkad inad 
o ćwiczone Zakonnice z Klak tora tego Zakonu, 
o ktorego goretfey miłośći do fłużby Bożey y 
naylepiym porzadku tych czafow było fłychaćz 
` Bo y tena niektorych miejfcach od profeffjey 
[wey nieco byty uftapiły, za ta zarazą no- 
wych náuk, ktora iáko powietrze iedno y Kla- 
ftorow dofiegóta. 4 nie dźiw, od niefczefne- 
go Mnicha yw Maikki fie zaiawfy. Owa y 
kogo drugiego Pan BOG na drugim mieyfcu 
wzdudźi, ktory przykładem W.X.M. taki 
drugi, y kto potym wiecey Klafštor zbudnie, 
Na tem czas ieficze fam W.X.M. ten tytuł 
Fundótora tego czófa Kośćiołow, y Klafto- 
ru Pamieńfkiego w Wielkim Kfieftwie Litewfkim 
pierwfky nadawca mak. A ponieważ ták sefł, 
komužem tedy fłufmiey te Kfiażke Klafitoram 
Jłuaaca oddać y ofiarować miat Albo czymi 
fie znia godźiło IV. X.M. minać, choćby to 


nie było 


Przedmowa» 
mie było czegom wyžficy dotkua! $ Nie bede tu 
pilat o tym iakóś ( oprocz tego w domá czy- 
pi) Kośćioł y Klaktor Zerozolim(ki (do kto- 
regoś W.X.M. z wielkim zdrowia [wego nie- 
bcfpieczenftwem y znacznym ufczerbkiem pere- 
Zľynowai ) udárowať , nabożnie w ním Panu 
JEZUSOWI BOGU naf emu. tám zá nas nkrzy- 
żowąpemu pokľon y cbwate oddawfy, y žiemie 
na-ktorcy fiały Swięte nogi iego zbawienie ná. 
Ke fprawniac pocajowawjj, y coś nań potym > 
wroćiwky fie zá pewny co roczny prowent deo- 
Jé mie maty wiecznemi czáfy nadał, y ną pe- 
waym Imieniu zapíjať. Przypatrzywky fie- 
dobrze w iakim tám nicdoflátku, y pod ia- 
kim Krzyżem Zakonnicy ftrzega Grobu BOGA 
naf ego, chwalebnego według proroliwa Ezáia- 
f owegoóby nie przyitá w zelżywość pamiątka 
Meki y Smierći iego , najprzednieyf cgo klep- 
notu y počiechy nakcy. Tam znać kto mituit, 
4 kto ief mieprzylacielem Krzyżć Swietego. 
Niechce fie y tym długo bawić, tókotol-=X-M. 
pilno obmyśliwąć raczyk, abyś przy Kolegium 
Nieświejfkim miat Dom pównemiprowenty na - 
dany, dla pewny liczby miodźieńcow , ktorzyby 
Sie w pobożnośći yw naukach na to mianowi- 
ie ćwiczyli, áby potym dobremi y godnemi Ple- 
bany, albo Páflerzmi w imionach W. X. M. 
byli, Koncylinm Swieté Trydenfkie baczać iá- 
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Przednioma. >. 
ko wfedźie fhodźiło ná dobrych y godnych Pa 
fitrzách, rofkazato wfyfikim Bifkupom mité- 
Seminaria , z ktorychby każdy w [wym Bifkup- 
fiwie miał godna Kľieža. Temu dobrowolnie 
rzecz podobna W., X.M. dľa Imion [wych zákla- 
daf. Tak iży ztey miarynad innychPánow fwie- 
ckich imiona beda fcześliwfkez gdy Sžkoty po- 
božnosči y náuky mie od dworu ani od kufla_ 
[we beda miaty obecne Pófterze, Atzes y przed-- 
tym we wfyfikich funaufkóch (wych W. X. M. 
temu zabiččať , exprefie takie Plebani, Dwo- 
rza ny, coby przy owieczkach fivychnie fed źieli, 
exkluduiac, Doznał tego Kośćiot. Boży przez 
te fiedemdžiefiat lat przefte; co JEE W nim. 
ża (koda fiata przez złe, nie cznyne, mićprzy- 
kiędne y nie umicietne Pafierzeć Ct, nie co 
innego, kacerfiwá wylegli sy do tákiey mocy 
Wžiečia przyczyna byli, Nie co ích tež innego 
Wygubič y pośiumić masiedno oni:gdy owieczkom 
fwym dobrym przykładem świećić, a wilkom na- 
uka firófnibeda. Gzego inž zë tafka ydźiwną 
Opatrznośćia maywyzfk ego Pafierza s jedynego, 
Oblubieńca Chryftuja BOGA naf egoo Kościele 
Oblabienicy (ve), y zá czuynośćta Przeľažo: 
ných y przednicyfych Namiefinikow iego, ktore 
owieczkom fwoim tych czafow dawać róczy, 
wielkie poczatki widźiemy, Zá co miech mu be- 
dźie wieczna cześć y chwalá. Rzadki Mie- 

fiac > 


Przedmomwá, 

fiac žeby nieftychać o kim do Kofčiotá nádmo- 
COM A mianowićie w domu W.X.M, tá 
wefala nowiyć nie teft rzadka, Albowiem ig- 
koś Ńcześliwie poczał, tak za W.X.M. Bra- 
Čia naprzod Rodzeni Wf JC), potym y kilka, 
Siaftr, potym yz Jługow dawnych nie ieden zKo- 
śćiolem Swietym Powk echnym rekoncyliowani 
fa. Tákže y z drugicy firany či z ktoremiś jie 
V.X M. po X. F M. Maiżonce fwey [poWi- 
nowąćjł, Naprzod Xieżna Jeymość (ama, 
potym Braćia przyrodni, ludzi nauki y roz- 
fadku wielkiego > potym Stoftryj aż ma koncuy 
A.I. M. WISNIEWIECKA Woiewodłina 
Wołyńika, Mátká, na ktora poki ia trzymali 
fatkywi nauczyciele patrzac, iakoś W.X.M. 
žal wielki mialy tak teraz patrzac ná iey wiel- 
kie Nahožeńfiwo J.4014ca Službe Buža, nie- 
wymowne radość ferdeczna ze wffyftkicmi 
wiernemi maf. T fľujínie fie o W. X M. 
rzec može ono co DUCH Swiety o niektorych Go- 
fpodarzach ná poczatkach Kofčiolá Bożego , 
Shy Pan BOG koymie Duchú fwego Swietego 
Wylewáiac winnice fwoie pommażał , mowi - 
Credidit cum tota domo fua. AA: 16. 

Przyimiże tedy Oświccone XIAZE Pánie 
moy Miłośćiwy że Xiafke odemnie swoia 
wrodzoną tófkawosćia: Ktora oprocz tego Že 
fie z niey wiele pożytecznego: nauczyć w tey 

" drodze_ 


Przedmowa. 

drodze MitośćiBożey, ktora bieży „y z niey fie 
nie ledá iako ućicfyff: Zeydźieć fie w dary mig- 
dzy inne kleynoty, ktore Dźiewicom Zakonným 
gotuieff, Pewienem tego že mie tylko te, dle 
y innych Klafrorow Zakonnicy y Zakonniczkt 
do ktorych dozda,baradzo ich od W, X „M .wdśie- 
czne będa. Pana BOGA profkąc aby ćie z kto- 
rego Kolegium y domu takie Kfiażki wychodza, 
długo ná chwate fwoie Swieta ( cboć w tymi. 

úbym zdrowiu, ktorym éig tu fobie poleruien, 
co seft wielki znak ofobney miieśći iego) cho- 
wać; Dom Twoy błogofławić; y prace ná chwa- 
ie iego zaczęte fcześćić; a po nich wtłafee ie- 
go dokôňrzonych do chwały fwoiey Swietcy pržy- 
sač raczył, Tóć reft przyczyna zda mi fie ftu- 
fnasdlá czego te Kfiażke W.X.M.dedykuie. 
Zwykli w prawdźie pifarze w takich dedykato- 
rach zacność domu y przednieyf e fprawy tych, 
ktorym dedyknia feroko w/pominać, dla fwych 
iakie ktory ma przyczyny byt mnie z firony Ofoby 
K.X. M. byna mniey nie zepto, Lecz Kfia- 
Zka ia ktora uczy [amey miłośći Bożcyy wzgar- 
dy świeckicy także, firzedz fie pilno każe, 
zaygoretfey na świećie beftycy prozmey chwa- 
ty, ktora wfkyfiko cokolwiek ktoby naylepff ego 
uczynii, zaraz wfedfy pożera, ktomu y ferce 
W.X. M. ktore fie w tym. nie kocha, nic do- 
pusči mitu nie tylko o zacnośći fwieckicy (choć 

piá 1031 


Przedmomd. 
9 iá. tefl darem Bozym) ale o innych darach du- 


chovných, ktoremi W.X M. Pan BOG oświe- | 


Ćić raczył, Śerzey prfač. K temu že né to zé 
pomoca Boža inny bede mial plać w tey Hifto- 
tryey wieku naf ego, ktora pod: taż iafka IP, X. 


M. gotuię, Tam fie libera bedžie mogło pifać | 


o wkyfikim, gdy y ia bede zá czafcm dalfiy.ą 
nota adulationis, tákže VW X. M oU Aie 
baczných ab affe&ata gloria » Acz. tam nie 
zapikke fie ni iedno co prawdą, y to nie fobie 
ani IE, X, M. koli gle kwot, [amey chwale 
Bożcy, aby roflá: y kwoli Kośćiotowi iego, å by 
żakiemi prafluny y dobrodžicymi był fawny y dla 
#nnychsaby nietylko fie ftad Čie ffyli, y to wiedžie- 
li: ále tež niektorzy násládowalidla ktorey przy- 
czjaj PanBOG zaw e chéiat mieć pifarze Jpraw 
tych ktore przez pewne ofody czymiiy aby wnich, 
był chwalon. Námet napike fie przećiw wols 
nieprzyiačioř Bożych, j tupicžcow Kosčieľnych, 
áby fie sryžli y pukali z ostafiánia: y ná wie- 
czna pamiatke wftawienia tego, na co teraz 
wie radźi zgrzytajać pótrza, y coby radźi w wic. 
cznym zapawietóniu mieli. Gdyż ieśli o kim 
ma świeć ie tego nie radźi fiya, co fie tu do- 
żkneło dofyć Kczupło rzeczućinć iacz tedy nay- 
dzrdźiey o W. X. M. yo Xiažetách I, M, 
Bráčiť Rodzonych, baczac że iákosčie žednych 
zacnych Rodźicow žiem/kich ták y żednego Nie- 
biefkiego 


A 


| 8 


Przedmowa. 
biefkiego Oyca y iedney Matki Ducbowney Obľu- 
hienice Kosciola Swietego Synowie. Aa Synowie 
toci; ktorzy zgodnie, to co ieden očiec ( fta- 
way záifte y narwifem innym madťyy Kcześli- 
wy, ale od owych wiar ktore na onych pôcza- 


thách dźiwnie byty fubielme; ydo ofukania fpo- 


folme) popfował; oddalił, y rozdal naprawi- 


tecie, przywracaćte; y náderadzačie. Nad to 
takfkcześliwi ieftośćie ze miedzy [oba maćie, 
ktory nie tylko wam. tego dopomaga; ałetcż bg- 
dac od Pána BOGA wezwany na zacny urzad 
Kapľá afkt, y na wielkie dofłożeńftwo Ka rdynal- 
Jkie; to co wy budować poczynačic, błogofłówi; 
co zbuduiečie , y co ná cześć Boża fprawićte, 
Swiećt, O fcześliwey śliczne rože z kolacego 
krzaku, to teft zfkaźce Kośćtołow wydane, Acz 
podobno y fam ton krzak ktory takie rože zro- 
dźjł nie do konca niefcześliwy, iesliže iako 
powiadaia tego co bono zelo, fed non fecun- 
dim fcientiam czyni, za koncu żywota fwe- 
go założył. Zwłafcza za ta nagroda; ktora 
W.X.M. z Dobr iego wlafnych pozoftatych s 
hoyna Kośćiołowi Bożemu ciyničie, Judicia 
Domini abyfus malta., Pifa poważni Ko- 
fčielni Pifarze dźiwną rzecz y ktora fie fla- 
łą z Traidnem Cefarzem Rrzymjkim Pogáni- 
nem, ná Modlitwy GRZEGORZA Swig- 
tego, Co ieśli ták bylo, zgadzaia fie Teola- 
RONIE 
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Przedmowa. | 
gowie, że mie był wtracony do Piekła, čle, 
z ofobliwey tafki Bożey, ktory widźiat že fie 
zan GRZEGORZ Swiety miat modlić, na | 
tákim byt micyfcu zatrzymany, £ ktorego može 
bydz redemptio. Bo ex inferno nulla redem- - 
ptio. Ktož tedy wic, co fie z Rodźicąmi i, 
X. M. diecie, yco z miemi mocen był Pans 
BOG uczynić, Co niedośćiętym Sadom y mie- | 
zmiernej dobroči iego zoftawiwkyy do W.X.M. 
fie, rzecz kończąc wracam, Budujčie Kcześli. 

| wi Braćia Domy Pánu BOGU, y Szkoły cno- 
tom y naukom, Aon y Dom Wák zdawná 
„ Zacny w tych krátach, y Domy Wáfe tez bus | 
dowáé , błogofłiwić , y wfławiać bedžie. A 
potym Was do onego Pałacu fwegos w ktorym | 
miekkania dofyć , wiecznie przyimie, Amen, | 


Slugá y Medyk 
GASPAR WILKOWSKI. 
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ZAKONNIKOM Y „AKON NICZKOM 
Z Z z e 
W fzyftkim Ľálki Božey. 
GASPAR WILKOWSKI. 

Esi PAWEŁ. Święty tegofię nie witydał, 

częfto wyznawać czym był pierwey, to 
ieft prześladowca y blużniercą Kośćioła Pá- 
na CHRYSTUSOWEGO, y niegodnym fię z tey 
przyczyny naybayrdźiey Urzędu Apoftolikiego po“ 
czytał: Choć iuž był wiele zacnych poflug Ko— 
ščiolowi iego uczynił, y podobno hoynie był nå- 
grodźił wiela prac, złorzeczenia y mgk „ktore dla 
niego podcymował. Jako lie ia mam wftydać tym 
częśćciey, czymem tež był przedtym (to ieft blu- 
żniercą, y ile zemnie bydź mogło przeslądowcą 
tegoż Kościoła ) wyznawać, imem był gorfzy niż 
ná on czás Száweľ , Zyd urodzony, žel Zakonu 
Bożego, miłośćig Moyzžélzá zapalony. A ia nie.» 
Zyd, śle iego Kościoła, Panu BOGU przez Chrzeft 
Swięty urodzony Syn, y obywatel przyfięgły, zelo 
nowey nie wiem ezyiey nauki, milośćią nie od BO- 
GA pofianych , świadeśtwa żadnego nie maiących 
miftrzow, nieprzyiacioł, krotko mowiąc, Kościoła 
Bożego, y ktory takiey iako PAWEŁ Święty, 
nagrody uczynić nie mogę. Bo aczem rewoko- 
wał, ale co wiedźieć wfzyftkichli to dochodźi przed 
któremim go lżył y fromoćcił, Acz nieco pracu. 
ię, y iakokolwiek fię oń zaftawiam , śle to wízy- 
Rko frafzká y lichotá względem tego, czym fię_s 
pierwey obrażiło. Nie mam co, iako PAWEŁ 
Święty wyliczáž: przeto raczy de (amey fię Tali 

Bożcy 


B TZEaM; do Zakonnik 040, 
Bożey, 4 miłośći y Modlitwom Kośćciołą iego 
Ciekam, Aiżem was mianowicie Zał 
konnicć , zacne « żłonki Kościołą go naybarz 
džiey nienawidžiať, lżył , iromoćił, y zwykłym s 
fzatanowi naywiękfzemu wam nieprzyjačielowi, y 
iego Uczniow Lutra, Kálwiná,. Sc. y inńych fowy |“ 

ominąć ) powtarzał, 


(ktorych mnie- ftrách y wip 
Tedy tež was ofobliwie profzę y fami odpuście, y 
was blużnił proščie, 


onego za mną, ktorésom w 
5 Taf. 73 ] PATA à ę R dci 
A aby mi talkawie odpuścić raczył, adci 
A to nagrodził, ale nie maiąc nic u heb 
1 dzym wam płace. Ato daiąc warà t 


nnicy y Za. 


bym wam Tr 


YB | tobliwą Zakonniczą Kliažke, zá iedno žwierčiadľos 
A W ktorymbyście (ig częfto oglądali, Albo raczey; áb ki 
inni co ieft żywot wafz, v jakie zabawkę wafze wie- zp 

džieli, y umieli żywot walz ná žiemi Anielfk; ináczey | 9% 


Riż ia przedtym miľowác, czcić, yważyć: zwłafzczą a 

tu Wymálowáty, A {$ 
ele było, y ktorych 
y zginienia drogę o- 
4 pracą (wą nic unego pô 
ltWy o odpafzczenie prze- 
8) U fzłych złości y bluźnierftw moich, y o proźbę Pilną, 
fi Aby mnie Pan BOG w Kościele twoim Sw: powo. 
Tawizy do kóńcą chował , w cnotach Świętych, y 
w źnalomośći prawdy pomnażał , 4 potym biegu 
ich lichyc > by mi ná waszdá. 

leká z innemiwietnemi fwemi pátzyc: gdy ywy ž 
drugiemi onemi tyfijcami Džiewic žá Báránkiem. » 

|. 8džiekotWiek poydžie, chodžiť bedžiečie, y pieśń s 
ong wafzę nowa; ktory (ię nikt Oprocz was n uczyć nie mg- 

śe, fłyfźeć; yz [zgáčia fię wilzego tak zacnego wefelić dať, 


Do Chize- 


i O 
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"| CZYTELNIKA. 
A Ten ktory te Kfiażki po Łóćinie wydał, 
Alu 
y Yálog ten złożył byf hnaypierwcy nie. 
5» który Hifzpan iczykiem fwvm wła 
M ným: krorý potym od innych ná tózmaite 
iężyki, Włolki  Fráncuíki, Niemiecki, Niderlánd. 
+- fi, 4 ná žáčiňki nie tylko od Suryufzá,ále y ód 
Arnolda Wándetmeerá byť przełożon. Aby y iłąd 
Ť każdy fnadnie požnať jakiego lie pożytku ma [pos 
dźiewać z czytania tych Rfigżek; ktore ż taką pils 
pośćią od ludži pobożnych wlzyftkim Narodoms 
Chrześciańlkim užycžone były. Tych tedy Kfig= 
zek to ieft przedliewžiecie, na ktorym lie wlzyftkie 
zabawiają, aby ukazáťy, podały, y opifały co hay» 
krotizą y ńaypeWnieyfzą drogę do otržymániá. 4 
prawdžiwey miłości, ktora według Apoftoľá ieft 
wypełnieniem zakonu. Co tež z taką dájelnosčig, 
wdżięcznością , roliropaością, porządkiem: y {á= 
godnośćią czynią ; iż Czytelnika chocia tefkliweso 
nadobnie zatrzymać y pożytecznie zabawić môgie 
Albowiem pod wdżięcznemi podobieńftwy (prżya 
ktádom Páná nafzego, ktory tež podobieńftw w ná- 
| uce [wey Niebielkiey częfto używać raczył) poda- 
, wala wielkie, żnamienite , użyteczne 4 potrzebne 
rzeczy, Y dla tegoż ná niektorych inieylcách zdá: 
dza fięprzytrudnicyfżym, zwłafzcza máťo biegłyne 
w duchownych rzeczach : wfzakże po wielkiey czę: 


(1) śći fá- 


r tn — 


Do Czytelnika. 


šci łatwe y jalne (5, Znać iż Zakonnik byť co ie 
napifał: ná to ( iáko on fam. świadczy. ) aby Pan 
BOG od {wego Stworzenia tym lepiey był poznan) 
miłówan, częzom, y wielbian: Ale mienia (wego: 
umyśnie zamilczał ;albo ftrzegąc fię ludzkiey chwa-: 
dy, albo dla ktorey ianey przyczyny, Aczkolwiek 
tedy te Kfiązki włafnie Zakonníkom dużą, y dla 
nich fy naywięcey napifane; wfzakże iednák po—: 
życęczne y potrzebne lą tym wizyitkim, ktorzy fię 
Panu BOGU podobáč/y wenotách Chrześciańkich, 
4 zwłafzcą w miłośći BOGA y bliźniego peftępo=” 
wać pragog, Jakoż pragnąć powinni wfzylcy Chrze- 
ścianie, Bo wizyftkim rzeczono: Bądźcie dako, 
páli, iako y Očiec wáfz Niebiefki, ieft doikonały, 
Wfzyftkim rofrazano , aby miłowali Pana BOGA 
{wego ze wfzyfłkiego fercá twego, ze wizrítkicy 
dulze, y ze wfzyfikich kit y myśli (woich, Wizy 
ftkim rzeczono, aby pofłępowali w miłośći, iako y 
has CHRYSTUS umiłował. O wfzyftkich rzeczoa 
no: Kto nie miłuie (BOGA y bliźniego) tena 
w śmierci zofláje. A day BOZE áby Chrzesčiánie 
wizyfcy raczey fig w takowych Kligžek czytaniu, 
kochali, niżeli w Frálzkách, Zwierzyńcach y plota 
kach: y owfzem w lzkodliwych y zarążliwych pisk 
fmach ludži cielefnych święckich, Albo y Herety-/ 
kow przewrotnych y wyktętnych : ktorych niechce 
z rąk wypuścić, A z drugiey ftrony cokolwiek ieft 
poczciwego, co nabeznego, v zbawiennego, tym. 
fię ońi bfzydzą : nie dla infzey przyczyny, iedno| 
iż żołądek dafzny pełny máig złych wilgośći y 
przetož iako gerączkę cierpiący y zdrowe rzeczy 
odrzucáia, izkodliwych pragną, Wieleć w prawdžie 


a 


o ano- | i 


=. Do Czytelnika Chrześcidńfkiego. —, 
an © Enotach ieft napilano: śle niewieľn jeśli čo tál 
au“ uciefznego y krotoflnego, iako tén Dyalog, kiedy, 
go naświśr wyfało, Ták iż fię;prawdźiwie rzec mo- 
va Že, izten Author zmielzať użytek z wdźięczhośćią 
ied Keemu olôbny jakąś fow krotkośćią pokázuje cy 
dla jáko złośći zwyćiężać: y jako ná cnoty fię zdoby- 
o. wać mamy. A to, ikom rzekł, 2 taką wdžieczno. 
fig ścią y (makiem, że dźiwsym fpolobdm: Czýtelni- 
ch, ká chociaż czym lç insym báwigceg> Umyft zá - 
oa" džierzywá. Tytuł tym Kligizkom rožni rożny dáli: 
ze. Jedni Skarbem nabożeńltwa, drudzy Krotka drogę 
prawego zbawienia; 4 inni z pitrwizym ich Auto- 
ły, rem, DESIDERIUSEM, álbo DESIDEROSEM, 
y4 toieit Chętliwym ie nazwali t- kcorey ty talkawy 
Czytelniku z chęćią racz przeczytać», 


885) (%44) (SS | 
NAUKA KROTKA 
O NABYCIV MIŁOŚCI BOZEY, 


Ktora w fobie ma Argument y Summè tych Xiažeká 
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TA doftapienic prawdžiwey Miłośći Bo- ©: 
žcy,nienáyuduie infzeydrogiproftízžev, ` 
befpiecznityÍzey> y krotízey, iedno głęboką poko» , 


rę. Ta bowiem ieft, ktotey-nas ftodki JEZUZ Miftrz 
nafz raczył nauczyć, tak mowiąc: Uczcie fię ode- 


mnie. ižem ia ieft cichy y ferca pokornego: á nay- | 


dżiećie ufpokoienie dufzom walzym. Uważże tu 
fobie każdy, preíže pilnie, jako ieft pokora wielmi 
pożyteczna, "Ona z fobą fkarb ieden szlachetny: 
y upominék bardzo drogi przynoli człowiekowi: 
to ieft, ftateczny 4 prawy pokoy ferca; Do kto- 
rego iść zaden przyść nigdy nie może: iedno tg 


famg pokory drogą. Albowiem oná wízclki fmu« 


tek y żałość z lerca wypądza. Oná wízelkiey mę- | 


ki zgoła fobie nizac nie ma, Oná wzgátdę y 2e= 


fromocenie zá wielką ffawe poczyta. Onáczyniiž | 


człowiek krzywdy nie cuie. Ona čhčiwie pożąda 


wzgardy lamego fiebie, Oná we wízyltkich rze | 
czach pragnie Bożego upodobania, Onáczťowie. | 


ka ( w ktoregokolwiek jedno fię w poi) w weloło* 


śći, u čilzeniu [ercá , y w dofkonałym pokoiu fta- > 


nowi. Totedy mowię, y zAwzdy mowić będę:iż | 


nigdy zadoemu uciśnienie jakie albo żałość ferčá 


z inąd ćięfzza nie była:iedno ztąd,iż mu ná pras | 
Wey pokorze ichodźiło, Ponieważ z pychy, toieft 


z włafney 


Nátká o nábyčiu. 
z włafney 4 nieporządney famega fiebie miłośći, 2 
Z niemnartwienia, y Z nie powzdasia lamego BCDIE 
na wolą Bożą rodzą fie w człowieku, y czuc [ie 
dáig cięfzkość: , żałości y zafmucenia: Niedyby ig 
był Lucyfer z Aniefa dobrego > nie przemienił W 
dvabťa, by fię był w pokorze zachował Pycha go 
zNiebá z trzafkiem zrznciťá. Jako przeciwnym aby- 


| czarem Błogofaw: MARYA Fannę doftonałą, kto- 


ra w nicy była! pokorą, zachowawizy ią od wízel- 


` kiego grzechu wzgorę; wyniotá. Tym polobem ss 


gdyby liç taki człowiek mogl mlieść, ktoryby prá“ 
wie dokonale był pokorným ; nigdyby nie żgrze= 
fzył, A to dla tego» iżby Pau BOG w takim czło- 


"wieku ( poniewažby tám fálce y mócy jegožadncy 


prztízkody nie było ) mogłby wfzyitko łatwie, cos 
by iedno chciał, uczynić, Ztąd iálni widźiemy, iż 
ono prawdą ielt co napifano; Początkiem wizelkie= 
go grzechu jelt pycha, Także y owo z przećiwney 
ftrony co mowi Błogofawiony AUGUSTYN: Gdy- 
by mnie kto (pytał , kto z ludźi śmiertelnych ieft 
naylepízy >? Odpowiedźiałbym mu: iż ten ktory ieft 
naypokornieyfzy, Aby mniey fto razy o toż pytał, 
tyleżbym mu kroć iedneż á nie infzą odpowiedźiał. 


E Ale o záleceniu pokory ták niechay będzie dolyča 
= Teraz to obaczmy, iáko fię pokorny we wizyftkich 


|. rzecząch fprawuie. 


Nayprzod tedy, wypátruigc famego fiebie: pozna- 
wa podłość fwoię ; 4 to w tym, iž fię przez grzechy 
fwoie ztał niegodnym wizelakich dobrodźłeyftw , 
Talk, y darow ktore wźiął, albo mogł wźiąć, albo ie- 
$zczewźigć može od PanaROGA. A przytym zafu- 


` żył karanie y przeciwności, y męki ktorekolwiek ná 


3)( niego 


LMiłośći. Bożey, 


niego Pan BOG dopuśći. Zna fig też bydź niego- | 
dnym tego, iz od BOGA ftworzány telt. Wydźiwię 


fię nie moż: wielkiy przeciwko, fobie Bolkiey do— 
broči, y dlugiey čierpliwošči, ktora go chociaz ták 
niewdźięcznego yý niepodneso 3% dotąd karmić, o< 
garniać , y przy żywocie zoftawiE raczyła. Y dla 


tegoż brzydži fiębardzo lam ym fobątą Pana BOGA” 


wyfawia, y jemuž ľamemu džikure bez przeltán- 
ku, y dáko naypokotniey može: od ktorego wies 
dobrze iż darmo, y bez zafugi (woicy wlzyftko 
wźiął, cokolwiek ma dobrego. Nie wybofi ti nie 
podoba fie fam fobie, nie chwab G¢ ani chefpnz talk 
y darow iakichkolwiek fobie od Pana BOGA dá- 


nych; chociażby byfy chóty, bądź też nauki, bądź | 
umiciętność bądź fifá cielefna> bądź uroda piękna, | 


bądź jakie bogaśtwa, bądź cożkołwiek inizego, bę 


fię tego wizyfikicgo zna bydź niegodnym, y to wys | 


znáwa że fobie nic z takich dárow nie záflužyť, áni 
zafiużyć može, Albowiem cokolwiek od Pana FO- 
GA bierze, wie o tym zapewne že mu to wižy- 
fiko cylko dla tego dáig; iż ľan BOG dobrym reits 
Anie wie o żadney nafzey przyczynie wfzyftkich dos. 
brodzieyftw Bożych przeciwko (obie uczynionych. 
Powiądam to y ftatecznie twierdzę, iż w takim» 
człowieku nie“ nayduie fig zawadź , kroraby łalcę 
Bczey prze'zkadząła. Y pržeto Pan BOG Wize- 
chmogący, bądź. w ten czas kiedy co dobrego prze: 
zen ma uczynić, bądź też kiedy go chce dobro- 
dźicyfłwem iakim opatrzyć ; bez wfzelakiey prze- 
fzkody może go do naywyżlzey dofkonałość: przys 
wieść, Albowiem cokolwiek jedno Pan BOG w tå- 
kim człowieku będźie chciał fpráwic> (nadnie mo- 
že, Jako ` 
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| bie mnieyfzą y podieýlzg cząftkę obiera, 


Nauka o nábyčiu 
że. Jako w tym ktorego zawfze naydźie gotowym; 
pofiuiznym > cierpliwym, y ná kiztaťt infirumencu 
jakiego Z nim pofpołu robigcym. Jelzeze też ta- 
kowy człowiek ták fię bardzo poniża, że tež y micy” 
(ca na ktorym ftoi, fiedźi, albo leży, rozumie bydź 
niegodnym, Albowiem inaczcy © tobie nie rozu 
mie , Api famego liebie drożey nie [zácuie iedno já“ 
ko przyftoi na prawdźiwie á dofkonale pokornego: 
A iednak_przedlię dla tego nie ma fię zá pokorne“ 
go, ale zá podłego ; y przeto rozumie, iż fięjefzcze 
nigdy doftątecznię, y ták jako potrzeba nie upoko- 
rzył, Widomu, u ftoľu, y gdzieżbykolwiek iedno 
byt, závzdy oftatniego y podleyfzego mueyfca pra- 


gie: także w pokarmie, w prčiu y infzey potrze» 
Krotko 


mowiąc , we wizyftkich rzeczach ktoré mu brać 
zawfze co mnieyfzego, co podleyfzego; y co nay“ 
więcey wzgárdzonego ieft, albo co drudzy odrzu » 
caig, albo co drugim zoftánie> to om z radośćig 
przyimuie: rozumiejąc iż y takich rzeczy niego— 
dżien, y tego nie zarobił , áni zaużył, Więc fię 
też nigdy nie ufkarza, ani gniewa, Ani fraluie>* 
przeto iz lig we wizyftkim oddat Panu BOGU, 
Z ktorego reku wizyftko przyimule , jakoby oao 
ziegoż włalney ręki, 4 nie od kogo ialzego było» 
cokolwiek nań przychodźi, Zkąd y oną bywa, że 
fię nigdy ná żadne ftworzenie gniewem mie pope— 
dzi ani ufkarżat by fig też iako naygorzy od kogo 
mial; ták iž chociażby kto potwarzy, y pośmic- 
wiká nań kład, albo jákgžkolwiek krzywdę wy= 
sządźił , chociażby ge nawet bito, Albo y náko- 
niec zabito ; nie wżiąłby tego fobie zá krzywdę- 
aniby 


<MVitosči. Bożey, 
, aniby rozumiał, zeby co niefľulznego wtym ućierl 
pel, Boby w tákowey rzeczy cudzemu zawinieł. 
niu. zgoła nic, źle fwemu wizyltko przypilował: 
Amby ná ludzkie affekty Albo namiętnoęć! parrzył, 
Ale ná Bofkie około liebie upodobánie, ktore on kod 
bie ma zá naylepfze y Zá nay požytecznieýfze 4) 
Z, ktorym fię tež dla tego we wlzyfikim chce zga- 
dząć, y temu (ig przypodobąć, -Przeto tež beza 
wfzelkiey. boleści, y zálmucenia fercá, żyje y umie: 
ta. Albowiem, nic ma fig nád iego wolą pzzydać 
nie môže: y owlzem mu lię. wfzyfiko džicie we? 
dlug woley iego, ktorą ma iednęż z woły Bożą; of 
ktorym to wie zapewne, rż złego nic áni zdrádli- 
wego uczynić nie može. Bo ieft tego pewięn iżh 
mu nic takiego BOG nie daje, coby zbawieniu ies) 
go fzkodźić miało; owizem tó mu, ziednąwa, cos 
by mu do niego pomogło: iáko tež y otym nic 
nie wątpi, iż BOG, ich ná Niebie. Kto tedy pres 
dko chcę przyść do Miłości Božey, y do wízviť.) 
kich cnot dolkonátosči ; tey fig drogi niechay 
trzyma, ktora jeft krotka, proiłą, y nad; 
wizystkie iníze naybefpiecznięy(zą»* 


MOIZESERIRA NY SEZZRARAY So 
A O KA A PA 30 


NI SA BI E ARAB IE KKŹWAĆ so. 
MODLITWA 
S. AUGUSTYNA, 
Džiwnie pomocna ku 
nábyciu Pokory. 


Tem to , miły Panic, y wyzniwain; 
nauczon od čiebie : iž tylko či, kto- 

zy liç znaią by dž ubogi mi, v wyznawaią 
łobić ubefitwo fwoic będź *ubogźceni od 
Čicbie. A čí ktorzy fię mála zá bogźtem, 
będąc ubogiemi; od twoich bogactw bywá- 
ia odrzúceni, Pizetoż ia wyznąawam tobie; 
Pźnie BOZE m Oy; uboftwo mode: 4 niech 
tobie będzie wfzvftká chwała twoiá: gdyż 
twojeicft wfzytko dobre pízež mic uczynio- 
ne. Wyżnawam tobie jakos mnie nauczył. 
Nicem infzego nie icit, icdno wízyftká.s 
prożność » cień śmierói , y iaka$ Ciemna 
przepaść: y żicmia prożna y pufła» ktora 
bez twego błogofławieńftwa niczego nie 
rodzi, iedn.o omote, zelżywość; grzech 
á smićrć. Jeślim čo kiedy miał dobrego; 

od ćiebiem 


4 


CModlitwa S. Augufiyni. 

od čiebiem miał. Jeslim kiedy ftat, ptzez | i 
čicm ftat. Alekiedym upadł, famem pzrez 

fiç úpadť: y zśwfzebym był leżał w břoćie, 
byś ty mnie był nie wzwiodł. A potym 
gdys mnie wzwiodł, záw {zebym był upadł, 
bys ty mnie był nič dzierzał. Ták zśwfze, , 
miły Panie, łafkż twoią y miłoficedźicm 
twoić uprzedzało mnie, od wízyftkiego 
złego. učináljac też przedemną fidfá gtzę-- 
"chow : y odeymuige powody y przyczyny 
do nich. Bo gdybys ty mnie był tego nie 
czynił, ia bym był wfżyfikie grzechy šwiá- | 
tá poczynił. Tobie tędy famemu ničchay |, 

będzie cześć, y chwalá y dżięk czynie. 
nie ná wicki wieków, Amen... 5 0. 


SUMMY - 
OW 


ROZDZIAŁ | 


Tych Kliążek, ná trzy Częśći rezdźielonych. 


PIERWSZEY CZĘSCI. 
R 0:72 b LANA E - 

B ESIDEROSUS f ukaiac Mitośćt Bozey, 

J tra fi no Pufczy né iednego Pafłorza, ktory 
mu dal o miey gazie miiefftka (práve, przewodni- 
ka Dobrą Wola. Tam nálazi u Wrot fiolaca Pro- 
zna Chwaté. BEZ 

H. Przyfesi/y do Klaftoru DESIDER OSHS, kolaęze 
otworzyli na Imis Botajn Boga Hrat Mitośći Boga Odzwier= 
y) y Stroj. Dlaczego mamy Miłości Bojey fukać. 4a 

111, Zyśła do DESIDEROSA Panná Wzoárda prvi 
dá mu co to za Klaftor: ddie mu znać czego posrzebd, 
by znalazi Miłość Boża. Co ona zá Brałrgiowa u Wrot 
kdafítojnych, y iako fkodlswa+ co Inafie do Klafiioru 
w prawuiea r. 

IV, BESIDEROSUS prz(edi(y do Pánny Sarf}, sd 
niey przviet), y nd Cwiczeń;e oddany: pyta fe, zkad lie ro- 
aż, Pokera: kto ief brydownikie we Klajftori Dejkonatośćia 12 
„NY, Uczy Pokorá DESIDERÓŚ A aby nieprogna! prze- 
togenfoiva, Jako do Przclajenfiiwa w Klaftozze przychodza 


, Powzddź, mu ktore mand [ie nieprzytaciódy, ; ifi 


VI. Pons4da Pokora DESIDEROSOW!, tako zwyciem. 


ža niefprzyraciołke raze pierw fa požealimasé ciata y tej 
frofna jadza, A sako plugawe myśli Z [ered WIARA. Zla 
VII. Jaka £okora zvyčieja pojadlinosé oczk, 24, 
VII. Jaką Pokora ztmyóreja Pycbe żywota, Uczy DE- 
SIDEROSA sako en te miepi zyraciołke zwycieżdć m4. 26, 
a: IX. lap 
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en 


ROZDZIALOV,. 


IX. Jako Pokora Niezbalfimo zwyłieza; ostrogi y kiy, 


ktorym bywa od Pind pobudzonas zn 
X. Jáko Pokora Złość z Gnicmem zwądio ja „takjes 
J Zazárescia, 34. 
XI, Żako Gnufnosé do Služby Bojey, Pokora zwycieja, 
Przytym sako fie modlić potrzeba mię Łtześldiac, choć 
fmóku. nie mál, 39. 


XII. Jako ztwyieje Podejrzenie y Pofadzenie blim 


śriego fwego, 40a 
XIII. DESIDEROSIS wiiąwiy od Panny Stárfty 
aozwolenie, przerjodnice y obroňce + do Banen Klafitgr= 


nych idise y ze trzema TezmiaWia, Pyzytym nauka iyńko 


du tego przyść, aby lie. czdóriiek z depekta wefchi, 42y 


XIV, Wzgdraji råda yczy DESIDEROS 4, iako do | 


Bego może, przviťé, aby Pregrat jeby go zd nic miana p 
»awe! aby fie z tego y wefelił: ktemu tako ma poczy= 


BAŻ z wteprzyjącieiea Bojym čtátom fusim, 47a 
RV. Czwarta Pánná Prostorá z DESIDEROSEM 


FÔZPIANLAL wizy ga sáko Proflutz świeta w mysli, m fo~ 
Wiech, y w uczynkách bywa záchuvána, Powiada mi 
Przytym o dwi drogich periach Klaftornych, y a złodźiey= 
kach, ktore ie Wykradála y idko fie ich: $trzedz, 49a 


EVE- Uczy Profiotá DESIDEROSA , idko moga bydi 


oné perły z ludými obchiac, Záchománe, 53. 
XVII, Piata Pánná Ubofiwo, powiada DESIDERO- 
SEML, powiynąść [way pożytki #bonfiipa, á sako niehcá 
fieczno mieć co. > 56 
XVIII, Szofa Pánná Pofiu Beňfirmo powinność y żacność 
Josie Rowiáda, y znaki po ktorych bymapoznana, S9. 
XIX, Siódma Dźłewica Czyfłość; powiada czyią i% 


torkd, GO ma zá Małjonka, idka firai akoto fiebre jakie. 


mepi zyiačiotys p śąkie závárčie. a 
RR RX, Odchodźć 


fi 
8 


— = ry 
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$VMMY 
XX. Odchodgi inž z tego Klafteru Pokory DESIDE- 
ROBIS, owocami Znamienitymi nakarmióny, y w droge 
fie Ciezpliwośći do Klaftora Miośći przewodników 
opatrzony, pAŃczA, COS 
CZESCI WTORE TI 
RO ZDZ I A L I. 
Przykra y čielka droga Pokory DESIDEROSEMU : 
Profłotd go fiwierdza, v ferch mu dodawa : śp.emAć mi 
każe, Tenże przyftedfy do Klaftoru Myłośći Bożey, prze» 


fley przykrośći zapomniał, 690 
Ik Miłość BO GA otwiera DESIDEROSEMU, y pros 
Buie go mali fia "4 godnego, Aby go przystał, 74. 


IU. Mitość Bliżiego Pácbole Mitośći BOGA, uczy DE- 
SIDEROSA miłość: blijniego» y.pofępkh z bliźniemi {wes 

i mi, chceli miec fljke t páná iego Milos £ BOGA, 77. 
IV. Rozmowa pierwóa Miłośći BOGA z DESIDE- 

5 ROSEM: dlaczego mamy finkáč Miłość: Bożeyę y iako 
Z mamy milować Panń BOGA, 79. 
f V. Tiszy Miłość BOGA DESIDEROSA, w czym ieńcze 
| Miłość Boża zależy, 10 ich w Záchomániy trzech poslu. 
| bionych rzeczy: Poflufetfiwa, UbofimA, y Czyfośćić y 


S 


Y 


op ddko moga bydź zachowane, 230 


VI. Z žáka uczfiwośćia przed Panem BOGIEM czło- 
wiek ma fiat, znaiac iego cbwalebny Maicfat , A [dia 
podłość y niegadnosč : y co u niego bedac czynić ma. 900 
i VI, Zabawś Zakomnicza. adprávimwfy Officium.» 
b rozmyślać rzeczy Bofkie: z kąd przycbodźć poznamye» 
r BOGA, y famego febie , y góraca Modlitwa, ktora seft 
| zacnieyffa niż Kfiak czytanie, — 92. 
Fo VIE: Mzłość ku BOGU w tym bywa poznana, gdy ta 
| gžyniemy co mu. fie podoba s y to miłusemy,co on msiłuże s 

#0 z4dł w nienawiśći amy, co on iw mienwiściwiaę Czym 


bywam 


ROZOZIAŤ O W 

byv wlis oddána Synowi Bożemu, y blizwiema, 106, 
AX. Draoi znak miłośći ku BOGII, wiekawiść nież 
przviačinl Bozych, świata y čiala ftoego , j Chromenie lá 
z ludźmi obcowania, ce Zakouziki pfnie. 104 

X. Milość BOGA odchodźć zdptowadźiwóy DESIDE- 
ROSA ds Pragnacego BÓGA Pokoiowezo Odźternigo Bo 
ea, ktorý mm o fobie co zacz šej aiie pramę,j o itarym 
w mocy [mey drzewie powiada, 10; 

XI. Imor Klaftoru Mitośći Bożej, widzenie BOGA, 
A táka kosu fqldkuie, y że go bylko jkoftować ddd yY 


maiermte go nśjiwać byzebi, 2 1óg. 
-O RN. Ueyty J ocbedążowy DESTDEROSTIS te omot 
dze BOGA, potym ma kazano piemić. 112, 
XIII. Z dobrá wola w K abtorże trzebá miefkáć, nté 
2 mu[u, poftuśnym bidi, y We/sfo Pitvic, 114.) 
XIV, Z idka botáfsiá y uczctwośćia przyść do BOGA, 
pz vitá nowi, V co mówić trzedd, tÊ. 
XV. Cztery krotkie fonii, ktoré ktoby chisal zawfe 
przed oczyma miećz doyść msie dofkanałości. ti9. 
XVI. Rozwaja fobie DE FSIDEROSWN onè cztery flo- 
wa, miełka z nich mażńc pociethey náuke, EEN 


XVII, DESLDEROVUS profi, zby do oneg? Klatov 
był też pržviety brat iega + Paidi me Huftorya oiednym | 
Apoftáčie Mnichu: Także też ru ief miafne wymálowánie 
dźfieyfey wielu Apoftárovo Mricbom , których byt bers | 


Hem niefcżzefny Mnich Luter, tag, | 
XVII. Mnicha nie ibdlepo zwodzą źdrogi Wielkie | 
o fobie rozmmiewić , y. Uinie fobie, 1274) 
XIX, W domu Pchy vcbotnie y rafkofnie pyzytety | 
Mnich, do Mitośći fawego Jiebie przyjiat. 130, | 
RS, Kent Pycha pofta też forte corki do Sobiedóbre 
fiego, Haley á dalej LO ARA ce SETA 
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XXI. Z prámnia dy kanca cory Pychy Mnicha w dalfe 
ałęśći. Aż fe nawet y odŠpotviedfi czeftey odnieść Gal. 176. 

XXIL. Zest fie mnich, y Apofidta zofaie, y Z Klaw 
fiure vsychodft, 1401 

OSTRE Š OTTA TE OKE 

AAS ZA: ZACZAC i 

Chcac DESIDEROSUS K fiegi pófać a onyib 

czterech ftowicch , wfedł do pokoi Pan(kiego 0 


— porade y pomóc. 144, 


IL Bogáprdanácy uczy DESIDER OSA $żiewać 
vnú Arfie grac 146. 
LIT. Op/anie Arfj, na ktorey ma grać, yco na mie) 
ma wygrawat, 5 - 148. 
IV. Ktoratef pravdjttva miłość /amegofizbie, 150. 
Ve Rozmyskánie piaci pieť v Kych rzeczy; asz fie zda male: 
śeć do żywota bogotyślncgo; do pracowitego jednak należy, 
Pierwey w fobie wzóudjić masy małość ku fobie y bliżnie= 
mu, potym ku BOGU, A tako te mitofči ciefkie ćisły, 152, 
VI. Cztery puskty ná każdej fironic wygrawać trzebaą 
Grać albo bić w firony ma Panna Myśl, kolek u ktorego 
ma bydź uwiązdna pierwfa frond zowia Pámieči 156. 
VIL W were firone grźiąc, poznawa fe czlowiek 
czym ieh, p czym bedzie, Y co z fola ma częnić, 1583 
VIII. Wtrzećia frame grójac , przjebodýi człowiek 
do czyćia o fobiejpilnego , że czejjo z [obs rachunek y 
fad czymi, 159. 
IX, W czwarta firone graiac, pobudza fa de ofrośći 
J fkrawośgi przećśw fobie, z rofiropnością teanak 161% 
X, NÁ pigtej firomie wygrama (e Miłość blijniego |, 
p Pokora, , 163. 
„XI, Go ief Rozmyfldiacy żywot, ku ktoremu ics 
końcowi, y táka ma bydź czyniony. 1642 
XII, Regaty 


R.OSZ Del a A KG W: 
XII. Reguły trzy, wedlug kearych fe naa frawemac? 
Ten cote chce żymotem bopomyslúy m bawić. 167% 
XIII. Toż w ktory bié žláo gryźć y śnewać trzeba, 169% 
XIV, Zu že 117 poczyna granie ná piisi zwierzebwych 
frenách, ná ktorých fa Wyprawa Małość BOGA przem 


€ły Nzebiefkich, 149, 
XV. Grágie w mtora fronę>takze we czterypuhkty. 172, 
XVI. Jako ma bydi czynione Rozmyslągie, ży. 
XVII. Jóko bye Rozmyslznie Przóż porownanie rze” 
czy: » które iyo pozyráz, 177, 
XVI: Gránie na żrżeliey fironie we trzy punkty 
Ko ri BOG? Fiki ref? Czy iè WIZ 
XIX. Závalenie fg miłością ku BOGU, á ku omier. 
ženu fie fobie tő 


XX. Dobrodźieyfiwa Bože idkie y ktore fa + czeniu ie 
BOG czyni: Włźjecznym ich trzeba bydz: Bo či ktorzy ich 
niewd żzeczni,imewiek(6e wzieli tym Ciejey kardni beda 1x8, 

XXI, Zápalenie dufie ku goracey mitosis Bojey: Dia 
fe žapaloncy da BOGA mowa. tors 

XXII. 00/5 rzeczy fiworzone: Jákie fa? Czemu fa 


fworzace: co myśhć pátrzác nánie, 195. 
XXIII. Stworzone rzeczy ná nas wołója; ńbyśmy ich 
nie osiowdć , die Stworzyciela ich, 400, 


KRIV, Nie tylko fip Rozmyslániem dle y praca dla 
pożytkusbliźnich bdwić Joteżeba; w Rozmyślania nies 
zawśe fila fmaky flodkość cznie + rośtropnie y w miare fie 
Rożmiślapeh tszeba bałpić, 204, 

XXV. Zoflamyćj uj iedno fám Defiderofu tw celi fiwon 
izy dobrze ol BęgApragnacego myćwu zony 3 Żywą wiara 
) mocna madźietózapalsny ; udal fie ná Modlime goraca, 
prolat Pánd BOGA, mie o zdrowie świ o rzeczy doóczefne, 
ale diy go mogł maiłów ść, y żeby fie £ nim wola Boja dźias 
tá, ná chmóla Boja, ná zbawienie dufe iego, 2014 

DESIDEROSUS 


DESIDEROSA ı | 
ALBO Ji 
SCIESZKI DO MIŁOSCI BOSKIEY 
Ydo defkondłośći Zytvotá Chyzesčiáúfkiego, 
CZĘŚC PIERWSZA. 
ROZDZIAŁ i 
DASIDEROÓSUS fzukáiac Miłości Bożcy, trafil m 
Pofzczy ná iednepo Pójttrzą, ktory mu dał o nieg 


gdźie Miefzka (prawe; y przewodnika Dobra wola. 


Tam nálazi ú wrot fłoiaca pročna chwatc. 


jAkonnik iedeń habozńy y Swięty 
| niefzkał ná ićdiićy Pufzczy bárdzo 
Ą (zerokicy; przez Czas niemály Pánu 
sa BOGU w modlitwach gorących, 
w pofłach ufawicznych , y w rzeczy Niebiefkich s 
rozmiyślanii fuząc. Czáfu iednego przyfzła mu ná 
imyśl tá święta chęć; y gorące pragnienie, aby fżu. 


‘kaf (pofobu, którymby mogł przyjść „do tego, by 
| Pana BOGA ze wlžytký chęcią cale miłował, Prze- 


to ten Swięty Maz, ktorego zwano DESIDEROSUS 


(pragnący) poltanowił ná fercú [wym udać fié ná 
| pieląrzymitwo, chcąc po wfzytkim święcie tak dlugo 


chodźić, ažby gdzie nalazł kogo coby go tego nau- 


| czył vlpoľob mu iaki miłośći B.zey ukazał. Wy: 
| izedfízy tedy z butki fwey, puścił Gç W drogę z wiel. 
| ką ochotý : w ksorey gdy iuż czás był niemały; tr4- 


fl potym na iednym wefołym y fzerokim pólu ná 


j Fólterzć iediiego , ktory ž pilnośćią owce fwvie pan. 


ŻE Hiradowa 


Difidevoľa > 
llrádowaŤ (ie bardzo , że (ktorego tak długo idge 
mie widział j nálazť, á przylłąpiwizy kniemu przy: 
witał go mowiąc: Pomaga BOG Pafterzu miły. Kto- 
ry gdy mu łafkawie odpowiedział , y wdźięcznie go 
przyjął: Rzekł DESILEROSUS: Dźiękuię Pana 
BOGU Wlzechmogącemu bracie miły, żem tú ná 
cię trafil: Spodžiewam fię że mi © cym dafz wiádo- 
mość co potrzebuję wiedźieć, y kogo Ízukam. PA- 
STERZ, Kogo tu ná tey (zerokiey puftyni feukalz? 
DESID. Pana iednego ktorý tędy ( fylzałem ) ná 
koniu iáchaŤ, tzukaigc po wfzytkim świecie» ktoby go 
w dom fwoy chciał wdżięcznie y z radością przyiąć,, 
będąc ód włafnych poddanych fwych wzgardzony yi 
wygnany. Bydź tedy może, żeś go tu paląc owce (we 
radącego baczył PA. Jáko po zowią? DES. Wła: 
fne imię iego ieft Miłość BOGA. PA. Wiem ias 
gdzie miefzka; Trzebać iść dáley tą pufzczą, až 
przyidziefz do iednego domu, w ktorym nie miefzka 
nikt, iedno fame Džievrice. Teć dadzą o tym Pa: 
nu dofłateczną fpráwe , bo (4 bardzo nabożnego y 
świątobliwego żywota: y dobrze tego Páná świado: 
me. Sam też ieft tak dobrotliwey, falkawey , y 
przyiemney natury, że fię każdemu , kto go pilni 
Szuka, fnádnie dáie naleść , y bardzo rad do fiebití 
każdego przypuści, Miło było bardzo Defiderofe:) 
mu onego fuchać» y więkizą mu to nadżicię czyni: 
Jo 0 tym Pánu, Profil potym Póafterza , aby! mu. 
doftátecznie drogę rofpowiedžiať: Abo mi (rzekł) 
profzę cię dla BOGA bądź przewodnikiem, bym 
{nadz w tey pufzczy, iako nieświadomy , drogi nied 
uftapiť. PA, Nie godźi mifię owiec opuścić, Lect 
uczynię to dla Ciebie, żeć dam przewodnika tego 60, 
Pielka 


Część Piermíla. 
pielká meso, ktary zemną tám częfto by- 
waiąc, drogi dobrze jet #wiádom: tego z 
foba maiąc, za pomocą Bożą niezbigdziíz, 
Spytať DESIDEROSUS iako tego pfa žo- 
wią? PA Dobrą wolą. Puścił lię tedy De- 
fiderofus, pożegnawizy Pálterzá , z onym 
piefkiem w drogę, málac z niego pociechę 
wielkg w drodze, bo co naň povžrzať, zá- 
wíze fobie pomyślif, że temu, co chce BO- 
GU fużyć , potrzeba mieć Dobra wolą s, 
ktorey wizytko miło y lckko. A idąc dłu» 
go przez wiele dni y nocy, przyfzedł w Nie, 
dżielę w dźień Pańiki ná iedno wielkie pole 
fuche y fkalitte, Čierniem y oftem zárofe, 
w ktorym w pośrzodku dáley idąc, była 
bardzo piękna y wefofa łąka: Czemu fię 
bardzo Defiderofus dżiwował, że na onym 
polu tak ćielona, weioła, y pięknych kwiat- 
kow pełsa łąka fię wydała. . W pośrzod- 
ku tey fąki uyźrzał pięknie zbudowany Kla- 
iztor, y porozumiał, že to ieft ten Klafztor, 
S ktorym Pálterz w drodze powiadał, do 
ktorego z wielką radością hę pokwapiť- 
Przytzedłlzy iuż bliko. uyźrzał wrota do- 
brze záwárte, u ktorych ftaľá famá icdną 
olobá, ktora mu lie z pofławy, z ubioru, 
y zohyczálow zdała iakaś uczciwa pánien- 
ká, Ta uyżrzawizy Deliderowego pla, po- 
częła fię bardzo lękać: Ale icy on rzekł: 
Nie. boy fię śioftre miła» piefek moy ni- 
kogo nie kafa, Jedno mi powiedz, co tuda: 
má u wroc przed tym Klalztorem czyniz? 


Dobreyire 
ley prtrże 
bá kra 
chce BO= 
GU Anžvé, 


Aa Czekam 


Defiderofa 
Gžekam ( rzekła ) wrot otworżenia; á za< 
bym cam iáko mogła wniść, 


ROZDZIAŁ IE 


Przykedi By do Klaftoru Defiderofísú škotáce otmos 
rzył ná imie Bojaźn BOGA, Brat Miłości 
BOGA, odźmiermy v firoż, Dla czego. 
mamy AMilości Bojey fzukać. 


NI Tal DESIDEROSUS długo 
3 JU wrot , czekńiąc azaby wy- 
Sm" (zedí wrotny fam mu otwo. 

Długo czes Tzył: Ale nie mogąc fię docżckać, począł 

ká: ‘miele choć z bolážnia, ale przedlie śmiele wołać, 

šednák ko- Y We wrota młotkiem , ktory zowig Cier- 

i latac trze- pliwe czekanie, kołatść. Wyfízedľ potym 
l ba. Wrotny, mąż jakiś uczciwy y fędźiwys wfzye 
BoiajńBo. tkiego onego Klaíztora Pánieňíkiego ftrož 
da dozorca y dozorca, ktoremu imię było Boiažň Boža. 
wierny y Ten wrota otworzył. Ktorego Deliderofus 
$irejdo- uyrzawiży przywitał , y rękę mu pocało- 
mu mot, wał, będąc bardzo wefołym z otwarcia y z 
uyžrzenia tak wipźniałey y poważney'ofo= 

by: Z imienia tež iego baczył, že do oné- 

ge domu z bojaźnią Bożą, ktora tám ftro- 

żem y odźwiernym ieft, y bez ktorey ten 

dom fłać nie może, potrzeba wniść, y Z 

nią tam miefzkaća Rzekł potym onemu 
odźwiernemu : Słyfzałem, moy panie, że 

przez tę pufzczą Pan nie jaki iachał ktorego 

zowią Miłość BOGA: y powiedziano mi, 

że do tego domu zfłąpił, ktorego ia z wiel“ 

ką żądzę 


4% % 
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Część Piermfia, 

ką żądzą fzukam, chcąc mu flužyč. Prólzę 
Čie, ieśli tu ieft, powiedz o nim. Pytał go 
odžwierny: Dlaczego tego Pana z taką chę- 
cią fynu miły Izukaíz ? DES, Słylzałem 
oycze o lego wielkiey dobroci, iak Tžem (te 
go z famey flawy bardzo rozmiłowaf, y ták 
go bydž fobie potrzebnym rozumiem, że 
nie chce bydž bez niego, y ták długo nie 
ulpokoię (ię, poki go nie naydę, Wielkie 
y uftawiczne w fercu fwym czując trwogi 
ná tym nędznym świecie, poki fię do nie- 
80 nie przytulę, y poki mnie ná fiużbę y 
ná ćwiczenie [we nie weźmie, Miałem nie 
iednego Pana y Miftrza , ktorzy liç mnie. 
bardzo domagali, alem fię do tego udať » 
fyfząc o dobroči, zacnośći, y bogástwách 
lego, y že iefttak hoyny, ze fiugom iwym 
więcey niż zafiużą y niż godni płśći, Bár- 
dzo temu był rad Boiažň BOGA, będąc 
rodzonym bratem Miłość: BOGA, że fie 
tak do niego on Zakonnik garngf. A nie 
mopác (am z nim od radośći mowic: Poydę 
(rzekł ) do Klafztoru po iednę panienkę, 
ktorać da o tym Pánu dofłateczną Iprawę, 
boć go teraz tu nie malz, ále nie dawno 
tędy iáchať w bardzo máley poczcie, 


ROZDZIAŁ Il. 


Wykta do Defderofa Binna Wzgárdá ; Poiria. 
da mu £020 za Klafitor : Dáte mu znać czego 
polrzeba, Aby nalazi miłość Boja, Co oná zé 


fukac, 


Dlaczego | 
miłośći Ba 
$eV mamy 
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Defiderofa. 


i x CZĘ R ZM A i 
| frolastoma M wrot Kľafitarnych, a tóko fkodliwa: 


ca lutja do Klajttoru wprdwisże, 


WARN Zekat z rádosčia. DEsiDE- 
ij zj A osus wrotnego , y oncy 
OJ ktorą miał z lobą przywieść.s 
NG panny. Alé po małey chwili 
przyizłą jedná: fkromaiuchna y uczćiwa 
E i! panienka, ktora go fakáwie przywitała On 
ę podźiękowawizy, záraž lie pytał o ioy imię 
fi Odpowiedziała: Zowią mare Wzgarda. A 

to, prawi, przeto, żelig mam-zńnic, ada- 

ma liebie y wizytkie rzeczy žiemíkie zá 
l nic ie fobie wážę y niedbam o nie- Poro- 
4 Kiechcz žumiať Deliderotus, že kto chce miłość 
i mieć Mi. Boža naleść,y onę zachować, trzebá aby: 
KN łość Boja, Wfzytkie inne rzeczy y fiebie famego zá 


R trzebá fo. Bic poważał, y onemi gźrdźił. Pycał iey 
Eu bay mfi Potym : o to zá Klaíztor, y iáko gozo- 


Ac) czómń po- Przeto że tu ieft wiele panienek, nad kto- 
ai gardźić, remi arlzą ieft iedná panienka, co ią,Po= 


pilno do lerca. Potym rzekł; A to coza 


Prozma Odpowiedźiała : jeft to Prožna chwała +, 
Chwala» Tá zawfze u wroc ftoi, czekając pilno oká- 
zkad fiero zycy, takoby: zá iakim nieopatrzeym, zá- 
djl y táko wśtdiem wrot, mogł4 liç tw do Klafztoru 
Sefi fkodli. werwać. DES. Co tego za przyczyna, że 

Ba...  iey tu niechcečie w puśćić, ponieważ ták 

pilnie tego czeka, y iako mi liç zda po [zás 
čiech , 


kiemi rze Wi? Odpowiedziała: Zowią go Pokôrá, 


korę zowią. Brať to wizytko Defiderofiis | 


ofobá co wízytko przed wroży ftoiž | 
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Część Pierwfża 

tach, po mowie, y po pofławie, ieft iakaś 
uczčiwa biafagłowa? od powiedźiała mu ona 
panienka: Nie znafz jey bracifzku mity: 
Zła to beftya, 4 m lie zda uczciwiza y na- 
bożnieylza, tym iefł gorfza. Pytał lic dá- 
ley Defiderofus, coby im zá fzkodę wKla- 
fztorze czynła? Jako moze (rzekła) nay- 
więkfzą: Bo fię naprzod urodźiłą bardzo ze 
złego oyca, ktorego zowią Miłość tamego 
fiebie: 4 z matki ielzcze gorfzey, ktorą zo- 
wią Wielkie ofobie rozumienie. Nad to 
troie nie mamy izkodliwfzych ná świecie 
nieprzyiacioł, Gofpodarzowi tež nafzemu, 
ktorego zowią Miłość BOGA, lą głowuemi 
nieprzyiačieľy. Przeto chowamy przy fo- 
bie uftawicznie tego wrotnego , człowieka 
iako baczyfz lędźiwego, y bardzo furowe- 
go, profząc go, by bardzo oftrožnie wro- 
tá te otwieraf , y nigdy ich otworem nie 
odchodził , aby fig iako do nas hie zákra- 
dł: 4bo żeby 13 zaras mocą z wrot gdzicby 
fię w darłź, wypchnął. Albowiem tak ieff 
fákoma y obžárta, że fkoro w Klafztor wni- 
džie, wfzytek owoc z drzewa nafzego co- 
naycudnieyfzy y naylepízy, ná ktorymy 
długo. pracowały, -ledwie go z potrzebę.» 
fwg włafną maiąc, požrze: że nam nic nie 
zoftawia, czymbyśmy fię zachowźć mogły, 

zoítálem, nędznicami ubogiemi. Pytał 
tey Defiderofus, iakoby zwano to drzewko, 


Proja 
chmatá 


co to ná nie tak wiele pracować potrzebą, nfyrkte 36 
á przedfię mało owocu rodźi, y ten tak. słusi ydo- 
A4 wielkiemu 


NANESIETE 


% Defidevrofa. 
śregczyn= wielkiemu niebefpieczcńftwu pedległ , że 
kipożera, naň uftawicznie tá niewiáftá czuwa, vtak 
Jako maf prędko wízytek do fzczętu pożera? Zowią 
przykład je ( rzekła oná panna) Drzewko zafiug, ná 
w onym Ex ktore w tym Klafztorze,pod rządem y Iptá< | 
ryze st u wą golpodafza nalzego Miłośći BOGA ,prá: 
Žnkafia.> cuiemy, Ktemu bráčie miły, co goriza, iett 
W 15. tak chytra y duża podchlebnicá, że gdy tu 
raz między nas, za iaką nieopatrzeośćią 
wnidźie, nie mamy nikogo ktoby ią mogł 
precz wyrzucić, oprocz lamey panny matki 
ftarfzey naizey : ktorą by iednozávžrzála, | 
wnet zaraz názad učieka, Rzekł Defidecos 
fus: Lepiey tedy nigdy iey tu nie w pu= 
fzczáč, Sam też fobie myślif : By co nays 
lepfzego, y z naywiękzą pracą ku chwale | 
Božey ná zbawienie dufzy wey uczyni, że 
to wízyttko zaraz tráči, fkoro w ferce'iego 
prožna chwała wnidžié. Potym pytał oney 
panienki , ktoby 1ą, do tega Klafztoru «tak 
Dwie rze- €udnego, y wcnoty bogatego w práwiť », 
czy ľudžte Dwie mnie tu naprzod ( rzekła ) panny 
aoKlafto- wprowadziły: iedne zowią Wzgárdá fiebie: | 
ruwpra-. drugą Wzgarda światą. Obiedwie acz fg | 
muis: Wz- cne y pobożne panienki (chočiaž pierwfzą | 
Zôrdá fe~ ieft daleko zacnieylza): wfząkże dla nich | 
bie, y nic uczyndaby była tego fłariza tego Kla- 
wzgardd fztoru, aby mnie była miálá w pocet in- 
śwsdra.», nych Zakonniczek przyiąć , by fig był zá | 
Zù fe zmi mną nie przyczynił ieden pan , ktory fięss 
toséi ku P, z nami w drodze, ná koniu iadąc traff, y tu 
BOGU, z nami przyiachał, Z miłośći ku niemu, 
dopi gro 
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Piermfza Część 


že dopiero mnie przyięła, y tg fuknig daro= 


aký 


37.0) A < 


wała,  Ináczey droga nalza y wizytka pra- 
ca, ktorgśmy tu idąc podieli, prożnaby 
była y daremną. Pomyślił fobie Defidcro- 


| fis, że potrzeba do miłośći Božey wiel 


kiey pokory, ktorey nie może mieć żaden, 
ażby Światem y famyfn tobą (coieft rzecz 
więkfza) wzgárdžiť. Potym lie pytaf, iako 
onego.páná zowis co z nią przyiachał y 
dla ktorego przyczyny do Kľaízroru byłą 
przyieta? Rzekľá: Imię iegoieft Milość BO- 
GA. Bźrdzo był rad Deliderofus fyfząc to 
o Miłośćci BOGA, że w takiey wadze w 


| onym Klafztorze był; 1ż dlayniego lamego 


do niego przyímujg. Co teżówonim więk- 
{zy ogień milos ku niemu.zapauło, y wię: 


| kízy mu chęć, aby go fzukał, tczymiło. Q 


ktorým niż fig począł pytać , profič onty 
panienki, aby mu powiedżiałą co były za 
domu, y iakich rodzicow one dwie pany, 
ktore ią przyprowądziły? rozumiejąc 2e 
wiele to pomaga, gdy kto w zacnym domu 


| yzdobrych przodkow urodzony ieft: bo po- 
| Ípoličie z dobrego drzewą, dobry owoc by: 
| wa: Zacnego (odpowiedziała panni) fą dá- 
| mu, Očiec ich ieft ieden z nayprzádniey- 
fzyck ná pałacu krelá nafzego: ktorego zo~ 


wią Poznanie. Džiad ich był Uwaženie.>, 


| człowiek bardzo džielny y mądry, , ktory 


miit zá [oba mafżonkę Mądrość, ktora mu 
urodziła oycá tych panienek; to ieft, Wzgár- 
dy fiebie, y Wzgśrdy swiátá,Peznánie, Ey- 


Zkad [ie 
wzgardą 
fabego he 
bie y 
S Vidla 


Łodzi, 


tal (ie 


że Defiderofa. 


tał fię tedy dopiero "Defiderofus o onym ; 
\ 5 iezdnym pánu, ktory z nimai iachał, ieśliiie pr 
fam ieden nadiáchaf? Nie fam (rzekła) miał 


| 

Mc S , g > r ko 

fl) z fobą cos za pacholę, w ktorym fię bár- 
dj dzo kochať, imieniem. Miłość bliźniego, : 1 
ZZA I | Milič  Dęmyśli fię Defiderolus, że wefpof iezdżą k 
SH Boża z ie MMOŚĆ BOGA, y Miłość bliźniego: a iz tám o 
OPRIE ścia by- nie malz miłośći Božty, gdźie niemalz mi- e 
S Śniegewe- łość: bliźniego. Y rzekł : A mogłabyś mi, c 
$ i WI got sbo- panienko miła, pewną dać fprawę, w ktorą pa 
JARI dzą,  ftrong ten pan iachał, y gdzie mielzka č) > 
BANI Odpowiedżiała panna: Daleko bráčie ztąd > 
W sniejzka, y długąć do niego potrzeba pod- sA 
| | iąć drogę, pieca tę puftynią potrzeba iść.) 
g 


| Lecz ia robila miłośći Bózey, ktorey ták] 
A pilno fzukafz, ukażęć krotfzą, droge, ktora P 
rychley tam będzielz mogł, chcelziidoysť, 
tylko mnmię we wizytkim pofiuchay. Przys/ 
| | igi bardzo rad te kondycya, obiecuige iey. 
AI we wizytkim fuchać : Bylem, prawi, był, 
| pewien, że Mifość BOGA nayd- Nástey 
puítyni (zerokiey ( rzekła ) ośm ieft Klas“ 
tztorow pónieńfkich, 2 ktorych ten Pokorś| 
ief pierwfzy, Wtory zowią Sprawiedliwość. | 
Frzeći Mądrość. Czwarty Mężność,: Pią:! 
vy Witrzemieżliwość. Szofty Wiara. Sio: 
dmy Nadżicia. Ofmy y oftatni Miłość, w 
| ktorym miefzka Miłość BOGA, ktory ieft 
odżwiernym tych Klafztorow, przez ktorej 
przez pt- wizytkie potrzebáčby porządnie iść. Ale: 
kore maj- iżemći obiecała krotfzą drogę ukazać, te= 
JI dyć pokažgiž tám doydźrelz inadnie, á tøj 
| przez 
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Pierwfza Część u 
przez ten Klafztor, byleś idąe przezeń do, bliżfa dro 
brze [ie w nim ze wfzytkimi Pánnámi Za: 24 domi» 
konńemi poznal, y od nich dobra náuke, A. fosči Ba- 
do panny starlzey lift wżiął. Albowiem ach HAT 


| jefteśmy ze wfzech tamtych drugich Zas 


konniczek naypodleyfze , ale ták nas Mie 


| rość BOGA mifufe, že koro Cięrdobrzes 


ni- z ské a 
. bztąd wyprawionego úvžľzy, zaraz cię z po” 


ni, 
rg 
A Č) 
g4 
jde 
IŚĆ. 
ak] 
Fe 
ŚĆ zł 


tys! 


całowaniem wdzięcznie przyjmie, Podíže 

tedy ( uiąwfzy go zá rękę rzekfa) w Klas 

fzor dáley. Jedno radabym wiedziała, ca e 
to zá pies tak wielki z tobą idźie; y coć po Bobrániola 
nim > Odpowiedžiať Deňderotus+ Dał mi w drodz 
go Pałterz feden, aby mnie przez fzeroką Pańfktey, 
pufzczą tu prowadźił, y od 14dowitey g4 bardzo 
dźiny y zwierzá (zkodliwegos ktorego: W tey potrzebna: 
pulzezy dólyć,bronił; bo toon úmie dobrze 

čdkáľač : 4 zowią go dobra wola, Mialem 

w prawdźie iefzcze przed tę drosý takiego 

u fiebie pla, ałe bardzo málego. Pałterz 

tám ten dał mi więkizego, ktory w drodze 

roftnąć, w tak bardzo wielkiego urof, Rze- 

kľá panną: Bardzo to potrzebny pie» y 

frzeż á choway go pilno: bo poki przy 

tobie będżie, mic cie złego nie potka, y nie 


` zabłądziłz, Szedł tedy z nią Defiderofus , 
| raduiąc fię, że mu krotfzą doMifośćiBOGA 
, przez on Kla(ztor Pokory ukazała, myśląc 


tobie, że naypewnicylza droga do miłośći 
Bożey, y naymilíza BOGU, przez Pokorę, 
y że tą fame może do nicy przyjść: Tey 
zás pochybiwizy , dálekie y niehelpieczne 
fg innesa i ROZDZIAŁ 


Stárfa 


ODT 
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Defiderofw przyfedify do Pánny Stárficy ed niej MI 
pr zyiety, yna ćwiczenie oddany: pyta fie zkad ju) 12 
rodži Fokorá: kto sef budownikiem Klá- | V 
ftoru doľkonalás(1> 1a 


ú 
Ziwował fie idac DESIDEJ y 
ROSUS budowaniu prekne. p 
mu onemu onego Klalztoru , yip 
bardzo mu fię podobało: bowiem! k 
byłe z proftego bez rzezánia y málowá-. n 
mia budowania» ktore nie miało wlobies b 
mic wipaniałego, iedno po proftu, y nie ko z: 
fztownie była Wywiedžione k temu nie nál á 
piaíku „, źle ná žywey opoce. A nayprzod| z 
go oná, Pánmá zaprowadźiła. do kapliczki, | c 
z ktorey: gdy fię przeftať modlić prowźdźiła | z 
go do komory Panny ftárízey , Pokory | z 


rzeczoney. Tá obaczywizy że był czło- | í 


Klaft orne WEK ftáteczny, y iżko lię jey zdało bar-| z 


Pokora, 


dzo nabožny, z wielkiey fwey ludzkości | « 
przećiw iemu whatá, y aby fadi proliła. k c 
Tam przyftąpiło fie de niego pacholę že. f 
dno, Święty wityd, że nie śmiał oczu od 
žiemie podnieść, y fiowa ptzemowić, Po-# 
częła go tedy oná Pokora pytać: Co čie 
tg fynu do tego przywiodło, żeś tu do nas 
przy:zedł ? bolmy bardzo ubogie , profta- 
czki wielcie, y u wfzyrkich wzgárdzone, 
DESID.: Pasno Matko, fzukam iednego 
Pana, ktorego zowiz Mif sé BOGA, kto- 
regu fiytzę me może nikt naleść , ažby tu 
nieco 


eean 
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nieco z wami pomielzkał. Przeto iesličby 
niebyło przykro, radbym tu pod pofu= 


ie ; 
jj fzeńftwem twoim miefzkał, POKORA. Potrzedą 
f Wdżięczna mi ieft dobra woła y chęć two: rozmyślnie 
do Klafto- 


já: ále potrzebać naprzod pilno u fiebieś 
|| uważyć zá co fię bierzefż, abyś nápotym 
E-l tego nie żałował DESID., Pana BOGA 
e-| prozę, aby mi dał z {aiki {wey wytrwać; 
y| pośiłaąc mnie w tým, PO. Ameń. Tea 
m! ktory w tobie tę dobrą fprawę zaczął», 
â=. niech i4 y fkończy. Lecż pótrzeba tez á- 
ssi byś y. ty co możefz czynił, y niczego nie 
o zaniechywał» co twoi4 powinność niefie 2 
na aby y BOG tego, co z šálki [wey w tobie 
dł zaczął, nie odbieżał, DE, Coż mi poradźifz 
i, | czyničé PO, Powiem fynt: Chcefzli z nami 
fa | zmielzkać, 4 Od moich panienek nie być 
ry |.ztąd wypchniony, przyimi tę naypodley= 
- | fzą corkę moię, kvora ćię tu w prowadźiła, 
t= | zá (prawcę y ćwiczyćielkę: zowWią-iąWzgar= 
cil dá, to ieít pogárdzenie wfzyckich niepó= — 
á. $ trzebnych rzeczy, Tá bowičm w tými-A Któ wy- 
e- | Kłalztorze ten ma urząd, źby goście przyk trmawKla 
A |-mowała, y Nowicyuíze (práwowálá y Ćwi» froze; £ 
>- b czyła. Pod iey rządem kto niechce bydź kto zneego 
ię| y oncy w pofłufzeń ftwie fuchać , tein tu biegać 
si nigdy nie wytrwa, koniecznie mu przýi“ mufi: 
l- | dźie ztąd biegać. Z wielką ochotą Delide- 
foľus poddať fię ná ćwiczenie oney panien- 
| ce, Pytał (ię potym panny ftarlzey, 14k0 


| 
| BE 

= | iey imię, y kcoregoby była domu y ftana? 
$ 


ru wfispić. 


POKORA. 


Pefiderofa, 
Przodko- PO. Imię moie ieft Pokora: Qycź meg 
miekokory ZWano , | Wzgardą famego fiebie: Džiádáa, 
V opežyzná MEO ZWano, Poznanem lamego fiebie, 
| Ten miał žene, ktorą zwano, Znajomość 
|| BOGA. Rodem był z Miáttá iednego, kto. 
[A Te zwano Uważeniem tego czym był, czym 
ŚJ iet, y czym potym będźie. Zona iego> ál 
j | baba moiá, wylzła z drugiego miáftá, ktore 
5 zowią Hważeniem dobroći y miłośći Bo: 
) i | žey. Do tam tcgo miafta , z ktorego był 
| dziad moy,nie może żaden przyjść jedno! 
vá przez dwoie wrota, przez ktore potrzeba 
| wniść. jedne, fam Człowiek: Drugie, 
Rzeczy ftworzone. Przez te wrota dôcho- 
dzą, albo ráczey dolatuią ludzie dô pozná» 
nia famego fiebie, y BOGA Scworzycielą 
fwego , ktory ieft očiec Miłosći BOG Aż] 
ktory ná tey drodze bywa nálsžion, jako- 
stl i] byśmy go tež tám nalazły. DE, A gdzież, 
Net PI profzę cię, ren očiec Miłość BOGA pofzedł?4 
BOG /am PO. Do domu iednego, ktory zowią Pra- 
budorvní- gnąć BOGA: ktory on fam rekomá fwe-| 
czy Klafto mi zbudówał, y cam przemielzkiwa, y mie: 
ru dofko- fzkáme dále tym ktorzy tam przychodzę, | 
wálofct, to przedfięwżięćie mając aby naleźli Miłość | 
BOGA. Tego tu nalażlzy,bywśią zaprowa-| 
dzeni do tego domu: ktory zowią Pragoąć | 
BOGA. Temu mnie džíwno, rzekł Deti 
derofus, že ták wielki y zacny Pan, tak po-| 
dłym budowaniem lie na świecie bawi, yl 
Gkoło fię żiemie y gliny, buduiąc z niey 
fobie miefzkónie, obiera, PO, $zczera dos | 
broć, | 


Czgsť Pierwfia. 
proć, y niezmierna łalka iego lama do te- 
go go przywodźi, przeto nigdy nie prožnu- 
je, ale uftawicznie pracuic, chcąc wizytkich 
[udži y każdego z ofobaá do onego końca, 
ku ktoremu ie ftworzył, to ieft do żywota 
wiecznego przy wieść, å to aby od ludźi byť 
miłowan , y fam tylko zad chwalony» y 
uczczon, DES. A nie podległże prožacy 
chwale, chcąc aby od wfzytkich był chwa- 
lon, y wizytko czyniąc ná chwałę (wąs? 
PO. Bynaymniey : albowiem ták ieft do- 
fkonály, že nań żadna wada y żadne obłą- 
dzenie nie przypada? Tá też chwała ktora 
mu fię dźieje nie ieft prožna chwałź, źle» 
iego włalna, ktora iemu należy y powinna 
jeft; Jet tež ták wielki, y tak zacny „iż 
choćby mu fię naywiękfza część od ludźi 
wyrządzała, iednak nie może bydź tak wiel- 
ka, žeby z iegozacnośćią zrownąła. K te- 


| mu, nie dlatego chwalon chce bydź, aby 


chwały pragnął; śle że ieft (prawiedliwy, 
dla tego iako chce aby każdemu co iego ieft 
oddawano, ták chce aby y iemu co iego ieit 
dano. Ale káždy inny, ktorykołwiek chwa- 
Ty pragnie, y onę fobie przywłafzcza, ten s 
prožney chwałypragnie, y onę iako cu- 
dzą rzecz kradnie, iz może bydź (prá- 
wiedliwie za zľodžielá poczytan.>, 


ROZDZIAŁ Va 
Drezy Pokora Defiderofa, áby nie prágnat Prze= 
tożeńfiwa : iako do przełojeńfiwa w Klaftorze 


przychadza 
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przychodza > powiada mú ktore ma ná fiez 

Niepzysacsoły: | 

> ESIDER: Zrozumiałem iuż, | 

Panno mátkos narody fami- |. 

M. lia twoiť > y iakoś tu przy-$ 
fzľa: ale radbym wiedział iakoś tez do tego 
| przeťoženítwá w tyfa Klatztorze przyízi4? 
Kd ktore fię mnie ždá zácne : Abym y 1a wič- 
| dčiať co czyňiť, żebyńi tez kiedy mogi w 
M Klafztorze piżełóżonymi być, Gdyż wiel.a 
S ieft rożność W tyin, bydž pod czyim pafiu: 

fżeń twe: 4 mied kogo w (wym pofłufzeńs | 

ftwie: p drugim racżey tolkażowść niža 

Przetcjeń czyiego rôlkázánia fuchać; Tofyiżąc Pos 

fovápri- kora; ięfa płakać. Spycał icy Delidčrofus 

gvaćjrzacj czegaby płakała? Rzekła: Ažá lynii nić | 

nie dobra, ma 0 co, widząc čie zwieržchu tylko (zá: 

( | tą pokory odžiánešo, a wewnątrz bardzo | 

AAA nagiego: lże fię poimičniú zdala pobożny 

y nabožny, ń rzeczą lamą dalekiś ieit od | 

tego wiżytkiego, Prožné moi ž tobą do 

tych czalow były fożriowy, gdy takie my* 

šli y pozadliwosči w tobie lą , ktore 0ycui 

moiemu y żć wfżech náymilízemu Pani 

Matii 20; JEZUSOWI ( ktory áni fiowy, 4akrzeczą 

nigdy panowania hie pkagnąt, y niť pržy- 

fzedł tu był áby mu Było fiużono; ale Aby 

użył ) (4 bardżo przečiwae. Wierž mi; 

| kto ták poftgpuje, y tą drog idžie, chcąc 

| tu doyść zaenośći y przełożeńłtwą iakiego; 

niť ba źbawieńney , ale ná ftrconey ie 

dłodze. 
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Część Pierwfa 
drodze. O my nędznicy y ftrapieni ludźie, 


17 
Pzzełożo” 


ná ktorych Ciężar ten włożony ieft, że in- nym bydf» 


; nemi rzadžiemy y (prawuiemy ie, májac 


fami z [oby co czynić. Zacność ta nędzna 


‘jelt, pelna ftárania, prac, utrapienia, tru- 


dnośći, niebelpieczeńftw, y frogiego fachu, 
á potym y wieczney fromoty y zelżywo- 
ści, gdy fię kto ná niey nie dobrze zácho- 
was Wielki to Ciężar , w ktorym częfto- 
kroć miátto zapłaty y podźiękowania,waśń, 
obmowifká, y złą wolą odneliemy. Po— 
wiemći iednák dla miłośći Bożey, iakom 
do tego przełożeńitw4 przyfzfá. Skorom 
tu do tego Klafzcoru vielzľá, tom napržod 
w fercu fwym pofłanowia żem ze wfzyt= 
kich olob, ktore tu fg, naypodleyfza: chcąc 
fię mieć záwíze nie tylko ZA naypodleyfzą 
wízytkich niewolnic, ale y za bydlę: W 
czym takem fię bardzo z ferca kochała -, 
y takem to fobie głęboko w fercu napifa- 
ła, żem przylzła do Wzgárdy famey hfe- 


` bie, y prawie z vig z Talki Bożey ślub wżię= 


ła; zaczym zolłałam matką tych, ktore tu 
ią. dźiewic, y iefłem ich niegodną fłar(z4, 
czegom bynaymniey nie pragnęła. Baczył 
Dezyderofus, že nie o Cielefnym slubie y 
małżeńltwie (bo ią baczył panna) mowiła, 
Ale o duchownym : y poznał 13 bydi wy» 
fokich cnot„ przeto że fię ták niiko dla 
milości Bożey npokorzyła , y fama (oby 
wzgardźiła , á prawie Wzgárde fiebie zás 


nay milízego fobie małżonka wzięła. Y 
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Pycha, 


Pożadii- 
i wość cia— 
ła, Poja- 


Defiderofa_. | 


rzekł do niey: Potrzeba tedy kto chce zoż) 
ftać ftarfzym y przełożonym, aby wprzod 
był pokornym, y fiebie famego uniżył? 
PO. Tak eft: kto fię uniża będzie pod= 
wyżfzon Lecz nie dla tego (ie kto ma uni 
żąć aby był podwyżfzony: boby to nie 
byłouniżanie fię, ale podnefzenie: y zwierz- 
chnaby to była á fałfzywa, nie wnetrzna 
y prawdźiwa pokora. Przeto może kto bydź! 
y pokornym y pyfznym záraz,choc to ląbie 
fą rzeczy przečíwne, Ale mieć ducha poko. 
ty y ducha pychy, to w jednym człowieku 
bydž nie może. Stárayže fię napotym abyś 
miał ducha pokory. Dawlzy mu tak A= 
čine, dáley rzecz (wą prowádžiťa, mowiąc: 
Nie tylko do doftgpienia tey Zácnošci, 
albo ráczey tego przefożenftwa, pomogł, 
mi małżonek moy Wzgárdá famey liebie, 
ale dopomogł mi wiernie w potrzebie meys 
y wiporze wielkim , ktory mam z iedng 
panienką» y niektoremi ofobami drugiego, 
nie daleko z tąd Klalztora , ktory zowigs 
Pycha, wktorym przełożoną panią zowiąj 
Pýcha żywota, moiá głowna nieprzyjaciół 
ká: Tá tu czelto wpada, zemną fię iwárzyj 
chcąc mi oczy wyłupić, A nie przychodiť 
fama, ale famoczwarta? to ieft z Podprze- 
orzyfzą, ktorą zowią Pożądłiwość Ciała: 
z Golpodyniy, ktorą zowią Pożądliwość o= 
czu; ziakąś złośliwg OQfobg, matką» y 
mámkg ich Nied bałośćią, ktora czafem ták 


d 


dliwosé ieft faba, že ią fátwie zwyciężyć. A pod 


Gzás 


€ 


A. 


wm m u W G A a Č aa | wa 


m, a, Po M M a AI A g 


a 


Jr TĄ naka m ka 


Część Pierwfa 15 
czas tak fię bardzo obie, że bywa bárdzo 6x28, Nie 
duża, migżiza, yniebefpieczna, Tá miewa 454//wog 
z iobą iednę fiużebną džiewke fprofną» 
głupią, żle wychdwaną, y nieukrocong ss 
ktorcy imię Złość? zá ktorą tez wchodza  Zfość] 
y drugie trzy flužebnice: pierwfzą zowią 
Gotów, drugą Leniftwo do fużby Bożey, 
trzecią Zazdreść, Ku tym przyłączają (ic Gniew: 
y drugie dwie, złe Podeyżrzenie, y Nie-" Lem:flmna 
rządne pofądzenie, Z temić ia tu miewam Zazdrołća 
wielką woynę: śle fkoro ktorą, že tu idzie, Podcyrte- 
Uyżrzę, wnet uółekam fię do małżonkaw "res 
(wego; zktorym ie precz z trzalkiem wy- Pojadzá- 
pychamy : ftrzegąc lie y bardzo lig bolyc, "el. 
gdy ie z Klalztorá conaydaley wygániamy, 
aby wtym we wrotá oná białagłowa Pro» P 5 
žna chwała, co ultawicznie u wrot ftoi, tu ku 
nie w padfa: bo skoby fkoro tu wefzła, PE. e 
wizytex owoc y welele nálze, ktoresmý fi, Rz 
miały mieć z zwycięlłwa onych niecnot, fie Pychys 
poźrze, y nás prožno zrobioné zoltáwi, Po- 
czuł fię Defiderofus, táko wiele nieprzyia- 


| Ciof naPokorę czuwa,y iaka woyna z niemi: 


iże miálto triumfu po zwyćięftwie ich, fmu- 
tek czálem y fzkodź wnet przypada, A 
przytym fpytał, iako to može bydź, gdy on 
orfzak nieprzyjaznych olob w Klalztora 
chodźi, že z niemi wefpof, y tá co u wrot 
ftoi, nie wchodzi? PO. Dla tego że tamte 
máig fkrzydła, ktoremi tu przez mur wla» 
taią, nie wchodząc przez wrota. Czeftom 
kroć też tak (ię ty zakryją gdźię w kącie 
B2 


Lampa m 
pofrzodku 
Klafztorá 
Zorelaca, 
dobre fue 
MINŠCNILC> 


Defider ofa. | 
y tak długo taig, czekálac pogody» że gdy 
fię my nic nie obawiamy, one po Klalzto- 
rze chodząc, wfzędy fzperaią: abo lie pod- 
czas w inne fzaty ubiorg , y W coś fig do- 


brego przemienią, tak iż by tu nie była zę 


dobroći Bożey w pośrzodku klafztora Lám-| 
pá , ktorą zowią Dobre fumnienie , fna- 
dnieyby nas ofzukały, Tá Lámpá uftávi- 
cznie tu gôretgc , oleiem Mifofierdźia Bo- 
żego zapalona, y ná tym powrozku,kto« 
ry zowią Strzeż fercá twego, záwielzona, 
u tego gwoždžiá, ktory zowią Strzeż zmy- 
flow twych, przywiązana: o ktorey onże| 
odźwierny, Boiažň Boża , ma pieczą. Ta, 
mowię, poki tu świeci, nie mogą fię zakryć! 
aby ich nie obaczono: acz y po chodżie „| 
choć (záty fobie odmienią, mogą bydź po- 


znane; bo gárbate (4, y chodząc chramig,j 


y zátaczáig liç, że nie mogą prędko, y iako/ 
chcą profto chodźić » tak iż možemy ba-| 
czyć do kąd chcą, DES, Potrzebna to te=| 
dy bardzo Lampa, y ftrzedz iey pilno po-| 
trzeba, by iáko nie zpáftá, abo fię z powros| 
zkiem nie urwáľa, álbo z gwodžiem niesi 
upadła, PO. Ták ieft: lecz nie gaśnie fa: 
má nigdy, chyba gdybyśmy ią chcąc zlo. 
ščiámi náízemi zagaliły, abo niedbálítwem 


nafzym gwodž wytračily, y powrozek ten 


ná ktorym wiśi przerwały. Czego fię pil. 
no ftrzeżemy , boby nas wnet Ciemności 
wielkie ogarnęły : y byłybyśmy w wielkim 


od onych niepazyiačiotek fwoich niebefpie= 


czeńftwie 
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Cžesé Pierwfia 2 
ceńftwie, wlzytkobý fig ngm zle powodźiłoś A 
Przeto uftawicznie z Prorokiem prośiemy 
BOGA, áby tę lampę nálze oświecał + 
mowiąc: Ty Panie oświecaiz pochodnią Pfal: 
nálze: BOZE, nafz oświeć ćiemnośći ná- al: 174 
(ze, abyśmy lame fiebie y nieprzyjaćiołki 
nalze poznały, Gdy to światło świeśi, NIE w 
snoze-ife zátšiť y michas DBS, A MIE py paže nj 
przebieraíz fig wam kiedy tego oleju Miło» DY, 
fierdżia Bozego? PO. Nie: ičdno ażbymy p, „| 
go lamy wylały » abo grzechami nafżemi dfs 
BOGA obrážily žeby go nam odiať: Cze- 
go nigdy (am nie czyni hoynie go dodaiąc; 
ażby od nas był obrażony. DE. A zaby 
nie lepiey Pan BOG uczynił, aby tych-s 
złośnic tu do was nie pulzczał? PO. Ná 
náíze ie dobre pulzcza, ćwicząc mas y do- 
šwiadezáigc-y chcąc abyśmy nie drzymały; 
áni (pały, ale czuły, by nie to, nie znáčby 
wiary nafzey y infzych cnot, owfzem a 
inadniebyśmy w prožnowániu we wize- 
lakie złośći wpadały, 
ROZDZIAŁ VL 
Powiada Pokora DESIDEROSOWI, idko zmyć 
čieža nieprzyiaćiotke [va piermfa Pojadlnvaté 
čidlá, y šey (profna jedza: iáko plugawę 
myśli z fercá wygánia. 
Zekł DESIDEROSUS : Po- 
nieważ muśicie taką niepržyiažň 
x y woynę z niemi wieść „profzę ná« 
uczcie mnie, naymilíza panno 


B; Mátko , 


Pożytki 
pokusą 


Jako zwy- 
čie žyc Po 


čiátá, 
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Matka , iako ie zwyciężacie? PO. Zaraz 
fię uciekam do mafżonka (wego (ktorego | 
ńkomći powiedžiáfá zowig Wzgardą (a= | 
mey (iebie ) o pomoc» ktory iako moie. 

wfzytkiego Świata, y czártá, y famey fie- 

bie panem uczynił, ták mi pomaga y do | 
zwycisftwá nieprzyiaciofek moich DES, 

Profzę. przykładem iakim obiaśnicy mi tę» , 
szecz: bom ieft tak tępcgo doweipu, że | 
nie facwie rzeczy pociąć mogę, Pokora ko- | 
chaiąc ficz fkromnosči iego, iże lie już zdať 

nieco pokornieylzy, że fie proftakiem y tẹ- | 
pym bydź wyznawał, bardzo rada (rżekła)-| 
dam či o tym Ípráwe, 4 prawieć wizytkie | 
álemnice fwe, y codzienne wizytkiego ży- 

worá.mego zabawki wypowięm. Gdy tedy | 
pierwfzą onę złośnicę, że tu welzfa,oba- | 
czę: to ieft Pożądliwość ciała, wiedząc | 
iey. przyrodzenie v. poftępki, to feft ża (ię 

rada zabawia obžírftwem > y wielką fiłęs | 
bierze z potraw y z picia: przeto nayprzod | 
iey obroku tyme, nie tylko oddaláige od | 
niey. rofkolanieylze iákié potrawy, śle y | 
tych pofpolitych nie dáige tey ile chces > 


| 


k 


Potym nie mogae iey famá zdoťáč, zwfa- | 
Ízczá że iey czeládž moją, nie wiedząc co | 
fe dżieie, przećiw mnie pomaga, prolząc 

zá niy, abych fey tak przykra y furowa | 
nie była, biorę ná pomoc męż4 fwego, | 
móiąc przy prawym boku fwym panienkę | 
jedne co mnie pofila, ktorą zowią Łalka | 


1 
í 
] 
< 
1 
| 


Boża. Y ták do tey nieprzyiaciołki fwoicy | 


mowig? | 


Część Pierwfa. 
mowię: Sioftro moja, áza niewielz żem ia 
(oby wzgardźła , y bydlečiem zoltalá ? 
Niť mam tedy niczego pożądać, jako by- 
dle nie pożąda tego wízytkiego eo widźi» 
nie napiera fię žadney kofżtowney palzy, 
przefłaiąc ná tym co mu iego pan da» y 
będze panu-(wemu powolne Inaczey; ie- 
áliby było buyne, wnet mu pan knebel w 
gębę wpráwuie, aby nie iadło, iedno ile y 
kiedy on chce. Upodobálo fig tedy y mnie, 
ábym w tey mierze bydlečiem była , nie 
pożądaiąc niczego, ám więcey iedząć niż 
pan chce. Dla czego mam oto w gębie od 
niego włożone wędźidło , ktore zawią-» 
Trzeżwość , abych nie iadfaiedno gdy tego 
czáš z drugiemi, y ná tym przelławała co 
przed mnie poftawią. Acz y wtym częfto* 
kroć upomina mnie Miłość BOGA, abym, 
chceli mu fię podobać, y tych rzeczy ktore 
przedemog poftawią, feromnie y miernie Z 
boiażnią używała ; żeby zawize co ná mi- 
(ce zofłało, Przytym uczy mnie pragnąć, 
aby mnie niż innym mniey nakładźiono, 
y.co podley przyprawionego, aby mi zá- 
wfze czego nie doftawało: czym to buyna 
paní , ile že mnie iefł, bywa podeptána>ť 
Pocznieli tež ná mnię Čielefna żądza (ztur< 
mować, tedy nie biedząc liç z nią, 24:42 

učickam, bom doznała że nie mafz, ná to 

lepfzego lekár ftwa, jedno uciekać. Niebe- 

fpieczno z nią za pafy chodzić, y Wręcz 

czynić, naylepiey Z trzalkiem urickąć, Pus 
B 


Defiderofa 
scili fig też nie tylko ná ciało moie, aley 
gawe idka ná [erce, rozmáiterni ie myslami y imág 
zferca wy nacyami płagiwemi rarzacając, tedy rąkże 
gnáť. uciekam» y kryię ię w głębosie opoczyfte 

mäclochy Pifmá Świętego zbierając z nich 

PMA to, czymbym myśl y lerce moie napefnić 
BAN mogľá, aby one y inne mysli, ktore Po- 
ZAIN ządliwość ćielefna przyncfi, miey(ca mieć 

Se MJ nie mogły, A to rozmyślaiąc fobie świą: 

uł tobliwy Zywoc Pana JEZUSOW, Mękę 
PR VOLALA iego okrutną, y Śmierć frogą : á przytym 
i mękt piekielne, furowy Sad Boży, śmierć 
moig, y oftátni dżień żywota mego: y toy | 

že mam fłanąć przed Trybunałem Bożym, 

u ktorego będę miała dać liczbę wfzytkich 

fpraw y myśli moich, A tymći fpotobem 

tę pierwizą złośnicę nieprzyiačiotke (w | 

zwyciężąm=„, l 
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láka Pokorá zwyćzeja Pożadłiwość oczu, 


Mysli plue 


j „EM fpofobem, gdy druga 


| AC corką nieprzyraćicłki meyPychy, 
(a du przyidžie , to ieft, tamtego iey 
KUSZ Klafztóru Podprzeorzyfza, Pożąe 
dliwość aczu, ktora ná tam tę pierwíza robi, | 
P oney, to ieit Požadliwosči ciafa, (krzy« 
dľá przypráwuie, tedy iey ták mowię: By. 
dlęmći ta śiofłro, á bydlę nie pożąda co 


reli, | 


Oczy widzą, przeftaiąc ná tym gdy mas | 
rzeczy potrzebne ; y w tych nie ieit dwor- b- 
ne, áni przebiera, nic niedbálgc ná to; (tá. © 


Część Pierwffa: 
reli, noweli, na ním $iodfo, ani aby profte, 
álbo pozłocifte miało w gębie wędzidło s 
niedba tež aby w czas miało w fłaym, byłe 
tylko ftac albo ukłaść fig mogło; dáley 9 
ochedoftwo álbo wezás iaki inny niedbae 
Także y ia, ktoram fię dla mlosči Bożey 
bydlęćiem ftafa, y zá bydlę fię poczytam; 
ták cialo fwoie chcę częttować» 1áko jedno 
bydlę: málgc od teyże miłośći Božey ra 
fobie użdżienicę, ktorą mnie przywięzuie, 
ábym ná te prożne rzeczy dwornie nie pá- 
trzyłá , y onych nie pożądała ; gdyż nie 


| godźi fię na-te rzeczy pogldać, ktorych fig 


nie godźi poządać. Uždžienice tę ZOW% 
Wftydem. Trafili mi fię też co cudnego3 
miłego y olobliwego uyżrzeć, nauczył moie 
Miłość BOGA <ák do oney rzeczy mowić: 
Niechcę fię toba bawić, gardzę tobą, ani 
chcę w tobie mifośći moicy pokładąć ma- 


| iąc čie zá fzczerg prożność, y owizem za 


b, 


nic: Ktemu pomnię ná zacność y godność 
moie, do ktoryiem ielt ftworzona. przeto 
niechcę chęci y miłośći wey kurzeczy tal 
podłey, nikczemney, y nietrwálcy obra- 
các, chcąc miłość cálg žáchowác ku one= 
mu naywyżfzemu dobru, y nayfzlache= 
tnieyízemu y nayślicznicyfzemu farbu mes 
mu, to ie, ku naymilízemu memu Panu 


* JEZUSOWL, ktory cafey miłość! y chęći 


po mnie chce, y fobie ią prawem twym 
przywłafzcza, Ták tedy y tę drugy 
niecnote zbijam y porażam— 


25 


ROZDZIAŁ, 


Defidevofa 
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lako Pokorá zwyćieja Pyche żywota: uczy Defis! 
derofa idka y on te ntsprzytaćiutki zrvycief ac mA, 


„ROftśje mi jefzcze trzecia; 
o Jzwyciężywizy one dwie; tol 
elt Pycha. żywota, gorlza niž! 
dwie pierwize, bo ieft chytrfza 
| y zdradliwfza, ktora tu czálem | 
w chodźi mając zá lobą to tę, te inną pán- 
nę fiużebną, to left czálem dobrą, czafem 
tež złą Zazdrość. Lecz zaraz (obie ode= 
mnie ufyfzy: Sioftro, bydlę nie pragnie 
zadney czci y chwały, y nichce, bydź miá- 
ne, iedno tym czym ieft, Nie godži [ie mu 


tedy áni przyftor żadna część y chwafa, | 
raczey godne jet bičia, hańby, y prace, | 


Gdy tedy do mnie lamentuiąc przyidźie, 
ná myśl mi przywodząc, 4 iakoby mi tak. 
mowiącę Wey iako ftarsi moi lekce mnie 
ważą, y iako fig przećiw mnie zachowuią : 


Láty, y mądzośćię, y dowcipem nie ieftem | 


nad inne podleylza, a przečie inágzey fię ze- 
sním džiete niż z tą albo z ową. Tedy iey 


mowię,zrozumiawfzy iey (ztuki: Ták fioftro | 


potrzeba fię z bydlęćiem ob.hodźić,by fnadź 


znając łAkęPAŃ k4,y towarzyfkie obcowanie, | 


Przsfoje- nań nie wierzgało, y lekce go fobie ważąc, : 
wy Zakona žártowác z nim nie poczęło: Trzeba tedy 
my tako fig zawize fię przeciwko nięmu poważnie fła= 
ma 2 pod wić , y mifósči ktorą pan w fercu mae; 
anemi Zqierzchu nie pokazować: áczby fię to mo- 


glo zdźć 
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, 


glupftwo to raczey 4 mieumieiętność, ktore 


więcey. fzkody niž pożytku bydlečiu przy= 
nosi, Srárác fięraczey ma pan, aby bydło 
iego pioftą drogą shodżilo, y ná lig włos 
żone Ciężary dpbrže nofifo z niż o so aby 
im był miły y powolny: gdyż za czálem 
do tego przychodźi, że zá taka folga, VY- 
dle panem, 4 pan bydlęciem zoftaie; y Am 
idżie gdźie chce, A nie gdzie chce Pane 
Chciałby ie tež bić, tedy wzad idżie y 
wierzga, , Giężary też włożone Z rzučié 
chce, álbo z niemiidžiť gdżie fi mu po= 
doba: zá mieśmiałośćig , ktory na to aby 
jedno ćiężarow nić zrzuciło, przez fzpary 
patrzyć muśl. Takąćbym y ia była kiedy- 
by mi folgowano, y tego co cheę pozwo= 
lono. Lecz ten co mnie miłuje , tea mme 
ftrofuie y karze; Ciało trapiąc, aby dulzę 
fnoie zachował. Podezás też ca Pycha žy> 
wota z Zazdrośćią Iakośdo mnie przyć 
dil, mowiąc: Oto iako oncy urząd 
4 tey drugi zlecono, ana mnię ża 
baczenia nie maig? choć ia y láty y €no- 
tą nie jet od drugich podleyfza: zawfze 
wizytkim fig wyfiugiw ac, Tego doznawś* 
jąc, že kto wiecčy pracuie , temu misy = 
fzą lafkę pokazują : Przeto będę złą: Y nić 
tak powolog: Bo kto fię czyni owcą té 
go rychley wilk żie. Tey tym podobne 
rzeczy do uchá mi y do ísrcá rá złotnica 
fzepce, iakobym nie wiedźiźła zkyd takie 


dnego 


gło zdać dobrocią y układnością váhy, ale ebrbodjić. 


Pokufy 


ho. tti prd- 
d ten, EPIN Aada 


[zemránia 


Defideroja.» | 


fzemrania y utyfkowania pochodzą: przeto | 
iey odpowiadam: Nie dla tegom ia fioftro| 
„1014 świąt opuściła, y tu do Klafztora wftąpiła, 
Ba ME, abym innemi rzadžilá y rofkazowała: Nie! 
było to moie przedliewžiečie, ale abyma| 

AA pod innych rządem y rofkazowaniem zył4, | 
BWIN Przetom pofłufzeńftwo slubifá: A ták to| 
FATE będę czyniła, dla czegom tu przyfzła y ná| 

ży com wezwána ieft, y com obiecafź czynić. | 
INN Bo nie będą mnie rachunku fiuchźć, y ol 
| to exáminowáć, iakom długo drugim ro- | 
ikázowálá, y iąkom do iakich zacnośći przy» | 

fzła; ale iákom była poftufzna, y iakom fię 

nniżała y przełożonym (wym z lercá pod: 
dawała. Będę tedy w wezwaniu mym ná ! 
tym mieyfcu, ná iakim mnię BOG chciał | 

mieć „ trwała, powinnosči (wey pilnuiąc, 

| dawízy innym pokoy : niech tego co im.» 

kj kepiecz. BOG zlečiť pilnuią. Pewna będąc tego, že 

| naeyfy fian w takim fianie ieftem , ktory ieft pewnym 
| yéb co - znakiem zbawienia: to ieft, gdy w pofiuizęń- | 
AJ) | drug fe Rwie, w poddańitwie, y unižoney pokorze 
Gai I poflunt żyję. Albowiem ten ftan ieft naybefpie- | 
a zaj tych co cznieyfzy, y żaden nie może wnim upaść, | 
rzadza chyba ażby myślił wyżey fię podnieść, | 
drugiemi, Przeto nie tylko nie mgm przyczyny uty= 
fkowść ná fan twoy , ale owfzem Panas 
BOGA chwalić, y iemu dźiękować, á bár- 
dzo fię ztąd wefelić, že mi drogę zawarł, 
y przyczynę odigť do naywickízych niebe= 
fpieczeńftw, w ktore poípoličie urzędy 
LATA y zacnośći przywodźić zwykły ludźi niedo- 
| ikonátych, 


Obrona 


— w 
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fkonátych. To fyfząc DESIDEROSUS, 
zrozumiał że nie darmoA UGUSTYN Swie- 
ty nápilať, mowiąc : Po żadney rzeczy tá- Bydf Prze 
kem na fobie gniewu Bożego nie doznał tojonm 
v mie baczył, jáko w tym, że mnie nád zysk gnie. 
drugiemi przełożył. Y rzekł dooney pá! - myBożego, 
ny: Profzę day też y mnie Hkg krotką ná: 
ukę, iakobym mogł te złe białegłowy, gdy 
fię ktora o maie poknfi , zwyciężyć, PO. Pożadli- 
Gdy Pożądliwość ciała, Defideryufie miły, wość čidlá 
pocznie mi fie fkórzyć , že iey mało dano #4ko zmyje 
jeść, y to žimno, y nie dobrze uwźrzono: čiefáča 
4bo że piwo dano kwaśne; tedy iey odpo= 
wiadam : (4 ty tež ták czyń ) Komu wię- 
cey dáig niżeli ieft godžien> ten fięnie ma 
o co fkarżyć: Aty Pożądliwości ciała me- 
go, Yy nayfzpetnieyfzego chleba ani wody 
žimney niegodnás ; ktoraś ták zła, leniwa, 
ckliwa, świegotliwa , nienabożna , niefta- 
teczna , y przećiw BOGU niewdżięczna : 
nie godnaś tedy y famego chleba z wodą. 

A przečie oto mafz chleb, piwo» 'y inte 
potrawy: Także iey odpowiedam ieżlio p 41414. 
śzaty y o poščiel mruczy. Gdy też Požg- Pożądli- 
dliwość oczu przyftąpi, to 4bo owo chcąc wa SA 
mieć, mowię: Oto mam wfzytkiego doftá- 
tek, ktoram niegodna co mieć: mam do- 
ftatek ksiąg, z ktorychbym mogła bydź 
gdybym tylko chćiała dobrą, choćby y ná 
iednych dofyć. Boię fię Abym chcąc co 
mieć, pod pokrywką potrzeby. nazbyt cze- 
go, y zá (we wlalne nięchciafa mieć: coby 
przeciw 


twit, 


idko mar- || 


Defiderofa. 


przećiw ślubowi y duchowi ubefiwá. A 
choćbym też tym y Śubu (wego nie do koń-| 
ca zgwałćdA, wízákžebym zafługę cnoty, 
ulżczerbieła, Gdžieby ćię też Pycha Żywa: 
tá naigrawała, ch.ąc abyś byť czczon, pos! 
wazon, y ná urzędy bran, tedy iey tak ad»! 
powiáday> jako, y ia więc do niey mowięz| 
Nędznico, więkfzyś godoośći doftafa, niżeśl 
godná ; byles to mogła poznać, Azas by- | 
Ja nie ząużyła w głębokość piekielng bydź | 
ztrącona? A oto pamiętay iako čie BOG 
uczćń, že čie nietylko cierpi między ftwo> 
rzenicm fwoim, ale čie y do domu fwego 
na fužbe {wą przyiął» y chciał čie mieć 
między flužebnicámi y domownicami fwe- | 
mi poczytaną, y owizem między corkámi 
fwemi. Ktemu v do pokoju cię fwego przy- 
puścił, chcąc abyś 2 nim w nocy y Wes 
dnie przemicizkiwała , onego chwaliła g 
błogofawiła : A prawie abyś wtym śmier- 
telnym żywocie Anielíki żywot y powin- 
ność miała, y toż co yoniiAdła, Czegoż 
chceiż więcey harda? Dokąd chcefz wy- 
žey wleść ? Czy chcefz znowu tám wftą= 
pić zkądeś zpadła: abyś tym głębiey zá. 
grążyłA fie w głębokości piekielney , idko 
ećiec twoy Lucyper? Czegoć nie doftawa? 
otworz te slede oszy, á poznay že więcey 
malz, niżeś była godna, Przefławayże na 
tym coć BOG daf, kontentuy fię tą kon- 
dycyą y tym ftopniem, ktoryć przez fiugi 
fwe náznáczyl: Pewna będąc że (ię z coba 


Ric nie 


ska 


Część Pierwfla. 

nic nie džieie, iedno co BOG chce, y 
jako rozrządźi- 

ROZDZIAŁ IX 
Jáko Pokorá Niedbalfiwo znyťieja: ofirogi y 
ksy, ktorym bywa od Pana pobudzowa, 
RE ay Rzy one przednieyfzezło 
Wd [nice zwalczywizy , już mi 
W potym Ínádniey przyidźie_» 
a Iczynić z mamką ich Niedbá- 
RE ie SEA: Pościg. Tá liç tu przez tyfiąc 
dźiur 


wkrada. Czafem ná Jutrznią, czafem 
do robot tu chodząc. Lecz tak ią odprá- 
wnię, gdy mnie od roboty odwodźi: Sio: 
ftrzyczko moja , nikt w domu bydleciá dla 
tego nie chowa, aby proznowało, y rofko- 
fznie iadfofy piło, y Aby dolypiáto: ale aby 
w nocy y we dnie ze wizycką chęćią ocho- 
tnie pracowało» bo ieżliby pracami» pofty, 
y niedofypianiem nie było trapione, bar- 
dzo fnadnie pocznie brykać y wfpinać fi, 
4 potym y na pana fwego bić, który aby 
do tego nie przychodźło, záraz ikoro oba- 
czy, że lenieie y gnuśnieie, oftrog mu do- 
dawa, Tákči. y mnię Miłość BOGA do» 
brze oftrogami boiaźni Božey bodźie y ki- 
jem mnie iednym (co go zowią Rozwaže+ 
niem dobrodźzieyftw Bożych, ftworzenia» 
odkupienia, y zachowania) popycha. Má- 
iąc w tymże kiju želázny bodžiec, ktorym 
mnie bodżie : 4 ten iet Ulwaženie wizyt- 
kich dobroci y niezliczonych miłofieraśja 


Obroná 

przeciw 
lenifiwug 
niedbal- 

feu. 


Oftrogi nú 
Łenifimog 


iegoó 
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iego. Pomysliť tobie Delideroľus, že temu 
trudno leniwym bydž, kogo ták popycha, 
Ktemu (rzekła ona panna) pamiętam ná 
to záwíze , żem tu ieft fiuzebnicą y nied 
wolnicg, przeto powinnam uftáwicznie prá: 
cowáč, abym nie zenusniáľá, Przeto nj 
gdy nie proznuię, niechcgc lie nigdy wdąć! 
w leniftwo. Nawet gdy mi bardzo ieft przys! 
kra, mowię iey? Coż rezumiefz > że Krosi 
leftwo Nicbieikie može bydź otrzymanea| 
iedząc, pijąc, długo leżąc. y miękko, rofpus/ 
ftnie y fwawolnie žylac? Nie możefz cego b 
| rzecz; bo y famá głową náfzá Pan JEZUS F 
ili nie tą drogę do Nieba wlzedł A ponies | 
AJ Lwk;w2ą, Waż OD nie tą wfzedł drogą, śle potrzebą | 
MA mu byfo cierpieć y tak waisé do chwały | 
dei Il fwcy? tedyć y nam potrzeba tąż drogą, | 
(AE przez krzyż, przez utrapienie y uboftwo © 
VAS | iść, chcemyli tam, gdžie on, doyść. Nie» 
BB ON przyftor ani pożyteczno nodze indžiey iść, |. 
BEI niż głową: bo pewnie z nig wefpof nie bę: 
džie, Potrzeba tedy z Chryitufem Panem | 
RN Ji pracować, Ćierpieć, y umrzeć, kto chce z | 
vah nim zmártwychwftáč y uwielbionym bydź, |. 
Obroná Gdy mnie zaś ná modlitwie y ná fužbie | 
przećriw Božey nagaba, że mnie tefknicą wielką y 
tefknosci rakąś boleśćig y gnufnośćig trapi, nie iná 
ná modli- czey iakoby mnie do iakiego wicžienia .s | 
(dali zwie, tkálgc: tedy iey ták mowię: Sioftrzyczko, 
pa prawdźiwe nabożenitwo nie zwykło czuć | 
AA żadney przykrošči y tęknice, Czym ig ia: | 
AU koby odltrafzam, A gdy przedlje opuśćić | |. 
Ai mnie 


Új 44 = A, PR cą Twa sú KA 


pam 
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MI. mnić niechce, mowię icy : Niewielz comi 
IA, Pan moy uezynił, y com mu powinna? 
a 04, Pomnicy iako fodki moy Pan JEZUS dla 
niei mnie z niezmiérničy miłości [wey y z wiel- 
PIA“ kiey chęći długo ná Krzyżu trwał, nie fiee ; 
Mle! dząc y nie po woli (wey, iako ia, ale ro- 
dać, Ípičty y przybity: y nie ták iako ia w ízá“ 
zy“) ty ubrany, ale nági, drżąc od žimná: nie 
10%) pôd dachem, iako ia, ale na dworze: nie 
164) tuleiaty y boty maiąc ná nogach, ale o= 
PU krutne, miążfze, žimne, zolazne gwożdźiet 
"S07 4 to wízytko dla mnie cierpiał. O iáko- 
UŠÍ zem mu wiele zá to winná? Czemuż tedy 
lex | dla niego czegokołwisk nie mam cierpieć 
ba | y wytrwać? On przez trzydźieśći y trzy Przyklad 
My | data cierpiał tego żywota wielką nędzę: A Eana, JE- 
4 ; ná Krzyżu był przez trzy godżiny niezno- ZušoW 
WO |: sne boleści y męki odnofzac, ktorych ža- przyjmak 
lea | den nigdy człowiek nie czuł, z fzczerey "4 700084, 
ŚĆ, | {wey dobroci, będąc £ptow więklze y dlu- 
bę: Zey Cierpieć by tego byfá potrzebą. A to 
M | „będąc BOGIEM, Krolem, Świętym y nie- 
ez | winnym, Jakoż tedy ia žiemiá y (mrod, 
dž. |. #raclznicá wielka, wizytkich mak godna s, 
18 | mie mam czego dľa niego Cierpieć? Nie janw; 
Y |: Jefté fuga wiçklzym niż pan iego, Odyidž 
4“ | tedy odemnie śioftro, bo mnie pôtrze.- 
43|" bá bydi ná tych rzeczách ktore lą Oycá Łuk: wa, 
0, |. snoiego, A choć mnie tu telkno, y nie bár- 
ať dzom tu ius rádá ieft w Koščielé ; ale to, 
trwánie maie wickízym y zacnieyfzym + 
% | czyni: zwłalzczą że rada tefknicę cierpię, 

| c y wniey 


Elof z 
NT griemem 
+ OBA AW žako zwy% 
ARIE fajné, 


y w niey fię w duchu raduię ; bárdžiey niż) 
gdyby ná mnie nie przychodziła : bo más. 
ła ieft rzecz tam bydź, y tym fię zabaw 
wiać co ciału miło, 
KOZDAZAACE X 
Jako Bokorá Złość 2 Gwietwcmi zmyćiejay 
rákše y z Zazdrościa, 


Tę przeklętą babę zwyčiežy-| 

wfzy, przypada mi z fiużebnicą, 
iey głupią potykác fię, ktorą zowią Zľoščia: 
z ktory przychodzą y inne trzy oloby, 
Gniew» Zazdrość, y Leniftwo do flužby! 
Bożcy: A przy nich y drugie dwie, Złe 
domniemanie, y Pofądzanie prožac, Złość| 
gdy na mnie z Gniewem przypadnie”, 
ták odpowiadam: Siofłry, bydlę nie ma 
fię o co gniewać, chočiaž ie bijąs bo zás 
wíze wickíze karanie záftuguie. Bydlgčiu) 
przyftoi przećiw pánu y wfzytkim domo*! 
wnikom iego, fkromnie fię y Cicho w po-, 
koiu zachować. bo choć go dźiś pan kaz 
rze, wizakże nazajutrz dále mu iegó obroki 
Ktemu bydlę bardzo prędko wfzyftkiego,/ 
ço mu pan przykrego uczyni, zapamięty" 
wa: y wnet iakoby podchlebuie, kark {woy 
pod jarzmo mile podaiące Tókżeć y a 
záviíze to rozumiem, że mnie mniey zło 
go potyka niż zafugnię, Potkali mnie tež 
eo od panienek tego Kiafztoru, pamięaiąć 
sam ich wfzytkich miewolnicá y naypo* 
dleyfza Bużębnic, dla miłośći Bożey, rádá 
to wizytko 


„. . 
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te wízytko cierpieć będę, cokolwiek zemną 
uczynią: wierząc że to dia dobrego mego 
Pan BOG zemną czyni, dopufzczaiąc mnie BOGA mate 
im za grzechy moie trapić; aby mnie w cym UGCYWA 
żywocie wyczyść , y aby mnie náuczyť wfytko ku 
cokolwiek dla liebie cierpieć. A co mi fze- dobremu, 
poefz, że mi tá nic dobrego nie życzy, a 
ta źle omnie potajemnie mowi: drugie że 
mnie nie rády widzą, y cheez ábym (ię ná 
nie gniewała: Wiedz, że nie dufzę moię 
mála w nienawiści, y nie o miey źle mo— 
wią, ale grzechy, wyftępki, y defekty mo- 
je, także złe obyczaie y fwawolą moig, 
Dla czego powinnam ie raczcy miłować. 
Albowiem to czynią dobrym umyfem , V 
gorącą chęcią, niechcąc mieć żadnego to- 
warzyłłwa y kladu z Zľosčiy: Powiadalz 
mi że nie finfznie o mnie mowią, y mnie 
trapią. Jać rozumiem o nich, jakomči po~- 
wiedźiała; ále chocby-y tak byfo, tako ty 
mowifz: przečie śloftry f4 moie, ktore mi 


miłować, y nie mieć ich w nienawisci ka: 


žy. One niechay wiedzą, ktorym umy- 
fiem mnie przykrość czynię. Gdyż taka 
na mnie przyidzie z Zazdrośćią, ktora ma 
miecz po obu ftronách śiekący, to iet po- 
budzálac mnie, abym śioftrom tak ciele" 
(nych iá<o y duchownych dobr zayżrzała, 
tedy tak do niey mowię: Ty mnieśloftro 
do uchá fzepcefz : Oto nędznice drugie fy 
bogaclze y cudnieyfzę niż ty, Ale fię jaz 
tego welele y raduię, że tych rzeczy nie 

cz mam v 


Zazdrość 
šáko ZWy= 
Głezyć e: 


Dla czego 

siaviy dos 

grze (zje 
nia 


Defiderofa, 


mam, y fzczęśliw(zą fię przez to bydź po: 
czytam, Albowiem niczego śni w tyma 
áni w onym żywocie mieć mie pragnę, 


jedno Pana moiego JEZUSA, Ten ieft | 


moy y wfzyftkich Amiołew iedyny Skarb: 
Ten ieft moig y wfzyfłkiego itworzenia » 
ślicznośćią v cudnośćią: u ktorego nie mśfz 
žadsey różności, bogatego álbo ubogiego, 
cadnego, álbo fzpetnego: ná famę on ler- 
deczrą pokorę patrzy. |eźli inne bogatwa 


y cudność mála, podobno tego były pos, 


dne że im to dano. jam pewnie godzą 
nie była, przeto mi tych rzeczy nie dános 
iednak že mi to ferce dano, abym tych» 
rzeczy nie pragnęfa, zá smieci ie fobie má 
i4-, tedym ieit bogatfza nad wfzyftkie. Nie 


mogąc mnie iedną ftrong mieczá fwego po | 


raźić, drugą mnie $iecze: to ieft, wiodąc 


do zazdrości dárow duchownych, ktore» | 
inne sioftry przederaną máig, y tak mi ` 
mowi: Wey oná nabożniey(za y ipokoy= . 


niey(za niż ty, y więcey (ie BOGU mo-/ 


dli, przyiemnieyfza ieft BOGU, dofkonál» 


fza ieft w rozmyślaniu rzeczy Niebjefkich, ; 
y wigkízy w niey znać trzeźwość, Ná co! 
iey odpowiadam : Albo niewiefz dla czego * 


ja pragnę bydź daleko nabażnieyfzg, y 
więklzą łafkę mieć do modlitw y inňych 
enot? Podobno mniemafz że dla tego aby 
mnie zá lepíz4 miano , czczono, y chwWa- 
łona? Albo žeby mi (mścznieyfze potrá- 
Wwy, y lepfze fzáty dano? Nie dla tego 
śjoftte ; 


VL S IANA OE EA 
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śioftro ; Lecz tylko dla tego, abym BOs 
GU fużyła, y iemu fg podobała: y aby 
nayfiudfzy moy Pan JEZUS ze mnie y we 
maie był chwalon > y aby mu fię za to 
dzięki działy, Przeto wielce fię ráduie, gdy 
widzę że naymilízy moy Pan ma takie fiu= 
żebnice y przyjaciołki, ktore fię wfzyftkie 
na pobożność udały» y ták fą świątobli» 
wego żywota, y ták go gorącą miłością s 
ferdeczną miľuig, Nie zayżrzę im tedy: 
owizem profzę Pama BOGA, aby im wię: 
kíze dary raczył dać, y obfitizą Tilka ie nás 
pełnić : aby mogł bydž od nich więcey 
ezczon y chwalon. O by we mnie ilkierká 


była miłośći przeciw BOGU mojemu, prá- Tegoż praz 
gnęlabym tego mimo wlzytkie rzeczy, aby fiemy w 
go wfzytek świśc znał , miłował, y chwa* pycjyzu 
It: yáby każdemu tę fafkę z innemi wizy- MSOWIALE 


tá 


tkiemi dary duchownemi darować raczył. #ýzé fio 
Odftąp odemnie przeklęta złośnico: Nie- imis tipojú 


wielz coieft miłość Boža, bos ieft corka 
onego złośliwego Apofłąty, y niewdžieczne- 
go zdrayce czártá, ktory liç ná część Bożg 
z przodku targnąf, y teraz mu iey zawize 
24yžrzy. Jabym rada aby mnie BOG y 
Pan moy ze wlzytkich dobr cielefnych y 
duchownych. ktore mi dał, obnażył, á 
innym ie dať, ktorzyby mu niemi wię= 


"klzą część czynili, y więcey go miłowali 


Mz la, ktora prożno źiemię bez wizelkicga 

pożytku zaftępuię, y fáltem iego nada 

remino wżięła, A tym fpolobęm aná zfo- 
€; 


śnicha 
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śnica y drugą iłrong mieezá , to iefl Za. 
zdrosćią dobr duchownych porażić monie 
zá pomocą Bożą nie może. Do ktorey ná- 
wet tak iefzcze mowię: Czy niewielz že 
wie Pan BOG co czyni? świadomy ondo- 
brze, že šioltry moit, ktorym dary fwe 
dale, fa ftackamichędoztzemi y pokorniey= 
fzemi, przeto w nie takie dary iwe wlewa; 
A nie w mnię, ze mnie zna bydź ftátkicm 
nieczýftym, plugawym, pylzaym, gniewu + 
y zł séi pełnym > y żebym bę wnet w py- 
chę podmioflą, Przeftawam tedy na tym, 
co zemną moy Pan JEZUS czynić raczy, 
y niczego nád to więcey nie pragnę. 


RO EL A Ada 
Jáko Gnniność do Slnýky Božey Bokord zmyčie ja. 
Brzýtym ińko fie modhć potrzeba nies 
przeftdiac , choc (maku mie maf. 
y Dy záfie Zľosnicá trzecia >»! 
a. |ffużebnicę fwa,ktorey imię 
Leniftwoy Ckliwość ná flu- 
Na omy zbie Bożey, ná mnie.puśći, ktorá! 
bardzo mi čicízka, bo mi w rzeczach, y na| 
fužbie Božey ożiębłość y eknienie uczy- 
nić chce: tedy tak do nicy mowię: Chcefz, 
ty sioftro mnie odwieść od modlitw y za* 
bawek moich duchownych Przeto, abym 
čie zbyła y zwyciężyła , oto tym pilniey 
y dłużey będę fię bawiła modlitwami, czu: 
ciem, fuchaniem, Mfzy, y nabožnym rze- 
czy Niebielkich rozmyślaniem, Co oná ba- 
czącć 


Pierwfza Część 
cząc, tym mnie potyka: Czy nie czniefz 
jakoś iwż na modlitwie ożiębła, y iuż nie 
czuielz nabožeňítwá, á prawie iuż mufifz 


` przećiw chęci y woley fię fwey modlić, co 


ráczcy zwykło ku gniewu BOGA pobu» 
dzać + Y nie telt to nie innego, iedno ku- 
úč BOGA, ktory niechce aby mu kto z 
przymulzenia y z niechęći fużył, ale aby 
wfzytko czynił wefolym fercem, mile y 
dobrowolnie, Ná eo iey ia ták odpowia- 
dam: Podž precz odemnie fioftro, czuię-y 
baczę o coć idzie, Lecz wiedz że w tens 
czós więkfaą miłość ku BOGU. pokazuię 
gdy mú włalną fila fwa fiużę, niż gdy z ie- 


go pomocí, ktorą mi czyni; dál4 mina- Chot fasá || 


bożeńitwo, y (mák w modlitwach. Kcorą 


ku ezto- 


pomoc BOG podczás nam odeymuic, NIE piek saba 


dając nam tey łafki y fodkośći, ktoras jmy w mog I 


zwykł dawać ; áby fil nafzych y chąćido dlunách | 
świadczył, Te gdy mu ofiáruiemy, y onych nie cznie, || 


nie żałuięmy, czyniąc co z nas bydž može, jednsk fa IMO | 


( choć fábo y ożiębło) tedy on fafkę (wolę 
nam w dwoynatob więk(zą potym przyda- 
wa, y więkfzą pociechę ftodkości ducho— 
wnych do fere nafzych wlewa; byleśmy 
iedno nie czuiąc pociechy v fodkośći wnę- 
trzney, zaraz dobrey woli y chęci nie 
porzucili, y fužby Bożey 4 modlitw zacag* 
tych nie odbiegali. Nie przelláne tedy , 
choć iam ták žimna, modlitwy + a bedeli 


feizczę bardziey źimnieyfza, przečie nies 


odeydę z mieylcá modlicwy; ale będę fafa 
64 


modlić 


Maaga 


przed 


Nie dlas 
pociechy 

| (wey ma- 
| my fia 
modlic, 

śle dla a 
sbwaty 


Boje, 


NY O PRE EM b ai TAN Z WR 
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przed obliczem Páúfkim nie do niego nie) id 
mowiąc, y ni ocz go nie ptofagc, ślc tylko. ži 


przednim ftoiąc, 4 tę mu uczciwość wy» 
rządząjąc + myśląc fobie że tám ieft obes 
SAMA 3 J 
cny, y namnie patrzy; že przed iego náv» 
zacnieylzym y ftráfznym Bohim. májefta- 
tem ftoię, On ponieważ ieit ogniem mia 


Tośći, gdy mu lig będżie podobafo, lnádnie | 


ierce moie nie tylko zźgrzeie, śle zapali, | 


Wielkie to głupitwo, czując fię žimng.od 
ognia odeyść. Przeto im lie żimnieylzą, 
fabfzą, y nabożnieyfzą czuigj tym więkfzy 
baczę potrzebę o naypilniey y naybližey 
u ognia ftač, jeżlim tu žimna, daleko będę 
źlmnieyfza od ognia odfzedłizy, 4 pewnie 
y zmárzňe do końca od žitnná. Podżże.s 
tedy nędznico' precz odemnie. Æ wiedz to 
náwct, 38 ia nie dla tego modlitw na- 
bożnych, rozmyślania , y innych ducho= 
wnych zabaw piłnuię, ábym famá w nich 
pociechę, fmak y fodkość czuła; nie tego 
ia w nich: fzukam , y nie tego lobie powa- 
zám, ale dla tego fię modľe rzeczaąmi'niebie- 
fkiemi bawię, abym powinna pofiugę Boga 
y Panu memu oddawáfá> kgory tego chae 
po mnie, 4bym mu fiużył4, y w tych Gięrze= 
ezách na część y ná chwałęiego Ćwiczyłź, 
RO ZD Z I A Ł XJ. 
lako zwyćieja Podej jrzonie y Pofadženieu 
blsjniego fwego, A 
G Dy te ták odpráwię, nśćierdia 
Ráwet ná mnię dwie zá miemi 
idące 


mn ZET ŽE SARA tá YJ WE TT e YO OE p ee 


x 
fi 


©- 


e 
w m jA RA ma pps ma G. A, Mi m sg O rm Mm iw bý GB MM S. A 


Część Pierwfa. 41 
idące fużbifte panny : Jednę zowią Podey- 
źrzanie : Druga Niefiufane poladzenie. Te 
mnie do tego wiodą, abym towárzyizkámi 
fwemi gárdžiťá, y o nich źle rozumiała. Z 


| tych potym rodži fię (zemránie, wzgárda, 


obmowilko, Lecz gorychley ták je odprá“ Przedfiam 
wnię, przyzwawfzy małżonka wego Przed šwfiečie 
fięwżięćia moiego , z ktorymem fięoddaf, jakomnych 
poczytźć (ie zá bydlę, y zá nay podlevíz8 Jadé; ja- 
wfzytkich džiewic niewolnicę, y mowied0 kje bydý 
nich: Nie przyftoi naypodleyfzey fluže“ — „2, 
bnicy y niewolnicy źle o tych dżiewicach  Obronś 
paniach iwych rozumieć, y mie jeft TZECZ pyzzé hy 
fulzna áby bydlę tykáto fię Gory ŚWIĘtEY* poezzrże, 
Mam wízýtkie zá dobre y Święte , tylko yyy pofa- 
famę fiebie zá zły y grzelzną. T mam A dzania 
(oby ce czynić» fama fprawy (we w po- iných, 
dcyźrzeniu máigc , fprawy , myśli, y fo- % 
wá moie rozwažáigc , y onych dobreli (3; 
doświadczAąc. Kto mnie uczynił fędżią 
ich fumnienia? Jett BOG-ktory widźi y ER 
dźi, Mowi mi potym: Stárízą będąc nád 
drugiemi, mufifz mieć ná nie baczenie, Y 
na każdą oko. Odpowiádam iey, že y tá- 
kim podeyžrzeniem nie godži mi fig náras 
biáč : bo roftropnie y w tym posrzebá poz 
ftępować, bacząc násto, co y Sencká Po» 
gańfki nápilať: Supicio multos peccare {attt 
to ieit podeyźrzenie bywa wielom przy Stórfyw 
czyną grzefzenia, Co y dofwiadczenie po- 70/frepna- 
świadcza: Ze ktory mąż w podeyżrzenia ść: potyze 
ma zonę fwg; 4 oná fig tego dowie, tedy bao: 
przedtym 


PET OE SERA 


Przewt» 
POMER 


Defiderofa. A 


przedtym będąc uczćiwą y cnotliw4, Dia pw 


twawolą fię udawa. Oftrožnosci , takomię 
rzekła , y ftárízým bardzo potrzebź. Bo 
mogą fię uczynki czyie zdźć złe, á umyl! 
podobno dobry : : ábo że ono czyni 2 prot 
ftoty y nie umieiętnośći , 4bo z ludzkiey |. 
ułomności, álbo z żakiego przyradz onego 
dešektu. W czym nie trzeba waśni átboj > 
mienawiśći y głupiego pofądzenda pokaza: 
wać, ale Albo obmowić, álbo znońć, y dla 
milosci Bożey raczey onego żałować, 


ROZDZIAŁ Xi, 


efderofiu nwęiaem/y od Edzny fidrfey dozni 


denie, przemodníca y obrońcez do panien Kłam 


rovných idžie, y ze orzema rezmamia: przys 


gm náuka tiko do tego przyiść, aby fis 
człowiek z defektu wefelit. 


Pokoty, powieśćiom ity y za- 
bawkom bardzo ię dźrwował y 
rzeką do niey: Zante Panno Má-, 
tko doznałem, že to 1eft (zcžera prawdź,| 
com niekiedy ftyfzał, że Pokerá ma w a 
bie wizytkę cnotę, fprwiedl: wość, pokoyjj 
duchowną y doczejną radość y pociechę 

y że bez tey inne cnoty nic nie fp. Przeto! 
prolzę cię, Abyś mi dozwolifa iść do corek] 
twych, y z nimi lie poznać, Pozwolifa mu 
tego Pokora, y Wzggrdźie gofpodyniey do-| 
ep kazała go do wfzytkich śioftr pro- 
wasiić. przydawizy mu dla ajcbefpieczeńr 
fiwa od 


ESI DE ROS USfłuchźiąci 


tni 


Jec 
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sa ftwA od złośliwych y nieprzyraznych O- 
oml (5b, aby go z drogi nie zwiodły, kiłka pá- 
È nicnek, ktoreby go broniły: pokiby wio- 
PAUZA Boiaźni Bożcy W cale nie doltapiť, obries 
S jednę zwano Surowość , ktoraby go bro- O 
| $ nila przećiw Pożądliwości čieleíney: Dru: „4. iębem 
[bol £ Mężność , przeciw Pożądliwośći oczu: pisczeów, 
zad Trzecią Poniżenie, przeciw Pylze żywota: 
dl Czwartą Pilność przeciw Niedbałośći: Piąta 

| Dobroć, przeciw złość. Te mając zloba 
Defidetotus, izedŤ belpiecznie zá przewo” 
dnicg (wą Wzgárda ? ktora go zaprowadziła 


+» 

pa do celle iedney párny ftarizey corki Poko- 

lam) SY? ktorą zwano Spowiedź, Ta gdy go gà- Pierwfaa 

zje fkiwie przyjęła, usiaćiży u niey W celli Kleftorna 

$ rzekł: profzę Cię <ioftro mifa , day mi © panna 
owianośći żywocie wym (prawę. jeftem, Spowicdź. 

ač rzekła, corka Pokory , 4 tey gaip ydynż 

ad dobrey uczęnnicą; z ktotą czetto obcnię, y 


vy bárdzo fię rada z nią zábawiam y towarzy= 
rast Á ZO) fpowiadaiąc fię iey częfto ziercą iąkamm 
| ieft, y ika fię bydż znam y czui$: To zá 
| naywiękizą radość y pociechę m4iąc, im 
SA fie częśćiey fpowiadam, y fama fię zawfty- 
ho) dæm y ofkarżam. Pozna? Defiderotus ze 
"r to była nie ledá ofobá , ktora fig umiałź 


A znač, y bez pokrytośći, niedbaigc © pro= 
nu 27% chwałę, na fie wížytko wyznała; y 
jo.) Wielce fe z iey (zczerośći radował y bt 
2 dował. Potym go dáley prowádidiWzpat- 
= da do drugicy panny, corki pánny itar- 
i izey Pokory, Y tá 80 wdźięcznie przyjęła; —_ 
y hiest 
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y fięść mu kazała ; ktorey on fpytał , id ko 
oby iey było imię, y coby iey była zł m 
Wiora powinnaść > Rzeka: Wzgardżie radą je! d 
Fánná imię moie, “Bo to jelt pragmienie y fál ba 
twzgśrajić ránie moie, aby mng wizylcy gardźili, y zjł ią 
zad, nic mic mieli, Ja też temi fig rzeczami ba po 
wię, ktore (4 wzgárdzone y podłe u wízyj z 

tkich, á to dla mifosči Bożey czynię. Dzi) w 

wno to było Deliderofemu: bo tego nigdyj de 

S łako żyw ná świecie będąc nio widźiał ani d: 
ŚM ftyfzał , áby kto tego pragogł, żeby go zi bá 
nić miáno. OdízedŤ džiwuigc fie y rozu« y 

micige že to nie ládá cnet pánná, ktaraj M 

M przećiw przyrodzemiu y zwy.zálovi ludza, $1 
| kiemu takich rzeczy prágnie, Do trzecieyj br 
dáley prowadzony przyłzedłizy, y od niey b) 
układnie przyięty będąc, tżkże fie u nigy, fa 
BM 0 imię y powinność iey pytał, Rzckła: is 
U dy wefota. Imię moie ieft Z wzgárdy wefofa, bo fię ni 
UW tym bawię, y wtym wefelęy naybardżiey ft 
kocham , gdy mnie zá nic máig, że mnie di 
trapią, że zemnie fzydzą y śmieją fię, ál ni 
to czynię dla miłośći Bożey, Zdumiał lg) te 
Deliderolus.: 4 przyfzedifzy kľobie rzekł: | (r 
Profzę cię nayšlieznieyÍza dźiewico , po-| pi 
wiedz mi iakobym y ia do tákiey cnoty | A 
mogł przyjść, Bo ia nie tylko fię nie we: m 
felę, gdy mnie Ickca ważą, lig, abo gám | d 
nią, żle fię owfzem fmucę, fráluiç, zá złą ; ce 
mam, y wielkie porulzenie czuię. Odpos | tr 
wiedziała; Nie infza tego bráči(zku iets d 
przyczyna, iedno że nie májz w lobie Pos w 
korýs 


Trzecia 
Panna , 
wzgńr 
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ia. kory: lamego fiebie miłuiefz, co čie nady* 
alma y cháidym czyni. Mniemafz żeś coś 
iel dobrego, wielkiego, y zacnego: przeto čie 
ftál bardzo boli gdy o tobis inaczey rozumie- 
val i4, mowig: y inaczey čie, niž fię ty godnym 
bój poczytafz, ważą, Ale zmielzkay tu iedno 
zy] z nam „z wlečzemy z ciebie tę ftarą, [kore, 
dál w ktorey pewnie do Miłości Bożey nie. 
gdyj doňdžielz, y prožno nie będźiefzli ináklzy, 
ani droge tę y pracą podcymuiefz. ZlekŤ lie 
zi bardzo Delideroľus tak dáleko ufzedfízy, 
aj y rak wiele iwż prac podiąwizy, fzukśigc 
orál Milośći Bożey : Przeto bardzo pilno pro- 
dz. | 41 , óby go tey cnoty ták zaency y potrze- 
ieyf bney nauczyła , obiecując We wfzytkim= 
ieyi bydź powolaym y pofufznym. PowiedźiA» , z 
iey, lá mu : Chceízli do tey cnoty moley przy - lákodote: 
lá: iść: abyś fiş wefeliť z wzgárdy: przyimiže 89 PIZIESC; 
fig naprzod do ferca fwego cale tę ftarlzą fo- 75) fie 
iey ftrę moię, u ktoryé pierwey byť, Wzgár- cztewiek z 
nia! džie radę; pofłanowiwfży to mowiąc; już defektu 
, á| nápotym cheę bydż wzgárdzonym, y chcę wejelia 
fig| tego pragnąć > aby mnie zá nic miano, y 
kł: | (romocono. Do tego przedlięwżięćia fwega 
'0-| przyday modlitwę, przyłoż chęć! y pracy, 
ty) á uyżrzyfz że do tey cnoty (acz nie tak 
ex) rychło, y nie ták Tatwie) przyidźiefz: Bę- 
i= | dźiefz miať z przodku nie mało biedy, pras 
daj ce y woyny z przyrodzoną żądzą, aleda 
0s | trwálac w boru: mężnie zwyciężylz, Y 
La "do tego co čie teraz boli, gdy Cię lekct.s 
oa ważą, że fię będźiefz welelik, prayidžisíz, 
RE famego 
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famego tu lebie trzeba zwyciężyć, y (prá. 
wiedliwym bydź: bo kazdy hardy y py 
fzny, co niechce ani pragnie, aby go zá 
nic miano» y z niegofzydzono , ieft nie: 
fprawiedliwy. Džiwno to było Dedider 
femu, y niechciafo mu fiętemu wierzyć 
Mowiť fobie: Taką rzeczą matoby by 

Pyfny ká. To iprawiedliwych. Co bacząc po nim 

údy mie- Wzgardźie rada, bo głową kinai, rzekłajj 
privre Przyznać mi to mulifz, że to ieft fpra 
dłiwya wiedliwy, ktory tegochce»aby to Tod 


m. a id 


mu danosco ieftiego, Tak ieil>rze Dej 
fiderofus. Lecz człowieku (mowila W zgóri 

dźie rada) nic nie należy, y nic właśniej 

nie ieft iego, iedno «by był Wzgardą v 
Naśmiewilkiem ; pdžieby tedy tego nie 

pogu chúať co iemu właśnie naležy , miefpráj i 
Chwati, 4 Witdliwy iett. Zaprzeć też tego pewni ! 
zam zel. nie będziefz śmiał, że rzecz dobrá fiulzniq ? 
jymość ma bydź miłowana» czczona, izukána, žal f 
przyfai, dana y chwalona tým bárdžiey im ieft zaś 
cnieyíza : Zła załię ma bydž niená widžiá“ 

na; y flufznie zá nic ma bydź miana, fi 
odrzucąna. A ponieważ każdy człowiek 

zły ieft, a fam tylko BOG ieft dobry: Tej] 

dyć człowiek y wfzytkie rzeczy máig; bydíť 
Wzgárdzone y zá nic miane: 4 (am tylko 

BOG ma bydź czczon y chwalon W tenj 

czas tedy będźieiz dopiero fprawiedliwyj 

gdy tego, co BOGU y co tobie należy | 
będzietz chćiał, pragnął, y oddawał: td) > 

itt BOGU mifość y część; á fobia nienad | 

wiść; | 
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Defidevofa 


| wiść, zelżenies y wlzytke fromotę, ktora 
| właśnie nam ludziom duży, y nalza_» 
| jelt. baczymyli fię czym ieftešmy, y iako- 
| śmy welom niedoftátkom y złośćiom po- 


dlegli.  Mamyli też co dobrego nie z nas 
to ieft, żle z onego ktorym fam ieft do- 
bry: przeto tež nie nam zá to, ale iemu 
cześć należy; jako žrzodľu y dawcy wize- 

o dobrego. Poznał Delideroľus že dobrze 
powiedziała , y fiufznie to wywiodła tás 
panna: przeto pragnąć bydž [práwiedli- 
wym, proil iey aby go nauczyła, iśkoby. 
mogł do tego przyiść, aby prágosť żeby, 


go za nic miano, 


ROZDZIAŁ XIV. 
Wigárafierál£ aczy Defierofa, tako do tego 
moge przyśść,dby poznał żeby go Zá nic wiano, 
y nawet ńby [fe z tego y wefclil; kiemu sáko má 
posivmáť z nieprzyjacielem Bofym z ciałem fvým, 
P Rez dwie rzeczy, rzekłź W zgár- 

dzierádá, dô tego możcź przyiść 
y to otrzymać; To ieft przez Miłość Bo: 
3g, y przez ftáterzne ná lęrcu poftanowie» 
nie poddanym bydź wfzytkim ludžiom iá- 
ko iedno nikczemne bydlę; z tym fiępra- 
wie, iśko matka pafza Pokora, odday, Boć 
te dwie rzeczy wielce do tego dopomogý: 
Tylko itrzež fię iednego wielkiego nieprzy= 
iačielá Mifośćci BOGA, ktorego powiadaiz 
ztaką chęcią y z pilaosćią fzukafz , aby 
čie od niego nie odwiodł y fobie nie pods 


„ 
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bife 


Część Piermfľa 
biť. Spytaf iey Defideroľus, czuigc że mu 
ná tym wiele należy aby go znať, co zat ç 
ieft tęn nieprzyjaciel taki MiłośćiBOGA, + 
chiny Y iskoby fię miał z nim potykać, Powie » 
PA dźiałą mu: Nieprzyjatiel ten główny yi w 
Po milo fzkodliwy, nád ktorego nie ma fobie Mi. 
ść Boje dość BOGA przećiwnieyfzego, ieft ciało 
ciało, 4 id "WOS Przeciw ktoremu zwyczay fię naa 
ko z nim., káždy dźień rano y wieczor z dufzą twą : 
matiý po- walczyć ; tak do niey rano mowiąc: Hey 
Pepotváč, dufzo moiá bacz iakobyś tego dnia ało. 
; to niezbędne, nayflodízego Pana JEZUSA | 
Stworzyčielá twego nieprzyjaciela , miałź 
w nienawiśći, y tego pragnęła , aby ima 


GA o 


gárdzono, y eno trapiono, Wieczor zaś| ? 
ták iey mow: Porachuymy fię dufzo mo: x, 
iá, iakoś dźiś čiáľo to niefziachetne y På- s 
nu twemu odporne miała w nienawisci, y |? 
iśkoś pragnęła áby było lżone y trapionej | P 
y iákoś mu nic nie fotgowálá » y niczego żę 
bez karania nie puściła. Będźielzli to ná N 


każdy dźień czynił, y w tym fię ćwiczył | śl 
y pomnažaŤ, wierz mi že przyidziefz do | ( 
wielkiey pokory, y do tego ftopniá dofko* |; '* 
náľośći , že będźiefz żądał áby čie zá nic | ™ 
miano, y tobg gárdzono, A potym z tego | 
będziefz (ię y radował» dziękując Pánu» | 
BOGU y chwaląc go, mowiąc: Błogo= | s 
fáwiony Pan BOG moy, ktory miłiędał | ““ 
zemście nád nieprzyiacielem moim, | 


ROZDZIAŁ 


Część Piermfza | 
na RAO ZDZ KASE" 
ZA) Czwarta Pazńa Profotd z Defiderafom VOZY A 
IA tia; uczy gy idko Prefota Štviata w myśli g 
VI w fomach, yw u zánkáchbytva zá hawina. Pos 
r Y| Ada U poty o dwu dr únií b RertacśKl4(t0Y5 
Mia * nyth, yoz aagszykóch, ktoze ie wękradśia> 
sło © 4 iako je iub Slyzedz. : 


e Ą Wielka. pociechą wyfzedł 
łe Defiderofus z -Celle tey Pannye 
rd otym go daley - prowadziła» 


a. |. kla: Imię, moie Proftorá.. Pewinność moiá 
y zabawą tá ieft, ze wlzytkiemi ludźmi po 
ję: | proku, fzczyrze, cale, y bacznie poiłępo- 
| wać, nie chytrze y obłudnie nie czynić, 
ná  Ni-o-kim żle nie rozumieć , Ani lię domy 
yt | ać ná żadnego nić złego: Tylko famá + 
do | bie pártzam , y famá lig, o liç ftaram, o 
os |, fobie zie rozumiem, y fama lig y fpráwy 
ic |, Mole W podeyżrzenii mám, máigc ań myć 
zá | śl Twey afiekty , prawe oko Mądrości y 
nl Roltropaości otwarte, abym ię tak vá 
Sy | ma z*ego Warowała, y aby matką nalza 
| Pokora we wfzytkich enotách była mos 
| gmieyfza, y by tię [nadź w czym nie amylis 
| Tasálbo ofzukina gie byłą. Nie. poisť tega 
| Behderolus -y-rzekł : Toby fiźrlza Matka 
| D 


a 
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Caivaria), 
Pánsá Pgo 
Hota 
Kowdycya 
Profloty, 


Prefiota 


89 7 Madroa 


ŚCIA MA 
bydz zła= 
CZOKA., 


— wafza 


je Defiderofa 
wáfzá Panna Pokora była ofzukána, kiedy: 

byś ty pánienko olka prawego nie miafas 
otwartego? Y bardze (rzekła) bo Proftotá 

y (zczerość bez roftropnośći nic nie ieft, 

y w'ęcey fzkodźi niż pożytku przynośi: y/ 

Miłosć BOGA nikogo nie miłaie , iedno 

któ z mądrością poftępuie. Pytał iey pos 

tym: jako to przećiw każdemu, fioftro 

miła, profto poftępuiefz? We trzech4 

Profle  gzecząch, odpowiedziała mu, zawize profto 
dve trzerb (obje poczynam, y w myślach, w flowách, 
rzecząch y w uczyokach: Albowiem co (ie tknies 
zachować mysli; naprzod nie zvyklám myślić o tych 
trzeba, W vzeczách ktore dowčip y rozum moy prze 
Myśli, W chodzą: Potym nie mysle o zacnośći y! 
fowácb Y innych prožnosčiách świeskich, zawize to 
A mysli málac, żem ze wizech olob nay:' 
kach, podleyfza, y ze wfzyckich fużebnic Bożych 
nayniegodnieyfza. Co fię tknie flow: my: 

ślę o tym» y tom ná umyśle fwoim pos 

ftanow:fa , żadnych fow podchlebnych s, 
jedwabnych , przyjaznych , y zdradliwych 
albo ofzukiwśiących nie używać, y prze) 

Matth:£: ftawać ná onych dwu: Jeft, iefta Nie, nie! 


Wiedząc że co nád to ieft, że złego iehi 


Albo tedy po proftu y fzczerze odmowię! 
czego mi fię nie godźi pozwolić: albo poj 
zwolę co mi fię godźi uczynić. Z ftrony, 
zaś uczynkow , umyślifam żadney rzeczy 
ofobney, prożney y świeckiey nie czynić 
ale co czynię po protu, byle pożyteczna, 
y wedle potrzeby: Nie kocham fig y w rze” 
cząch 


dy: 
TEE 
totá 
ieft, 
1a yi 
dno 
pos 
ftro 
ich4 
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ách, 
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w [20 
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Część Pierwfla şi 
czách cudnych, malowanych, y wydwor= 
nych, ale w proftych : boiac fię wielkiego 
niebelpieczeňítwa , abym fię nie wdała w 
prozność y wydworność. Za czymby mnie 
pewnie panna Matka z Klafztoru tego wy- 
pchnęła, y urząd ktory mi zlećiefa wżięła. 
Pytal iey Detiderofus coby zá urząd w o- 
nym Klałztorze miała: Rad iefzcze o urzę” 
dach fię pytśiąc. Urząd ktory mi tu (od- 
powiedźiałaj zleciła ftarfza y matka nafzą Hrzeń 
Pokora ten jet, že mi tu kazał ftrzedz Prošloty 
dwu znamienitych peref, ktore w tym » w K/afto- 
Klaitorze fọ w chowaniu, á lą ták drogie, 1205. 
że im cena nie może bydź godna naleźiona, Dwie dres 
Jednę zowia Czylłość ferca , drugą Nie- gie Perły 
winoość. Y dla nich ten Kialztor ná tey m Klafto. 
Puftyni fundowány refte Przetoż cokol- ze». 
wiek fię tu od nas-dżieie, wizyftko dlae Czyftość 
tego czyhiemy Abyśmy te dwie drogie per- Jers. 
dy otrzymáť y zachować mogły, ftrzeggc Niewme 
fię bardzo dwu zľodžieiek jednę zewiąca 76, 
Prożność, drugą Dworność : ktore jąko= 
by koro do nas welzly przez Wrota fercá, „ . „.. 
tft, albo uczynku nafzego, zaraz nam» Dmie zla: 
obiedwie te perły wykradáig y precz wy- ike: 
nolzą. Rzekł iey Defiderolus; Co wam po pana 
kleynorach álbo perłach, poniewažescie s pr 
uboftwo ślubowały + Czyli fię nie boicie Prozac 
niebefpieczeńftwa byście w fákomítwo nie AMANO GG 
wpádiy ? Nie ftáray fię o to, rzekła mu, 
ślbowiem acz w pożądania , w miłośći y 
#izy mániu innych dobr y (karbow ták du- 
Dz chownych 
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Pereł tych 

niebejšie - 

6210 KKA- 
ZOWAC, 


T eiderofa 


chownych iako y innych, wedługintencycy, 
dla ktorych bywśią pożądane, trźymane, 
y (záfowáne , Zdrada y Łakomitwo uraić| 
fię može: Lecz ce dwie Perle maiąc, nie 
może bydi żadna omyłka, bo ich dla mej 
łośći Božey ( abyśmy mu fużyły , iemu 
fię podobały, y gdy tu do nas przyidžie, | 
albo my do iego domu idžiemy, abyśmy. 
mu iemi uczćiwość wyrządzały) pożąda: 
my, chowamy , y, broniemy. A tež inne. 
fkarby mol gryżie, y rdza fię ná nie iako. 
ieden trąd miece, przeto že zwierzchnie (4,| 
y iakoby ná iaw wyłożone, Te zaś że fy 
waiętrzne, y w fercu fię chowáig, molowi, | 
rdzy, y pleśni nie podległy, bo o nich» 
nikt niewie» y niebywaią ztąd precz wy. 
nofzone. Rzekł Defiderofus: A gdyby to; 
kto ukazał, toby Ne ná nie rdzą rzuciła ł 
Pewnie, rzekła, A też ich żaden nie úká- 
zuie, bo tákie fg że níkt nie wie más. 
igc ie, žeby ie miał. Gdžieby ie tež uka- 
zała, y chciała bydi ktora z niemi widžiá+| 
na, w oká mgnieniu ie tráči: to ieft gdźie-| 
by bez woli odíwiernego, ktorego jako 
wiefz Boiążnię Bożą zowig, Z Wrot Z simil. 
wyfzfa, y one ukazał, wnet przyfKakuie 
ftoi, Prożna chwała, ktora ie zaraz kradnie,| 
Dla tego BOG częftokroć y przed tym te 
ktvie, ktoremu ie dał, aby nie wiedźiał že) 
je ma. Co z ofobliwey dobročifwoiey czye| 
ni, áby go o fobie Rozumienie y Pychá3) 
nie unioflá, y 2 ních nie złupiła, A takim 
ich kto 


Część Piermfa 
ich kto bárdžiey dottánie, tym ie potzebá 
mu pilniey y fkryćiey chowść, 


KO 21 710A 1 XVE 
Uczy Profloia Defiderofa , idko moga bydź one 
periy zlúdými obtwiac, záchowánc. 
poer fię bardzo Defiderofe- 

mu powicsctoncy Panny; ták iż 
niechćiafo fię mu prędko od niey iśc; Ale 
jey iefzcze pytał z wielką prozby, aby mu 
powiedziała, iako te dwie perle ták zacne, 
Czyftość lerca, y Niewinność , mogą bydž 
zachowane. PROSTOTA. Potrzebá brá- 
Ćizku z niemi uciekać, y wrotá y drzwiczki 
qilnie dobremi zamkami zamykać. Bo kto 
chce z wielą ludźmi obcować y towarzy— 
fzyć, y wiele rzeczy wadżieć , fiylzeć, ten 
ie trudno ma zachować: A to z tey przy- 
czyny, že dufza tiálzá left iáko iwierčiá- 
dio, wlzyftkie obrazy rzeczy tych, ktore 
przed nim bywśią poftawione, przyimuią63 
y iąko woík, ná ktorym bywa pieczęć Wy- 
Giśniona : albo iako ftatek láki w ktorym 
bywa (mofa, ktora do niego przyliga, Tak- 
Či do niey te rzeczy ktore fiyfzy y widži 
przyligają, y ná niey fig wybijają, A cze- 
go raz nowa fkorupa nawre, tysa długo 
śmierdźi. Przetoč tež tu w ;tey, puftyni, 


-y pod takim záwárčiem wsmilezeniu mig- 
- fzkamy, DES. Łatwie to. wam przyidżie 
co tu zawize miclzkačiet Łeczmy sinpi Jako Czý 


Zakoanicy; ktorzy często so tm to farh= 
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54 Defiderofa_ 
zachować iść mufiemy, iako możemy uciec, y zá. 
máta či, wrzeć te wrota? gdyż nam Hrzełożeni to 
60 s ludí. te, to owe rzeczy zlecaią, y mufiemy y 
miobcuia, zrákiemi y z owakiemi rozmawiáć,á prawie 
| ze wizyckiemi, y wfzytkim dać lie ukłó 
IPI dnemi y rozmownemi doznáč : boby nas 
| miano zá iákieś ofobmki, A ofobność choć 
JEN by miała znaki cnoty y świątobliwośći, 
MN przemierzła iet, y #rzedz lie iey trzebá, 
Ef My, mowię, inni iako te perły záchowáć 
| mamy? PROS. Gdy z pofiufzeńitwa toj 
AAAA ii czyniemy, y dla miłośći Bożey , 4 nie z 
ŚW M włalney nafzey woli, tedy nie potrzebá 
| fię bać, żebyśmy mieli te perly utracić: 
| Byleśmy byli dbałemi, y czynili to © 
48801" i w nas ieit, DES. Co czynić mamy abyśmy 
LPA uczynili, co w nas ieft? PRO. Potrzeba 
aby ten każdy co z pofiuízenítwá, z miło» 
ści, y z włalney potrzeby nie może olor! 
z OA bno fam z lobą (aby te dwie perle záchos, 
Ero wał) mielzkać, źle mufi z ludżmi obcować, 
aby mnie zawfze w towśrzyftwie z fobąs 
miał, á nie bedžie mu fię trzeba bać, aby, 
te perły, Czyftość y niewinność , miał 
ftracić, choćby y po wfzytkim świecie cho», 
dil.. A to, iako mowię, maiąc mnie z (0« 
ba w towárzyftwie, a prawie na prawym 
Jeśliż oko -oku , aby na mnie zawize, gdy co uyźrzy! 
twe bedjie Albo uftylzy patrzał Gdy też oko iego le" 
profłe,w- We, oko Požgdliwosči, y daremnego 4 głu- 
Jófkoć be: piego pofądzenia ná co poyżrzeć chce, aby 
dzie czyfio odwrociwizy ie, okiem proftoty ná mnie 

sA 2% pźtrzył, 


A A mę oO 


Ja ala. aa Na a tma a | Ga, nn, mm MA M 0 2 sa A RM A, me (000 (W. - Z 


Część Pierwfla 
pitrzył, ták w fobie myśląc, y to u fiebie 
ftanowige r že każdy mężczyzna, albo bias 
łagłowa > brat albo fioftra, iet BOGA 
Wfzechmogącego Anjofem , fynem , álbá 
corka: Także y patrząc ná wizyfłkie inne 
rzeczy tworzone , ma oko prawe jaine.e 
mieć, á lewe bardzo bielmem zafzłe: My» 
slyc że te wlzytkie rzeczy [4 naczyvi4-, Z 
ktorych ma BOG chwałę. y niechce abym 


ia ich pôžadať, ale w nich iego niezmierney: « 


dobroci y mądrośći fię dżiwował : Ktorých 
nie dla czego innego, y nie ku infzemu 
końcowi człowiek ma fobie żądać , albo 
w nich fię kochać; redno aby w nich y z nis 
mi BOGA miłował, chwalił y błogofta- 
wil,- Tymže fpofobem cokolwiek złego 
ufyfzyfz o bliánim (wym, álbo uyźrzylz, 
okiem prawym to obmow, ábo ná lepfzą 
ftronę rozumiey. Także y w ffowiech, y w 
fprawach wfzylłkich potrzeba po proflu 


poczynać: To iefł przedfięwzięcie we wfzyt- Dobra Ina 
kich profte y czyfte maiąc: Bacząc tylko, tenya; 4» 
áby iednak głupie y bez roftropnosči nic bo umyf, 


nie mowił, y nie czynił , záchowuigg ba- 
czenie ná mieyfce, czas, y ofobyż A nic 


nie czyniąc iedno na cześć y na chwałę 


Bożą, albo dla zbawienia (wego, albo bli- 
źniego [wego , albo dla dobrego Rzeczy- 
pofpolitey, albo tež dla zachowania zdroę 
wia (wego. Kto ztaką. proftotą chodźi, 
ten [zezesliwie y befpiecznie może po. 
wizytkim $w:ečie chodzić, 


D4 ROZDZIAŁ 
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56 s Defiderofa., 
"UO ZOZTA£EXVIE 
Pista Pansa Lbofimo , powiada Defzierofemy 
powinność [wates y pozytki ubaftwa; A riko 
niebrfbičczno mice to, 


f 
| 
| 
Í 


C/A prowadziła potym dźlcyW zgźr.| 


4 „dá Defiderofa do inney:celle; w 
ktotéy miefzkałaspiąta corka Pakory, pán- 
na Uboftwo, Tá go też áil awie przyięfa, 


x 
Pannas ufieść mu u liebie kazała: Krorcy on 


His vo, Fzekł: Sly(zalem że między dn semi páu- | 
nami Miłość BOGA bárdzo cię panienko | 
miluje :*przeto radbym powinnosc twoie | 


wiedźiał UBOSTWO.  Powimaość moiń 

Kondycya taka ieft, że dla mitosci B žey mie mam 
żepnic nie nic tych ginących świeckich rzęcay, y Bis 
Pre, nie czego z nich niechcę mieć: To mäiyc Zá 
chčieč ni- naywiekízy y przednieyfzy lkarb, y zaa 
ezege. bogáčtwá, welelá, y pociechy, nic dla mi 


łośći Bożey nie mieć. DES, Dźiwno to | 


bardzo u mnie ; żwłalzćza żem fiylzał, żę 
ten Klafztor fundowáný y zbudowany ieit 
od iednego nayzachieylzego, naybogatlze» 


$0, y nayfzczódrobliwizego Pana: Jakoż | 


tedy on to cierpieć może, albo dla czego 
chce ,'aby tak ubegie mięfzkały w nima 
panny, y'w takim niedoftatku wfzyftkiego 
żyły? UBO.“ Tak ieft, że Fundator tego 
Klafztoru iet naybogatfzy» bo ieft Kral 
ysPan wfzyttkiego swiátá, ktory W rękach 


| 
| 
| 


t 


| 
| 


Pla czego Twoich ma wfzytkie fkarby Jednak takmu | 


Pawihce fię upodobało, y tá ieft woła iego, abyśmy 
inadž 
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fnadž ku czemu innemu oprocz niego fa- [mose wu- 


mego, ferca y mifośći nafzey nie obra- 
cały y w czym drugim go nie pokłd= 
dały: Ale onego famego pożądaiąc y mi- 
Tuigc, ten świat, y wlzyctkie na nim rze: 
czy w nienawiśći miały, Y toć teft znak 
przednieyfzy. miłośći iego przećiw nam, 
že nas w tym nędznym y pełnym kfopo- 


| tow żywoćie nie ćiefzy, nic nam nie daiąc 


czego ciało pożąda,” Co tyľko tym czyn 
ktorych tu ma tobie zá naymiłlze przyia- 
cioły: aby go, iakom rzekła, famego tyl- 
ko miłowali. ktemu chce abyśmy w ubo- 
ftwie żyły, dla tego, aby nas zbytne y nie 
potrzebne ftáránia y pieczofowania o do- 


*czefne bogaćtwa nie zabawiały: y abyśmy 


całemi y nierofłargnionemi fesca z wele- 
kem wízelákim y radosči4 mu jlużyły: nie 
weteląc fig z zylku albo pożysku kigo, 
árii tež z (zkod y utrat iakich rzeczy świe- 
ckich fmucąc: ale zawfze ferca fpokoyne 
beż roftargnienia z nim złączone maiąc, 
Baczył Deliderofus. że wielkie (4 pożytki 
uboltwá: Uftáwieznypokoy ná duchu, žy- 
wot bez fralunku y kfopotów, droga do 
miłośći Bożey, ftraž y zachowanie czyfto= 
śći (erdeczhcy „ od świata naypewnicyfzy 
do nieba gośćinieć. Jednak nie do końcź 
mu fmakowało; przeto tak do Oncy pán- 
ny rzekł: Zda mi fię Sioftró / że czegoś 
więktzego chceíz, niż tego, abyś była do. 
bra, y więcey chcelz czynić niżeś powinná: 


kofiwiea 
miele 


Pożytka u- 
bofiwá, 


Albowiem» 


Defiderofa 


Albowiem, iako ia rozumiem / Pan wála, | | 

ktory ten Klaíztor fundowaf, Ducha po 

was chce, iáko ono przez Proroka mowi | 

Š Bedžiečli przybywało bopaétw, nie pízy- | 
Pal 61 kładayże pra K wtym tedy AE 
mniemam zawifo, gdy kto wiele álbo mało 

ma ; ale ná fercu, iąkie iet, y czego żąda, | | 

y do czego ie przykłada. UBO. Nie przę, | 

1 


BILI tego bracie, że tá cnota ubofłwa w duchu | 
5 | [ili > należy: Lecz tak wiedz, že betpięczniey | » 
mi | Niebefie- jeft dla miłośći Božey ze wfzytkich fię más | . 
ET €zme co jetnošči obnażyć y nic nie mieć. Botru- | . 
| mid, dno pochámowáć y wodzę włożyć ná (er. | | 
ec, aby máigc rzeczy cudne y miłe, mila. | 
śćią tig nieporządną do nich nit obročďo | 
ynie przyłożyło; A.zatym miłośći Bożey, 
ktora ieít maluczka , nie ftráčiťo. Zwďa- | 
fzczą że tá miłość całego chce fercá, Poe | 
| trzeba tedy y befpieczniey ieft fomę tę od. | 
Bia | ognia miłośći co naydaley oddalić ; czego 
A kto nie uczyni, boię fig bardzo oń, aby lię, | 
La) prožno nie chlubił y nie Ciefzył. z ubeftwá | 
ISL fałfzywego, Jakoż wiele fię ich na. tym. | 
fe TN] olzukiwa, ták. fobie mowiąc: Nie bardzoć 
| fię ia w tym kocham, y nie fralowałbym | 
fię bardzo, gdyby mi to odieto: śle, wierz 
| mi, że miłość ferca ludzkiego ták ieft fub» | 
Adil telna, że bardzo to bywa rzadko, aby fig 
nie miała do tych rzeczy przywiązać wę | 
Frzypatrzmy fię Pánu naizemu JEZUSO: | 
WI , ktory mogąc mieć wfzytkie bogactwa 
świeckie bez. przyłożenia do nich ierca, y 
bez 
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bez wlzelákiey ku nim miłosć, wlzákže 
wolał w uboftwie z nayświętizę Macką (wą, 
yz Uczniami fwemi żyć: Nam przykład Ubosttva 
zoiławniąc, abyśmy we wizytkim cale ubo- Pina náæ 
gimi byli, y duchem» ý fercem, y dżier-  fzego, 
żeniem, albo rzeczą famą. Ubogo [ic chčiaž 
urodźić w domu ludzkim» w nędzne pie- 
lufzki bydí powitym , domu włalnego nie 
miał ; nawet y umieraigc Die miał na Krzy- 
žu gdźieby był gfowę położył: Umarlizy, 
w cudzym grobie póchowan, nam, iákom 
rzekła, na przykład y naukę, Przetoć 
oto y ia wfzyfłko cóm tu miewała w ko- 
morze tey» preczem wyrzučifá: že Oto; 
jako widžilz, nie mam iedno mego nay“ 
milízego Pána JEZUSA Obraz, iako nago 
na Krzyżu wifiał, miłośći iego dźiwuiąc lię 
niezmierncy, že dla mnie aż do takiego 
uboltwá y nagośći chciał przyjść. Miewá- 
Tam y kśiążek nie mało, A wízyftkiem od- 
dała, tych kilká tylko zoftawiwfzy: to ieft, 
Biblig» Zywoty Świętych , y innych kilka 
małych kGążeczek o Zywoćie Pana moie= 
go JEZUSA, y iego błogofiawioney Matki, 


ROZDZIAŁ XVIII. 

Szofta Pánná Poflufeńfiwo, powinność y zacność 
fwote powiada, y znáku po ktorych byma pozudnaą 
U Ciefzywfzy (ię niepomálu z po- 

wieści tey panienki, fzedł dáley 
Defiderofus zá. przewodnicą (wą Wzgardy, 
ktora go w prowadziła,do celle (zoftey pán- 

ny potd: 


Defiderofa_» i 

Szosta> ny Poflufzeň(twáv On wfzedłfzy z wielkg| | 
Panna, Po ją uczćiwością przywitał , bo mu lie zdałą 
fiuśeófimo. wielkiey zacności bydz, y nad inme milizaļ 
y ważnieylza u Miďosči BOGA: y chciał 

tey rękę całować, ale mu nie dopuśćiła,| | 

bedac corka Pokory, y nie kochArąc çw — 

tey ezči y uraczeniu. Gdy mu kazała u- 

śieść, pýtať iey z protba, aby mu powie: 

dżiała iako iey imię, y coby była za iey 

powinność. Imię mate, rze.f4, reit: Pogu: 

fzeńftwo : Zabawa moia tu ieft, że zdźies| 

ram y łupię y licbie wolą. ma włalną, pode 

daiąc ig cale pod wolą przełożonych moich, 

wiedz to buwiem > że ani tobie Zakonni«! + 

5i kowi, śni mnie ktora w tym Klafztorze Ży:| 

| ERA WIM 16, nicby pożyteczne nie było uboitwo, kies! « 

W dyby w nas tey cnoty. potiuízeňítwá nie by» | + 

AREN ło: ktora tym ieft znacznieylza,im więkizey | | 

Ka fig rzeczy wyrzekamy, A ponieważ wickíza | « 

| jelt rzecz wolą włafaa, niż inne rzeczy | | 

A świeckie; tedy tež dalsko więkfza rzecz ongi f 

JIN opuśćić y w niewolą oddać, niż inne rzes| ] 

czy opuścić, y w nich fię zubożyć. Zá= | ) 

czym też wízytká dofkonałość žywotás | s$ 

zakonniczego w tym záprzeniu (ie woli | 

fwowy zawifś, Jelt to bowiem okrutny | 1 

1 

f 

F 

t 

i 

4 


AMI Dofkoná- 
Ez] | łość jv6> 
#4 Zakon- 
Miczego mw 


źwierz Śwawola, nad ktorego nie mafz (trás 
ZITA Pim 


fzliwfzego ná świećie, Y ktory wlzyftkie | 

tá)» fobie powolne y miłuiące lie gubi yi 
w niwecz obraca? Słodkośćią (wą wielu fo» 

bie zniewalź , źle ie aż do piekła záprowa- 

dza, Y mało ict ludźi ktorzyby “liç iey 

1 ftrze gli 
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ftrzegli y one opufzczali> niechcąc zá nią 
is“ la miałam z nią wielką pracy, aż mi 
BOG Wize.hmogący dał, y zemną złączył 
iednego dżielaego y mężnego żołnierza +, 
ktorego zowią, Niczego co ma czynić nie 
opufzczay: Ktoregom zawfze poftulznas. 
Mam tež zawize przy lobie, dla niebefpie- 
czeitwa od złodźiei, ktore na mnię oná 
beftya Wola wfalna, chycro y ikrycie ná- 
prawuie, kilká cowarzylzek- A náprzod 
p.elką , ktorego też zowig. iako y twego, 
Dob/awola: potym śioftrę moię Proftotę, 
y kilka corek moich, Nabožeňítwo, Ocho- Corkí P 
tę, Pilność, Trwałość, Czyftość. Panną tež e = 
nalza fiarlza Pokora ultáwiczuie zemną.: f Seúfivá 
chodži, Tę przy fobie mńiąc czynię wizy» 
tko co mi rofkazuią, nie rozurnielgc iednak 
bym co paywiękfzego wykonała, żebym co 
dobrego uczyniła; A przeto też w tym= Łyk:w17 
nadżieie nie pokładam, ani fię z tego py- 
fznię; ale w proitocćie y pokorze Panu 
BOGU dziękuięs że mi dał ten dowcip 
y sifę, ábym mogła cokolwiek dla milo- 
Śći jego uczynić. Defiderofus bacząc to 
bydž bardzo zacną cnotę, w którey fię Paa 
BOG naybardżiey kocha, y fam ie zaleca, 
mowiąc: Leplze ieft poftufzeňftwo niž os vy; Krol 
fiata. Profit tey Panny áby go nauczyła, 1, 
po czymby miaf poznać mali tež w fobie z 
tęcnotę' Dwa rzekł4, fa znáki, po ktorych Znáki, w 
reśli w cobie ieit poznalz: Pierwizv, gdy z kim ief po 
wefelem y óchotnie będźiefz pońwizny we flafcnfiwo, 

wfzytkim 


Defiderofa, 


wfzytkim coć przełożoni twoi rofkażg: 


Chryftis rolkázuie, A czefto y rofkazania 


nil z (wey wďalney woli, śle ż rofkazź. 
nia drugiego; wiedząc że ta zła beftyau 


do nich przymiefza, zarážá y pluies Prze- 


dobre, tylko w ten czás, gdy to z woli 
ftárízych nálzych czyniemy, Nauczył naš 


fam powiedzieć raczył , aby czynił wolą 


Podźiękował iey zá naukę Defiderofus: po- 


zatym go dáley do oftátniey pánienki 
| Wzgárdá prowádiifá, 
1. ROZDZIAŁ XIX. 
f Ri | Siodma Pánnd Czyfość, pewidda çzyid iefł cor= 
MA | ka, coma zá malžonká> idka firaż okofo fiebiey | 
ktore nisprzyiaćjoły „ y idkie zówarcie, | 
O oftźtniey dżiewice Defidero- | 
fus w prowadzony; y uczčiwie 
przywitany, 


MA będąc tego pewien, żeć to fam Pan nál 


ftárlzych twoich, wiedząc ich myśl y wolą) 
nie czekay, Wtory, gdy nie będźiefz czy. 
Wola włalna y naylepfze rzeczy» gdy (ie| 


to y trapienie Ci4f4, pofty, nielpánie, fie | 
czenie lig, y wďofiennicá, nie zawfze fy! 


tego przykładem (wym iafnie pan nafz,| 
ktory ná ten świśt nie przyfzedł był, taka | 


Janw 6, fwoię, ale wolą tego, ktory gô pofał Oycá, | 
IM Gdy tedy y ty będźiefz pofulzny y pod=| 

i dany woli przełożonych fwoich, wierz mi| 
| że naydźielz miłość Bożą, y w powofźniu | 
twym Zakonniczym dofkonałym będziefz, | 


tym i4 z wielką uczciwością pożegnał, A| 


ta $* 2 „avr La A m. pad 


a» ô 
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przywitany, ufiadfizy tak do niey mowił: 
Profzę cie izlachetna pánienko, co ieit zá 
imię y zabawa twoia? [mie moje, rzekła» 
Czyltosé : corka ieftem Serdeczney Poko- 
ry: Danam tu zá mežá, ktorego zowiąs 


. Straż lercá, Przy lobie zawize mam dwie 


p'!neco mnie ftrzegą panienki: jedne zowią 
Witrzemięż iwość, drugą Wityd. Małżo- 
nek też moy ma zawłze icdnó pacholę, 


| kcore ufławicznie za. nim chodži, zowią ie 


Strzeż zmyflow, y ná piędź od niego nie 
odlłęnuie: Prosił iey Deliderofus, 4by mu 
to pacholę dała widzieć, Co oná radą 
uczyniła; žemu go ukazała. Patrząc De- 


| fiderolus, bardzo mu fię dźiwował ; bo miał 


w ręku wędźidło, kamień, y zafłonę: przy- 
tym y fáncuch zkłotką, Y pytał go ná 
coby to z tobą nofił : Powiedžiaľ mu: Wę- 


ij dźidłoto nofzę na iędnę Pana mego beftyjg, 


ktorym ią kroce: ktora acz ieit máluczka, 
ale gdy to wedžidľo wyrzuci, albo ie ná 
kieł weżmie, tedy nikt iey'nie uchamuie 
y nieutrzyma (aby wfzytkiego nie poplo- 
wała ) oprocz iednego wrotnego nálzego, 
ktorego zowią Boiażń Boża, teh i4 (am s 
tylko pochamować może. DES, jako tę 
beftyą zowią? PACHOŁE : Język, ktory 
acz iefł mały, ale wiele złego gdy fię roz- 
pušči czyni, DES, A tym kamieniem co 
czyniíz? PACH. Zá tym te dwie dźiurze, 
ktore fą w tyle tego Kialztora, 4 zowią ie 
Ufzy, aby przez nie złodźieie fig nie wkra- 
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Siodma a 
Pánná 
Czystość, 
Márká iey 
J môj. 


Páchole: 


Wodfidłe ; 


Eezyk, 


Kamień. 


ali? ktore 


Defiderófa + 


dli: ktore dźiury gdyby tym kámičniem ie 
nie były dobrze opatrzone, wnetby przez jeft 
złodźicie było po nas. A kamień ten iel y | 
Zbáwičiel nafz, oprocz ktorego nic nie mal dál 
bydž do ulzu nafzych przypufzczono:, y 
tym mála bydž zátkáne, áby od żadnego f 
nie byfy wzgor(zone, Tymže kámieniem! 04 
y uftá záwieram, aby przez nie one dwie, fú 
perły, o ktorychći Proftotá powiadała, par) d 
ni moiey nie zginęły : to izft, Czyftość| 
ferca, y Niewinność, DES, A tá zaftonál y 
na co? PACH. Zákrywam nią lewe oko, 
ktore ielt Zmyfłow rofkofz, ktore bardzo |Czy 
Aba i lefoje seit oftre y byftre, wiele złego do nás,fte 1 
Jej y l(amę Śmierć, przywodząc: Dla czego dźii 
trzeba ie pilno zafaniać, á okiem prawym, kto 
Ma ktore ieft oko Proftoty y Szczerošci pilno iny 
KRD WEN patrzyc, Wfzytko złe, iakom rzekł, lewe ryc! 
przywodźi;.4 między innemi rzeczami dwie cze 
nieprzyiaćiołki wielkie moiey pani; ie: DA 
dnę zowią Poządliwość , drugą Opátrzny wid 
A rozfądek. Te wielce fzkodzą páni -meys pel 
MU y Miłość Bożą ztąd wyganiáiy. Domyślit | 
b tie Deliderolus, że kto chce Czyftość "GA 
AI „zachować, potrzeba mu ufzu, oczu, iezyká | wo 
| pilno ftrzedz, Pytał go potym coby muęzap 
[| Łśńcnib. Pyla po onym Łancuchu z kłotką PACH. pwo 
LN a kłotka, Eymizámykam wrota Klalztorne, aby pan -pişi 
W ny ku miefzkaiące nipdžiey ztąd nie wy.| że 
ehodźikysy niebłąkajy liç: Bez tego fan- | co 
cuchy tey kłotki nędzne 14. y prožaes Rz 
Zakonnicze „Klafztory. wízyrkie, " „Niebes | łężi 
pieczny | 


AB Zasłona» 
zmyji 14723 
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emi pieczny bez nich y ftan wdowi, ktory nie 
Zezi jeft ták dofkonały iako dżiewiczy, Owízem 
el y w ftánie maľžeňíkim (od onych dwu 
maj daleko podleyfzym) (4 bardzo potrzebne, 


A 4. ZB Z TAB XX. 


jem Odchodźi zuj ztego Klafftorú Pokory Defidero- 
wie, fa, owocami znamienitymy nákarmiony y m 
par| droge fie Cierpliwości, do Klaftork miłośći 
ości przewodnikami opatrzony, puficza, 

oná! NA lele fię potrzebnych y czyftych 
kok WW rzeczy DesipeRosus u panny 
120 | Czytłośći nauczywizy, pożegnał ią, y wiel- 
a5, ce učielzony odchodził, patrząc poprowá- 
zgo Ldzili go daley przewodnicá iego Wzgárdá: 
m, ktora mu rzekda: Już te fą wlzytkie pán- 
Ino „ny tego Klalztoru ktoreś widźiał, y u kto- 
wę rycheś był, DES, A- nie mafzże twielzcze 
Wie czego, cobyś mi chciała ukazać? WZGAR= 
ie: DA rzekła: Bedžielzli to wfzyitko, coś tu 
ny widział y fyfzał, pamiętał sty Íkutkiem s 
ya pelnit, dolyć iuż będziefz dobrze fprawio- 
ll ny y fpofobiony do należienia MA BO. 
ść AGA... Wfzákže pokażęć iefzcze iedno drzes 
ką | Wo, ktore tu mamy w fadźie nafzym: y 
nuę zaprowadziła go do niego, Gdy ono drze- 
H,fwa Deliderofus uyźrzał, bacząc że bardzo 
in- | piękne, dżiwował (ję mu bardzo, zwłafzcza 
ye | že way owoc todžiťo , y rzekł: Profzę 
ne fco tosz4 owoc dwoiaki na tym drzewie? 
e» Rzekdá Owoc ktoty fię na nižizych gá- 
e7 | łężiach Todzi, i4xo widźifz blady, zowiemy 


: B Nie dufanie 


66 Defiderofa | 
Nie. dufánie w fobie, On zaś ktoťy (ie ro! c 
dží ná wyžlzych gáfgíkách piękny y czer 

'©moe kto- wony iny Ufność w BOGU: Te 0: A 

rego hew woce obádwá potrzeba każdemu, kto do v 

droge idac tego Klaíztoru przyidžie> ieść: bo gdżiej ( 

ndieść > Z by fię ich dobrze nie naiadł, wfzyftką iego -f 

Joba pis praca prożna y daremna. Zrozumiał Des: di 

przebá. derous że to bardzo zacne y pożyteczne ry 
owoce,ktoremi Pokora, ftarfza onego Klas te 
fztoru gosčie czeftuie, y iemi do wielkich: pi 
cnot, to ieft do ufania w famym BOGU, cer 
Anie w fobie, w prawnie. Y profiť onty ci 
przewodnice Iwey> by mu ich tež co dała, gd 
Kazała mu fię rada pierwizego owocu Z ży 
nižízych gałężi do woli nieść, upominá“ áli 
iac go, aby co naywięcey goladľ: powiá ni: 
daiąc, že fię nie trzeba bać aby mu lie miał co 
przyieść, albo iákie zecknienie uczynić; ale, wi 
że miał býdž ce dáley to fmścznieyfzy y zá 
pożycecznicyfzy, Z drugiego kazała mu pil 
fobie na drogę rękawy y zanádrze co nay:'na 
bardżięy. napełnić, aby mu go dofłało W ną 
drodze, poki nie doydźie do pałacu Milo- 241 
si BOGA. Co on bárdzo rad uczynił po: 
wfzyftko, Y ták naiadłfzy fię pierwfzego nir 
owocu, 4 drugim bielagi> rękawy, y zaná žal 
drze napełniwizy , pusčiť fię w droge: fma 
oney panny, 4bv mu co naybliżlzą y nay! ki 
krodzą drogę do domu Miłośći BO GĄB; 
ukazała y rofpowiedźiała, Widzę, rzekłi del 
y wefelę fię żeś iuż dobrze ną, tę drogi nit. 
nágotowány, rádábymči ix co naydoftátej ferc 
czniey | 
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gro czniey rofpowiedžiátá : wízákže boie fie, že 
26 poydžieízli fam, nie tráfilz tám, prze- 
c % toć woledác kilká tu z nafzego domu prze- 
odi Wadnikow, abyś nie zbłądźił , y drogą (ie 
dźie (bo ich tám ieft bardzo wiele} inng á dál- 
liegi -fzą y niebefpiecznieylzą nie udał ; także y 
Dex dla rozboycow y Izkodliwych Wežow, kto» 
czlé rych przy drodze tey peľno. Acz lię y pla 
Kla tego (wego, ktorego zowią Dobrąwolą» nie 
kich: puízczay , choć nie dofyć ná nim y nie 
SU, trzeba jemu famemu ufać, aby fam mogł 
Nt čie od wfzech niebefpieczeńftw uftrzedz: 
af gdyż tam, iakom rzekła, nie tylko zły 
u 1 žwierZ y iadowita gadźina fzkodżić zwykł4; 
iná“ ale iet y wiele doľow, pniow» oltu, y čier- 
Wiá“ nia, takže y zľodžiei, rozboycow, y tych 
miał co ná tey drodze ludžie łupią, drugie da- 
sáli wią, drugie ófzukiwślą , y gdźie indžiey 
y | zawodzą. To fyiząc Deliderofus, prosiť 
mt pilno o przewodniki, bardzo (ic boiąc aby 
najsna oney drodze nie zbłądźił, albo nie zgi” 
o W nať. Dała mu naprzod Boiażń BOGA, 
tilo: załecając iako 1elt bardzo w tey drodze 
ynił potrzebny, y ucząc go iakoby fię miał z 
zeší nim fprawować , by go fnadź nie odbie— 
aná żaf: A to mowiąc mu, aby lig pílňo trzy- 
; * |jmaf corki iego, ná imię Wfłyd ; ktorą pa- 
nay ki bedžieľz miał, poty čie przewodnik ten Wijd. 
G4 Boiażń BOGA nie opusči. A tętrzebas Potrdmy 
kli debrze chować y karmić iednym znamie- dla przewo 
rogi nitym pokarmem , ktory zowią Wzgore dnikotv w 
ate (erca, y napawać czeíto piciem, ktore 20+ drodze, 
| Ez? wią Po- 


Przeto 
dnicy. 
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wig Pokorne fpufzczenie. Ktemu potrzeż 
ba aby z tobą y Proftotá za drugiego! 
przewodnika fzła. Tráfiťolici By tię tey ia: | 
ko te przewodniki zgubić, tedy Cię prze 

| ftrzegam , abyś acz nie pla twego nie trá- 
tł čiť, ktory będziefz!i go dobr e karmił tym, 
GN owocem drugim , krorego $ to z lobg na* p 
brał, tedyć znowu przewodniki naydżie, y P 


| M y do ric h Cię przywiedzie. Idzże juz Wi w 
il Imig Boże w drogę, â wyfzedfízy z Klai 
PELI fztoru tego, w lewo drogę weżmi, Atam 4 


naydźie'z drogę proftą do domu tego, gdżie 
M ose BOGA miefzka. Tak dobrze De. 
fideroľus wyprawiony, y tákiemi przewo: 
dnikami opatzońy będąc, pytał fię iednák 

. Jako one drogę» ktorą mu kazafa iść, zo: 
SERIN A wią, abym , prawi, wiedžiať iakobym fię 
fy SS o niç, stým dj albo zbłądźł , py- 
JEN Droga do té miał. Rzekła, drogę tęzawią Cierpi 
siloséiBo- wość , ktora ieft nayproftlża z teg» Kla- $ 

jy przez fztoru Pokory do pałacu Mifośći BOGA,, Š 

ż 


5) 4 cierpliwość y ták [ie o niey pytay, Panu BOGU 
% fię cale wfzyftkie go oddawfzy > ktos 
remu cię poruczam_», o 
wią! F v 
SESER IE a 


Ha 


oe 


śl 


Przykra y ćießka droga Pokory Defiderofemus. 


| Erofłoza go fimterdza, y ferca mu dodawa: Die 


wać mu każe: Fenże przyfed Alfy do Klajstoru Mia 
sh Bożey, przeftej przykrości zapomni zat, 


I] Yfzedł tedy z onego Klafzto- 

tu DEsiDEROSUSbárdzo wetoto 
y ochotnic, naiaddfzy (ie dobrze pomienio- 
nego: owocu, Nie ufania lobie, y drugiego 
W. famym dufánia BOGU , maiąc pełne 

STY , al; 

bielagi, rękawy, kielzenie, y zanądrze, y 
puścił fię w drogę, z onym towarzyftwem 
Iwym, ktore go miało prowądzić: piesie< 


| go Dobrawola fzedł przed nim, 4 Boiažň 


BOGA po iednym boku, Proftotá po dru- 


gim. Malo co ufzedłizy, rzekł . Czás Bo- Przykra 


ży láka to drogą przykra y Cięfzka? nigdym- 
by tego nie ipod żiewał, y temu nie wieć 


*rzył, To flyfząG Proftotá , rzekła: Niedzi 


wuy fig, nie darmoć ią čierpliwo Sig Zo- 


wią : Pewnieby iey tak nie nazwano by= 


ło, by nie była tak kamienifta, čieíz- 

ka, y čiernia. 4 ofłow pełea. Ktemu=, 

Med yby nietaka była droga, ktora wiedžie 

do domu Miłości BOGA, tędyby ten dom 

nie byť. w takicy wadze, y w tákiey miło- 
Ej 


drogá 
Cierpli= 
mości, 


ści, y 


Cudne rze iakicy w przod oftrośći. Wiedzże y to, že. 
62) drogie. tak wielki y kolztowny fkarb Miłości Boga, 


Część Wtora, 
ści, y káždyby do niego z rofkofzg iako ná bá 
przechadzkę (zedf. Lecz ponieważ taka PA 
ieft, rzadki nią idźie, iedno tami łudźie do. 
brze wyćwiczeni, mężni y doświadczeni, 
Aza niewiefz że nie idžie odpocznienies! 
iedno po pracy, iże fię nic dobrego nie 
może doftać bez prace» nic fiodkiego bez 


nie może ledaiako y bez prace náležions) 
bydž. Napifał ono y Pogańlki Philozoph: gl 
Nie może nikt tanie wielkiey rzeczy do- " 
ftać, Zá cožbyš fobie ważył Miłość BO- p! 
GA» y iakobyś go pilno chował, kiedy: *) 


byś go ledá iako y fatwie nalazł y doftał + e 
Nie tefknifz fobie > 4 idź mężnie y ftale, 4 


patrząc ná koniec y zapłatę, ktora tym m 
bedžie hoynieyfza» y tobie wdżięczniey: 
fza, im więkfzą práca y przykrość učieta! $ 
pifz y podeymiefz. Jeślić mgło, iedz y a 
pośił fię tym owocem, coś go w rękawy y| 


w zanadrze w Klafztorze. Pokory nar-| pe 
wal, to iet Ufania w BOGU: Kto v. S 
BOGU ufa niezginie» y nayčiežize.aj b 
prace y kłopoty Znielie v zwycięży. Kte-| . 
tnu; czyń ták, 1ákô inni podrożni ludżie.,! £ 
czynią, śpiewáig aby ich nie byfotefkno; s 
śpieway y ty, 4 będźiefz miał lżey(zą drogę! 3 
Nie bardzo mu fięśpiewać chciało, y rzekł:| > 
A iako śpiewać przy tym tak furowym4 4 
ftárcu Bołażni BOGA? Spieway , rzekła: zi 


abowigm aczči fię zda na poyžrzeniú 
bardzo 


p 


> na 
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bźrdzo frogi y ogromny, aleć wizyftek ieft 
bardzo łafkawy , dobry, y miły. Bo ieit 


| brat rodzony Miłośći BOGA, y rad to wi- 


dži, gdy kto w tey drodze z nim idąc fpie= 


| wa, byle śpiewał nie lekkim umyfem , y 


nie w prożnośći (ercá , śle na chwałę Bo- 
żą, rozwefeláige ducha (wego, aby byf o- 


| chotnieyfzy w tey drodze. Nie mam, rzekł, 
| gfoľu, PROST. Jefte$ fam głolem, 4 nie 
malz mieć głofu ? DES, jako to ieftem 


glofem ? PROS. jako y inne ftworzone-s 
rzeczy (3 głofy, tak y ty iefteś głos: Boś 
przez fowo Boże ftworzony: á po ffowie 
bywa głos. Tak iżfkoro Pan BOG wy- 
rzekł fowo, zaraz lie wízyftkie rzeczy ftwo* 


| rzone zfłały, á ták lą głoly. A fa głofy 


Bože, na chwalenie BOGA uczynione», 
aby wyspiewywály y opowiadały iedne do- 
broć, drugie wfzechmocność> drugie mą 


| drość , drugie cudność, y inne cnoty iego 


Bokkie, tak iż przez nie bywa przyście do 


| poznania BOGA. A im ktorę tworzenie 
| jeft dofkonalize» tym dolkonaley śpiewa o 
| BOGU: im ieft lepfze y cudnieylze, tym 


bźrdźiey wyświadcza dobroć -y cudność 


| ego. Ponieważeś tedy ieft ftworze..- 


niem Bożym, tedyś y ty, y to, co w tobie 
iet (tworzeniem iego , ieft głofem, na» 


„| ogłafzanie mocy y dobroči iego, Mowię 


to> co w tobie ieft ftworzeniem iego, ieit 

głolem, Bo zfość y grzechy twoie nie 14 

gloly Boże, bo nie: (ą fiworzeniem Bożym, 
Eş 


Rzeczy 
fiworzene 
(8 gtofje 
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ale fa głofy twoie, ktore opowiadaią Cię 
bydž nikczemnym „złym, y fprolnym y 
przez ktore przyiść możefz do znaiomo. 
śći (wey, iako przez one do zvAiomośćj 
Bożey przychodžiemy, Dźiwował tie Del 
fiderofus, że Proftora ktora lie zdała pro. 
fta jakaś, jednak ták zacne y mądrze rze: 
Ochotnego Czy rofprawiła. Y pytał iey dfa czegoby 
fluge Bog mu kazała śpiewać? PRO. Spiewać w tej 
silnie, drodze porizebá , aby nas nie było ceflcno, 
y abyśmy wefoło z dobrą nádžieig tzli do 
do domu Miłości Božey> gdzie nic innego 
nie będziem czynić, jedno ufławicznie we: 
folo śpiewać, Trzeba fię tedy w śpiewa. 
nie tu w drodze w prawić, patrząc pilno 
na te kfiępi ftworzenia Bożego. Bo ten; 


Kóiegi EN SEA SV SE 
8 wfytek świźt ieft jako iedná Biblia, ktora 
Rworjena | ~ byleć ae koliotochójwił 
Bojegr. nas uczy, bylesmy mądrze 4 pilno he chčie:| 


li przypátrzyť wielkiey dobroci y zna- 
mienitey mądrości iego. Idąc tedy Def | 
derofuš przez one (zerokie puftynie y-láfy,| 
4 pilnie fie rzeczom ftworzcnym przypátru- 
i4c, do poznania wielkich cnotBofkich przy=| 
chodził, Acz w tym wiele niebelpieczeńftw | 
nań przychodźiło: prace wielkie muśiał| 
podeymować, y częttokroć fię potykał, y| 
mało nie upadł , by go była Proftorá nie| 
ratowała: y owizem czętto padał, śle mu 
feke podawała, że znowu witawaf: A pod» 
czas tak (ię bardzo obalať, že by go był | 
nie ratowad Boiążń BOGA , nigdyby był 
ji áni mogł , Ani chciał powitać, Czálem co 
„ij miał 


ma mA pm „A Woo AP. a NÁ a 0 m: Ar. ma m A dáva l a 4 A A W 


m JĄ © M d. M mę 


d 


+8 


Defiderofa 


miał dáley iść, to názad uftępował : co fię 
z rzeczy ftworzonych miał budować ypo- 
mnażać, to fię gorfzym ftawaf. Nie pilno 
uważając ich taiemnych gloľow, y męcy» 
y mało o śpiewanie dbaiąc: czafem ofpale 
y ochrapiawizy śpiewał , až go. Boiažň » 
BOGA budźił y popychał. Częffo Ipráco- 
wany odpoczywać y fiedżieć chčiať ale tak 
długo nań pies icgo Dobrawola ÍzczekaŤ, 
aż witał, Częiło tak fobie telkniť y nudził; 
że fię wroćić chciał ; Až mu Proftotą z 
onego owocu co go w rękach miał, ieść y 
nim fię:pofilać kazała, Podczas idąc w no- 
cy przewodnika twego Boiażń BOGA y 
Proftotę ftracif , ták iż bez nich błądźń : 
aż ie zaś gdy fłońce oświećiło pies nálazďs 
że go zás ná-droge nawiedli. Až też nawet 
przylzli ná iednę bardzo wefoły łąkę, ná 
ktorey uyźrzał Klazltor Miłośći, gdźie Mi- 
łość BOGA ieft odźwiernym + Czemu [ie 
bardzo uradował , 4 prawie oney prace» 
przefzłcy y wudnośći zapomniał , uważa- 
13c fobie piękność onego pałacu, dla kto- 
rego; y dla tego ktory w nim miefzka, nie 
ma nie bydz ćięfzkiego*; śle w čierpliwo- 
sci potrzebą isć, poftępuiąc z cnoty wcno- 
tę, a pierwlzey woli dobrey f co mnodzy 
czynią) nie opulzezaiąc, y ufnością w BO- 
GU fç pośilaiąc , a Boiażni Božey y Pro- 
ftočie fię budžié, popychać , y. podnolié 
daige ; 4 profząc Pana BOGA, aby nas, 


„gdy noc ogźrnie, to ieft grzechy, świacłem. 


Klafztor 
Milasci, 


Ípráwiedli. 


74 Część Wiora 
fprawiedliwośći floncá (wego oświećił, y čie: 
JIN mnośći nalze, to ieft niedofkonałośći, ro- 
Ii zegnał , á dobrą wolą rozniecił, y boiaźń 
fwą, y świętą proftotę przewodniki 
pewne przywroćił. 


ROZDZIAŁ Ill 
Miłość BOGA otwiera wrota Defiderofemuy pros 
buie go mali fre zd godnego, by go przyia Ę 

R.zyftą pił potym DzsiDERosus. do 
wrot „ ktore bacząc bydź. zám. >. 
knione pod ftráchem iął kołarać y wofźć, 
A gdy nie baczyť nikogo, coby miał otwo= 
rzyć, álbo mu co odpowiedźieć: począł z 
{obg trwożyć, Co bacząc Proftotá, rzekľá: 
Nie trwoż fię, potzebź tu mocno kofatać 
y wołać: Kołac y wołay mocno; żeby» ic. 
źli (pią, poczuć y ufylzeć mogli, Bydźtw | 
nie w pufzczono tych, co tu przychodzą, 
tedyćby nie miáno tych wrot y nie by= 
šoby tych dwu młotkow dla kofatania, ktos | 
re nie darmo uwrot wilzą: uymi obádwá | 
4 kołac. Ucżynił tak Defiderolus, y uig-| 
wfzy one obádwá młotki (ieden zwano 
Wzdychay,drugi Płacz) kołatał, niemi moe 
cno, y wołal długo. Aż potym wyfzedł 
odžwierny onego Klafztoru, ktorego 20wig | 
Miłość BOGA, ktorego Deliderolus nie | 
poznał choć go fzukał. Y rzekł Miłość | 
BOGA; Czego tu Oycze (bo go widžiať | 
„ Już bydź ftárym) tzukafz? Nie miey pro» | 
fzę zá złe» żemći zaraz ná twoic koľatá« | 
nie nie 


Długo ù 
Wrot dwie 
má mioty 
zyżeba bić, 
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nie nię otworzył: Bo my ten tu obyczay 
mamy, že nie zaraz otwieramy, doświad- 
cząiąc ćierpliwośći tych, co tu przychodzą. 
jakoż bywa ich wiele tak pyfznych, że 
prędko fobie ftefknią, rozumiejąc o fobie , 
że tego lą godni aby im zaraz otworzono, 
Co my po nich bacząc, nie pufzczamy ich 
tu, ale dźiemy im tak ztąd odeyść, iako 
przyfzli, y wrot im nie otwieráigc, Botu 
żaden nie može w nisč , ktory o tobie ro- 
zumie že to záflužyŤ, y tego, aby tu wfzedł 


| godżien, albo żebyśmy to powinni byli 


uczynić, otworzyć mu y wpuścić go tu: 
A ty czy iefteś tež taki? DES, Boże mnie 
tego uchoway, moy miły Panie, Albo- 
wiem 4czem wielkie prace y niebełpieczeń- 
ftwá idąc tu podiat, iednákem tego pewien» 
żem tego nie záflužyť, śnim godżień abym 
tu był w puízezony, nie będźieli (zczerey. 
twoiey dobroći, y nieupodobali fię to mi- 
łofierdźiu twemu , abyś mnie tu wprowá- 
dżil y przyiął, MIŁOSC BOGA: Czemu 
profifz abyś tu był w pufzczony? Czego 
tu fzukafzł DESID, Idę tu moy panie z 
KlaltoruPokory,z tym towárzyftwem, kto- 
re baczyfz, droga cierpliwości» nie dla ins 
fzey potrzeby, iedno (zukaiąc Miłośći BO- 
GA, o ktorym powiádáig že tú miefzkae 
MI£OSC BOGA. Malzże iaki albo lift » 
albo znaki iakie, po ktorychby było po- 
znać że z domu Pokory idžicíz? DES, Mam 
moy panie; ieden ktoregom tám doftał, 


4 zowią 


fwych zá— 


Pyfnych 
tu nie wp 
fiezáige 


Nseufać 
w żadnych 


fugach, 


Poznanie 
Jem go fie- 
bi (2773 


Część Wtora, 
å zowią go: Poznanie fiebie famego: drugi 
ktoregom w drodze nalazf „4.z0wi go Pos 
znanie BOGA. .M/ŁOS€ BOGA. Podoba, 
mi fię żeś fię W to tak dobrze opąttzył: 
Lecz podobno mniemaiz, že dla,tego ka; 
niecznie powinniśmy cię tu w puścić? DES, 
Boże cego nie day abym ták miał rozu-| 
mieć : w łafce tylko y dobroć wálzey nás 
dźieię mam, Albowiem. nicieftem tego pe 
wien; iesliž te obádwá hifty. ktore mama 
dobrze mí (3 napifane ;: albo seśliż ie do- 
brze rozumiem, To pewna żem byľ w do- 
mu. Pokory, y dobrzem. poznať. wizyftkie 
tam miefzkające džiewice » y ichem. cnoty 
fyfzał y rozumiał: wlzákže tego niewiem, 
ieślim te owoce; ktore mi tam iesć dano, 
choć mi dobrze (makowóły , dobrze. itra» 
wil y przechował: albo raczey iežlim dos 
brze do ferca zchował: y tego niewiem, 
ieślim iaki pożytek tey. drogi odniof, 'Na | 
ktorey częftokroćjem fis obalaf , y częlłą 
manię, čiernie y ofet fkloł» y: ledwie mnię 
tu przewodnicy či, w domu mi Pokory | 
dani, gwałtem przywiedlia ` A ták miły 
Pánie , nie śmiem nic innego o fobie po» 
wiedźieć, iedno żem zły, nikczemny, gnu. 
sny, y bardzo niedolkonały; ynie niofę tu z | 
lobą nic innego, iedno złość moię W czym | 
mnie, že to o fobie mulzę trzymać, u= | 
twierdza. przykład innych, ktorzy rozu: 
mieigc o lobie áby z liebie mogli čo dobre: 
89 uczynić „bardzo upádli,. Dla czego tež 
CZUiIĄC 
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czując. dh fiebie takie plugaftwa , fzukam 
M sć BOGA, fyfząc o nim že ták iett 
mydty y dolisy Doktor , że naylkrytfze 
wiiętrzne chóroby umie poznść, y on ie 
fam imożć wyczyścić : Maiąc go pilno pra” 
šil , aby wizytkie niedoftacki lercá mego 
złeczył y wyčzysčiť. MIŁOSC BOGA; 
Pó cóż tákiey czyftośći pragniefz? DES, 

Yž flyfzę, że tu żadnego nieczyftego y cho» 
rego na fercu nie pufzczą, ażby od wizy 
tkich affektow był zdrow y wołen. MI- 
ŁOSC BOGA: Ponieważ wízytke nádžiete 
w nas pokładafz , O tu trochę, 
ażć przywiodę jedn: s Pacholę Miłośći BO- 
GA ktore zowię Mifość bliźniego, ktory Cię 
wyćwiczy,iako z panem iego mafż mowić. 


RO ZD Z. LA A I. 
Bitaść bliýnican Pá hole Miłośći BOGA; «czy 
DESIDEROSA. w itośći bliźniego, y pofiepku 
z bliźniemi fw: ms „ Chceli mieć: tajka u 

f Pavá 4/40 kół BOGA. 
Y Tým redy pizyfzedł Miłość kia. 
żniego, ktoremu DESiDEROSLU$ 
wielce był rad ,cak iż od radość: płakał: más 
ige nadzieię „że od'niego miał wżiąć (pras 
wę o Mitosi BOGA ktorego liç był tak 
bardzo rozmiłował, y ktorego z taką pra- 
ca fzukał, Rzekł mu Miłość bliźniego 
Dlaczego oczy” twoie tak+f4: wilgotne y 
pełnełcz, czy nie wiefz że wtym pałacu 
wízylcý weiofo żyię y nikt nie płacze» p 


DESIDEROSUS; 


Część Wiora 
DESID. Tych łez nie żadna. żałość śni 
imętek, śni wefele, ze mnie wyčilka, MI. 
ŁOSC BLIZNIEGO, Kogož tu fzukafz! 
HBR DES, Miłości BOGA, MIŁOŚC BLIZ: 
PNI Dobrze: Jam ieft iego chłopiec, ktory tal! 
| Čie do niego záprowádze: áleč potrzeba y, 
przod zemną dobrą znaiomość y przyjaźń! 
wżiąć, y dobrze mnię poznać, chcefzli na. 
wali leść łalkę pana mego, DES. Bardzo rad 
| | przy tobie fię zabawię, y ználomosc z tobą 
wezmę; tylko powiedz mi, prolzę Čie, po. 
winność (woię, czym tie bawifz» y czym 
fię la tež z tobą zabawiać mam, MIŁOSÇ | 
Zabówa BLIZNIEGO, Zábawiam (ie niektoremi 
miłośći bli czeczami, A prawie zamiaft pokarmu ich 
niego, Używam» «o potrzebą Abyś y ty zemną 
czynił, y te potráwy iadł: Jedná left Po. | 
korna myśl, druga Pokorna mową, trze- 
čia Pokorne czynienie. DES. A gdźież fię | 
będę mogł ná te potrawy albo owoce zdo- | 
Pokorná być? MIŁOSCBLIZ, Pokorng myśl ro- | 
Ea myślą qzi Pokora z onym mężem (wym, świętym 
KAI Przedliewžigčiem , mieć fię nayližízým j y 
ze wlzech naypodleyfzym, y zá bydlę fię 
poczytać, Do tey potrawy przydać przy- 
fmak Wzgárdzenie fiebie famego, y dobre | 
o bliźnich rozumienie, Drugą potrawę, to 
ieft Pokorną mowę rodżi Pokora, Cichość 
6 Albo Skromność, y Ukťádnosť, ktorą pos 
ZEW trzeba pofypźć iednym drogim protzkiem, 
| ktory 5 Nierychfe a (zczere mowienie; 
iż gdy malz mowić kiedy, aby mowá cwo* 
iá byłą 


Pokorna 
MOWA 


Defiderofa, 
iá byfa pokorna, niefkwapliwa, y czy- 
fta, albo fzczera. Trzecia potrawa, to 
ieft Pokorne czynienie, z wielu žioť bywa 
gorowana, ale te lg nayprzednieyfze, We. 
iołość, Miłość, y Pilnosč: to ieft, potrze- 
ba wfzyftko wefofo , z miłością, y pilno 
czynić, Te potrawy ia rad iadam: Będżielzli 
mi te dobrze przyprawował, miłość y przy- 
jažň náfzá bedžie mocna y trwała,zaczym 
čie y do rozmowy z panem moim przy- 


wiodę, Podobało fię bárdzo ono wizyłtko 


Defiderofemu, y bawił iię długo przy o-< 
nym pácholečiu , gotuiąc mu, y iedząc Z 
ním one potrawy. Aż mu potym cząfu 
iednego rzekł: Prolzę z iednay mi przy- 
ftęp do pana fwego.  Odpowiedżiałas 
Bardzo rad, Ale poczekay tu nieco, aż 
fparrzę co pan moy czyni, y chćiał- 
liby cię tu do fiebie przypuśkić. 


ROZDZIAŁ IV, 
Rozmewi pierwfa Milosti BOGA z Defidero- 
Jem: dla czego mamy fukáč Milosci Bożeys 
y idko mamy miłować Pána KOGde 

vZekájac ná to DEsiDEROSUS Áž. 
< aby fię pacholę ono wroćiło, my- 
ŚlA fobie, przyidžieli do tego aby zemné 
chciał fię widźieć y rozmowić Miłość BO- 
GA, co będę mial czynić , czuiąc fię cake 
nikczemnym , podłym , nędznym , y mi— 
zernym , 4 prawie zgoła» aby z nim ták 
wielki y zacny pan mowił» niegodnym. 


Pokerne 
<Zyienie, 


+ 


A wtym 


Dla czego 
MaMy Mi- 
łować Pá- 
ná BOGA. 


LT; 

Część Wiora 
A wtym wyfzedł człowiek ieden bardzo 
piekny y wfpźniśły, ktory przyiłąś 
ftąpiwfzy fię do niego, rzekł mu: Czego 
chcelz, y czego żądafz» bráčiízku miły?! 
DES. Miłość! BOGA, panie miły, fzukam, 
MIŁOŚC BOGA, jam ten ieft, Ta uflya | 
fzawfzy Defiderofus omdlať, y padł ná žie.| 
mię; až go Miłosć BOGA uiąwizy zá re: 
kę podniof ; zaczym ielzcze bardźiey De. 
fideroľus (bacząc tę iego dobroć) pľakať, | 
że y flowká przemowić nie mogł. Až fię| € 
y-famemu Miłości BOGA {zy rzućiły, pá: p> 
trząc ná płacz y wielką ku fobie Defidez | 
tofa chęć , potym mu rzekł: Nie płacz, | 
profzę ćię; bo niechcę čie więcey (mutným |" 
mieć: A powiedz mi ktoć powiedžiať że | 
ia tu mieízkam? Temi flowy iego pocie- | | 
fzony Defideroľus > przyfzedłizy k fobie, | 
odpowiedział mu z płaczem zmielzáne: My 
ktore ledwig byďo,od częftego łkania, kto- 
re mu rzecz przerywály, rozumieć, Pá- 
fterz ieden, ktory mi fię w tey drodze | 
mojty tráfiť, tę mi drogę ukazał, obiecu- 
iac mi to, żem čie nią idąc, miał pewnie 
naleść, MIŁOSC BOGA, Dla czegoż mnie | 
tak pilno, y z taką chęćią y z taką pracą (zu: 
kafz? Podobnoś ftylzał od innych że fugi 
moie wielkiemi dobrodžityftwy, y wielki- | 
mi dary sy počiechámi obdarzam, y do 
wielkiego: pokoiu przywodzę , y dla tego | ©. 
podobnosmnie miłuiefz y fzukafz? DES. | W! 
Nie dlatego moy panie Čie miłuię y fzu: | 
kam > 


vo OU A m: rę pn ph 
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dzo  kam,áležeśieft pan bardzo fzláchetny y do- 
tą- brys Dla famey čie tylko zacnośći y dobroći 
égo) twoičy miłuię; Przytym że fugi y przy- 


lys} iaciofy twaie tám doprowadzafz y domielz- 
| czalz, gdžie BOGA widzą: co iet nay- 
fly. więklze błogofiawieńitwo y fzczeščie, y nad 
| co nie málz na wfzem świecie nic lepfzego. 
PodobáŤo fię Miłości BOGA to swięte De- 
Je. | fiderofa przedfięwźięcie , y czyfła intencya 
al, | lego, ktorą fzukał Miłośći Bożey: y pó 
| czął goielzcze bárdžiey miłować: A widząc 


fi 
„Aż pie ital zdumiawfzy fe patrząc nan, rzekł 
jes | mu: Czemu fię ták zdumiawfzy dżiwnielz? 
z, | DESID. Temu fię moy Pánie džiwuig, že 
„m | ty będąc tak zacnym panem, y naymo- 
że | żnisyfzego Krolá fynem', z taką fię praca 
je. | Y trudnoňcig dáiefz, tym, co cię fzukaią, 
e, | naleść. MIŁOŚC BOGA, Nie dżiwuy fię, 
ni, | Y pie mow tego; bo w náležieniu mnie, 
16. | Wielka ieft táleranicá. Albowiem wiele» 
4. | ich ieft, ktorzy mniemáig, że mnię iefzcze 
e| nie náležli, ani poznali, y uczeftnikámi fię 
u. | mnie mie fali, chočiam ia dawno ieft 
ie | blilko nich, y pełni mnie (4. Drudzy zaś 
rie | 1%, ktorzy mniemaią zapewne, y ták fobie 
u. | tulzą, že mnię 1už należli, y otrzymali, 
gi | choć odemnie daleko fą, y nie zuśią mnie, 
j | DES, Prolze Cię tedy moy Panie, oznay- 
jo | Mi mi fię, y co iet zá urząd álbo powin= 
20 | ność twoiá, abym cię poznać mogł, y 
$.| Wiedźieć blifkimii, albo dźleki od Ciebie? 
czł bym fię z drugiemi ná tobie nie omyliť 
| P MIŁOŚC 
| 


82 Część Wiora. 
Kondycja MILOSC BOGA, Urząd moy w tym Kla- 
y zabdwa fztorze y zabawa ielt, miłować BOGA, 
Miłość fso czegom przył fzedź z poznániá BOGA, 
Boje), DESID, Jakoż BOGA mifuiefz? MIŁOŚCI 


BOGA, Prásne tego wielce abym go zel 


wfzyftkiego (ercá „ ze wiz vítkiey dúľze, y 

Jikama ze wizyh kich $f miłował: ftáráiac fię o to, 
bydź mi ywi fzyfikiego kufząc, abym taką miłość 
łośćku Ku niemu w fobie czuł, y doznawał, iako 
BOGU naywickíza fię iemu podoba, wfzyftko ku 
je go czci y chwale, á ku zbawieniu dufzeł 

moicy śćiągaiąć. Potym wielce tego pra-| 

gogy pożądam» aby wízyftek świat poznały 

iego niezmierną y niewymowną do broć jj 
zacność, cześć, y chwalebny iego majeftat, 

4 ztąd aby fię go wizytko ftworzenie bafo, 

aby go miłowało , y iemu cześć y dzięki 

Miłuiacy ud dawało Przytym ftaram fię o to, gwal 
BOGA lobie nieiáki czyniąc, abym go ani w má: 
frzeje fie Tych , áni w wielkich ech, áni w wiel 
aby goni lu, áni w male nie obrażał: y abym li 
wezym niczego nie dopufzczał czym fię on brżyć 
nieobrá- dzi, y co mu fię nie podoba. Trafili mi 
fi,  fię też zkrewkości moiey obrážiť go, wnel! 
profzę aby mi odpuścił : Czym obrážoný 

iego Ťálke błagam , y do niey zaś przycho- 

dze. Lecz iefzcze na tym nie przeftawamy 

y nie juž ru ná tym ftopniu ftoię, ale wy: 

žey poltepuie> ftaraigc liç ze wfzytkiej 

Mituigey ŚMY mey , abym ták flodkiego y dobregi 
BOGA, pana nie tylko miłował, ale y wízyftko 
to czynił cokolwiek mi on fam albo y kto 
naymnicylzy 


ne PpP hpk ma ae aj mA da En sa —, 
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naymnieyfzy y naypodley(zy wdomú tym, 
imieniem iego roíkaže: A to czynie z wiel- 
ką uczciwością , miťoscia, wefelem, poko- 
ra, y naboženítwem, 4 naywięcey z dobra 
wolą, bez wizego fzemrania y zbrániania 
fię. Potym poznawśiąc ile go miłuię, gdy 
to co mi każe naypilniey czynię. Będąc 
tego pewien , Że nic iemu nie ieft ták przy» 
ięmnego, áni rozmowa z nimsáni pofľu zá iá- 
kakolwiek, ani naywiekíze trapienie (ie, iáko 
pofiulzeńftwo» y uczynienie tego, co on ál- 
bo kto miáfto niego, imieniem iego raka: 
że: bacząc po drugich że prożno pracowali, 
ktorzykolwiek pofiulzeńftwa takiego w fobie 
nie mieli, Baczył Deliderofus że ffá chce 
miłość Boża, aby i4 kto prawdžiwie miał, 


ROZDZ AE M, 
U. zy Milość BOGA Defiderofas w czym tefcze 
miłość Boja zależy, to ief w zachowaniu trzech 
posludionych rzeczy + *ofluśeńjiwa, Uboftwa, y 
Czyfłośći: piako mopa byd; zabowdne, 
Efzcze({ tzeki Miłość BOGA) y o 
to fię ftáram, śbym to pilno zá- 
chował , co powołanie y powinność motá 
niele, y na com (ie obowiązał ; Albowiem 
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ief fidr— 
fcb po 
stufnya 


Posiufień=" 
fimo zest 
naymiife 
Pánu 
BOGI, 


com raz ślubował (czego mi nigdy nie « S/ub obra- 
zal) to mi fię iuż w rofkazanie obroćjfo , sa fie m 
tak rż com przedtym mogł bez obrażenia rojkazánie 


BOGA, y bez grzechu uczynić, álbo nie 
Uczynić ; tego iuż teraz bez grzechu nie 
mogę: A zwłalzczą com zachować obiecał 


F2 y Pzyliggł, 


84 Część Wiora, 
y przyfiągł, to abym ze wfzytką chęcią cale 
petol, ftaram fię. Mianowicie slubowa- 
lom mu wiarę, zachować tizemá džiewi- 
com, ktore tu mięlzkają, ktorym mnie pan 
moy oddał: A te fg, Pofłufzeńftwo, Czy- 

Trzy pán- tOŚĆ, v Uboftwo, Przeto też bacząc żem 

nynsjenil: wfzyftko fzczęśćie żywota mego ná tym 

6e BOGLI, záwiflo ( ponieważ to iet żywota mego 
ktorym fiu przedfięwźięcie y moie powofanie (na ká- 
gi/né od- ždy dżień wtym lie rachuię lakom fię przećiw 
dawa. im zachował, y iakom im fiużył, Wieczor] 
tak do dufze {wey mowię: Bacz, uważ,y 
porachuy fię dufzo moiá, iakoś pilno y| 

| wiernie tym dźiewicom dźiś ffużyła y iežlíš 

OE jakiey przykrośći ktorey nie uczyniła, Rá- 

ad no zaś tak mówię: Bacz dufzo moiá, iás 

ko fię tego dniá przeciw tym džiewicom4 
asi | zachować mafz, y iako fig mafz im przy” 
hi podobáć, abyś żadney nie obráżifá. DES, 

1 | Dla czego tym trzem, pannom ták pilnie 

a ftużyfz? MIŁOŚC BOGA. Ze (3 komor 

BALA | Re pánny Páná mego: Do ktorego nikt. 

j wniść nie może, y z nim mowić, aż mil 
te otworzą. Y Ci fa BOGU naymilši, kto: 
rzy (ie poddali tym dź'ewicom, y One z pil: 
nośćis, mężnie y ftatecznie zachowuią, á 
prawie čí f4 naymilsi, Bożi przyiacielt 

Fako Po~ y dofkonáli fudzy, DESID. Profzę čig ná, 

fiefeńfmo uez mnie jako w tym polłępuiefz , żeby! 

Czyfość,y wiernie y pilnie tym ofobom fiużył y om 

NWbuštívo, fobie zachował > MIŁOSC BOGA. Trzym 

z rzeczy umyślił y przed fig wziął, ktore im, 

w DoGy 
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© nocy y ws dnie ofiaruię y oddawam +» 
jedne, abym niczego niechčiať y nie żą- 
d:ł Drugą, abym nic nie požadať, y nie 
czego nie pragnąf, Trzecią, abym nic niee 
myśid, DES, jako to? MIŁOSC BOGA. 
Pierwfzy pannie, to ieft Pofiufzeńftwu fužy 
rzecz pierwiza nic niechčieč czynić, y tego 
coby mi wolno bez grzechu uczynić; y dla 
miłośći Bożey zagieraiąc fię lame go liebie, 
y z woli uę iwey łupigc, 4 onę iako nay- 
milizą ofiarę BOGLUI ofiaruiąc: Według 
onego co powiedzieć raczył w Ewangelicy: 
Kto chce iść z4 mną, niech liç amego he- 
bie zaprze. A jako daley mowi: Niech we- 
imie krzyż lwoy á idžie zá mną Albowiem 
tą drogą fam Zbawiciel náz fzedł, y on 
był pierwizy ktory nam tę drogę pofufzeń - 
flwá utorował, niechcąc aby fig wola iego, 
z trony krzyża mąk, ale wola Oycá iega 
džiaťa. Nam to na. przykład nie z pouze» 
by (wey czyniąc, Albowiem pofiufzeńftwo 
isit początkiem wlzyftkich cnot, iako nie- 
poflulzeńftwo było w Adamie żrzodłem.s 
wizech złośći y grzechów, y w nas niepa- 
fiulzeň(two takže początkiem wfzego złe- 
go bywa, Wtorey pannie, to iet Uboltwu, 
daię drugą rzecz, to ieft niczego nie żą- 
dać mieć, Tás, iżchcącfię iey, wiernie y 
dobrze zachować, nie żądam y nie profzę, 
aby mi co dano: Odwodzac ferce moie, 
aby niczego nie mitowálo tych rzeczy do» 
czelnych , wiedząc że miłością ich miłość 
E3 
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“Zakonnik 
nie mani: 
ocz prefić, 
y niczego 

nte ma 
jiddis, 


Część Wiora 
Boża w fercách nalzych zagalzona bywa, 
Iż máictnosči doczelne nieprzyiaćioły nas 
Bożemi czynią > y/do wielu złego przywo- 
dzą, anawet do piekła w trącaią.: Llboftwo 
zaś do nieba, gdzie fy prawdziwe bogactwa, 
odprowadzą: od wizyftkiego złego nas od. 
wodząc , y we wizyftkim nas pokornemi, 
ukfádnemi, y fkromnemi a (pokoynemi " 
czyniąc- wízák baczyfz iako wfzyfikiego 
nie doftáie ubogiemu, y jako Cichym y 
fkromnym bydź mufi, Nie przéčíviť fię 
temu Defiderofus, że uboftwo wielce ieft 
zacne y pożyteczne, Lecz bardzo to nań 
była twarda mowa: Niocz nie prolić, y 
niczego nie žadáč, Przeto rzekł : To lie nie 
godźi o to czego potrzebuię prolič? MI- 
ŁOSCBOGA. Nie, chyba rzeczy bardzo | 
potrzebney : albowiem tłarfzy twoy albo | 
fam , albo przez te ktorym to zlečiť, o- 
patrzy tak potrzeby twoie, że nie będźielz 
miał potrzeby czego prolić, o coć fig pros | 
fić nie godži. Starizych to powinność, 
wfzyftkich potrzebami opatrzyć, aby nie 
mulieli too to, too ewo profić, y tym» | 
modlitwy, rozmyślania, y inne duchowne 
fwe zabawki przerywać , ktorych potrze- 
bá wolno y bez ftáránia fię o te rzeczy pil- | 
nować. Nie mądryby to przełożony byť, 
coby aż profzenia fię o rzeczy potrzebne 
czekał: y ná nimby zofłafa ta winą, żebyś | 
muhal o co potrzebnego profić, Acz pod | 
pokrywką potrzeby, wiele fię tai złego; | 
zwłalzcza 


data 
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zwłafzczą w tych rzeczach ktore Ciafu fu: 
żą, iako jelt pokarm, picie, ubior, y tym 
podobne rzeczy: w których czeltokroé lu- 
džie nie potrzebie ále woli fwcy włalney 
dogadzaią. Spytał Defiderofus iáko to po- 
znać, z potrzebyli, czy z włafney woli 
czego żądam? MIŁ, OSC BOGA. Tego nie 
z potrzeby żądafz y proliíz, bez czego bydž 
y żyć możefz, y bez czego nie W padaiz 
w znaczną ná Ciele albo ná duchu (zko= 
dę: albo bez czegobyś w niebelpieczeńitwo 


„mogł albo mulat wpaść, O co nie tylko 


prolić maíz, aleś y powinien ; bobys wi= 
nien był; y tym nienie wyftgpilz, owfzem 
zafiugę otrzymafz, gdy o to dla Boga, to ieft 
ku iego tylko chwale, profić bedžielz, Kte- 
mu, abyś fię na tym nie mylił co potrzeba , 
4 co nie wielsiego doświadczenia potrzeba» 
ktore pie przychodźi iedno tym, ktorzy fię 
rządzą y iprawvią według rády Pilma S. 
y przysładow mądrych y ćwiczonych wtym 
mężow, Trzečiey pannie ktorą Czyftośćią 
zowią, trzećią rzecz daię: Nic także nie ž4- 
dać anichcieć čielefne go y świeckiego. Co 
abym mogł mieć, pierwey to przedlie biorę, 
Nic nie myslic, bo nie może bydž żadna rzecz 
pożądana, o ktorey przedtym nie była myśl. 
DES jako to, Nic nie myślić ? MIŁOŚĆ 
BOGA, Nic, mowię, nie myślić złego 
albo ciełefnego. A iż nie ieit w mocy ludz- 
kiey, tedy co mowię o myśli, rczumiey 
o myśli trwaiącey, z zczwoleniem rozumu 
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Potrzeba 

nie kájda 

prawdzi. 
WAY 


Czyśłośćy 
niczego 
nie pria 
daiat y nie 
myśląc 


F4 y woli: 


Część tora 
y woli: to ieft aby do myśli zťey y (pro: 
{ney zezwolenie, ani długie w niey trwá- 
nie nie przyftepowáfo: ale aby conayry- 
chley z terca była wyrzucona, a czym dos| 
brym y uczćiwym áby ferce było zabawio:| 
ne. Do tego Niemyślenia, potrzeba przy- 
dać Niepátrzenie, albo pilne oczu itrzeże- 
BACA nie. Podobały fig bardzo Defiderofemu tel 
BA NM panny trzy, iako Zakonnikowi> y te rze-| 
[i czy ktoremi bywaią zachowane. Wlzá.že| 
RBN džiwna mu Gę to zdáłá, aby nikt nie miał 
POW do miłośći Bożey przyjść, ktoby tym pán-| 
ZNA nom nie fivżył, zwłafzcza Czyltošči, boby 
Bo | tąką rzeczą tylko Zakonne Džiewice były 
AJ AREN 'Y świeccy zbáwione. MILOSC BOGA. Aby iedno i 
TIK dudjie mo- Zakonnicy y Zakonnicze dziewice były zbá- 
SÍ gabydź Wione, rzec tig tego nie godźi: Ale wierz| 
i zbáhäeni, mi, že w wielkim fg niebefpieczeńftwie s | 
IRT die jag Wizylcy inni śmiertelni ludźie. Jálny ieft] 
w miebe- wyrok Pańiki z ftrony podufzeńitwa, kta- 
Piecznym x€ nic innego nie iett, iedno záprzenie fię| 
śtanie., Woli (wey. Kto fię fam liebie nie zaprze, | 
nie może bydź moim uczniem: nie mo- | 
żeiśćzamną Z ftrony uboftwa: Błogofś-| 
wione bydź ubogie tenże Pan powiáda, aj 
begáčtwá čietniem zadufzającym nafienie | 
Luc: 8, Bože zowie, Apoftof iego mowi; Ze wpó: | 
Timot:6, 10% w fidd4 dyabelíkie či, ktorzy chcą zbo- | 
gacieć. Z ftrony zaś czyfłośći džiewi- | 
czey, aza y tá [wego 1alnego zalecenia nie 
ma? Aza nie ieft dofkonaliza y lepíza niż | 
wdowie y małżeńfkie ftany, w ktorych ieżli | 
nie będźie 


ŚW Łuc: 14, 
Wód Matt: s. 
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nie będźie czyfłości, y 1eśli ię iey dobrze 
tak wdowy iako y mafżonkowie nic zá- 
chowśią, y tych rzeczy -ktore ná Zá- 
chowanie tey fiužy pilnować nie będą; Aby 
mieli w niść do przybytku Bożego, nie 
tufzę, Lecz. nie trzeba fzerzey Z tobą Za- 
konmkiem 0 tym mowić. Niech fig mat- 
żonkowie gdźie indźiey, iako fięzachować 
aby byli zbawieni, uczą, My rako posiu- 
bione dźiewićtwo y. czyiłość zachować ma- 
my» patrzmy: My, mowię , cośmy čialá 
twe BOGU oddáli, y famych liebre, dia 
K:oleftwa Bożego potrzebili, y temi MUTY wę. 19, 
y sćianami zawarli w zakonie, karząc, y a 
w niewolą ( według Apoftofa ) w prawu- 
igc y poddając čiáfá nafze, A to dwiema 
mianowicie rzeczami , wfłrzemieźliwośćią 
y poftem. Bo bez tych czyitość zacho= 
wać bardzo trudno. Brzuch potrawami Da zdcho- 
natkany, y winem zapalony, bardzo (n4- WAnia€zp. 
dnie zbrzegow wylewa, y ná wfzelaką nie- 096 PE 
czyłtość pochopny ieft, Potrzeba tedy ko- 6 sek poź 
fatowne y (máczne potrawy daleko.od fie- trzednę 

bie oddalić , ktore fy wielkiemi nieprzyia- 
ćioły Czyitośći: głownego iey nieprzyla- 
čielá > cialo y lzatana: tucząc, W czym 
fię wiele y Zakonniczek nie baczy > ktore 
ná to liç udawizy, y dla tego świat opu- 
śćiwizy, aby mosty bydž wiernémi fuga- 
mi y oblubienicámi Chryftufowemi, do ke- 
chni fig rády udawaią , na gotowanies 
cudnych y fmacznych potraw: dia czego 


1.Cormt 
9. 


częfto 


Część Wiora 
częfło modlitw y godżin {wych ómię(zki- 
waią , álbo je bardzo rozerwánym lercem 
odprawuią, á potym w (profne plugaltvá| 
dáig, Nielzezeľne Zakonniczki, głu.| P 
w padaig, Ni ę o , gtu © 
pie y fzalone dźiewice, nie toć droga ktora! 
zwiedżie do onego wiecznego błogoliawief.| < 
ftwá , ktore BOG nafz CHRYSTUS wier! 
nym fwoim Oblubienicom zgotował. Po: | Ł 
trzeba tym trzem Pánnom Pofulzeńftwu, 


Uboftwu y Czyfłośći wiernie fiużyć : ko: » 

chać fię y w ich trzech flužebnicách , to pr 

ZEL ieft w Wftrzemięźliwośći, w Poščie, y w dg 

FIENI Modlitwie , kto chce przyjść ná gorę Ta. gr 

bor, ná ktorey fię Pan przemienił» y gdžie 7 

| Matt; 17; 900 Piotr Swięty mowił: Uczyňmy tu trzy pi 

| przybytki > co znaczy dolkonałe bľogoffá- | n: 

ETA wieňftwo tych ktorzy ná cześć Nayšwict- . p 

doi fzey TROYCE, Oycá, Syna, y Ducha z: 

dg Świętego, tym fię trzema Dźiewicom | v, 

tic oddali y poświęcili, rg 

4 ONI ROZDZIAŁ VI [> 

(OBIE. Z idka uczciwośća przed Panem BOGIEM. lá 

M. człowiek ma fłać, znając igo cbralebuy Má. | A 
iestat a A jwoie podłość y wiegodnoćś, y | 

co u niego bedac czynić maa, | y 

Dy mnię też już te Panny do ko. > 

mory Pana moiego(rzekładaicy 2 

Miłość BOGA) w pufzczą, abym mu láka p 

Poluse uczyni, albo z nim co mowił albo „ 

abym go o co prolif: ftaram fięiako mogę y 

naywięccy, abym przed nim z naywiękfzą | 2 


požory 
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(r. pokora y czyftośćią fercá iłał, Bo tym. 

M | sašniey y weleley nań patrzę, im z więkizą ok 

val pokorą y czyłłośćią przedeń fię ftawię. Dla Z boidjnie 
U- czego biorę z foba braca mego, BorażiBożą, Boża y z 
raf y corke moię Uczčiwošé. DES, Słyfzałem 4120970 
f. jáko potrzebny ieit Boiaźń BOGA, A Ucz- Sm ze 
E| čiwosč co czyni, y co iey za urząd? MI- bá stać 

0:| ŁOSC BOGA. Uczy y każe mi, abym fto- s: 


igc przed panem moim myśli: y uważał 
ktom ia ielt , a kto on ieft. Co uważając, 


" poznawam fię býdž śmierći, fkażie» y nę- 


dzom. wizelakim podległym, y nawiękizym. 


v grzelznikiem,ktorym dla wielkośći grzechow; 


ktoremim máieftat iego obrážiť, nie godźiem 
ná oczy iego przychodźić: alem zafiużył by 
nie było iegoniezmierney dobroči y mito- 
fierdźia wniwecz bydž obroconym, Onego 
zaś poznawam wielki y święty majeftat , 


| wfzelakiey boiážni , chwały y uczciwości 


* godny, Przed ktorym y oni Święci Nie- 


bieľcy wfzylcy Duchowie, nie tylko ná ko- 
lana, ale y ná twarze (we upadáig, cześć 
mu y chwałę oddaiąc. Przytym o to fię 
ftaram abym przyfzedłizy przedeń, ferce 
y pierfi moje mu otworzył , y wizyftkie-s 
myśli moie, chęci, y przedfięwżięćia 1áko 
naytaiemnieyfze odkrył: profząc go, aby, 
zemną we wizyftkim według woli y u=- 
podobánia Iwego poltypiŤ: matąc moc we 
mnie wfzyftko odmienić albo y zgładźić» 
y mnie do żywota albo ná śmierć zdać sy 
zbawić albo potępić, Nawet tám przed 


NILE 


Część Wiora 
nim ftoigc, y te rzeczy kom rzekł, uwa. 
ż4iąc, to ieft podłość moię4 máieftat iego,| 
zdumiawfzy fię wfzyftek drżę y omdlee 
wam, á mófo (ię y ferce we mnie nie rozlię. 
džie , dźiwwiąc fię y patrząc ná liç, gdzie 
ieltem , y z kim to ja-mowic / przekle p! 
grzefznik, iprofny y nikczemny człowie:, | 
albo ráczey zdechły y zgniły pies: jako. | 


bym iakim przyjacielem iego naymilízym | 


byf, mnię blifko do šiebie przypuśćił, yi 
mowić z iobą y ieść dał, Dla czego też? 
częftokroć ważę fię tak do niego mowić: 
Moy Pánie coć potym > co tego malz. zá. 
potrzebę , że przečie ták niegodnego y plus 
gAwego Brzezniká: przypulzczafż? Nies 
przyftoi májeftátowi twemu, aby ták nie. | 
godny y złośliwy człowiek lákim ia ieft, 
poftu gátni liç. twemi na pałacu twym bás 


wil. To fylząc Defideroius, werwał mu: 


fg w rzecz mowiąc: Coć ná to, prolzę 
čie, za odpowiedż -daie?. Niewiem, rzekł: 
bo z radośći płacząc, y. lerce ták fkrufzo*| 
ne maiąc , dobrze, co mowi, poiąć niest 
mogę: śle mi fig. zda. że mitak mowi: Niej 
pytay fię, áni fię tym baw, dla czego. tol 
<zynię : la to mam w taiemaicy (wey, czes! 
$0 tobie nie potrzeba wiedzieć. Nie trwož 
doby? Ja ( mowi} wiem dla CZEgO CO CZY: 
niç, y dla czegom čig wezwał. y BA iiużbę | 
iwą przyiął, dofyć żes fię am nie wtrącił, 
Dofyć ná Čie abyś fię o to farat, abyś 
powinaości iwey wedfug (ił lwwich czyni 
R — doiyc, 


w ła Gh sę PP, az, a R „sú na „0 2 MR Sn S MA 


Defiderofa_», 
dofsć. Pytał go potym Defiderofus; coby 
tam czynił w komorze pań kiey, y coby zpá- 
nem mawiał MILOSC BOGA. Naprzod 
odprawuię Offczum y Modlitwy, ktorem» 
według wezwania mego y profeflysy po= 


„winien; a to z iakim mogę naywiękfzym 


naboženftwem , pilnowaniem tego co mo- 
wię, y z ochotą y wefelem, także y ż ucz- 


* diwośćią , y z dobrą wolą: Potrzebę albo 


powinność, żem to powinien mowić, w do- 
krę wolą obracając, tak 1ž nie z mufu, 
ani z potrzeby, ale z chęci Of ium y Go- 
dziny odprawuię, Pomyślił fobie Delide- 
rolus Kapłan y Zakonnik, iako trzeba 
flużbę Bożą y Oficium edprawiać , że nie 
dofyć z p winnośći lada iako odprawić , 
byle fię tylko odmawiało, 
ROZDZIAŁ VY, 


Zabiwa Zakoneicza odpr świwiy Oficium z 
rozmyśiać rzeczy Boji še, zkad przychodź: pozná« 


|` yie BOGA y famego fiebie, y gorata mo.litwa, 


Aktoraieĝ znáczmiaja nij kfiag czytanie, 
( Dpráwiwízy Orricium y Godźi- 
„Iny (we kapłańfkie (mowił dáley 
Miłość BOGA) zábawiam fię tamże u niee 
go ftoiąc przed nim, dziwowaniem y przy» 
patrowaniem mu fię: A tym lie fpofo= 
bniecyfżym do wychwalania iego czynię, 
Džiwnig tig v przedźiwhym iprawom lego, 
bardzo wiclkie kochanie y wefele z nich 
maiąc: co trudno wypowiedźieć : Bo ká- 
u 
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Co czynie 
4 Panda 
bedats 


Officium 
Kapláni z 
dobra wo- 
la mäsa od 
prówować 


da iega 


Część Wtora 
zda iego fprawą pełna ieft dźiwu ychwa: 
ty, y džiek nielkońiczonych godna. Poyżrzę, 
li na to co tworzył y co czyni: Wielmo- 
żności, mądrości, y wizechmocności iego 
fię dźiwuię. Poyżrżęli zaś ná to co z ftus 
gami {wemi czyni, y iaką im fálke oká. 
zuie,y co zá dobrodžiey[twá czyni; nię 
mogę fię niezmierney iego dobroči wy- 
dziwować. Patrząc tež ná iego famego 
iako ieft śliczny, mądry, y dobry, y nies 
mogę [ie go náchwalič y jemu (ie wydźię: 
ŚM kować , že mnię do fiebie ták nikczemne: 
(ga M 80 y fprofnego przypuščič raczył, Nie mo- 
ge liç z drugiey ftrony wydžiwowáč , že 
ludžie rnało o ták dobrego pana dbają, y 
że takich mało ktorzyby chcieli do niego | 
na komorę iść, y iego widzeniem y poftugą | 
A ią, fig bawić y-ćielzyć, DES. Cożci potym 
NÝ z tąd rosčie? MILOSC BOGA, Oprocz 
Pożytki ro. wielkiey radości y pociechy ktorą mam 
jod zmyšlánia przypatrułąc liç iego zacnośći, mocy, m4- 
o Pánu idrošči, yinnymcnotom, y onego ze wizyte 
BOGU, kiey fify chwaląc, błogofławiąc, y fiawiąc. 
Y nád to, że lię conaybárdžiey unižam, á 

i prawie przy nim táie y nilzczelę, wizytek 
i mu fię z dufzą y z wolą (wą oddając. Ro- 
AGB dźi liç we mnie jedno mocne y ftáteczne 
przedlięwźięcte , ktorym to u fiebie polšá: 
nawiam : že niechcę ták zacnego y dobre- 
go Páná niczym obrażać, áni mu (ie wczym 
dła żadney rzeczy świeckiey przykrzyć: y 
raczey tyligc kroć umrzeć, niż go iednym 
śmiettelnym 
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wa: śmiertelnym grzechem obrażić; y Ťalli ták 
rzę, dobrego Páná mnie niegoduemu pokazá- 
mo. ney narufzyć : boiąc lic bym iey (nadž nie 
ego ftráčiť , y drogi fobie tákže y drzwi do ko- 
fu- mory iego nie zawaił. Coby było moim 
ka. oftátnim y wiecznym niefzczesčiem. Tá- 
nie. kie poftánowienie ná fercu fwym málgc, 
ry= nowo jakoby. záczete albo porodzonez 4 
ego boigc fię aby we mnie nie obumarło, tam 
jes że zaraz porzučíwfízy fię u nog Páná mo- 
ie. | lego profzę aby we mnie to co fię zaczęło, 
ne. | to ieft tę wolą y przedfięwżzięcię moie fam 
10- | zachówać y ftwierdzać raczył; gdyż bez 
że | niego żadną miarą ia tego donośić y dos 
y  chowác nie mogę, Przytym zaraz daię fig 
go | Winien ze wlzyftkiego niedbalitwa mego, 
gą | y wyznawam krzywdy y przykrości, ktore 
m temu Pánu fwemu nie pilno fiużąc wyrzą= 
cz  dzam: prolząc aby ich przebaczyć one.s 
m | mnie odpuścić raczył” A żeby mi nie dał 
3- | ni oczym innym myślić, jedno abym mu 
ste | we wlzyfłkim mogł dogodźić, y onemu 
jc, | rozumieć , y famego tylko miłować, Pros 
á | fzę go y oto, aby ponieważ mnie zá fugę 
sk fobie wżiął , y do takiey fáfki y wacności 
o- | przyiął , Aby mi dať Świętego Duchá Po- 
je | kory, Abym fię z tego nie nádymať, śle 
A ráczey tym (ie bardźiey z chwałą iego u= 
e- | nižaľ, Potym y o to, aby mi te rzeczy 
m dať, ktore mi ná cześć y chwałę (woie ba- 
y | czy bydz potrzebne ; abym mu fię niemi 
m | tym bárdžieý zalećić, zAfużyć, y upodo- 
bać mogł: 


Część Wiora 
bać mogł: Y dla tego tylko 4bym w nim 
żył, a zeby mnię od oblicza (wego, iakom 
zafiużył , nie odrzucał, Nawet fię mu mo. 

Zá kogo fie 

modlic, 


winien iefiem: także y zá te wlzyftkie., 


ktorzy tu zemną w tym (3 domu, Potym! 


modlę diç, prolzę go za wfzyltkim ftworze. 


niem , aby wlzyftkim uczynił tę Ťálke, y! 
to mifolierdžie pokazał , aby go wlzyfey! 
poznali y miłowali, czcili, chwalili, y bło- | 
goftáwilí. A to wfzyltko ftaram fie, abym. 


fzczerą y ferdeczną czyftośćią iemu prze- 

Jako Czy- kľadať. A tę taką czyftość ierca, rzekł De- 
fiošti fer- fiderofus, co czynifz, abyś mogł mieć, idąc 
cdmożemy do tak wielkiego májeltatu? MIŁOSC 
dośtapić, ©. i Sg: 
PE mi šiť zftawa, abym [ercá y umyflu [Wes 

go ftrzegł: cznigc y wielką pieczą mając 


o myślach moich y o dufzy mey, aby fişi 


czym nie zmazóły, y czyftośći moiey, kto: 


rey dla tego przeftrzegam , Abym Panu, 


memu fużył, nie narufzył: Pilno y zmy- 


Row {wych ftrzegąc, y one mocno zawie. 
raiąc, Abym ni naco nie patrzył, y nicze=| 
go mie fiuchał , coby mogło {erce y dufzę | 
moię zmázáč ; albo mulzeli kiedy co wi-! 
dźieć y flylzeč, tedy mam záwíze przy! 
fobie (zczerą proftote, ktora mi wizyfłkie | 


rzeczy w dobre obraca, y wlzyiłko fzcze- 
sze wykłada, Wfzakże chceli bydž be- 
fpieczniefzym, 


dle, y profzę go zá temi wízyftkiemi, Nas. 
przed ktore bardżicy według ducha, álbo 
według ciała miłuię, y ktorym wiecey po: 


BOGA. To naypilniey czynię ilea; 


Defiderofa. 97 


nim fpiecznieyfzym , nie odchodzę, Ani fię od: 
kom! dalam od Pana mego! Maiąc za naywiękfże = 
mol fwe dobro, zá nayprzednieyfzą pociechę y Chadfić 
Na; zá naylepizą rofkolz przed nim ftać, przy priedobiia 
AIÓO nim bydž, z nim fięradować, y onego pro- €2nofčia 
Po fić o radę y naukę, krorymbym go (polo. Ži 
ie, bem naybárdžiey miłować mogł, y i4ko= 
tym! bym nayfácwiey uwárowác fię mogl tego, 
rze żebym go niczym nie obrażał, Jáxož nie 
c, || mam nigdy więkfzego pokoiu y milfzey za- 
iey, bawki, 1edno gdy z nim ieftem, Dla cze» 
To.) go też wfzyftkiem rzeczy porzucił, abym 
YM | mogi lie go trzymać záwíze: y nie radbym 
ze- nigdy od niego ná ftopę odítapiť, aż gdy mi 
De. każe; Albo gdy dla niego od niego odeyść 
dać mulzę, Rzzkł Defiderofus: Wzdy też mü- 
SC úz dla potrzeb ciała (wego odeyść , iako 
c-a: jeść, pić,y (pać, MILOSC BOGA. Zwiel- 
We: ky mi to Ćiężkośćią y niewolą przychodži, 
u9C jedno že Pan moy tego chce tedy mulzę 
IG, na czás z wielką tefknicą odchodžič, kwa- 
t0= | plac fięznowu co nayrychley do niego wro* 
nú, cié: Dźiwował fię Delidero(us, jako to nays 
ny-/ przykrízy czas u Mifośći BOGA, gdy ieść 
rie- | albo (páč muši z rofkazania Bożego, y ftar- 
ze- | fzych (wych odeyść; witydńigc lie fam w fo- 
fzę | bie, iko mu nayprzykrfzy czas ná 4užbie 
Wi-| Božey, y długi bardzo, czekálac godźiny 
rzy | iedzenia y fpania, Wyznác iednák tego ná 
kie | fię iefzcze fię fromał, Ale przedfię rzekł: 
ze- Wżdyć acż dobra y potrzebna ieft rzecz 
e= | czalem czytaniem fig kśiag, 4 nie zawize mo» 
zas n A dlitwz 
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| Pożytecz- dlirtwg zabawiać, Odpowiedział MIŁOSC 5 
miey modli: BOGA: Y owfzem dobrze ieit podczasczy č 

zwa y rož- tąć, ale nie tym umyfem,abyswiadomym b 
myśldniem y uczonym fię ftal, ale abyś BOGA ydro. 4, 

(ie, niž czy gi iego poznał y miłował. Do czego nies p 
śdniemt» wielu potrzeba kfigg. Ja,iakobaczyłz, bat: g 
bawić, dzo ich mało mam: wfzyłek fię dotego: fy 

LA mając» y tego tylko pragnąć; abym mogł! ki 

PA BOGA miłowść, ktorego m'fość móaiąc, b, 

t U ná niey famey przeftawam, Tá mnie ná“, 17 

HL: czy» co mi potrzeba umieć, y w drodze, èt 

gdy idę do Pana mego ; częftokroć uczy, z 

mnie,iako go mam miłować, yiako mam z, 

fobie poczynać , abym go w czym niew, ni 

obrażił : więkfze taiemnice otwierając, niž» ją 

M by to wlzyfłkiego świata kliegi uczynić mo: gą 

SOL ISSN! gly; Tam też u Pana mego ftolac , wię: 

$ klzey czyftośći lercá, bolážni, nabożenftwa, £ 

IAW uczćiwośći, (ktachý, fily y mocy, tákžey! 

KM ; przećiw ciatu lurowość ti doftawam; niz gdy| $ 
klięgi ktore czýtam Ktemu y to wiem zek fił 
nie bedg mnie na rachunku pytać, iakom Bi 
wiele czytał ; ale iaxom wiele BOGA mi: | ń 
Tował. Jednak przeto nie zgoła ganięczy-| y 
tania , zwłalzcza tym, ktorzy ielzcze drog} w. 
Pańfkich y Ducha nie fą wiądomi: y myśli, | w: 
flow» y {praw fwoich rozfądźić y rozeznać! u 
nie umiei4: Tym potrzeba áby fię czás nić”: ną 

Przygoto- mały ERIC Pilmi SwiĘtsĘO. y ipraw. c 

wane ne duchownych hidži bawili; y w poftępki: fo 

Modlirwe duchowne wprávwili. Jesli profty człowiek; ch 

potrzebne. sqy ma iść ná rozmowę. z Krolem $wiecs/ di 

skims, 


Defiderofa 99 
JSC. kim» powinien fię w przód naucżyć oby- 
zy, čzálow y mowienia z Krolem. Boby to 
ymi było wielkie iego sľúpltwo, y uporne (za- 
dro! leňftyro, z zelżywośćią Krolewiką złączo= 
eal ne, gdyby po fwemu, nie nauczywizy fię, 
bát- chčiať z Krolem mowić flowy.y gefłami 
80 (wemi głupiemi y grubemi: pewnięyby go 
ogl| krol kazał wygnác, y nápotym nie rychľo« 
#6) by go Kazał do fiebie pusčič. Tákči fię.s 
aUis rzecz ma y wrzeczach duchownych; po- 
dze) trzeba tig nayprzod nauczyć co y jako maíz 
czy, z BOGIEM mowić. Lecz po tych daleko 
ami zacnieylze y požytecznieyfze ieft modle- 
e-a, nie niž czytanie. Tamże u Papa mego fto- 
niże fgc pilntię tego, abym głowy y oczy to 
no: «am, to (am nie obracał ; albo żebym fig 
NIe“ tyłem do niego nie obracal: bo to wielka 
WA, fromotá > z Panem mowiąc, gdżie indźicy 
zy! patrzyć , albo fię tyłem do niego obroćić. 
gdy | Nie rozumiał tego Delideroľus: Przeto.pro- 
> 28) fit áby mu to iaśniey powiedżiał MIŁOŚC 
0m BOGA, Tyłem ná ten czas fię do Pana Kiedy fa 
mi“ | mego obracam; gdy z nim mowiąc, mysl zyłem do 
:zy-| y lerce moie; rozum y pamięć, á zwłafzcza Páná BO-. 
rog | wolą ku czemu innemu obracam y odry- G4 obta- 
yśli,| wam. Co aby mifię nie przygadzało, mam camy. 
nać | u-fiebie zá rzecz pewną ; że uftawicznie Pámieč ná 
dié! na mnie Pan oko (we ma: patrząc z iaką obecność 
raw uczćiwośćią y nabożeńftwem przed nim. Páky. 
pki. ftoię, y co mowię. A nákoniec tamże mu 
iek; chwałę y džicki oddaię zá wfzyftkie dobro- 
ecs dticyftwa tego, ktorg mnie y wizyftkiemu 
> G2 Rworze- 


Co mamy 

misłomać, y 
60 MIEĆ W 

MiEDAWIŚCE 


Część. Wiora, 
ftworzeniu uczynił: częfto ie przypo mi: 
naiąc y wyliczaiąc, Bo niechce áby nam 
z pamięći wychodziły» y abyśmy niew dźię: 
cznemi byli, 


ROZDZTA Ł VI 


Milos ku BOGU w tym bywa poznana, gdy t 
ćzyniemy, co mu fie podoba: y to miłuiemys (0 
on miluje: to zaś w mienamiśći mamy, co dňa | 
w nienawiści ma, Gzym bywa miłość oddá. 
na Synowi Bożemu, y Bližniemi, 
5 Iłuiąc ták BOGA, iákómći iuż 
powičdžiaí: to ieft, Nay przod) 
nie obrażając go, potym będąc iego przy: 
kazaniu pofľuznym : wyciągam fię ku nie, 
mu miłością iefzcze daley poftępułąc: to; 
ieft, tak go wielce mifuię, że ufiłuię wfzytko 
to czynić, co wiem, y pomyślić mogę ži! 
mu fię podoba, DES, Po czymże to wielz 
Że te rzeczy czynifz, ktore fię iemu podo. 
baią? MIŁOŚC BOGA. Po dwu rzecząch . 
tego dochodzę: to ielł, gdy te rzeczy mie) 
łuię, ktore on miťuic> á te zás mam w niee| 
nawisči> ktore on nienawidzi, Miłuiąc tej 
rzeczy, ktore om miłuie, naybardźiey miłuięf 
Syna iego» iako tego, ktory ieft ze wizechi 
rzeczy naycudownieyfzy, naymilízy, naý« 
fzlachetnicylzy; naylepízy, y Panu memu, 
naymilízy y naypofłułznieylzy, y naypodo« 
bnieyfzy ; ktory tež Oycá fwego miľuie,y 
Očiec go iako naypodobnieyfzego fobie, y. 
nád ktorego nie miał nigdy y nie będźiea 
miał 


ZMR Wa ANY Wade ČO? sk "ze NY. o PR AG i Ua VÁ l af a i GB 


Defiderofa: fol 


m miał pofufznicyfzego. Co fię w ten cząs 
já iafnie pokazało, gdy temu Synowi lwemu 


naymilízemu , ten Pan moy, Ociec fego 
fprawił rękoma {wemi fzáte, iaką päfterze 
I, | miewśją: ktorą on odžiany ná ten świat. 
dym  przylzedł, z ftąpiwizy z Krolewfkiey {wey 
sw ftolice y z námi obcował, fzukaiąc owiec 
sna twoich rofprofzonych po tey fzerokiey pu- 
dá. | ftyni, Ná ktorcy potym dópuśćH go bydž 
| zabitym okrutną y frogą śmierćią: á to u- 
juž! CzyniŤz niezmierney miłośći fwoieyku' nam, 
zod! ś4byśmy wfzyfcy znali iego miłość, y zá to 
rzy| 80 miłowali: ponieważ on nas pierwey ták: 
nje, umiłował, že włafnemu Synowi [wemu dla 288 
+ tg mas nie zfolgował, ále go zá nas wizytkich Rzym: 83 
vtko Wydał. Nie mogł fiętu Defiderofus od plá- 
vo že) CZU wftrzymać , przerażony y przebity pd- 
cl wieścią 6 takiey miłośći Bożey, Mowil 
odo. šednák daley Mifość BOGA powiśdaiąc, že 
zách, Chociaz go dopuśćił zabić, iednak rychło go 
,- niezmierną wfzechmocnośćią (woi4 z gro- ~ 


niez| bu wzbudźił, y daleko fiawnieyfzym uzy- 
ca niť: Bo z lóbą przywiodł wiele znależia- 
wię nych owiec do Oýcá : Drugie tu jefzcze-» 
zd zoftawił , aby fię znajomością ičgo pafy y 
nA tyły, uftawiczną pieczą y ftaranie o nich 
mu 7430 Tam też do Oycá fwego fie wrd- 
sdo “Wizy, ná prawicy iego liedzác, prížyczy- Rzym? 83 
BRE fig zá nami do niego, bardzo nas mi- e) 
Aż "Tuiąc, Y ták wierzę, kiedyby go nam nić 
Rój błagał , dawnobyśmy z tego domu wyięći 


TIT wyrzuceni byli, dla zlosci y niedbalftwá — 
A G3 nalzego; 


Część Wiora 
nafzego ,. z ktorego leniwie mu fužemy, 
y częfło. go zapominamy y. wzgardzamy, 
Lecz zá: przyczyną iego, iákom rzekł, nam 
folguie, zwłafzczą: gdy. miłować Syna iego 
| | nie. przeftawamy. Bo ,Očiec ten pie. mas 
M nic milízego nad, to, gdy kto zinim Syná 
M AU Apt iego, mišuie,. Przeto naywiękíze, ftáránit 
| czynię, abym go miłował, Spytał Delide 
ny rofus;. Czym go miłuielz y co mu wdżię: 
$ cznęgo czynilz? MIŁOŚC BOGA. Mitutę 
| Jako Pana go, Żyyiot iego nayswiętlzy; prace, boles, 
JEN Ebryftufa, y nayokrutcicylzą śmierć > także y. 1690 
mamy mi- święte, ufławy tobie przypominając, y Ale. 

łować,, „mogę, dego liç obyczajom przy ftofuiąc: to 

ieft, Wžywacie go jego naslaąduigc.: „Albo: 

wiem. kogo Pan. moy baczy.pilpieylzyma 

y.naybliżizym albo naywłalnieyfzym Syná 

iwego nasladowcą, ną tego też nayłafcawizy 

Pl zeft.. Bo nie darmo na świat go: tu byťze- 
Kot flal; edno Aby nasbyłmauczył, iako mamy 
yć, ktorzylmy przedeym nie. rožno. ad, 

bydła żyli Przeto go nam iako zwierčiá: 

dlo. iedno poftáwiť ; aby, każdy, kto chces 

| wiedżięć dobrzeli albo żleli co czyni, po- 
| znał, patrząc w.žywot Syná, iego. „dáko W 
áwietčiadľo, y nie ma wizyftek swiát, zkądby 

ję to pewniey y.doftateczniey poznać mogł. 
O „Ma przytym „Pan, moy drugą rzecz. ktorý 
| ; miluic> to ięft Chłopca tego mego, ktore: 
sko mamy, go. zowią, Miłość. Bližniego. Wstym tak 
biiżniego bardzo iç kocha, že eokolwiek musták do- 
mifomáť.. brego láko y. złego uczynimy, to. tobie m ` 
uczyniono 
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ucżynione bydź przyczyra. DES, A iakoż Matt:25ę 


to Páchole miłuielz? MILOSC BOGA. Ták 
jako. [amego.fiebie. Nayprzod tak, rozu- 
miem, że ieft leplzy niż ia: A chociaż ja 
mam wigkízy y zacnieylzy,ná fobie urząd, 
jednak we wízyftkim co lię z cnotą zgadza, 
ieftem mu powolny, Strzegę fig też tego, 
abym mu fię niwczym nie uprzykrzyŤ,áni 
go zalmucił, y cokolwiek mogę pokaząć mu 
miłosć! y-dobrey woli, to rad czynię. Ni- 
czego lie złego nań niedorozutniewam, 0- 
włzem go omawiam, Niczego mu Die Wy- 
miawiam: Wady y detekty iego przýro- 


„dzone rad przeglądam'y znofzę. - W przy- 


godąch iego złych, bardzo” golituię.:.Be- 
zecnie o nim: nie mowię, yinny m: obmá- 
wiąć go nie dam. Zyczę y žadam-mu te» 
go. aby Pana mojego bąrdźiey, nižia miło- 
wał: y áby go.Pan moys tákdobrymtiáko 
ia, álbo y: lepfzym uczynił. „Niczego mu 


„dobrego tak duchownego 14ko:y cielelnego 
nie zayżrzę:: owfzem. (ię z dobrá. y, fzczę” v 


ščia 1ego welele,  Przytym też trzecią rzecz 
miłuię, to ieft, te rzeczy ktore w tym.» 
domu [3 (polne; przeto że ku chwale, czci 
y. fužbie. Panń moiego y ná zachowanie. 
tego iego domu fiużą. Przeto pilno.ltrze- 
8c,áby nic úle zginęło zrzeczy „ktore do te- 
go domu należą : zwłalzcza. ktore flu żą do 


„0d práwowánia flužby Bažeý, wecług Z3- 


konneyo porządku nálz:80., y Kancnęw 
świętych , niczego lekce dobie mie ważąc, 


táko milos 
wać dobra 
Chrystufae 
6. 


Część Włora 
co na chwałę iego uftawiono ieft+ śle z wiel. 
ką chęcią y miłością wlzyftkiego przefirze. 
gaigca Bo mie darmo w domu Bożym pos 
flánowiono nie ieit: y wtym ficen wizje 
tkim iako w uftawach Ducha fwego swig. 
tego kocha, Przeto y ia miłuiąc go, teu 
wizyftkie rzeczy że 14 iemu milé, miłuę 
y zachowywam, 


ROZDZIAŁ 1% 
Drugi znak miłośći ku BOGU, nienawiść niem 
przytaćioł Bojych, świttay idid (wego, y chri. 
niewie fie z ludźmi obcowdnin „60 zakosniki pjuie, 


Ruga rzeczy po ktorey. docho. 


dzęy pozńawam, że to czynię co 
fię Pánu memu podoba iet; gdy te rze: 
czy mam w nienawiśći ktore on nienawidźi, 
Między innemi rzeczami dwn nieptzyja: 


Nieprzyia diot, ktore ničňawidži, ma moy Pan, Swiát 
czele Bojí y Ciało moie; przeto ý ia na com fię udał, 


v náj, 
świat 
Gaj. 


abym fię z ferca miał w nienawiści zy nie 


J miať nigdy z niemi żadney ptzyiśźnisy po- 
» koiu: Cosábym mocniey mogł wykonać, 


umyslifem nigdy z nimi. mile y towárzy« 
fko nie czynić, y nigdy z nimi w rozmo»| 
wę y obcôwánie przyiačielfkie fię niewda.| 
wać; iedno kiedy mi moy Pan rolkaže 5, | 


“ktorego zás rofľazánie "więklzey "u mnie. 


wagi, niž przedfiewžiečie moie, Dlaczego | 
profzę przełożonego domu tego, aby mnie 


"nigdy ná rozwefeľenia iakie do miáftá y 


między ludźie-nie wypnizczał : maiąc to 
w wielkiey 


Defiderofa 
w wielkiey nienawiści: Ale gdy kaže, mu: 
fzę mu bydž pofufzen. Spielzę fię iednax, 
abym figę conaytychleý odprawił, y do do- 
nt wrcčť: DES, To fig tedy ludźmi bizý- 
dzifz; že ták obcowania z niemi (ie ftrze= 
zeiz, y od nich fię odłączalz? MIŁOŚC 
BOGA, Nie: Y ówizem wizyftkie mam zá 
fyny y Anjoly Bože, y niegodnym fig ros 
zumiem tey żiemie cáfowáć, po ktorey oni 
depcą. "Wfzakże towśrzyfiwa y rozmow 
z niemi fię bardzo ftrzegę : wiedząc ná lic, 


aže wielką ztąd fzkodę odnofzę, y žeto wie- 


le Zakonników gubi, Albowiem ztąd zlia- 


| ię fię-roftargnionemi, á potym y onę Ie- 


dnotę: y ipoienie duchá y ferca. w mo- 

dlitwie tracg, zácžym potym zlekká.s 
i > ym poty 

y inne cnoty zakonnicze tracą. Befpiecz= 


Zakoni 


niey tedy chronić fię ľudži, y czafu obcowa- komi befpie 
niem y rozmowami poípolicie prożnemi czniey fie 


z grzechem nie trócić. -Tákié był przed- 
tym żywot tych co ie Monachos, toieft Sá- 
momieizkácámi zwano, ktorych teraz Za- 
kon, y reguf4 mało nie wyginęła przez żby- 
tnie tych, co fię násten żywot udaią, nie 
tylko z (obą towárzyfkie, ále y-z świeckie= 
mi ludźmi obcowánie: Zaczym teraz Kla- 
fztory ráczey (4 pałace Panow y Książąt» 
w ktorych mieizkaiący imię y ubior tylko 


"Mnichow y Zakonnikow ná obie nolzy z, 


nioczym iedno © prożnych świeckich rze= 
czách z fobą tráktuigc: y o nich fobie bá- 
igc, Zaczym tež ták mała w nich świąto- 


chronić 
ludźią 


Przyczyna 
ożiebłośći 
Zakonnta 


kot, 


błiwość , 
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Część Wira 
bliwość; y ták liche nabožeňítwo,2“ tylko 
dó choru fchodzą lig; gdżie: nieco czalu 
z BOGIEM trawią, ysto:záledwie y zmyj 
fu, ledwie:fię mogąc wypłątać y. wywikłać| 
na mały czás od myśli świeckich, '4by mo: 
dlitwý y Platmy mogli, nabożnie odprawić: 
ktore, pełne taiemnic „ bardzo z błachym 
nabożęńitwem y z lichą uczćiwośćią ody 
prawuią, mysląc, aby corychley był koniec, 
á lerce: bardźiey «w kuchni niż w Kościele 
maiąc:. co odeymnie im wizy fiek (maka | 


rzeczy niebielkich y Bofkich, tak, iż bynay: |. 


mniey fię w nich nie kochają ; záczyr teà] 
y BOG.o ňich niewie, >y m onienawisčizie 
ma: tákyiž potym. brzuchowi tylko Wes) 
mu fiużąc, w grzechy lię Iprolne, 4 potym] 


y w kaceriłwa w dawaig, y w nich zaśle-| ` 


pieni będąc, giną, Chcelzli tedy y ty przyść | 
do miłosć Bożey.; to. wfzyftko. czyń: coś| 
odemnie flyfzaŤ krotko,y co.aczynię, Ale] 
bacz gdy to wizyftkô czynić będziefz, abyś| 
mie: przypułzczał Prożocy, chwały, y abyś 


U de 4.00 N ©. homeo 


o.lobie dobrze nie rozumiał. Boy fię tego! , 


bardzo'„:czego famego y; ia w tym. domu | 
mielzkaiąc bardzo tię lękam. Pewićn tego! 
będąc, fkorebym te dwie rzeczy: Pychęy: 
© fobie rozumienie do ferca mego przypi: 
śćł 4 cey. mátki moiey Pokoty záwlzt | 
przy boki (wym nie miaf; żebym zaraz | 
z tego domu; do ktoregoś oto przytzedł | 
ý Woiść 1už maíz, był wyrzucony.. 


ROZDZIAŁ: ` 
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ROZDZIAŁ X. 
Miłość BOGA odchodźi > zaprowadźiwiy DE: 
SIDEKOSA do Przęnatcgo BOGA pokotowego 
odjiwiernego Bożego, ktory mu 0 fotre, co, 
adcz iest, dare prawe y o tednym 
w mocy fwey drzewie powióda, 

Awfzy Miłość BOGA takie ná- 
uki DEsiDERosEMu „rzekł: Dolý- 
čies. juž zemną długo tu ftal, podž 
zemną, daley, Záprowádze čie tež do dru» 


„giego towárzyíza mego, ktorego urząd y 


doltoreńftwo. ieft więkize y zacnieylze niż 
‘moie: 4 zowią. go amieniem włafnym Bo 
_ga pragnący, Szedł tedy bardzo rad y 0= 


BOGA 


chornie Defiderofus w.towarzyltwie Milo- prágnstt, 


_„Śći BOGA do BOGA pragnącego,. O kto- 
tego przyjzedłfzy pytał.go: A ry žesielt moy 
panie Bogáprágnacy.?. Odpowiedžial.že om, 
„elt. -y pytal. ga: Czego tu,žadaíz, y. czego 
chcefz? DES, Prolzę abyś mnie fobie ZA, 
fugę przyjął. Podobała fig y wdžieczna.se 
„była oná Defideriulowa dobrawola, y rzekł 
mu: Ponieważ tu. chcefz zemną,miefzkaś, 
potrzebać abyś miał. dobre ćwiczenie od 
Miłośći BOGA: Baczże abyś fię, nie mylit, 
dobrzesli wyćwiczony y. w miłość Bożą,» 
wpráwiony., Miefzkafem:panie, rzekł. Deg- 
fiderofus, czas niejaki trawiąc przy.Miło- 
śći BOGA, ktory mnie o, wlzy ilkim cobym 
miał czynić (prawił: Co abym mogł wy= 
koná, będęfię według 6£ moich, w nádžieje 


pomocy 


Część Woýa ň 
Zaden nie pomocy Bofkiey , ftarał, ` Ale tego. nie, 36 
Iie iako śmiem śmiele o lobie twierdźić, małoli, lb dí 
PI bardzo wiele BOGA mifuie: Bo-to on tylko wię 7 
ji HI | BOGA kto y ile go miłuie.. © [obie nie śmiem Y 
PANNA, milujes nic innego powiadźć , tylko że mam z fol y 
(U di jedno tego: pfa , to jeft Dobrgwołą,, y tel" 
ARENA | mi dárowány ief, Podobały fię Boga pri 
STacemu te fowá iego, że ták pokornie( P 
kal tobie trzymał, y że nie śmiał powiadźć, © 
| | iakoby bardzo BOGA miłował, Przen £ 
| [i mu wielką chęć pokazał, ktorą on bacząc, 
AA profil go, śby mu powinność fwoię y urząd, 
WZA ktory w onym Klafztorże má, oznaymiił, 

„ Rzeki BOGA pragnący : Takim ia iefł y 0 
€oczmę +4 jet moiá włalność, że kto mnie dofi. 4 
| BOGA wie, żadnych fobie świeckich rzeczy mieć 
ai PregNaey, "nie żąda, Albowiem iáko z wielkiego pó. 4 
JA źnania famego fiebie Wžpárdá y nienawiśćy q 


j Y z wielkiego poznania BOGA, wielka mi, f 
W ni łość Boża; Ták tež zás z wielkiey ználo« 5 
EHA mośći Božeý wielkié pożądanie BOGA 
PA czym 1a ieftem, Ták iż, lákom rzekł, kto) 
BBR mnie ma „ic świeckich rzeczy nie żądaj 


k 
d 
(Gdyż tak w nim czymię wielkie ferce y ták 
wfpźniały umyj, że zá rzecz fobie mego! ; 
dna to poczyta, źby miał czego żądaj 
ŚWI oprocz lamego onego naylepfzego y nay: i 
Abi wyzizego dobrá, to. jeft famego BOGA, j 
gii Záčžym nioczym infzym nie myśli, áni mów 
ALINA Matt: j, Wi, iednoo BOGU: y nie gdźie indźiey, ie- 
DANE 0 áno tam derce fwoie ma, gdźie cen jet 
Nut ko 'ákarb jego: Urząd moy w tym Klalztorze 
ž ieft, 


Em 
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nie ef, żem ieft pokoiowy odźwierny, ktory. . 

i, ślę do Páná w pulzczam tych» co chcą z nim 

> wię mowić : y ia, gdy tu kto koface, wizytkich 

iemd y amego Páná budzę. Jam fięna wołśnie 

z foh Y kołatanie cwoie, 4 nayprzod ná (zcze- 

y tet kanie pfa twego, naypierwey ocućń, y 

4 prá innych pobudžiť, y o tobie oznávmiť, Jara 

ajej Przýtym tu iet pokarm y pożądanie duiz 

adad, Świętych. Nawet ja mam w mocy fwoicy 
iedno tu drzewo, ktorego owoc Zowią.s 

cze, BOGA widzenie, ktorego innym udžielama 

rząd, J Pim fzafuię, (am fię też nim karmiąc. 


m, ROZDZIAŁ XL 
ft,  Omoc Klaftora Miłośći Bożey, Widzenie BOGA; 
ofti: 4 idko komu fmakuie, y że potu tylko zkoftowAć 
miec diig, y miernie go ujymać žrzebá a, 
> Poa © Łyfząc DESiDEROsus o tym owo- 
wisal i cu, pytał (ic, ieslí ieft ftodki: Bom, 
K powiśda, fadł też w domu Pokory 
gA owoc ieden, ále był przykwaśń: y z przod- 

|| ką trudno go było przefykáč. Odpowie. 
dział mu BOGA pragnący: Trudno wy» 
powiedżieć „iako ieft ten owoc fmśczhy y, 
wdzięczny, wfzakże iedni doznawaią go 
zdál wdżięcznieyfzym v imacznieyfzym niž dru - 
w dzy» á to iáko z wiçkízym appetytem y 
GA, zálodzeniem fię do niego przytdźie y im go 
mó. mocnieyfzemi zębami kąla , y. zdrowfzą 4 
ję. czyft(zą gęba ie. Bo (3 niektorzy, ktorym Czemu ra - 
"gt 2%y od žimná zdrętwiały : ták iž nie mo» $ni ludźie, 
pie, 89 80 dobrze żwść, á zatym y {máku nie: rojn [mák 
go nie 


; ktol 
żądaj 
y ták 
lego! 


+ 
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<juia Wrze go mie czują, y nie bárdzo pragną. Dru m 
M > szńch Bo- dzy "bez appetytu do niego przyftępują, wi 
jeb.  maiąc czego innego żołądex pełny: Y cym tr: 

nie bardzo fmákuie, y zaledwie go ftrawić fid 

mog%, wizálčže im iednak nie (zkodźi. Trze. {zi 

Či taką gorączką gębę (wą, ięzyk, y podniť: fki 

bienie zarážone máig, to ielt pożądłiwośćą W 

gorącą tego miżernego świata; że niej Ar 
wiedzą 0 tým nayfiodizym owocu, przetý fo 

też chęćr dóniego: nie máig, y ledwie co Pa 

KIA. © nim z inaych powieśći wiedzą. Trafiło. (el 
HLH liby fię im tež jako kofztować $0, bardzo ko 
A fię im zda gorzki. Prôfiť go potym Deli. dn 
[u derofus , mowigc: Prolze day mi tež tego ch 
owocu fkofztować. Podobało fis BOGA! te! 
pragnącemu, że o (kolztowánie tego owo. dl 
adaig Su prohi. Albowiem nie možefigim žaden 14 

i 80 miedzią w tym żywocie wedle woley nalycić: Bô. m 
i ; #našedno by mu fię 1už niechčiáfo do onego drugie- le: 
Koftowić, go żywota: Przeto go tu tylko na (kolzcos te 

GR wanie dál 4 ná poliłek, abyśmy z głodu ba 
H y ze mdłośći w tym wygnáňitwie y w więs | ku 
źieniu nagle nie pomarli; ale fię nim do W 

i ozáľu pofilali, poki nas Pan chce miećw tu 
i | oczekiwaniu onego dnia , ktorego w pu- | m 
fzczeni będźiem ná wieczerzą wielkj Krolś tt 
y BOGA naizego : Czego niemáczey, iedno di 
b iako Jeleń w gorąco do wod, pragniemy. +! 
Tam "ná ten owoc lepíze y mocničyizex © 
będźiem mieli żołądki. “Teraz ta potrzebá 8: 
przeftawść ná troize, y małym tego owo Sł 
cu kęlie, który jednak wedłe potrzeby kat: a 
miypo. |“ 


Oivocu te- 


Defiderofa. ÀH 


Dru mi y pôfila?“ A jeść fię cu wiele nieda» 

puig, więcey fzkodząc niż pomagaiąc : Przeto po- 

F cym trzeba go miernie tu używać. Baczył De. 

rawit fiderolus, že tu ná żiemi będąc w tym Kla- 

Trze. (ztorze Miłości, ktory acz ielt rajem žiem- 

lnie. fkim, ieduák nie może bydź dofkonates 

ośćig, Widzenie BOGA iedno przez wiarę; 4 i4ko Widzenie 
nie, Apofto? mowi : Przez źwierciadło pod za- BOGA t4 
zed fong: Zrozumiał tež żeto mąd ze y fufznie ná žtomi 
ie co Pan z naťni czyni, chowáigc nas náono We- nie bywać 
Afo. fele, ktore w Niebie nagotował: gdżie go iá- dojkonałeą 
zdzo ko ieft, widźieć wiecznie będźiemy. Miał ie- 1.Gort 3 
Deli. dnak wielką chęć do tego owocu : wfzákže 

tego chciał pierwsy wiedżieć , iakoby to mogł 

GA) ten owac im zawadźić, gdyby go wiele ies 

wo. dli Zwłafzczą že mu kę rzecz džiwna zda” 

den Ia, aby y či, co w tym pałacu miefzkaią» 

Bö- mieli tež iakim niebelpieczeńttwo m pod- 

gie. ledz. Mniemał że tylko w drodze idąc do 

zco: tego damu, niebelpieczeńftw tiẹ trzeba 0- 

odu bawić, Rzekł mu BOGA pragnący: Wiel- 

wię: | kie y tu (5 bracie miebefpieczeńftwa, y o- W klafitaz 
“dy wizem cym więkfze , im zľodžieie wiedzą 77“ may= 
ćw. tu 6 więklzych fkarbach. Dla czego y my wiekfóe mie 
ju- | muficmy zawfze efłrożni bydź , y mieć » bepieczeńą 
olá  ttroż4 dobrego Boiażń Boga, aby iako zło» swa, 
dno | dźiki, Prožna Chwała, y Chefpliwa pycha 

ny. tu miedzy nas w padłizy, z tego nas owo* 

zes 1 nie złupły. Tenże ftroż nafz nie da s 

eba 89 nam wiele ieść, byśmy w chorobę Pv< 

yo- Shy nie upádli, y tak tego trochy owocu tu 

qr. Rie ftráčili, y porým w niebie hoyniey go 

używąć niegodacmi nie zoftali, ROZDZIAŁ 
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ROZDZŁAŁSXIŁI i 
limity y ochedożonyD'fiderofue ie otvor widzeny > 
BOGA: pórym mu kazano spiewAć, k 
Rosił znowu DesipeRosus, mo. " 

1 wiąc; Dayże mi tedy moy, pźnię 

i | profzę, ile chcefz.tege owocu iesć, 
RE Czyfiym. Ale mu Boga pragaący rzekł; Potrzebać 
REI trzeba nayprzod gębę y zęby dobrze wychędożyć, 
bydź, kto: tęce, nogi, oczy, y wízýftke twarz umyť! 

KEREN śbce Bogń bo ten OWoc nie može bydz przyjęty v za 
ni Widžieč, chowany, iedno w czyftym y chędogims 
ftátku, A przetož zawiodę čie do wody zy“ 

wey; ktorg zowią Święty Zakon, y przys! 
wiodęć kilka panien ktore čie wymy yi 

ochędożą. Rad temu byf bardzo Delide:| 

tolus, y z welelem czekał ná przyśćie tych: 

IIR panien, co go miały omyć, A w tym cya 
dż chło przyfzedł Boga pragnący , wiodąc 2 
UP fobą one panny, y rzekł mu: Te cię 
A panny mály omyć. Pierwlzý zowią Sfąda 
kość. 11. Zgodź, 111. Pobożność, IV. łów 
10 €Z3Ó£19 fkáwośé, V. Mifofierdžie, VI, Ufolgowanie, 
s cbedoja. y karania ulżenie albo odpufzczenie. VII! 
jtuviekéj Z miłowanie, VHI, Dobrawola. IX. Do-/ 
brotliwość, X, Zaofzenie cierpliwe. XI, 

Umyf fpokoyny.XII Befpieczeńitwo, XII) 
Welele, XIV, Baczenie, álbo pomiarko= | 


A 

| B 

wanie fię. XV, Nabożność, 4 tác y przyfmak| g: 
bi 

w 


PA m = — bę 


2 m má bv 


=- — my (Jo 


i "o Emoty kto- 


ib < * m 


MD Jim 


nieiaki będżie gotowała do tego owocu, á: 

byś go radniey y imaczaicy iadf. XVI. Za- 

konajczy żywot, XVII... Wytrwanie do) g, 
końca. 
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I. | końca, XVIII. Modlitwa, XIX, Uczdiwość, 
eniu XX. y oftátni ia ieftem, Pożądanie Boga» 
ktory zawfze w towarzyftwie z temi pan= 
námi chodzę. Bedžiefzli fię ich y ty trzy- 
mał, przygotuią Cię nieládá iako; abyś był 
fpofobny do iedzenia tego owocu, ktory 
fkoro będżiefz iadł, iuż Cię nigdy nie opu- 
fzczą, chybabyś ie od liebie fam odegnaf, 
Bo lą takie, że zá temi idą, co goiedli, iąko 
pizczoły lecą zá temi, co miod iedli. Y to 
ieft pewny znak kto ten owoc ma, gdy przy 
nim te panny widać. Obítapity tedy De- 
fiderola one panny, y pięknie go wfzyfłkie- 
27“. go ochędożyły: Potym ow owoc iadď > y 
4 ył poflit fię, y bardzo rozwefelif. Ktoremu 
de rzeki BOGA pragnący: Bracie miły,iadłeś „. i 
vel iuž: Trzebać tež spiewác , dźięki czyniąc o: 
©") Panu BOGU Wizechmogącemu. Bo tu s MA 
€ 2) nikt nie miefzka w tym domu, coby fpie- AŚ 
CE) wać nieumiaf, DES, Jakoż mam spiewać? EA) 
gda | BOGA PRAG: Wnidžmy na chor ferc ná- 
ta. | Ízych , tam kantory naydžiemy , iednego 
1641 zowią Bľogofláwienie. Drugiego Sľawá.s. 
He Trzeciego Wychwalenie, Czwartego Džiek- 
)0-] czynienie : z temi malz śpiewać, Bo to [4 
ŠI. znamienici śpiewacy, y olobne mála głofy, 
Ma A ia, rzeki Defiderofus, co będę śpiewadf 
| BOGA PRAG Pierwlzy śpiewak Błogo- 
laś| fawienie, ten będźie śpiewa Dyízkánt +, 
ža blogofawiąc BOGA zá iego naywyžizg 
“al w zechmocność, Wtory bedžie śpiewał Alt, 
90) flawiąc BOGA za ięgo niezmierną mądrość, 
ŻĘ H Trzeći 
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Trzeci będzie śpiewał Tenoť, wyfławiająch 
wielką Bożą dobroć, y wizyftkie zacnośći, 
Czwarty będzie śpiewał Bas, dziękując BO. 
GU zá wizyftkie rzeczy (tworzone, y zaj 
wfzyftkie dobrodżieyttwa, ktore wfzytkie.| 
mu fłworzeniu czyni. | 


ROZDZIAŁ XII 
Z dobra wola w Klafftorze trzeba miefkać nie 
2 mefa, poflusrym być, J wefoło piemác, 
~ Ziwnie fic podobało DrsiDERO-| 

semu takie spiewánie, y wielką z 
niego miał pociechę. Co bacząc Pragnący 


BOGA, rzekł mu: Bacz, chcefzli ztd iŚĆ,|, 


wolnoć. DES, Gdźie mam moy Panie isé 


gdźie fię ták dobrze mogę mieć? zwłafzczaj 


żem tak wiele trudności y prac podiať idącj 
tu? Będąc ktemu tak dobrze przyjęty, y má 


iąc cu wielki pokoy y wielkie uciechy? žado 


miarą z tąd niechcę , chyba żebyście mnie 
gwałtem wypędźiłi, BOGA PRAG, Nie 
mamy tego obyczaiu, abyśmy kogo z tąd 
wyganiali; Profiemy ráczey tych co tu przy: 
chodzą, aby znami miefzkali, Jednak ni. 


kogo bez iego dobrey. woli nie trzymamy: 


Y owfzem pytamy ieżeli chce odeyść, aby, 
wiedział, že my tu nikogo z potrzeby nalzej! 
nie pufzczamy» ale proizeni, A poniewa 
tedy chcefz tu z námi zoftáč, wiedz» zel 
tu nie trzeba prożnowáć, bo tu nikt nie 


Co ma czy prożnnie. DESID. Co będę miał czynić? 
niť Zakon BOGA PRAG, To coć rofkażą, DES, A 


kiedy, 


© 
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kiedy mi niczego nic każą, co będę miał mik w Kia. 
ono BOGA PRAG, Spreway, błogofia- „torze a- 


wiąc y chwaląc BOGA, Aibowień nay- 
więcey tu dla tego przyięty ieftes, Owfzem 
gdy y to bedžisíz czynił, coć rolkaža, tedy 
y w ten czás lam w fobie śpiewać możeiz, 
wybijając fobie fpiewaniem mysli BIE 
A chcelzli więk izą fakę u Pána nalzeg 
mieć, y więkfze pomi 10ženie z obficizemi 
owocami uczynić , ftáray liç ile możelz z, 
gdyś nie ieit czym zrofkazania zabawion, 
abyś fam á fam z nim rozmawiał y iwo- 
bodnie obcowaf, Ufyfzyłz y p ezuseíz i4- 
koć Ta kawie wiele tajemnych rzeczy oznay- 
mi, przez co tym millzym mu dig przyta- 
Gelem itaviefz, DES, Czy może kazdy do 
niego Wniść y z nim rozmawiać? BOGA 
PRAG. Może, byle miał z labai w towa* 
rzyftwie Pokorę. Albowiem to ieft lego 
naywiękfza radość, gdy kto do niego przyi+ 
dzie, y obudżiwizy go, z nim rozmawia. 
Bo ták et nátury fákáwey y dobrocliwey, 
ze nię parta na olobe niczyię, y z nay- 
nędznie yfzym byle byť p 1. bardzo rað 
rozmawia, X owizem im kto ieft podley- 
fzy, byle fig lam w fobie podłym czynił, 
tym mu więkizą miłość pokáznie. Y wtym 
tu.domu z námi naywięcey ieft ( oprocz 
podobno kilku ) ludzi podłego rodu. Al- 
bowiem czym świąt wzgardźi, to BOG do 
flužby fwoiey bierze; aby tego nikt nie to- 
zumiał, jakoby to z zafług Iwych miał, á 


BOG po- 
kornym.s 
» tajkedaie. 


B2 nie z fa- 


116 Część Wiora 
nie z famey {áki y dobroci Bożey, że tl 
wpufzczony ieft. Chcefzli tedy iuż tu zo: 
ftáč z námi, y śpiewać z kantory temi, 4 
chcefz aby śpiewanie twoie wdzięczne BO. 
GU było: Pilnuy tych trzech punktow, 4 
Czego ma nie zmyliíz. Pierwizy zowią Dobrawola, 
Zakonnik ktorego pilnuiąc, (piewánie twoie bedžie4 
naywiscey TOWNE Y prote, Drugi punkt y trzeci ief 
pilnować. Pokorá y Cierpliwość, ktore malz trzy máť 
; špiewáigc, iako zowią Contrapuniłym, to ielt 
przećiw woli twoiey włafney. Czwarty ief 
Miłość , ktory mafz ná organach grać z wiek 
ką fiodkośćią ducha. Trafiłolićby (te kiedy 
zmylić y noty uftąpić, wnet fię wroć do 
pierwfzego punktu, to ieft do Dobrey woli, 
Uftąpifzli y w drugich norach, fuchay kor 
rektora, ktory Cię miłośćią Pana nafzego 
z iego pomocą ná notę nawiedźie, Nawet 
Sluchát upominam čie, abyś czelto onego owocu) 
korrektora ktoregoś w Klalztorze Pokory doftał , to 
jest kard. ieft nie ufanie w fobie używał: A im więć 
nie y napo- CEY miłośći y pożądania BOGA dofłaniefz, 
minánie y imz nim więkfze towarzyftwo weźmieli, 


wdźiecznie tym częściey mu ten owoc ukázuy: Aly 


przyimo- bowiem bardzo fię on w nim kocha; ý 
wać, fam go rad iadaw. 


ROZDZIAŁ XIV 
Z idka božážnia y uczciwością przvišé do BOGA; 
y z nim mowić» y co mowić trzeba, 
Oniewažes mnię tedy (rzekł DE: 
SiDEROSUS) przyjął, y chech 

abym 
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żetu ábym tu z wami zoítał, prolzę čie, uczyń- 
u zo . że mi przyftep do Páná, že go poznam, y 
mi,4 rękę mu całuę. BUGA PRAG, Podž zá- 

BO. mną á záprowádze čie do niego rad, Szedł Ziaka bož 
0w,4! Defiderofus zá nim: Lecz przypadł nań tak * e f 1 
volaj wielki ftrách: gdy fobie uważał do iak wiel- oč 7 
łżiesj kiego Majeftatu Pásá miał wniść ná pokoy, — 9 7 

iel y z nim mowić, že fię názad wroćić my- PO o 
„mać ślił, Szedł iednák pamiętaiąc co mu o iego mare 
oiet. wielkiey dobroci powiádano: w niey famey, 

y ieh! ze go fálkáwie przyjąć miał, ufanie [we po- 

wiel! kľadáiac, y ferce lobie dobre czyniąc. Gdy 
kiedy do drzwi przyfzli, kazał mu BOGA Prá- 
vé do gnący pofłać trochę, że prawi, poydę pier- 
woli, wey fpatrzę co Pan czyni, y opowiem čie, 
kor! że fię z nim chcefz uyżrzeć y rozmowíc, 
fzego Czekał myśląc fobie co przyfzedłizy miał Przygoto= 
láwd z Panem mowić, A w tym wyfzedł BO- 047e rE 
voci). GA pragnący, y rzekł mu: Podž 4 wnidž Modlitwes 

[, to do Pána, ia tu u drzwi pofłoię, Szedł z 
1 wię: - wielką Bolážniy y uczćiwośćią: A uźrzawizy 
niefzj Pana, padł ná źiemię płacząc, y nie śmiał 
niefz, głowy ani oczu podnieść. Dobrze pomniąc, 
z Alą dak wielkim tak możnego Pana przedtym 
af] był nieprzyiačielem, y iako ták wielce do- 
brego gniewał, obrażał, y iaką zelżywość 
mu czynił, żle o nim myśląc, y mowiąc» 

V, | € przed oczyma málgc, nie mogł nic od 

tá 5 
OGA] žalu przemowić, tylko leżąc rzewno přá» 
kał, Rze: mu tedy Pan: Co czynilz? Co 
De. to ielt? czy mowić nie možeíz > Witaň 
itela % powisdz-czego chcela? DES, Jako mam 
m 583, co mowić 


Część Włora | 
co mowić przed tak wielkim Majeftatem? 
Co mam mowić, à iam nie godźien przed; í 
oblicznośćig twoią gęby otworzyć : Day} 
mi tylko miły Panie u nog fię twych ná: 
płakać, y złości moje opłarac, A po cożej 
(rzekł Pan) tu wizedľ? DES, Nie famem” 
tu moy Panie wizedł , bom y tego nie go-| 
dzien abym był y w ten dom, nie tylko ná 
twoy pokoy włzedł, PAN. A ktož čie zá) 
prowádžiť? DES. Tys mnię lam moy Päť 
nie, zlzczerey dobroci (wey poćiągnał, yt 
zawołać, także otworzyć mi y prowádżióh 
mnie kazał: Co przez cos uczynił: albo cay 
cię do tego przywiodło, y coćby było po. 
tym» niewiem. Ja fię nie mam zgodnego 
Abym byf naypodłeyfzym niewolnikiem: 
fug twoich, A ponieważ tyś mnie fam dá 
fiebie zawofał, y na pokoy fwoy przypssćń, 
oświećże nmyft moy, otworz ufta moie, ji, 
naucz” mnie, cobym miał z tobą mowić, 
Day mi y ducha boiażni y uczćiwośći, abym! 
fię tak mogł przed tobą zachować , iako. 
bym májeftátu twego czym nie obrážiť, 
Bobym wolał żyw nie Bydž, niż tu przed 
tobą. ftać z iaką Majeftatu twego zelžywo: 
śćią y krzywdą: Także y zwielkim zá« 
wítydzeniem Aniołow y Archaniołów two- 
ich, ktorzy čie wielce czczą: y ważą, kto- 
rzyby lic zá mnie fromać mufichi. Ná» 
uczże mię tedy co tù mam mowić y 
czynić: Tobie fię wízytek oddaię, 
ná cześć y na chwałę twoię. 
ROZDZIAŁ 


| 


Defiderofa. 
RO Z D ZVAŤ AV. 


Cztery krotkie flowa, ktore kraby chčiať zawie 
przed oczymá mieć: doyść może dofkożdtośći, 

7} Stań á nie boy fie (e ekł Pan) 

tylko ná potym badź c dobry y 


S fzczery. Natura moia ieft taka, że rad fię 


zmifuię nad wfzyfikiemmi grzefznikami, 
ktorzy prawdziwie g grzechow twoich žáťuig, 
y niechcę więcey pomnqieć krzywd y zelžy- 
wości, ktore mi kiedy uczynili. Na znak 
falki moiey žemci grzechy odpuśćił, damći 

cztery lowa, ktore bedžiefzli dobrze pamię- 
tal, pomogąć wielce,abyš fię ftał lepízym, y 
wielkie Re = p! rzyniolą, Pierwize fiowa 
dwie te lą, Já y ty: Drugie, Niewolnik y 
Krol, Ta ie to fa fiowa, že ieśli ic w nich 
będżiefz pilna ćwiczył , y do fkutku przy- 
wodzi, do wielkiey ćię dofkonąfośći y (ercá 


: czyltośći przywiodą. X od wizyftkich čie 


złych żądz y rozerwania wolnym uczynią: 
nawet toć fprawią, že bedžicíz mogł ze 
wizyftkiemi ludźmi napotym ipokoynie y, 
w miłośći żyć y obcować. DES, Profzę 
may Panie, wyłoż mi te flowá, y naucz. 
mnie iako ich mam używać y w nich fię 
ćwiczyć? PAN. Tak wiedz» że te fiowa 
acz lą węzłuwate y bardzo krotkie: Alefą 
wielkich nauk pełne, ná pomocy fig 
bardzo wielkie kłięgi nápilač. Y ią takie, 
że przez nie człowiek mogłby > wize- 
lakich innych Kia 5 wielkiey dofkoná: 


119 


Jay Ty 
Niewolnik 
3 Krok 


Tości 


Prod ra 


TE C= ta 
Bi RZEC 


120 Część Włora i 
łośći przyiść, Nayprzod gdy chcefz zemną 
I rozmawiać, y tu do mnie wniść, ftárayže| 
fię, abyś od wizytkich fpraw y zabaw tg]. 
ułacnił; á myśl to w fobie» iakobym w feri 
| cu twym do ciebie tak mowił, Ty y Ja: tol 
Ie Wykład ieft, nie máíz tu nicinnego iedno Ja y Ty) 
tych czte= Záczym zápomniíz wfzytkiego co ieft na 
rgech flow. świecie , nie maiąc nic przed oczymá, ies | 
dno iakoby nic więcey ná świećie nie było | 
iedno Jay Ty, Drugie dwie fowie: to ielt, | 
Niewolnik y Krol, będąc pomocne do fpo- | 
koynego w tym domu z bracią mielzka- | 
nia. Albowiem gdy mysliíz, żeś ieft fugąy | 
niewolnikiem wfzyftkich, pokornym.y pos | 
fulznym będźiefz wlzyftkim, Bedziefalí| 
też pamiętał żeś ty Krolem , wfpomniiz, | 
że mafz bydź fobie panem, y dobrze fię | - 
rządzić , bo ia fugi fwoie takiemi krolmi | 
czynię, aby krolowáli y rofkazowóli nad | 
trzema rzeczami, to ieft nad Ciałem, ža“ |: 
dzami fwemi, y nad złośćiami: á ktorzy 
dobrze nad nimi panuią, wielce ich potym | 
i ubogacam , y do wielkich ie radośći do-| 
if! miefzczam, A ná tym teraz przefławizy, 
odeydž w pokoiu odemnie, DES. Czemu| 
miły Panie każefz mi z tąd odeyść, y Ciebie | 
opuśćic? Znáč że mu fię zonąd bardzo nie- | 
Cjemu na chciało: Ale mu Pan powiedżiał: Każęć ! 
Pan nie zá odeyść od fiebie, abyś nie mniemał żebyś | 
wffe chce to zafiużył, ytego był godźien, żebyś ze- 
mieć ufie- mną zawlze mieízkať: a żebyś wiedžial | 
bita,  żeć fiętu nie godži bydź, iedno poki ia chcę, | 
y gdy čie 


[i 


mną 
ay zei 
w fig 
v fer. | 
a: tol 
Ty:| 
t nál 
; ies] 
>yf0 | 
1elt, | 
fpo- | 
kas | 
S9Y | 
po- 

(ali | 
11123 | 
e ię) 
mi | 
nad | 


ža. | 


rzy | 
rym 


do=|* 


fzy, | 
mul 
ebiet 
nie“ | 
żęć s 
byś | 
ze: | 
žial | 
Ic 
€ 
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y gdy čie zawołać kaže: Byś fnadż w iá- 
ką prożną chwałę y mniemanie iakie © lo- 
bie, albo w ufanie nie w padł. Kaže čie 
tedy zawołać, gdy mi fię będźie podobało, 
Idźże, ferce tylko twoie u mnie zofław,y 
tu ie zchoway: á ták gdźiekołwiek jedno Serce md 
bedžielz, tu zemną bedžie cię wieklza y fe u boga 
zacnieyfza część, DES. Bardzo rad moy Pa. w zchowa- 
nie ferceć (we zoiławnię y obo oddawam: ny mmy 
miey ie zawlze u fiebie, PAN. Ná ten. Miet, 
czas podoba mi fię aby u mnie zoftało y 
zemną było. Będzie czas ze nie będę-go 
chčiať u fiebie mieć» dla twego wielkiego 
pożytku y uniżenia, á izeby$ nie mnie- 
mał że zawize y kiedy chcefz u mnie ie 
zofławić możefz, Wiedz y to odchodząc zyżk tafki 
odemnie, że ten bedžie znak {áki moiey Bojen čier 
przećiw tobie, gdy tám ná ftronie częltfze- pieć úttá- 
mi przykrosčiámi y trudnosťiámi będę čie preniese 
trapi. Albowiem flugi y przyiaćioły moie, 
imem ná nie łakawizy, tym ie bárdžiey 
ná swiečie kłopocę, abym im potym wiek- 
[zy pożytek pociechy y wefele prawi, Pie- 
fka iednak twego, to ieft Dobrą wolą, ieśli 
chcefz, możefz u mnie zoftáwič : ten może 
zawfze przy mnie bydž, mnie nie od— 
ftępując pokibyś chćiaf; Fylkoć potrzeba, 
abyś mi go na każdy džieň zalecał. DES. Dobrą ma. 
Co tego zá potrzeba, ábymči go na každy /4 trzebá 
zalecał 2 Aza nie dolyć razći go zálečič ? zalwfe zd- 
PAN, Nie dofyč: nie abym ia miał zapo- lecóćPanu 
mniec, śle abyś ty mnie nic zapomniał; BOGU, 

y żebyś 


Matt: 6. 


x 


Część Vrora | 
y żebyś miał przyczynę mnie zawlze w fere| 
eu twym miec, y bardzisy (ie we mniea! 
kochać : cočby fg potym w wielki pozys| 
tek, y na wielką pomoc obroćiło, Ktemu, 
choćbyś fię czym žabáwiť, y w czyms| 
przeciw mnie tam ná ftronie będąc, wy fta! 
p, jednak gdy tu piefka tego twego u mnić| 
ną łańcuchu Mifosci uw;gzanego będżielz | 
miał, wizyftkoć fię w dobie obroći, y ku] 

dobremu końcowi przywiedžie », | 


ROZDZIAŁ XVI 
Rozmaja fobie Defiderofu one cztery flowd,! 
wzelką z mich metat podieche y KAWKĘ. 

Yfżedł tedy DSi DEROsus z po-| 

koiu Páňfkiego , zoftawiwiży| 
tam ferce fwoie, y pielká (wego. A Boga. 
pragnący iefzcze był u drzwi czekając nan, 
ktory uyźrzawfzy go rzekł mu: Coś ram | 
tak długo czyniť? Podobno mniemalz áby | 
fię Pan ten w. wielu fow kochał? Wiedz to,| 
że więcey podczas u niego iednym fiowem | 
niż tyfigcem fprawilz: gdy ie dobrze, czy: | 
ftym przedliewžiečiem y umyfem niero-. 
fárgniony m wymowiíz, DES, A mnie fig 
zda» żem bardzo krotki ezás u niego był] 
y bardzo mało z nim mowił. Zátym g0/ 
Boga pragnący famego zofławił , iako iużj 
przyiętego obywatela onego domu, mowiąc 
Juz tu lam przechodź fię po domu, á przýs| 
patrz fig wlzyftkiemu : [a iuž do (wey celle, 
Panu. BOGU čie porzuciwlzy, odchodzę; | 

ram 
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A 7 Ę ŻE PE A 
nesl. Tám Defiderofús mieizkaigc ná každy dzień 
oży.j pilno fobie rozważał one cztery fOWÁ, kto= 
muj Te mu Pan dať. Częftokroć mowił lam do 
vmd fiebie: Ja y Ty, Niewolniko y Krol, A iako 
fig | ie kolwiek obrocił zawize wiele tig Z ních 
AE nauczył y učielzyť. Rzekdli, Jay Niewol- "a 
žil nik, przypomniał fobie żeiefł Niewolnikiem Polak 
y ku | dla miłośći Božey, Zfączyśli tež pierwlze 

| fowo, Ja z oftátnim , to icit Krol, Učie- la Król. 
> | fzył fię że ieit Krolem, bo każdy Boży et 
M. | Krolem: ponieważ fiużyć BOGL nie in- 


ind, | nego nie ieft, jedno krolować. Gdy zaś zľa- 

. | żył obiedwie oftátnie flowá, Krol y Nie- Kroly Nie 
pó: Wolnik Dobrze mowił, iet: albowiem w/nik, 
Krol moy y wízego świata, niewolnikiem 


(v 
v fię (łał. aby mnie krolem uczynił, y aby 
ad mnie nauczył, iż kto chce zoftać krolem, 
ram | trzeb. mu wprzod ftáć fig Niewolnikiem. 
aby | Y do infzych wielu rzeczy te fowa olobli- 
„to, | Vie fobie ftofował. Przyfzłali nań iaka-> 
jem, przečiwnosť albo wzgárdá, y kłopot, mo- — 
czy: | wil fobie ; Nie fraluię fig, bom Niewolnik, Niewolnik 
ro. Ktoremu takie rzeczy ćierpieć, ieft rzecz 
e fięj przyzwoita, nie moiś rzecz wczafu y po- 


był) wagi używać, Albo rzekł, Krol: czym [o- Krołu 


g0| bie wfpomniał na Pánás ktory Krolem bę- 
aR dąc od wizy ftkich wielkie urągania, na~ 
iadi śmiewifka, f prześladowania cierpiał, nás 
zya} SE ubiczówańy był > y do drzewa przy« 
le, bicy wielkie boleśći cierpiał ; 4 ia Niewol- 
Izę. nik mam rolkofzy iakiey używać y czczon 
Sj bydž? Rofzyłali go tež láka cielefna.po- 


żadliwość 


- mepa EE CUT Č VAŤ, 
ona: ET WW 7 AA E IE ią s, 


124 Część Wiora 
Krotowi żądliwość y rofkofz» mowił: Krol ieftem,| 
nieprzyfłos ftomotá mi bydź Niewolnikiem fzkárá- 
być jadz dnych rzeczy: ia mam władać y panować 
fwych nie- nád čiálem moim, y nad wfzyftciemi po. 
wolnikiem zadliowoščiámi y złośćiami iego. Owoj 
wielki pożytek odnioft z tych fow, máige 
ie ná dobrey pamięci, y we wfzyltkim ich 
y wkążdey potrzebie używając : A prawie | 
fig w nich ják w zwierčiedle oglądźiąc, y | 
czym ieft, to ieft fugg y niewolnikiem: á | 
Pana krolem y dobrodźieiem fwoim po- 
znać: Záczym y w powinności fięs 
fwey flužebniczey przećiw Panu y 
Krolowi fwemu tym upominśiąc. 


ROZDZIAŁ XVII 
Defiderofua prof, áby do.onego Klaftora byl też |. 
przyiaty brat teg0,Pofylaiac mu Hijfovyo o iednym 
Apofińcie Mnichu; Tákše tutes wtafne wymálo. 

wanie džsfiey ego wisku spoftatow Mntchomw, 

ktorych był be them niej zefny Mnich Luter, 

> Edąc w onym domu iuż przez nic- 

Ldmały czas DesipeRosus, y wielce | 
fig wcnotach' duchownych pomnożywizy, 
wipomniał fobie ná brórą Iwego, ktorego | 
był do czafu zabaczył» o ktorym myśląc, 
pragnął bardzo, aby go tež w onym domu | 
mogł zfobą mieć, Przetož przyfzedł.do | 
Boga pragnącego, mowiąc mu: Mam brá- 

Ciała brar A iednego> ktorego zowią Ciafo: Ktorego | 

p nieprávša że bardzo miłuię, radbym aby tu zemną w | 

śsdnóś, tym domu MiłośćiBożey mieizkał: Nie byť | 
od.tego 


Defiderofa. 125 
od tego Boga pragnący, aby brat iego był 
też tam przyięty, y kazał mu aby poniego 
pofiał: Tylko, rzekł, bacz aby w drodze 
nie zbłądźił, y tego domu chybiwízy gdźie 
indžiey nie tráfiť. Wiedźiał Deliderofus iás 
ko'była trudna y niebefpieczna droga, y 
bał fig bardzo o brata, Lecz iż mu fig fa- 
memu iść po niego nie godźiło, profił Boga 
pragnącego, aby poń kogo wyprawił: Kto- 
ry nie maiąc kogo poň pofłać: rzekł Pfa Dobrawo= 
twego, ktory iuż świadom tey drogi poślę, la przewo” 
nápilawÍzy mu, 4 u tego pla przywiąza dnik do mi 
wlzy iednę Hiftorvg, ktorą gdy przeczyta, tość Bo- 
będźie mogł bydž oftrožnym aby niezbłą- — 4% 
dził. X zá to podźiękował Deliderofus, 4 
wźigwizy papier, kałamarz» y pioro, aby 


[ mu ig powiadał, profit, chcąc ią z uft iego, 


bratu fwemu napifac, Byť (rzekł BOGA vy, Sú 

pragnący) ieden Mnich, ktoremu imię So biedobrfki; 

biedobríki. Ten fiużąc iuž czas nieiaki BO- g 

GU, y myśląc fobie iako rzecz dobra ieft 

miłować BOGA y bliźniego , w czym zá- 

wif Zakon: y Proracy, y iako zła ielt rzecz 

w uftawicznym żyć prožnowániu , czyta- Matt:213 

niem fig tylko y medytacyami bawiąc: Pu» 

śćił lie w drogę, aby kogo mogł naleść ktos 

by mu dať fprawę o Miłośći Bożey, Lifzedł- 

dzy niemałą drogę, przyfzedł do iedney 

pufzczy, gdźie nalazł wiele drog bardzo 

przykrych y Čierniem: zaroftych: Co 80 N;ećiérpl 

bardzo + sfowóło; tak iż częftokroć sieć side 

Gç wročič. Wizakże potym «nowi fam» 
fa w fabie 


M 


nyśla 


Część Wiora 
w fobie, czyniąc fobie dobre ferce: Jefzcze! 
trochę wytrwam, da podobno rychło Pan| 
BOG tym trudnościom koniec: Zatym | 
nadeydą rzeczy milíze, y drogi ię pokażą | 
lepfze: Y podobno trafię ná źieloną łąkę, 
gdźie będę mogł fobie wytchnąć, A ták 
nieco tą nadźieią ftwierdžiwízy (ie, niemółą 
Szuka (me część przedliewžiečia drogi ulzedf. Zátym 
gowcjafu, też nadizedł ná pálterze, ktorzy u ogniá 
ftali, czemu bardzo byť rad, á przyftąpi» 
wízy fię do nich przywitał ie, y grzał lie 
u ogniź, co bardzo było w wielkim u pá- | 

fterzow podžiwienin, že Mnichowi temu | 

ták dobrze ubránemu było žimno, Y py: 

tali go: Czego ná tey puftyni fzukafz, y 

czemuś málac ná lobie wiele odźienia ták 

Ożiebłaść zżiąbł 2 Odpowiedżiał: Wewnątrz tylkaži- 
Wwacirjna. "no czuję, ná ktore nic te zwierzchnies; 
fzáty nie pomagaig, A fzukam Miłośći Bo- 

| żey, do ktorey profzę ukażćje mi drogę; 
ada ati |. y mogęli ią naleść, y do niey nie błądząc 
7 trafić, PASTERZ. Chcefzli naleść miłość | 
Bez Prace Bożą, y fugg iego Miłość bliźniego, po: 
wikt mie trzebać dáley iść, więcey prace z potem 
i przyidjie użyć. Strzegąc (ie pilno bys nie zbłądźił 
do miłośći y nie napadł na dwie złośliwe y chytré. 
BOZET, piąłegłowy: iednę zowia Wielkie o fobie 
rozumienie: Drugą Ufanie fobie, ktore czę” 
ftokroć po tey fiędrodze przechodzą, zwo- 
dząc wielu z tey drogi» ktora wiedžie do 

Miłośći Bvżey, á zawodzą do domn Pychy, | 
w ktorym miefzka Miłość famego fiebie,y | 
zonas 


Defiderofa. 127 
Zana iego, ktora zowią $wawola. MNICH. S$wawolś, 
Nie bare fię ich bo mam dobre przedfię- 
wice, PAST" Nie mow tak, boć lig trze- 
ba bać y oftrožným bydz, á od każdego 
kroć fe w drodze trafi, pytay lie do Mi- 


ISL BOGA y Bližniepo, byś nie zbľadžiť, Te 
nie ufsjąc fwoicma dobremu przedliewžie- s 

čiu „ bo to bardzo fába podpora. A przy- i. 
tym pytam cię dla czego pragniefz naleść ABE 
Mifosć B > MNIC JH, Abym mogł mieć U x 


kroleftwo nieb biefkie, y chwałę onę ktorą 
BOG obiecał tym co go miłują. PAST, 
Baczę ze dla pożytku [we go wizytko czy- 


nilz. Nie wielebyś podobno dbał o Miłość Nie dla ná 


Bożą, kiedyćby nie (zlo o fwoy pożytek, A. 
MNICH. Nícči potym: Niec hciey liç bá- tku BÓG: 
mełowaa 


dać tajemnice B ufkich, powiedz mí chcelzli 
drogę, y iesli ieft przykra albo utorowana, 

PAST. Jedným ieft bardzo fnadna y miła, 
ktorzy máig Dobrąwolą , ktorą wzyftkę s 
przykrość drogi tey zwyciężają. Mafzli y 
ty Dobrawolg, niebedžieč przykra ta droga, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Mnichź niedbálego zwodzą z drogi Wielkie 
o fobie rozumienie, y Ufánie fobie, 
Tefkniwfzy fobie Mnich naa 
rozmowach z Páfterzem, y nie- 
chcąc fię więcey y pilniey o drodze pytać, 
fzedł drogą fwoią daley : A w tym iakoś 
prędko z fzedł (ie z onemi dwiemá złośli- 
wemi nicwiáltámi, o ktorych go Pźiterz 
przeft rzegał 


MANY, 


Część Wtora, 
przeftrzegaf > to ieft z Wielkim o fobie ro. 
zumieniem y z llfaniem fobie. Y byf temu 
rad nie ználac ich. A blrżey fię do nichs 
przyfiąpiwizy, rzekł: Powiedzcie mi pam 
ny, tali droga profta do domu Miłości? Tá, 


Co odwo- odpowiedżiały, droga profta, á chcefzli 
dji ludźie poydžiemy z tobą prowadżąc čie tą drogą 


zprawey 
drogi do 
matości 


Bożej, 


Dwie prze 
.€Rpne dro- 


AZĽ sa 


ktorą dobrze wiemy aż do famego tego 
domu, MNICH. jako was prolzę zow ią. 
Bobym fię niechčiať ofzukać, Nie boy ię, 
rzekły, będżiemyć wierne: iedne z naszo: 


wią Pokora, 4 drugą Nadźieją MNICH. 


Bardzo dobrze, podźmylz tedy wefpał. Y 


tak dał fie im zwieść on nędzny Mnich » ? 


A idąc dáley z nimi, baczył podczás wielu, | 
że inną drogą daleko Ćieśnicyfzą y przy-| 
krzeyfzą (zli: Y gryzło go fumnienie, posh 
wiádáige mu że oną droga ćiafna y prolla: 


á tá ktorą (zedľ, mylna y niebefpiecznał 
Lecz Wielkie o fobie rozumienie mowil} - 
mu: Nic nie wątp: Prolłać ý tá nafza dro- ja. 


ga, choć nie ták przykra: y tamże wizysk | 


fcy doydźiemy , to ieft do Miłośći Božeyt| 
Bądź dobrey myśli, czafu mamy doľyč,|- 
bedžiemy tám gdźie y drudzy, MNICH] 
Dla BOGA byśmy nie zbłądźili : albowiem: 
mi powiedźiał ieden Pafterz, że tylko i4/, 
dwie drodze. Jedná Pokory, ktora prowá-| 
dži do domu Miłości: á druga Ufania 10- 
bie, ktora prowádži do domu Pychy. Od 
powiedźiśła mu Ufanie fobie : Szaleie tam? 
ten Paduch, mnie ty wierz, Wiele icit 
drog do 


i 
d 
4 
$ 
4 
1 
i 
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iero] drog do Miłości Bożey, y nie iednym wlzy- 

temi {cy ipofobem, ale wielą fpofobow BOGU 

uchi) fużą, á przećię wfzyftkich poflugi (4 mu 

pam) wdžieczné. Bądz dobrey myśli 4 idź zá mną; 

ITA nie zbłądźiiz. MNICH. Boie (ie bardzo, 

;efzli bo mi tam ten Pafterz powiedźiał że do 

rog} «lomu Miłości bardzo ćiślna drog , zwła- 

tegd| lzczą z przodku, átá ktorą idźiemy nie ieft Cidfids 

wiji taka, O SOBIEROZUM, Co? Jefzczeć fię droga do 

/ lige to nie zda; y nie ieft dofyć przykra y Cid mitośćś Ba 
szo-| {na drogá? Nie baczyfz, iakoś iuż wiele dni jej. 
CH. y nocy, gorąca y žimná Cięlzkie cierpiąc 

TY) ulzedí? Badž dobrey myśli, aza nie widzi(z Patrz 
ch s 7 dakoś wielu wyprzedźił , ktorzy čie dóyść pokufja 
ielu |! nie mogą, Czy chcefz ie zbytniemi pracami 

tzyej zabawic ? Wiedz to, że ludzka fiabość po- 

, pork trzebuie, aby nie zawize w pracy byłą; y 

Ała; duk ieśli uftawicznie bedžieíz ciągnął, (pá 

znaj? da fię. Wytchnąć tedy podczas trzeba, y 

wili wolno bieżeć, byś fig prędko nie wyflit. 

dro- je Śrzodek w káždey rzeczy naylepízy y nay- 

lzysł befpieczniey(zy ieft, zbytki każde niebe. 

żeyi| fpieczne, y wielom fzkodliwe, Rad tego 

yć,|: nędzny Mnich ftuchaf, Jednak czálem fta- 

CHią nawizy ná drodze, patrzył ná inne ktorzy 

eml: inną drogą (zli nie bez frafunku y fmutku 

> lá wego. Co oná ofoba po nim bacząc, cie- 
wá: fzyła go mowiąc: Nie dbay o te ližy obrazki Pofadza, 
io-| y zbytnie nabożniki , niechay idą gdżie „ #ielepffych 
Od- chcą, popiluiąc fię, że iednym pędem do dnijeli 
jam) nieba lecą; á to podobno nic innego nie ieft, Jam, 
iet. iedno fzczera pokrytość, Droga nafza kto: 

) I raieft 


Pycha, 
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ra ieft wolnicyfza, od prožney chwały ict < 
befpiecznieyfza, Oni częftokroć wlečia- 1 
wizy ná wyfokie gory» bardzo nifko z nich r 
fpadaią. A ták niech czynią, co chcą, ty v 
pamiętay, że wfzyftkich canot fnácka ieft X 
Rofłropność , y że nie wfzytko zależy ná (i 
pracach ciele(nych, chce BOG 4byfmy mi. ti 
dość y przećiw tobie lamym zachowali Nie b 
zbytnie ciała nálzego trapigc, abyśmy mu ff 
wnim mogli flužyč. Pomału ( dawno | M 
mowią) dáley zaydźielz. B 


ROZDZIAŁ XD 
W domu Pychy ochotnie y rofkofnie Mnich przys v 
iety, do Mitośćs [amego fiebie przyfial, ka 
Z Wielką pilnośćią powieśćiśmi g: 
demi wdrodze zábawiáiac one! co 
zdradliwe niewiafty nedznego Mnicha, pikt 
onę boiažň y podežrzenie drogi uftawicznie br: 
mu zfercą wybijając: Przywiodły go náscz: 
koniec do domu Pychy, gdźie przyfzedł(zy, zu 
fam fię iuż nie czuiąc, maiąc przez nie zá ieg 
ślepiony umyf , ržekť do nich: Co tozálied 
tak piękny pałac? Jeft to, rzekły , pałacjkec 
Miłości, gdźie miefzka Miłość BOGA. Uráddzc 
dował fię nędznik, mniemaigc,że ono wizy: chc 
tko prawdą, co mu powiadały, y mowił T 
fam wfobiet Dofyčiem iuž pracował, táktodf 
wielka praca ma być wdżięczna y przyię bie 
mna Milośsći BOGA, A w tym przyłzłocoś 
zaraz wiele ofob, ktore go z wielką radosbór: 
śćią wefofo przywitały y przyjęły: mowiągćiec 
do niego 
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y iet do niégo: Wnidž do tego pałacu, á znaý 
sciam Tafkę Bożą, ktora die na tak dobre y święte 
nich mieyfce przy wiodfá. MNICH. Ták left, 
> tyj wielką mi BOG fafkę uczynił A wáfzá 
i iet Xieai co czyni, y gdzie iet? Zaraz Čie ie 
ży ná (rzekły) opowiemy, Pofzły w (kok, Xieni 
y mi-| też nic nie mielzkárgc (ktorey imię włalne 
s Nie, było Pycha) do niego wyfzła, ktorey om 
r mu fpytał: Jakoć imię? Imię moies rzekła +, 
vno | Miłość, MNICH, To tu miefzka Miłość 
BOGA, y fuga iego Miłość bliźniego? Tu, 
X rzekła > Lecz radzęć, abys tobie wytchnaf 
* |aż fię wroci: bo na czáš z tąd odizedł ; 
PU: tym czáfem mażefz lie budowániu temu 
* | kolztownemu przypatrować, A w tym s 
AML ftárátá fię tá Xigm pilso, aby fig on ftrá- 
01l€/ cony Moich ná wizyftkim miał dobrze: 
4, fiktory radował fię temu, że mu raką do- 
znie brg wolą y chęć pokázowáno , y że go tak 
nd CZCZORO, å przytym iadf yptdobrze, ro- „o. 
(ży zumiegc o lobie, že mu taką chęć przez Objárfšiva 
> 24 jego godność Wyrządzaią, Potym uyźrzał 
ozajiednego do fiebie przychodzącego, przečiw 
ałaciktoremu (že mu tig zdał człowiek jakiś bár- 
Jrńsśdzo dobry y poważny ) porwać lię fzedf 
[zy chcąc mu rękę całować, y pytálac go ieśli- 
| ehłfby on był Miłość BOGA, Ktory mu 
 takłodpewiedźiał ( będąc Miłością famego fie- Miłość fac 
yięgbie | Tak ieft, iam ielt Miłość BOGA, Bo mego fiee 
(zło coś tu przyfzedł ? MNICH. Słyfzałem żeś ġie, 
do“ bardzo izczodry pan „ktory w wielkich po- 
nigečiechách y rolkolzách flugi fwoie chowafz: 
: ia przetom 
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przetom tu do Ciebie przylzedł, Ktemu 
fiyfzałem, že zá pomocą twolią , ktoć fu- 
žy,krolettwá niebiefkiego y żywota wieczne: 
go dochodži, Profzę čie tedy abyś mniea 
w poczet flug fwoich przyjąć raczył. MI 
LOSCSAM. Czemu nie? Zoftaň tu inż 
czálu wolnego rozmowię (ie z tobą, y dam. 
či naukę iako mi maíz fiużyć, y miłować 
mnie. Bądź dobry mysli, miey fię tu dos 
brze. A nie fráluy fięo nic: boś tu ná do: 
bre mieyfce przyfzedł. Wielkie było nád 
tobą miłofierdźie Boże, ktore čie z tak wite 
lu niebefpieczeńftw burzliwego morza wyt: 
wálo. Y możefz rzec żeś do befpieczneg) 
portu przypłynął ; gdyś do tego Klafztor 
y w tak świętą regułę w ftapiť. Podobab 
fię to bardzo onemu nędznemu Mnicho* 
wi, y wielką ztąd miał radość: zwłafzcz 
že mu fię fralować y ftarać Miłość lamego 
fiebie ni ocz nić kazał, mowiąc: Poniewa 
żeś do tey dolkonałośći przylzedł , żeś mi! 
fię cale wfzyftkiego oddať, Y ták nędznik ft 
ranie o duizy (woicy z fiebie ná inne złożył: 


ROZDZIAŁ XXJ 


Xieni Pycha pofjla też fivote corki do Sobit 


dobrjkiego , dáley a daley go mamiac. hes 


lefzkálaciuž czás niemáły woť 

nym domu Pychy Sobiedobríkij 
począł z loby bardzo trwożyć że tam ni- 
kogo nie widział z tych; ktorzy lié w tę 
drogę z nim byli puścili, Potym gryzło § 
y (umníce 
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"MU y fumnienie, powiadaiąc mu že ż drogi 
fli- prawey uftąpił. Lecz Pan Miłość ľamego Miłość fa 
znej fiebie wżiąwizy ku fobie towarzyfza {wego mego filma 
uest Wzgárde bliźniego, wybijał mu toz głowy? bie, 4 
MI“ ukazując mu że wfzyfłkie iego uczynki fą wzgńrda 
iuz dobresy dofkonałe. Záczym co džieň wię- bliśniego , 
amo kíze braf towárzyftwo z onemi dwiema.s pofpotu zfo 
WAĆ biaťemiglowámi, ktore zwano Wielkie ofo- ġa chodza, 
do“ bie rozumienie, y Ufanie fobie, ktore w to ; 
do: go dźiwnie w prawiły, że rozumiał o fobie 
nad ;.ma wielką łalkę u Miłośći Boga, y zemu 
Wi“ pilno fuży , y dla niego wizyftko czyni, 
Wyk Y powiadał o fobie że nie. feft iakó inni, 
1%5) fzczębietliwym y obžártym, Páni też Xię- 
toul ni bacząc że wielkie wžiať towárzyftwo 
val 2 Miłością famego fiebie, nienie opusúťá, 
hos, co rozumiała być potrzebnego ná ulidlenie 
cii y omąmienie nędznego Mnichá : pofyłał4 
130 do niego corkifi ,e,ktore go czyśćie wpole a 
Wi wywodźiły, Pierwfza ktorey imię było Corkí Bye 
sm! Dworność , ubrawfzy ią w fzaty Mifošči, "br 
dá aby mie była poznana, podufzczśła go áby — |. = 
žil. pragnął kšigk cudnych, pięknie opráwio. Pivornofť. 
nych, y tym podobnych rzeczy w ktorych- 
by fię kochał. Nie dafo mu pokoiu lumnie. 
nie, że to ná wielkiey przekážie do miło- 

Nusci Bożey, Lecz Miłość famego fiebie to 
| bie to obmawiał , mowiąc: Nie bądź tak 
(ki) trwożliwego (umnienia, ponieważ tych» 
nie rzeczy na chwałę y fiużbę Bożą prágnielz, 
vt y wízyftek fię do nich nie przywiczuieíz, 
080. Wtorg potym corkę fwoię podiała , ktorą 
= 13 z oWia 
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Wszete- zowią wfzeteczeńftwo, z wielą fprofnych 
sjeńfiwo, myśli ylpraw fzkaradnych. Gryzfo go (u. 
mnicnie © ene myśli y fprawy, mowiło muj 

Ey źle to: Bedžie fię tego trzeba (powiá: 

dać : Potrzeba ię tym pokalom przećiwić, 

y one pofłami y modlitwami zwyciężać, 

Baczył że z niedbalftwa fwego do takich 

rzeczy przychodžiť ; wizakże nie ták go to 

dołegało , aby był miał pochámowác figy 
zaniechać; rak w lobie mowiąc: Nic to: 

Gdy ia umyślnie násto nie zezwalam. Gdy, 

go te dwie ufidlify, pofała potym Xienii 
Pycha do niego drugie corki twe, Gniew, | 
ILIV. Vo Wasi, Uwłaczśnie czci blizniemu, ubra”! 
wfzy ie w fzaty Dobrey gorhwośći. Tras 
piło go (umnicaie , gdy go poczęły y tt 
złośnice w moc fwoię brać, ale pacholę 
ono Miłości famego fiebie, to iet Wzęśrdź 
bliźniego wnet go przyitępuiąc ciefzył, j 
onemu bodźce wyimował , mowiąc : Cze 
mu fobą trwożyfz? Dobrze to czynilz: Pos; 
winieneś fię dla miłośći Bożey gniewaćzi 
wfzak nic innego wtym nie prágnicíz, 16“ 
/ dno aby złość była naprawiona, y (we kaļ 
ranie wżięła, Ano taka ma bydź gortiwótił 

żeby fię do niego nie przymielzał gniew 

waśń, y fwoy pożytek, co gorliwość we zk 

obraca, y człowieka do Pychy, Wzgatdjj 

VI. — bližniego przywodži. Potym pofłała tez ił 
Gbjarfimo fzcze iednę corkę fwoię,ktorey imię Obzór: 
ftwo, ubrawizy ią w l(zaty cnotliwey iedneyj 

panny, ktorą zowią Mierność, Tá go pos 

mału 
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málu že (ie nie poczuł do tego przywiodła, 
że fkwapliwic y z więkfzą chęćiy niż fię mu 
god#ilo iadł y piť. Y oto go fumnienie.s 
ruizyło Lecz pan Miłość famego fiebie nie 
zaniechał go y z tego wymawiać, mowiąc 


mu tak: Nie gryż lie o to: wfzytko BOG Fymotekž 
ftworzył dla fug (woich ; y nie obraża go ożjdyfiwa 


to co z džiek czynieniem jemy, y pijemy. 
Nie fam jeiz ale z drugiemi, Powinien —» 
człowiek potrzebie dolyć czynić. Ktemu 
y tych co przeń. gotuia nie ma tym frálo- 
wać, żeby go nie mieli zá niewdźięcznego 
ich. prace, albo jakoby ono źle y nie (m4- 


| czno uczynili. Słabe to były iefzcze ná 


Mnicha dowody. Przeto tenże Miłość fa» 
mego fiebie bacząc to, począł potym nań 
fukać, mowiąc: Co? chcefz w Suchoty 
wpaść, y długą chorobą fwoią opátrzyčielá 


chorych firapić , y Klalztorowi bydž čie- 


fzki, ktory dla Ciebie będźie mufiał na» 
Doktory y Apteki niemały kolat czynić? 
Ey w poyśrzodku zawifa cnota. Srzodkiem, 
y w miarę bracie. Wiedz: że tym co tak 
mało iako. y. ty iedzą, żołądek (ię kurczy $ 
á co tak mało piją» či fehną: Záczym do 
fużby Bożey , y do żadney rzeczy fię nie 
zgodzą. Strzeż fię y ty, Wfzyftkie rze- 
czy dobrym [4 dobre, y czyłłe, Nie ie- 

dzeniem áni pičiem Kroleftwá Bożego 

doftać. Wewnątrz: człowiek ma bydź. 

czyfty y trzežwi: Bo w tym 
prawdžiwy poft zawijt. 
L 
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ROZDZIAŁ XXI, 
W prátvuia do końca cory Pychy Mnichá 
b ddlfe złośći, Aj fie nawet y od Spe- 
miedź cześtey odtwieść dał, 


VII Offátá iefzcze do niego rychło 
Eiio, potym inną corke fwoię Xieni 
= ychá: Łeniftwo, Tá mu nie dała ráno ná 
Modlitwy, y inne zabawy wítawáć , leni- 
ftwo y ofpalftwo weń w prawuiąc + ktore 
on do fiebie czuiąc frafował fig, y miaf o | 
to fumnienia gryżienie, Lecz pan Miłość 
famego fiebie po nim to bacząc; mowił muž 
Nie frafuy fię, áni (ię trwož: Dolyé tenas 
czyni powinności [woicy, ktory choru nie 
zamielzka, a Mfzą odprawi, Co? chcelz 
w zawrocenie głowy z niewyfypiánia ię_» 
wpaść? Łuk, ktoby go zawfze Ciągnął, zer- 
wie fię» 4 coż człowiek; fpadać fię muli , | 
albo ofzaleć. Choway ty Džiefiečioro przy- | 

kazania, á bedžie[z zbawiony : iakeż widzę | 
že ie z Tafki Božey dofkonale chowafz. Bo 
nie chwalilz bałwanow, y nie wierzyfz in- | 
nym zabobonom:Nie przyfięgafz fałlzywie, | 
Swiečilz Swięta, Nie zabijafz, Nie Cudzo: | 
Tożyfz, Nie krádnielz, Nie mowifz falfzy= | 
wego świądeśłwa przećiw bliźniemu twe- | 
Szemmnie mu, A (zemrzefzli kiedy, nie frafuy fię o | 
to zbytnie. Onči toieft profzek, ktorym | 
fię fercá przyprolzyły ná świecie, od kto- 
rego nie wfzylcy Zakonnicy mogą bydź 
wolni, wizakże nie trzebá go fobie bardzo | 
ważyć; 


Wymowkż 
leniwych, 
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ważyć , y naň dbać. Nie poządafz tež žô- 
ny bliźniego twego, ani žadney iego rze- 
czy, Czegoż chcefz więcey? Albo cheeíz 
Cherubiny, ý Serafiny przechodźić, y wWy- 
žey niž oni w niebie bydž? Nie mysl o 
tym. Dobrze gdźiekolwiek y w kącie bę» 
dźie, choć y za piecem, A też to, że nie 
wftaniefz tey nocy ná jutrznią» nie wádži: 
bo tego nie uczyrifz z ofpalftwa y leniftwá, 
ále z miłośći ku BOGU, 4byśwyipawizy: 
fię mogł wiłać rzeźwieyfzym y dužížym 
do flužby iego, Ze fię też przechodzilz po 
mieśćie, nie zgrzelzyłz : bo potrzeba fobie 
wytchnąć po pracy, abyś znowu Z goręt- 
fzym duchem wročiwfzy fię, ochotniey Pá- 
nu BOGU fużył, Gdy go tá zła niewiafta 
ofiodłafa dobrze: Pofiała zá nig Xięni ies 
fzcze drugą corke fwoię Nienabożność, kto- 
ra go w niedbálítwo y leniftwo w fiużbie 
Bożey wprawiła, y bardzo mu ie przy 
krzyłś, tak iż z wielką niechęćig, 4 prawie 
bardzo nie radModlitwy y inne fužby Bože 
odpráwowaf, Czuł to wybornie do fiebie, 
y gryzło goo to, iako y oco innego fumnie- 
nie, ale pan Miłość famego liebie wfzytko 
to obmawiał , y we fzylłkim mu pobľa- 
žal, Potym ielzcze pofláfá do niego dru- 
gą corkę fwoię Prożną chwałę, Tá go wios 
dľa do tego, aby liç popilował przed wlzy= 
tkimi, gdy co dobrego uczynił, Znał nie- 
borak, że to żle czynif: Lecz tenże pan. 
Miłość famego fiebie wybijał mu toz głowy, 
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mowiąc: Ták fię godźi. Dobrze to nie kryć 

fię z dobremi uczynkami, dla zbudowania 

X. drugich, Nawet pofała iefzcze do niego 
Nieił ate corke (woię Nieftátecznosé. Tá go do ro 
ezmiíč. zmmaitych rzeczy wiodła, rádzac mu, áby 
fię ftáral. iakoby miał. wiele kfiąg , ktore 

miby fię á nie famym nabożeńftwem zaba 

wiał: Ulkazwiąc mu z tąd wielkie pożytki 
Zaczym począł fię nędznik ná klięgi u ro 
dźicow , u. przyiaćioł, y gdźie albo iako|' 

mogt ftarać , y czytaniem fię. rozmájtych 

vzeczy zabawiać, á modlitw y innych du, 
chownych zabawek zaniedbywał, Nie dało 

mu y o to fumnienie pokoju: Ale onżt 

Miłość famego fiebie głafkał go y w tym 
mowiąc: Dobrzeć to. mieć wiele kliąg, yl 

wiele czytać , bo fię zá tym wiele rzeczy| 
nauczyfz, y więcey ku miłośći Bożey wzbu-| 

dźifz. Lecz rychło potym przylzło dote. 

go, że miáfto tego nieborak bardzo ofi: 

biały ożiąbł., ták, iż począł: fobie bardzo 
Obludne> y w czytaniu tefknić , y żadne mu iużu| 
nabojeň- kliążki nie (mákowály, we wfzyftkim fobiej 
Ewo, ckmď, Go bacząc po nim Xieni, poczęłź 
w niego wprawowąć jakieś fałizywe y œ 

bľudne nabożeńftwo, ktore mu bardzo zá 
fmákowáfo, Bo codaley, to w więkfze čie 
mnośći lazł, y więkize brá6two z Mifošči4) 
famego fiebie y z Hardośćig brał: ktorzy 

go do tego potym przywiedli, 4by fię zál 

co wielkiego wżźiął, ukazuiąc, że iuż z.czy”| 

tania, wielce ig pomnożyłinad inne wena! 
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tach. Tym-nadęty począł li nad inne wy- Pofadzań— 
nofić > połądzać inne, nie folgniąc y ftár- mie im» 
fzemu fwemu: Fo ten wyftępek , to inne tych, 
w nim upatruigc , y jemu zadając, Potym 
począł mnieyfzych niektorych rzeczy zá- 
niechywác, y niektore uftawy Zakonac lek- 
ce poważać» mowiąc lam w fobie: Wiemci 
ja dobrze że to nie śmiertelny grzech: Nie 
w tymči dofkonałość należy. Záczym s 
począł fobie tekce ważyć y fowa pro- 
zne, zbytnie, y obmowilká, y prożne <24- 
fu trácenie, Aż nawet [erceicgo opánowá- 
dy grube ćięmnośći y Wielka slepotá, y u- 
fiawiczna z fumnieniem walka , ktore też 


potym tak w nim zagafo, y. zákámieniálo, Sme- 
że go málo co czuł; każdy grzech za tak ME a 
mióle. 


mały lobie móaiąc, że fię go fpowiadać nie 
potrzeba, y tak wiele grzechow zamilczy- 
wał na (powiedži, ktorą iefzcze częfto czy- 
nil. Potym przyízľá lama Xieni, bacząc 
go iuż tak dobrze przez cory fwoie wy= 
prawionym , źle iefzcze nie do kofcá be- 
fpiecznymi> bo iefzcze o (powiedźi czętey 
mysliť, y bardzo fię z nig biedził, Fa mo- 
wić mu poczęła: Co fię tak frafuiefz y tra- 
piíz> Ná coc te ták czętte fpowiedżi? Dofyćci 
raz tig w tydzień wyfpowiádác &c. dał miey- 
fce iey mowie nędznik, Czekał tego dnia; 
ktory gdy przyfzedł, ták mu była (powiedž | 
ciężka, że nie wiedźiał (1ákoby fięnigdy nie Złey ynie || 
fpowiádať) czego fię miał fpowiadźć, y ták wajney 

fiç fpowiadaf, iako gdy kto boiaži Albo hi- Spomiedjå 

ftotyz 
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BIE. 


Swawoję miftrza, ktorey imię było Swawola. A bo- 
fe rozma Tac fig iednak by iey niefzczęśliwy on Mnich 
&e froi. Nie poznať co zacz ieft, y oney fobie fiáko 


Część Wova, 


wymało= ftoryą iaką» ktorą na pamięć umie; powiá- 


da. Pytałli go też © co Spowiednik, nic 
innego nie odpowiadał, iedno mowił: da- 
wam lie winien, ieślim to uczynił, álbo mo- 
wił, Owá fpowiedź iego nikczemna była, 
4 zatym takież y rozgrzelzenie. Co nilkąd 
ingd mu nie przychodżiło „ iedno z one 
ślepoty wnętrzney, dò ktorey fię dať zfo. 
śliwym onym białogłowom przywieść; że | 
nie czuł o fobie, y przez wfzyłtek tydžieň | 
nie pifal fobie ną pamięc tego, w czym 
przeciw rofkazaniu Bożemu ktoremu zgrze- | 
fzył : Rozumietąc o fobie że będąc Zakone | 
nikiem Z cnoty w cnotę [zedf, £ ono 
z grzechu w grzech poftępował, 


ROZDZIAŁ zd 
Zen fie Mnich, p Apoštáta zošláte „ y | 
z Klafztoru mycbodźć, 

Bo pźniXięni že oniey Mnich 

wybornie fię pomnożył pod Mi- 
firzem Miłości famego fiebie , y że uż na | 
wizelkie upominanie fumnienia zátwárdi. | 
Umyśhfa ożenić go, y dáť mu z Fraucys | 
merw iwego pannę iednę, corkę tegoż iego | 


(i 


mni Zakonnicy dobrzy uczynili) nie obrzy- | 
džiť, co raz ią przed ślubem w inne fzáty | 
ubieráfá, Krotko mowiąc: Daf fię ofzukźć, | 
yá z nią ślub, y poiął i4, Xiení też po- | 
tym» 
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tym przyfzła do niego, mowiąc mu: Bi- 

čie dofyćieś fię tu iuż zda mi fię namie- 

fzkał z nami: Czálči tež iuż wroćić lię do 

{wego Klafztoru, malz z czym, y naukęś 

ru, y rzeczy doświadczenie wziął nie male. 

Wyfzedł nędznik, y pusčiť fię názad w drogę 

do {wego Klafztoru , z ktorego był fzukać 

Miłośći Bożey wylzedł ; máigc z fobą żonę S/ub wiiea 
Swawolą, y dwie iey fiużbifte panny, Mnie: ży z fwa- 
mánie o fobie wielkie, y Ufanie fobie, Gdy — wolsi 
przyfzedł do Klafztoru, dowiedział fic Prze- 

ot, y wnet go łzedł nawiedżić z oney drogi, 

mowiąc mu: Jakoż miły fynu á nalaziżeś 

Miłość Bożą ? Nalazłem prawi, oycz“ Nie 

bardzo fig Przeorowi. ona iego odpowiedź 

ták belpieczna podobała : Dał iednak po- 

koy: poízedť do Celle (wey, A Sobiedobr- 

fki w fwcy zoftať, z żoną woią, ktorą bár- 

dzo miłował , y we wfzyftkim iey byś po- Obyszáie 
wolny, tak iż go prawie w niewolą byl złych Zz. 
wżięfa , y nim rzadžífa. Czelta mu kazała kgnnikow z 
u Przeorá profić dozwolenia to tam: to fam 


„iść , Poftufzeńftwo mu zíercá y z pamięci 


wybijała. W Celi famemu fię bawienie.» 
bez ludźi tefkliwe czyniła , w rozmaite gó 
rzeczy wdawała , y ftárác fięo nie kazálá, 
To» co mu Przeor kazał» brzydžiŤá, y zá- 
niedbać kazała, Tak iż potym nic nie cZy- 
niť, redno nie rad z mufu: Starając fię y 
temu zabiegając, aby mu Przeor niczego 
czynić nie zlecať, A żeby to czynił, co en 
fam chciał , y do czego miał chęć, Przeto 
fię Przeorowi 


Ostatnie 


pokufy . 


Część Wtora 
fię Przeorowi częfto tak wymawiał, Rzecz | 
to przyrodzeniu memu bardzo przeciwna; 
Nie mogę tego uczynić, Profzę niech to | 
czynię, do czego mam chęć. Y było to, że 
co on miał bydž Przeorowi pofłufznym, 
to go Przeor fiuchać muliať, boigc fię, aby 


go nie zafralował, y nie dał mu przyczyny | 
wyśćia z Klalztoru. Co przedlie nie nies | 


pomogło: bo Swawola żoną iego mocno 
iuż okiefznąwizy y w mocy swey mae 
Mnicha ubogiego, poczęła go co dźień s 


bardźicy rozrywać: tax, iż co dáley, to był | 


gorfzy, niefpokoynieyfzy, nie Cierpliwizy, 
zwádliwízy z domowniki wizy ftkiemi; má- 


iąc zawfze co zkim, Aż nawet ięfa mu | 


oná lego pani mowić: Ná coż tu miefzkafz? 
Nie baczyíz że Przeor iednąć ręką chleb, 
á drugą kamień podawa? Nie czulefz iąko 
wfzyfcy złey woley przećiw tobie? Przeor? 
Talkawizy ná inne, niž ná cię: Tobą chce 
wízedy zátkáč , y wizyftko záoráč. Wy- 
nidž z tąd; Nie będźiefz tu nigdy umyfiu 
fpokoynego , Nie bedžieíz tu nigdy mogł 
mic dobrego począć, Máigc ná (ie tak wie- 
le przećiwnośći, z iakim (ercem możelz 
fię modlić , albo Panu BOGU fiużyć? Nie 
pomnożyfz (ie w nabożnośći taką rzeczą. 
Rądzęć corychley z tąd wynidź, Idż do 
Przcora» mowiąc, że choelz do innego Kla- 
fztoru, w inng Regułę wiłąpić: Aza lię 
zatym odmieni, á ináczey z tobą poltepo- 
wać będzie, ftaraiąc fig abyć liç ni w czym 
nie uprzy- 


| prožno. Wyfzedł z Klafztoru zá żonę lwo- 
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nie wprzykrzył. Ufuchał nędzny Mnich, 


y tak uczynń. Folgował długo Przeor, ale 
> à Emamwola 


ią, ktora go w Świąt y w zginienie wieczne Mnichy Z 


| zawiodła, Baczyfzże (rzekł Boga pragną - Klafisorom. 


cy) iako ten nędzny Mnich, choć począł wywodźi, 
Yj y , P 


| fzukać Miłośći Božey, iednak miátto niey, 


| 
| 


Miłość famego fiebie nálázť. Przeto že ię 
drogi nálzey nie trzymał, y niedbale o 
fobie miał pieczą , ani fobie pilno gwałtu 
czynił, Y oto z ftał fię niewolnikiem mi- 


| gośći famego fiebie, woley fwoiey, namię- 
, V , 


tnošči (wotch , złośći wizelakich, pokus y 
erwoguftáwicznych, A utráčiť pokoy wnę- 


| trzny y wefele prawdziwe , ktore maią.s 


prawdžiwi Zakonnicy. Pośliże Hiftoryg 
bratu f(wemu , aby wiedžiať iako (ic ma w 
drodze tey, do nas idąc, prawować : by 
chybiwfzys do domu Pychy nie traft. 
Uchoway nas tego Bože (odpowiedział 
Defiderofus) ná cześć y chwałę íwos 
ię świętą. Y z tym fzedł. 


BYC) (Bi 
CZĘSC 
TRZECIA. 


ROZDZIAŁ A 


Chrac Defidero us K siegi pifać o omy 
czterech fłowiech, wedt do pokoju 
Pánfkicgo o poráde y pomoc, 


s "SIDEROsus rozízedtízy fi 
i 12 BOGA pragnącym; z wiel 


A ką lobie pilaoščia rozmyślał y 


* uważał one cztery fowká, ktor 


mu Pan podał, y o ktorych mu powiedžial! : 


že wfobie bardzo wiele rzeczy zamykaig, 
Potym umyślif (za rzecz bardzo pożytej 
czną rozumiejąc ) kfięgi o tych czterechi| 
ftowach , Jay Ty, Krol y Niewolaik napi 
fać, chcąc im dać ten tytuł: Kfięgi o Mi 
łośći Bożey : fpodźiewaiąc lie że ligy fanl 


tym bárdžiey miał ku Miłość, Bożcy wzniel | 


čiť, Lecz obaczywfzy żete rzeczy ták wy: 
Jokiey y wielkiey zdofać nie mogł, ftáral 
fię o to, aby był most do pokoju Páňíkiepil 
w nišč, y tám kfięyi te prľať : profząc Pán 


BOG iest oráde yo pomoc, Przyizedł tedy do drzwij 

BOGIEM ktore nalazł zamknione, y wizytko bárd 
Pokoiu, dzo dichos tak, iż nic nie było flychác , žil 

też mniemał aby Pan Ípať. Stał dłngo bo!“ 


iąc fig, aż potym wžigwfzy więk(zą šmiá: 
ość wfzedł 


omy 
914 


y fi 
wiel 
laf y 
ktor 
dzial 
KA, 


Część Trżelia 
tość wfzedł do pokoiu Pańikiego , y rzek4; 
Co czynifz moy Panie ? Czy (pifz? PAN, 
Nie fpię: Takći fię wielom zda, abym (pał, 
nie baczą że tym czálem patrzę co fię w dos 
mu dźieie, y jáko fi domownicy moi [pra- 
wuią, wiernieli y itatecznie mi łużą, Ale 
ty czego tu chcefzp DES. Chć ałbym moy 
Panie zfożyć Klięgi o tych czterech łowach, 
ktoreś mt podať, aby liç we maie miłość 
ku tobie pomnażała, O:oż čte profzę ná- 
ucz mnie, y dopomož mi, PAN. Wielą 
fpofobów przyiść może dufzá nabożna do 
miłośći moiey, wfzakże naylepíza y nay- 
belpiecznicyfza ieft droga, modlitwą, Al- 
bowiem inne fjofoby y zabawy nabożne, 
ktorych używaią do doftąpienia mifośći mo- 
iey, nieco tig ku nim famym, yku innym 
rzeczom ttworzonym ściggaigc, Lecz mo- 
älitwá profto fe da mnie Ciągnie, y ku mnie 
miłość zapala; bo fię mną tyłko zabawia» 
y przedemną iławi zapalona miłością moig; 
polna boiážni, (kruchy, y żalu zá grzechy 
fwoie, z ftáteczným przedliewžiečiem więs 


| €ey nie grzefzyć,„owfzem fig zawize ziepfzaćs 


pelna ktemu y pokory, ktora w mey ná 
májeltae moy patrząc: rośćie. Inne zaba- 
Wy iey , iakem rzekł, profto do mnie tę 
ściągają , láxo uczyfńki miłofierne: y czym 
innym (ię bawig, niž mną famym. Radzęć 
tedy y uporainam cię, abyś fię wizytek ná 


modlitwę udał, y oney naybardźiey piro: 


wal : będźie to z twoim wielkira pożytkiem 
K 


Modfitvá 
najínáde 
nieyfa dre 
gá do miłe 
ics Bojepa 


Modlitwy 


zalecenie. 


Co tig 


; 
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€o die tknie pilania o tych fowách, mod 
żefz pifać : Da czego będżiefz miał pomo 
dwie Kliążki o ktorychći powiem: jedneli 
Soliloguia, Świętego AUGUSTYNA, kton 
w fobie zamykaią wykład ftowa, Te. Dru 
gie ig. De ronremolitnne Divina Świętego: 
CHRYZOSTOMA, Te maig w (obie wy: 

kład ftowa, ja: Czytálge tedy te dwoie 
Kligžek, naydźiełz w nich iako mo- 
želz przyiść do miłośći moicy. 


KOÓZDŻIAŁ M 
BOGAPRAGNĄCY «czy DESIDEROSA| 
piewic y ná Arhe gráč. | 

Oftał DzEsipERosus onych Kľú-| 

żek dwoch, v pilno fiż niemi bá: 

wil, W tym przyfzedł do niego BOGA prísť 
goący, y rzekł mu: Co czynifz? BES 
Widžiíz y baczyfz co czynię, Czytániem! 
fię tych dwoyga Kligg zábawiam, z kto-| 
rych mam wielką učieche , tak iż czefto-| 
kroć z radości fobie [piewam. BOGA PRA, 
Słylzałem čie (piewáigcego, ale czętłtokroć| 
myliíz: Przeto przylzedłem čie upomnieój 
abyś w notęcudnie y ftodko (piewať. DESÍ 
Naucz mnie profzę noty, bym fpiewał bal 
omyłki y przykrosči: bo y amo to czu 
czefto, že mi nie bardzo wefofe moie (niej 
Wánie, y dobre uczynki z przykrością, cklid 
wie, y z gorzkośćig mi przychodźi czyniój 
BOGA PRAG Uczynieto rad“ Nauczę cię 
fpolobu; že będźiefą mogł zawize w welo 
fym duchu 


no 
noc 
1e fyi 


tor“ 


Czečs Trzečia 
Tým duchu śpiewźć, y uczynięć Arfę o dzie» 
» fiąci ftronach, przy iakiecy Dawid śpiewał, 
kráry zwał Ffatteraum Decachor:», Toieft, 
fpiewánie dźiefiąći ftron , ná Jziebiąći tež 
kofsczkach uwiązanych Przy niey iako bgs 
dźiefź miał śpiewać , y grać, nauczę Čie, 
DESID. Dla czego joi zę cię tego mnie 
chcefz nauczyć? BOGA PRAG, Wielz że 
kadzidło nie wydáte z fiebie woni fwoiey 
piękacy, aż 1e wrzucą' na węgle, ktore iesli 
przykryte ielt popiołem wprzod z niego 
popiof zdmuchnąć ,y dmąc go wzniecić, po- 
tym kadzidło włożyć, ktore dopiero zaią- 
wizy lię wdżięczną wonią dale, y te, co lg 
w gmachu wonią (weig ro: zís (sla: czegoby 
nie uczyniło ieślibyś go nie włożył ná ro- 
łpalose węgle, Ocoż y ten Taltrumentál- 
bo ta Arfa będzie iako iedno węgle, nas 
ktorym gdy będźiefz grał , umyti lię twoy 
y lerce rofpali, y do Mi Ťošci Bożey wznieći: 
"ze miłośćią y radośćią zápalony, wizedłizy 
do gmachu Pańfkiego, Wonią piękną chwały 
dego zfiebie wydać będziefz mogł. Bo tá- 
kich Pan chce chwałcow wefotych, y fto- 
szyby mu taką Wonig z fiebie wydawali, 
przeto idąc do niego» ofiarować mu kádži- 
dio Modlitw Świętych potrzeba, widrugiey 
ręce mieć ogień nabožeňítwá DES. A kto 
Ognia nie ma co ma czynić? BOG A PRA, 
Potrzeba mu mieć z (oba krzešiwo ża A IČ, 
y krzemień , aby mogł wikrzolać ORBIS, 
bijąc ogniwem w krzemieň aż ikry ZA 


BOGiakię 
chmalce.s 
chce Miele 


K2 y zagiew 


y Żagiew zapalą. Krzernień ten ieft oná 

zywaopoká, Fan nafz JEZUS CHRISTU$: | 

ktory iet wfzyftek pełen niewymowaey | 

miłości, Zagiew ieft duízá y umyft nafz, | 

ktory gdy ieft ( iako żagiew) dobrze przy: | 
prawiony, batdzo prędko lig zápala, Ogni: 

wo [3 myśli nafze, ktore według tego, z iá- | 

kiego ferca pochodzą, taki też ogień z nich |, 

AI pierzcha. Kto chce aby ogień Miłość: Bo- | 

| žey wzniecálo, potzebá aby ogniwo (woie, | 
to ieft myslí fwoie, o famę tylka żywą 
opokę CHRYSTUSA JEZUSA bił. Lecz iż 
mało takich coby umieli z tey {amey žywey 
opoki ikry wybijać, y ogień krzofać; prze- 

toć tę Arfę ubiorę, ktora może każdego by | 

naytwardfzym fnem grzechow [pigcego o. | 

MA budźić, y miłość Bożą w nim wzbudzić, | 

MIA ROZDZIAŁ IIL 
e Opifanie Arfy,na ktorey ma grać, y co 
ma na nity wygrać. 

Ielce pragnął DEsiDEROsus wie | 

dżieć,coby zacbyłayiakaA rfa, | 

y iakoby miał przy niey graiąc śpiewać +, 

€zuiąc (ie bardzo w miłośći Bożey ożię= | 

błym, y mało nie zagadym. Z drugiey | 

ftrony pragnąc, aby był nią zapalony: prze: | 

to profit a aby mogł wiedźieć SA 

ayłazoz Arfie , y ipolobie ná niey grania. Arfa tå 

o oj (rzekł | roc) ieit ze dwu dek, ma | 

"2% dźiefięć ftron, y dziefięć kołkow, do kto=| 

rych ftrony (4 uwiązane: A każdą ftrong/ 

ftroić 
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firaič y w niç grać panna ma, Puzdro tež, 
w ktorym ma bydź chowána, ma bydź chę- 
dogie y czcze, Deki tey Arfy nie iedney 
obiedwie fa farby, Ze dwu ieit, powiedžia- 
Jem dek, z zwierzchniey y z (podniey Ípo- 
ionych, ktore deki znaczą dwoiaki nafz 
Żywot, to ieft pracowity y Bogomyslny. 
Albowiem śpiewanie nálze nie podoba lie 
BOGU, ieśhby Żywot nafz nie był ai bogorny- 
Wity y rozmysláigcy + Taki żywot Syn lego“ =; 
miły ná tym padole nędz wiodf. Deka» 
zwierzchnia albo wyżiza, ieft czerwona, 
ktora znaczy żywot rozmyślaiący, y uká- 
zuie zachość tego żywota nad dragi żywot, 
ktory znaczy deka fpodnia, ktory zowiemy 
pracuiącym. Czerwona farba deki zwierz- 
chniey znaczy miłość Bożą, ktorą duízá 
święta bywa zapalona, że fig wfzyftka zá- 
nurza wekrwi miłego (wego JEZLISA Obry- 
ftufa, Deká (podnia nie ieft iedney farby 
śle rożnych, znócząc żywot pracujący 
pełny Boiážni Bożey, ktora dulze nabo, 
znąświatwy požadliwosčiom iego krzyżu= 
ie, y nie dopuści fię ity prożną chwałą 
podnofić, DES. Ná takim Inftrumenćie.» 
mufzą bydź y ftrony ofobne, BOGA PRA. 
Pierwfza ftroná ieft: Praywiedźienie fobie- 
na pamięć grzechow. 2. Przywiedzienie (0 Býtefať 
bie ná pamięć, álbo Rolpominánie fmierći,. Sron tey 
3: Rofpamiętywanie Sądu. 4. Rolpámie- Arf, trze 
tywánie Piekfá, s. Rozmyślanie Swiętych: má rzedy 
obcowánia, 6, Uważenie álbo Rozmyslá- idate», 

Kł ślanie 


Dwoy ży 
wet czło- 
wieka ns- 
kojnego, 
pracowity 


Contem= 
plativa, 
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Márerie nie oRáju: 7 Rozmyślanie o Miefzczá- 
rozmyslá- nách onego bľogofláwionego žywotá. 8, 


mia ktorym Rozmyślanie o Pauie nafzym. 9, Rozmy- | 
fie wzbu- ślanie dobrodźieyftwiego. 10, Rozmyśią- | 


dzać ma- nie aibo uważame (praw iego. To ztego 
my do mi~ Infirumentu wizyftkie fliony; ktore trze- 
łościa má rzędy idą, albo ná troię lie dźielą, iá- 


ko y miłość troiaka ieft. Jedná ieft małość | 


Miłość nižíza albo (podnia, druga zwierzchaia: á 


defitrori= trzecia wyžíza. Pierwlza bawi tię około | 
kaw.  famegoliebie, Wtora o kof. bliźniego, Trze» | 


Ku fobie. čia okofo Pana nafzego: To ef, Pierwizę 
Ku bliznie miłośćią (podnią miłuiemy nas famych_, 
mi.“ Wcorą zewnętrzną miłuiemy bliźniego „ 
KuBOGU Trzećią Pana nafzego JEZUSA CHRYST U 
SA. Ktore trzy miłośći łą. ftopnie, po ktos | 

rych za pomocd TROYCE Przenayświęt» | 

fzey idziemy do Nieba. Są Pilmá Świętego: 


fumm3 y zabawą duchownego Ćwiczenia , | 


ktora ieft nayzacnieyfza nad wiżyckie in- 


ne nabożne zabawy. Pierwfzy rząd ftron | 


tych ma w fobie cztery pierwíze ftrony ,- | 


ná ktorych gramy wzbudzaiąe (ie do mie. | 


Ťošci nas famych. W drugim rzędżie ieft | 


piata ftroná, ktora fig ściąga do mifośći bli» | 


żniego. W trzećim [3 oftátnie 5, ktore ścią: | 
gAią lie do miłośći P. „JEZUSA Chyftula „v | 
na nich grálac wznieca fię ogień miłośći ku | 
niemu, ROZDZIAŁ IV. 
Ktora ref? prawdjiwa milość jamegu pelit. 
7 Iž będżiefz mowił (rzekł DESIDERO= | 
SUS) o grániu ná tym Inftrumencies 
w te ftro- 
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Część Trzecia 
w te trony? powiedz mi, profzę čie, co ta 
z4 miłość pierwiza ku famemu fobie, kto- 
vy takim graniem w fobie mamy wzbudzać, 
Bom ia do tych czáľow fiyfzał , že miłosć 
f:mego fiebie zła y fzkodliwa.ieft> 4 przeto 
gafć ią raczey A nie wzniecać potrzeba, 
BOGA PRAG’ Sfofznie (ię o to pytalz y, 
wiedźieć chcefz, o ktorey miłośći mowię, 
Dworaka ieft miłość famego (iebie : jedna; 
ktorą farm z ficbie człowiek ma ku fobie; 
Miłosć tá iett zła, zeplowána > y fzkodli- 
wa, albowiem człowieka wiedzie do roíko- 
{zy ĆCelelnych, odwodźi od prac y rzeczy 
p'zyrodzeniu nafzernu przykrych y niemi- 
tych. Druga miłosć famego fiebie, ieft świę- 
ta miłość, ktora.w wzgárdzie v nienawiści 
famego fiebie záwifiá, według onych flow 
Pańfkich : Kto ma w nienawiści dufzę iwoię 
na tym świecie, ten iey ftrzeże ku żywo” 
towi wiecznemu. A tá miłość nie idzie a.s 
z przyrodzenia, Ani z fif nafzych, ale z Ía- 
mey fálki Pana nalzego , ktory wrodzoną 
złą miłość z nas wypedza, zá pilnym fię 
ćwiczeniem w wzgárdžie -y znieważeniu nas 
famych, y:zá przydániem do tego oftrosči 
y furowośći przeciw fobie, A w to nas 
wprawuie bardzo (nadnie boiaźń Boża, 
ktora jeft początkiem mądrości. A to gdy 
nas dobrze opanuie, y moc nad nami we- 
žmie: bez ktorey żaden nie może dobrze 
w drodze Pańfkiey chodzić,” Tá ieft dźi= 


Dwoiaka 
sefl miłość 
[amego fies 

bie, zia y 

dobra, 


Jan wię 


waym y olobnym bodźcem , ktory lerce 


Kg 


Defiderofa 
y wolą nátze kole y popycha, śbym tych 
rzeczy pożądała naybardzicy, ktore iey [z] 
przeciwne, choć y gwałt fobie czyniąc, 
Acz potym dufza nabożna gdy otrzyma 
miłość trzecię, to ieft eng wyżizą ku BO: 
GU, precz wyfyła boiażń. Choć y w ten 
czas befpiecznicy left 2 nią, by: Inadż [zko 
dliwą ufność w Ebie, y prozne befpieczeń: 
ftwo, y olpáŤošč, do czegosmy bardzo fifón 
ni, dulze nie uplątafa ynie cfabiła. DES, | 
Baczę iuż o iżkiey miłośći mowdz, o mi| 
fośći trudney y čielzkiey : przeto jako ig] 
w fobie wzbudźić mamy: grając na tych. | 
ftronach:, profzę powiedz. | 


p 

ROZDZIAŁ V. j 
Roztnyšlásste prala pierwóych rzeczy, acz fie zdá 
mależeć do żywota bogomysinegoy dú pržvatvi: ecg 
šedmák naley: Piermey w (obie vzbudiť mamy 
małość ku jebie y bliźniemu „potym ku.BO- | 
GU, 4: taka te milosci čiejfkie čiatu. | 
lerwfze cztery rony s ktoremi 

w fobie miłość ku fobie wzbudza: | 
my, fa czterech: rzeczy wyliczonych ro=| 
zważenie, ktore fobie -dufzą nabožna to: 
2myśliigc y rozważarąc , przywiedžionas| 
bywa do bojąźni Bożey, Zkąd fię też wniey | 
Zaczyna y rodźi pokora, ktora nic inneg0| 
nie iefł, 1edno wzgárdžiť famym fobą , | 
mieć fię w nienawiści, DES, Powiedżiałeć | 
że te ftrony pięć ná dece nižízey znáczy | 
żywot pracujący, nie ow drugi rozmyslár | 
ący; 
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jący, ktory wyżfza deká znamięnuie. Já- 
kóž tedy ná nity te firony fą poladzone, 
ktore nie mogą bydž iedno przez rozmy- 
ślinie, ktore ieit pracą mysing ? BOGA 
PRAG: Dobrze liç pytafz: Dlatego ku žy- 
wotowi pracującemu te ftrony należy, ZE 
ku temus abyśmy dobrze pracowali, rolą 
náíze dobrze uprawtiiąc, y zoltu y z ier- 
nia y innych chwaftow i4 chędożąc (co 
bydź nie może bez wielkicy prace, y woy- 
ny wrętrzney uftáwiczney Ciała zduchem) 
grania na tych ftronach pilnego, to ieit ro= 
zmyslánia pomienionych czterech rzeczy 
bardzo potrzeba. DES. Proizę cię ielzcze: 
Czemu pierwey grać mamy w te rony » 
ktore nas ku miłośći nas famych wiodą , 
potym w tę, ktorą miłość ku bliżniemu 
wzbudza: a ná koniec dopiero w te, co mi»: 
dość Bożą w nas wzniecaią? czemu w tenie 
perwey? BOGA PRAGNĄCY. Dla 
tego że w przod potzebá fię wprawić w 
pierwlzą mułość ku fobie. Albowiem iako 
kto ma miłowźć blizniego , ieśli w przod 
famego fiebie nie znieważy y fobą nie.» 
wzgardźi, w czym prawdźiwa liebie miłość 
záwsfla? jako bedžie ten miłował bliźnie= 
go, ktory niocz niędba, iedno co ieft z iego 
włalną rofkofzą y pożytkiem ? jako bedžie 
znośił bliźniego w miłośći, ktory fam fię fo- 
bie podoba? y nie zna fię ani poczyta 24 
mayiprofnieyfze plugaftwo? Czego doyść 
mie może żaden „ ażby miał boiažň y pos 


Czemm 
pe rwcy 
milost kg 
fobie wzbre 
djs mA 
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Defiderofa» | 


korę. Acz taka famego fiebie wzgardą s p 


w dofkonałych ludžiách pochodži z fzczeręy 
miłośći Bożcy > y jeft zacnieyfza, y Panu 
BOGU daleko milíza, Wfzakże ći; co do. 


| 


fkofztowali 14ko, ieft flodki Pan: tym pier: | 
Wey potrzeba gorzkiego korzenia, pok ry | 
y boiážni fkofztować : ktory im wprzod zda 
fię bardzo gorzki, a potym miły, wdzię= 
czny.y bardzo fodki, Albowiem iarzmo 


Panfkie fodkie ieft , y Ciężar iego lekki, y | 
miłuigcemu nic nie trudno: bo mocnaa | 


jeft ko śmierć miłosć. Uftawiwizy tedy 
tym porządkiem pieťwíze pięć ftron, ktore 
ku żywotowi práculzcemu należą, y kto- 
remi pierwfza y druga miłość bywa. 
wzbudzona, Dopiero 4 fiufznie idą dáley 
wzgorę ná zwierzchnicy dece drugie pięć 


ftron , ktore ku żywotowi rozmyślającemi | 
należą > ktory zwierzchhia deka znamio= U ré 


nuje. Te wzbudzają nas ku trzeci gorney 


mi. śćr, to reft miłości Božey. Słufznie | 
mowię tym porządkiem idą: Albowiema | 


iako nikt nie może miłować bliźniego fwe- 
$0, kto famcgo fiebie nie ma w nienawi- 


$či: Tak też żaden: nie może miłować. © 
BOGA, ktorego nie widźi, desli nie miłuie | 


bliźniego ktorego widźi. Jako powiádáig od 
iednego końca nie možemy przyisć do dru- 
giego, iedno przez srzodek, Miłość famego | 
fieb:e reft 1edno pierwizy kres, od ktorego 


Bożey: | 


3d 


piero poczynaią fię ćwiczyć, A ielzcze nie ! 


k 
Cz 
di 

|y 


ždilcmy do drogiego, to ieft da miďos |. 


dá s 
Yey 
anu 
do- 

nie 


iers | 


cry 
zda 
1Ę= 
mo 
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| Bożeyt śrzodek u ktorego wprzod bydž 
! potrzeba, ieft miłość bliźniego, Nie nie mo- 
pżemy tedy przyiść do mifośćci Bożey, idąc 
| przez miłość bližnie80. DES, jużem poisť 
| kfztałt tego Inftrumentu, y przyczynę dla 
czego tym kiztałtem icft urobiony: ze dwu 
| dek, z dźiefiąci ftron, y z dżiefiąći kofkow, 
|y czemu te ftrony ták fą uladzone. Zro- 
| zumiałem y co może w: nas má nich grá- 
nie fprawić. Aleć niż do iamego grania-s Gieżkaciń 
| iako grać , przyltąpiemy: Co tego prolzę łu tá trórź 
zá przyczyną, że z taką pracą do tych mi- ka miłość, 
| osci przychodzą ludźie. BOGA PRAG, fiebie, blia 
| Mość ta o ktorey mowiemy lamego bie- jniego, y: 
| bie, iż ieft przeciw przyrodzeniu naizemu, BÓG4, 
| nie dźiw, že nie ladaiakow nię fig może- 
| my wprawić, Miłować też bliźniego, czć:ć, 
| y ważyć 14ko trudno , wiedżieć możelz? 
„przeto potrzebą ofobney fztukiná nas, kto- 
| rąbyśmy do tego mogh bydź przywiedzeni, 
| albo raczey przypchnient, U Miłości Bo- 
| żey jako nam ciężka, nie trzeb nam do— 


| wodu Ciężar ten čialá nafzego ieft tak.» 


ciężki dufzy nafzey, że ledwie przed nim 


Í może fię wznieść wzgorę do miłośći Bos 
| žey, Dla-tego potrzeba w ofłatnie pięć 
| ftron wyżey ufadzone. pilno bić, aby fig 


afiekt, chęć, y pragnienie dulze nálzey mo» 
gło wzgorę podźwignąć y wznieśće 

4446434446 
© 
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) 
Cztery punkty ná k dej. firone wygramać trad ? 
ba.. Grać alba bić w /frony ma Pánná Myśl, ky | 

tek, u ktorego ma bydý umiazawa piera pas i 
fironá „ zoma Pámieí s. v 
M" inž urobioną. tym kfztał:| x 
tem tę Arfg,y ftrony náwiazá | < 

ne nánicy „potrzebá izumicé nśftro.| t 
ić, y punkty tonow uftanowić, aby cudnej r 
była harmoniaw graniu y śpiewaniu. Prer.Ę f 
wfzą ftrone, ktorą zowig Rofpominaniem | z 
grzechow, ná czterech punkčiech zaiłano: R 
wiemy, śby dobrze y wdžiecznie brzmiałź, | í 
Także y drugie ftrony ktore po niey idą, | 1 
Bsńktykso Piewizy punke názowiemy: Œo jeft? 2. jaki -s 

ve mála. jeft? 3. Od kogo ieft?:4. Czemu ielt2 Ufa. 4 
bydźwyga díwlay. ná tych punkčiech tę pierwiz4. | 1 

wane. fłronę, niech w me iedna: pánienká bije, € 
Granie ná ktorgszowig Myśl, Tey ieft powinność:wy: A 

pierwócy jąć Arfę z puzdrá czyfłego, y. czczego ol | 1 
Bronie, innych rzeczy: to ieft Z pamięci, y onęa | < 
Rojmiytlć. trzymźć w ręku, 4 w trony bić. Naprzod | É 
Se 0473£> niechay weżmie pierwizy punkt: Co RR s 

sha. y uważa co ieft [am w fobie grzech? A nay: | 1 

a. Co ic duie że ieft rzecz nayfprofnieyiza, káre | ł 

grzech, dná, fzkodliwa, y przeklęta. Potym bierze 

a.jakii.f] Wtory punkte, y przypatruiefię; Jáki je | 
grzech x A nayduie że czefto ieft wielekroć | 
popełniony, Potym bierze Trzeci punk | 

3. Od kgo y uważa: Od kogo ieft grzech > y docho= | 
wół, dii tego, że z-niego ielt., on: go.popełnib.| 


y lega 


| 
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psfnion grzech? v poznawa, že on go wi- 
nien ieft fam , z złości iego włafney ielt, 
ktory dobrowolnie nie z przýmnízenia..s 
czviego popełoń. Ták te punkty wygra- 
wizy na tey pierwizey ftronie, przychodźi 


| dofza w fkruchę y wzgárde famey fiebie, 
ták, żefię dobrowolnie upokorzy» czego 


naypotrzebniey: y poczuieli fig dobrze zá- 
palong, y głęboko bardzo ukorzoną, mo- 


ze položywlzy Arfę w niść do pokoiu 


Pańikiego , gdzie o cokolwiek będźie pre— 


| fifa, otrzyma, Albowiem nie gardzi Pan 


fercem fkrufzonym y upokorzonym. O- 
wfzem to mu naymilfza ofiara, duch $či- 
śniony y pokutuiący: na ktory, aby fię du- 


| (zá mogła tym lepiey zdobyć, ta pánná 


co w tę trong pierwizą będźie biła, niech 


«, wízyftke myśl fwoię zabawia rolpominá- 
| niem wfzyftkich fwoich ofobnych grze- 


chow, y uważaniem ich wielkości. Co 
w nicy fprawi, że fię obą brzydźić, y fa- 
má fię na fię gniewać będźie, A zatym y o- 
nego, co fobie w(pomioała, że to popefni- 
ła, załować v poprzeftawać bedžie. Al. 
bowiem tá pamięć ieft pierwfzym fto- 
pniem ze trzech ftopniow pokory, do 
ktorego tá ftrona przywiązana ieft: 
to ieft kociec tego rozmyślania, 
ktory nie inny ieft iedno wzgare 
dá y nienawiść lámego figbie. 
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i y iego ieft włalny. Nawet bierze Czwarty 4+ Dla cze 
| punkt, y rozważa fobie; Dla czego ieft po- 


gó 


Cofewya 


grawa ná 


prermífey 


fronie. 


Kotek, 4 
ktorego 
madydj śm 
wiązana, 
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ROZ DZA EE M 
W vtora fironé graiac.h oznam a fie człowiek am 

ief, y czyn bedjie, y co z foba ma czynić, 
Emiż punkty bić y w drugą ftroj 

nę, ktora także pokore w m 
Granie ná [práwuie. Tá druga ftroná icit rofpo, 
tvtorey firt minánie śmierci, Naprzod tedy onáfz pioni 
ZAC, “niech uderzy w ten punkt pierwizy: Co el 


8. "z čiaáťem. Potym w drugi: Jáka selt śmiem? 
1. Co teší Gorzka , ze wfzech ftrálznych rzeczy nay: 
SMierc, ftra(zliwizą, z przykrych nayprzykríza + 
2.lóka teft -y z niebefpiecznych nayniebefpiecznicyfza 
bo z nig albo na zatracenie, albo ná zba: 
„ts, Wienie idžie dulza naiza. W Trzeci: Czyń 
3 c: ieft śmierć? Człowiecza, wlylcy bdzie tey 
dż prawu podlegli,ą żaden iey nie uydźie, mi 
4. Czemu duczko co ná świecie pożywizy. W Czwate 
est, ty! Czemuieft smierć? Ze każdy człowiek 
ieft proch y żiemia , y w proch y w żiemą 
fię obroći, Ciało fię doftanie fprolnemi 
robaćtwu ná požárčie: Dufzą tá nie umiej 
ra, ale żyć będźie albo w fzczęsciu, alb 
Pożytek ro W niefzczęściu wiecznym, Tak tedy wi 
zmyšlánia TONG graiąc» to ieft te rzeczy rozmysli: 
odmierii, 196> rodži fię w nabożney dufzy boiažň, U 
| temu końcowi , aby čiafem bardżiey git” 
Mł dźiła , y Ono w więkizey nienawiści miali 
poznawaiąc że nie innego nie ieft , iedm 
wor błota y plugáftwá, ktory fię w krote 
kim czalie 


RozmyŚlA: $pyjegć? Uftyfzy, że nic innego nie icit, edno! 
nie sneri gwałtowne 4 nieuleczone rozftanie ie dui 


č 
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NU, kim czafie karmiyrobáčtwu ftanie, y wproch 
| obroći: mowiąc tak: Tak prożną y (pro- 


eko ` NÁ . 
aa fną rzecz nie godźi fię iedno w niena- 
fr wiśći mieć, y zá nic poczytać, 
Atro 


dt ROZDZEAŁ VAL 


ofpô, W Trzečia trone graiac , przýchodýť czlowiek 
pást do czučia o fobie piłaegos je częfło z fo. 
~g ill ba ráchunek y fad czyni, 

jedni Poon co ieft cżłowick, li- 
dug chy, nedzny, zły, wízelákim.> 
nien) złym pożądliwośćiom poddany, do wlzy- 
ynap, kiego dobrego niefpofobny y leniwy. Y 
(za; 60 z nim bedžie fię dźiało, albo czym w ry- 
eylza chle będźie. Y tym fię do pokory Swięty 
z zb. y do wzgardy [amego fiebie przywiodifzy, 
Czyja á miłością fię prawdźiwą ku fobie zápali- 
jety, WlZy : ale ma tu iuż ftanąć , żałuiąc y o- 
„mi pákiwálac grzechy Íwoiež potrzebą mu 
zWałe, przeftrogi napotym , áby fię przelzľťych.s 
owiekj grzechow warował, y.do nich fię nie wra- 
iemę ca. Przeto do trzećiey {trony potrzebą 


nemi poftąpić „ ktora ieft Rozmyslánie oftatnie- Granie ná 
miej 80 Sadu, y wnię grać : Biorąc przeftroge PAL 
alu) Y pilne ná fię oko, Słyfząc dźwięk tey ronie, 
4] ftrony, že ma ze wízyftkiego dać rachu- Rogmyslda 
DZK nek. Uderzyč naprzod w pierwizy punkt: SB. 
n, ju Co ieft Sad oftatni? Jeft rachunek wizy. p 
git tkich myśli, fow, y uczynkow człowie- qom 


àl czych. W wtory: Jáki to ieft? oftry bár- CO isf Sad 
jejm €20, y fprawiedliwy bez włzelakiey folgis z, 1áki ief 
kros 3% tym co w nim winni zoftaną , žálofny 

fie e y wiecznie 
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IE 3. Czyi f6 y wiecznie opfakany, W trzeci: Czyi ta 
i 544. Sad? Bozy, Wfzechmogącego Pana, w ktore 
| go ręku y mocy wízyftko, ktorego nie zaj, 
| mierzoney woli nic fię záftáwič, áni (przej 
diwić nie može, mądrości fię iego nic nit 

zchroni, ktemu ktory wfzyfłko widźi, y 

przed ktorym żaden grzech nayfkrytfzy táy! 

ny nie jiet, Nawet wfzyfłkie tam rzeczy 

będą nagie, iawne, y odkryte; y ten że bę 

Mil: w 3, diie świadkiem prawdziwym, co y Sędźią 
4. Czemu (prawiedliwym, W czwarty: Czemu iel 
ieg,  oftátni ląd? Aby każdemu oftátnim de- 
kretem, bez appellacyey y wfzelákiey wy: 

mowki y zwłoki, oddano według uczyne 
| Pożytek kow iego. Sprawiedliwy ieit Pan, fprá- 
| vozmysl:- wiedliwość miłuie, y fprawiedliwie ladži| 
| wia Sadu, Wygrawizy dufzá nabožna te punkta ná { 
tey ftronie, pobudzoną fię nayduie do czu: | 
čia o fobie pilnego, y przywięzuie ftronę | 
| tę u kołka, to iet u boiażni , ktora i4 0d | 
grzechow hamuie, Albowiem kto pamię'|. 
ta naoftry (ad, nigdy ná wieki nie zgrze. | 
izy. Taż ftroná raz dobrze náčizeniona x» 
y w pamięći uwiązana, pobudza dufzę aby, 
częfto , albo acz nie raz ná dźień każdy 
LA Ráchowáč fzdżda y rachowała fię, y cynifá z fiebiej 
JU; fa yfadą fo tąd y fprawiedliwość, áz tego, w czym figl 
Kpl ba czynić nayduie winną, w czás fig wypráwowátá| 
| czefło po- z lekká čiernie y ofet, y inne złe żiołasj 
śrzeba, z fumnienia fwego wyrywając: A prawitj/ 
czyniąc (ie fędźig (wym, aby nie była woń 
dájeň od Pana iądzona, Miłuiącego Sid 
$ ( mowi 


Eccl: 7. 


CA eiie 
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i ta ( mówi Pifmo swiete) mitur Paa, Bałem Plalňt18 
tote). fie (mowi Prorok Swi ety) fadow twoich , 
z zál, przetom czynił lad y fprawiedliwość. Ten: 
rzel že, Urniatafem ducha mego. Byśmy lie 
nie“. fami Gzdzili (m: wi Apoltoł ) nie bylyby- 
„y $my od Pana izdzeni, 
tá) ROZDZIALE IX 
"ZY WCzwarz firone grávac, pobudza fa do cfrośćś 
s jfarowośći przećim fobie, z sáfirupeví(13 iedndk, 


CASH 


dźią R ć 3 a 

ielt I fcz.iż człowiek nic może przed 

Jet fe wziąć prawdżiwe y poprówy ÍN- 

wy- wotá, y nie može prawdźiwego przeciw (o. 

yne bie ladu czynić, z taky fakiey potrzeba, fpra- 

rá.  Wiedłiw ośćią v oftrością , folguie fobie rad, Rozmayflk- 
däi przeto potrzet 34 pe >ftypič dáley v przy! ftgpić bie o piekle 


o fię doczwartey trony, kcora ieRRoztnyśla- 
czu: | Die G Piekle, y naćilnąć ná pierwizy punkt: 
ong! CO ieft Piekło? Jet = CĘmnoŚCI Y 1,0 ief 
vod Cienia śmierci, mieyfce mak mieylce (mrô- Piekto, 
|. mieyfce ft: ráchu y utrapienia. Na Wro- > 

(ty: Jaxa ielť męka Piekielna? Scrafznas,2, Jakie» 
asa froga; wieczna, uitawiczna, nie- sesk, 


i na 


EE 


w 
pr fkońc czona. Krotk co mowiąc z Świętymi: Tá- 
zal ka y ták wielka, żeby Ižcy bylo wízyftkie 
ebiel meki ktore (4, b) ydź mogą ná świecie, ćiet= 
núl BEC nawieki, niż przez ieden dži en nay- 
ati mnisy(zą mękę piekielną č Se eć, y ną ong 
nę frogość, y ftrafzne twarzy fz ścań ie pirrzyć, 3, Czyięo 
yi Ná TO C> zyje ieft mieyfce Piekło? Grze- żeś. 
dl fznych, y tych co lie z fwym złym miťo- 
Súd Wali; a zwłafzczą ktorzy fię byli do woli 3 
1: fwey 


Defiderofa. 

j SWawola [wey przywiazáli: Abowiám by nie była» 
R B Piekle Wola fwoiá, nie byloby Pickła. Na Czwar: 
gore». ty: Czemu jeft Piekťo? Aby grzefzni m 
Hu $. Czemu wieki, tam zá grzechy (we karanie brál 
JAKI 26, y odnolili. Wygrawfzy te punkrá na tey 
| Požysek te ftronie, roščie w dufzy nabožney oftrošťy 
| | 80 rojm)- furowość przečíw. famey fobie, y fwty 
| slánia. włafney woli, Chcąc ná potym iuž famę 
fiebie y wolą twą mieć zá słowne [woie nie 

przyiačioľy, y onym (ie mocno przećiwić, 

niwczym im nie folguigc, Kto tego nie czy: 

| ni, nędzny ief, y bardzo fię myli y ofzi: 
kiwa, w niewolą wieczną Ciągnie, á co nay- 

dáley fig oddala od Pana y Odkugicielas 

Kardnie. fwegos Wygrawizy te punkta na tey itio: 
famego nie» trzeba ig uwigzać u kofká, ktory s 
febiema Wig Roltropność , y tak 14. wyćiggnąć aby 
byd z ro- fię nie zerwała, albo tež nazbyt nie ofi- 
firopno- biźła, DESID, Jako tot BOGA PRAG 
ścia, _Oftrość pokuty, baczeniem potrzeba midi: 
kowác, uważaigc fify przyrodzone; a złość 

w ciele będącą, nie čiáto pfuigc, BoPanBog 

nie więkizey pokuty na nas wyciąga, jedno 

i aby čiáľo duchowi bylo poddanezciežať we 
| dług nT kładąc , nie nad fifę. To ieft: Ne 
ták dałece ciało trapiąc y podbijając, żeby 

nigdy przećiw duchowi nie powfławałoj 

bo to bydź nie może: y iużby nie było ciii 

Jem» by nigdy przećiw duchowi nie pó; 

wftawśło : Ale aby ducha nie przemagáli 

A duchowi y rozumowi podlegało. Po 


miarą y wagą tedy te flrony cztery 4 
b 


byľ. 
MAIO 
zni ni 
e bral 
14 tej 
brošť| 
y twój 
z famę 
ie nie 
SEiWIÓj 
Lie cayi 
r ola 
zO nayi 
ičieli 
zy fig 
yyy ZR 
jąc ali 
e ol 
PRAC 
4 mi. 
a zlo 
an B 
Jedi 
zať W 
ft: M 
c zel 
ná 
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bydź wyčiagnione> y nie prędko albo wikok 
trzeba w nie bić, ale z lekką y bardzo wolno 
y čichuczko: ktemu daleko fzerzey y pil- 
niey te rzeczy rozmyšlálas nižem tu opi= 
fal: bom tu tylko dať wizerunek ták z gru» 
bá, według ktorego idąc mądra dufza á pil- 
na w rozmyslániu , daleko wiekíze rzeczy 
zacnievíze ná myśli woicy przychodzą< 
ce będzie miafa, 
ROZDZ LAT X. 
Na piatey fronie wygrawa fie Miłość 
bliźniego, y Pokora. © - 
W Ygrawfży ná pietwizych czte- 
rech ftronách miłość famego 
fiebie: W piątą uderzyć potrzeba, ktora 
brzmi o miłośći bliżniego; á zowią ig SWIG- 
tym obcowaniem. W te kto chce dobrze 
grać > potrzeba fię udawać dodomu Poko- 
ry, gdźie navdźie wfzyftkie caoty y wła- 
fnośći tey Mdośći Zkąd pochodzi? Ze» 
wzgárdy lamego fiebie, 4 zpoważenia bli- 
źniego; co aby w nim dofkonale było, wizy- 
ftko przediiewžiečie ma lig śćiągać y mieć 
do miłośći Bozey. Bo kto tak bliżaiego 
mifuie, te ieft z (zcżerey miłośći kuBOGU; 
tea go dolkonále y wiernie miłuie, Kołsk, 
do ktorego przywiązana ieft tá ftron4, ie 
cierpliwość : Bo Cierpliwość rzecz dofko- 
nál czyni, ktorą tá piąta (troná rodżi; iá- 
ko one cztery rodzą, Albo spiewaią Pokoré. 
Te ftronę ftroić álbo naciągać potrzeba» 


Rośmiyśld< 

nie o sits 

śći błtźnie 
AA 


Bliźniego 
milomáť 
mamy dla 
Pánd 
BOGA] 
Cierpli= 
Wasi 40 
mitoićs ble 


dwiema 


SZ iesli byfo potrzeba bić dobrze w ftrony pień 
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grit go pr- dwiema żelafkami; Jedno zowią : Co nie. p 
trzebaaąę chcelz abyć uczyniono» tego drugiemu nię 1 
Matt:7, czyń Drugi ie, Co chcelz aby tobie uczy: A 
nionó» to dr rugiemu czyń. Tən w ktorym Y 
w tę ftronę bize trzebá trzymać, żelowa 
uzysku dofkonafym: Boby to mały po. 


3 I 
Miłomać 2 
zytęk u: szýňo, Grać tylko w te trony, 4j v 
o 
v 
n 


VŽELZAY 

UWtzynkisť, 

ANIE fi: Wy 
ULCA 


p'zytym. tego, co brzmią, uczynkie m nit 
wykonywąć, To jelt: jeślibyś pilno po los" 
bie rego rzĘczą nie posazował, żeś {oba lat 
mym pogńrdził , á bliżniego (ie rozmiło: m 
wał, y poważył, A práwid fo, ktorym mi c 
ią iŚĆ te nr ieft Boiażń Boża, ktoram m 

z 

í 


oboie tę miłość ku fobie y bliźniemu» [prá 
Wowác y prowadzić. 


ROZDZIAŁ J 


; k 

Co žef? Razmyifaracj : żywot, ku ktore p 

iefł koncowe, y iako ma bydž czyniony R 

Oftánowiwfzy pierwfza część [w ie 
ftrtumentu z połowicą ftron, kto 

re (3 w żywocie „pracującym. Przy ftapmy: 
do drugiey części ftron, ktore fy ná wiem 

chniey dece, to ieft Ko do żywota Ros- 
Zymet bg- zmyślaiącego należą, Te duizę náízę poj 
gomyiinj budzaią y podnofzą do miłośći Božey. A 


wfże, ná wzbudzenie pierwfzych dwu mi 
ości; to ieft liebie y bliźniego; daleko wię 
cey potrzeba bić pa wzbudzenie tey trze 
Čiey miłośći ku BOGU, ktory ieft fzczyńj 
y czyfty Duch: A čieleľny człowiek nied 
poymuie 


a — nt go M kj M be 
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tie. poymnie rzeczy du howných, y niewieco , 
une Jelt duch. Poftancwmyfz tę drugą część 
caya fron do Rozmyślania należących, DES? 
rym Proíze powiedz mi, co ieft Rozmyślanie* 
ty Dla czego jelt: y jako ma człowiek Ro- 
po. zmysiać > BOGA PRAG: Rozmyślanie ielt 
iyid! widzenie ducha, DESID: Aza tež duch ma 
i niej oczy? BOGA PRAC. Ma oczy, nogi, glos 
> fo: wę ale duchowne, Jeft tedy Rozmysla- 
ła nie duchowne widzenie, y Ćwiczenie przez 
fos. myślenie, phantazyg, y pamięć! ktore.» 
me ćwiczenie potrzebuje wielkicy czyfłości w 
ama mysli, w rozrywce y w pamięci, y owizem 
prá: zwyCięftwa nád rzeczami świetkiemi , aby 
lig Rozmyślanie lepiey mogło czynić: Tak, 
(iż im myśl albo. rozum będźie cžyltízy, y 
ku BOGU bárdžiey podniefiony, tym le > 
pize będzie Rozmyślanie, Dla czego ieft 
Me. Rozmyślanie? Wiedz że Rozmyslánie ieft Bla czego, 
In ieden ipofob, ktorym dulzá nafza bywa» albo kæ 
«io przywiedžiona do mifosči albo do nie- Któreme 
py“ nawiści tey rzeczy ktorą uważamy. A końcu ici 
ferti ponieważ dla niewiádomośći nálzey nie.. Rôzmyfla- 
Ro- umiemy miłować iedno co widziemy: A. Mes. 
wj by tedy dufzá náfzá mitowáľá to, czem 
"|| go nie widżi, bywa oświecona olobliwg 3 
pień talka, ktorą BOG dźre ludowi Chrześć.4ń- 
mi|. kiemu na chrzcie, gdźie z nim ślub bierze 
wię dulzą, y dar światła wiary : bo bez wiary 
rze Dikt nie może niczego mifowác. czego nie 
zyj Widźi, Wiara tedy ieft uwieraenie rzeczy Wińrź: (0 
ied ZA 
ie > tych 


+ 
senk 
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1i 

j 

DU | tych, ktorych nie widziemy, y ktorych toe 

| | zgonem ludzkim ď hągrąć nie możemy, 
Mage tedy wiarę fobie cd BOGA darowa 

BJ, dulzá udawa (ic ná Rozmyslánie tyd 

| | rzeczy, ktoremi miłosć Boża bywa zapa 

| 

li 


lona, Ten bowiem ieft koniec y cel R ozmy: 


slánia, co naywiękizą, ię miłośćiy, zápalé 

ku BOGU y Stworzyčieľowi fwemu. © 
Mi fię tknie trzećiego twego pytania, Jako mi 
| Jukie ma człowiek Rozmyslié? Odpowiadam we 
| bjd; Ri "dig miáfkiego dowcipu mego: Ze duki 
zmyślinie? nátza fama, z ficbié nie može przyjść b 
fczmyfiś Rozmyślania y Uwažánia. duchownycha 
NAA | gie pufłepa rzeczy niebieľkich, iedno przez porov nánit 
KOH e zyżeczy ich zrzeczami wiłomęmi, Przeto či, colt 
JES b tych wi- Rozmyslaniem rzeczy niebisfkich niewído: 
| dzianych , mych bawią, przyrownywąią Kroľeft 

i H doonych Niebielkie miaftu bardzo cudnemu y sli 
BRA Mie WIAŻIA cznemu, ktoreby miało ulice y mury z naj: 
| nych, czyltizego złotą , bramy z nayiaśnieylze 
| go kamienia y pereł Nie iżby rak wrze 
BIG | czy lamey było: bo tám nie málz nic me 
teryalnego, nic fcażytelnego, iako ieft alt 
to yperfy: Ale do tych rzeczy bywa przy 
rownane ; iż nád to dufzą nie zna nic ch 


WAR dnieyfzego, Przez to tedy przyrownani 
A HEJ dufza bywa zapalona miłośćig rzeczy ni 
R O | biefkich: Mająe zá to, že ich cudno 

dh przechodži myśl y wymowę nalzę, iá 


mowi Apoftof, że to tam fą takie rzeczy 
Cor" 2. ktorych oko nie widžiáfo, ucho nie fyf 
II. do, y rozum pojąć , áni ięzyk wymowi 
| | i mie może 3 ROZDZIAŁ 


ara Pa OI PRZ b lo | Áo LA 
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ie ROZDZIAŁ XI. 
śmy, Reguły trzy, meding ktorych fie ma (prawować , 
OWA ren, co fie chce żywotem bogomyślnym baviť. 


tyd PZSY A RZ: 
EA N Iż bedžiemy O tym mowić, láko 
wte ftrony bić: potrzebą wprzod 


Ż my ) 
pali poitáhowič Reguły, y Ton: Tož potym 
“a kofki y Ipolob bićia. Pierwiza Regułas: j 


Bvgomyślny człowiek nie ma fię zbramać: Ma težy 


o mi 
A zabaw żywota prácuigcego dla miłośći y' práromáć 
lui pożytku bliźniego : Albowiem ieśli Pana ` yla úli. 
ch paz JEZUS Syn Boży zfłąpi z niebá, y  źnich, 
ch, Cielo człowiecze namiętnośćiom podległe 7 
140) przyoblec 1 aczył» y uniżył lię až do šmier- 
coli. €> dlá miłosci, ktora ku nam miaf; Cze- 
do. mu Bogomyslny dla miłośći Bożey zabaw 
(ím żywota pracującego ná pożytek bliżnich 
sl. fwoich ma lg zbrąniać? A jako nie leni 
naj: fig śni fig wityda „człowiek temiż rękoma 
ze nogi fwoie umywáć, ktoreral cwarz umy= 
(rie. Was tak tež on ma ochotnie y mežute prá- 
mi cOWAĆ ku pożytkowi bliznich, A to w nim 
ale więkizą posorę prawować bedžie, zá cZym 
orz Y do więklzey Kontemplácyty przyidzie, 
cu Kto fig unižá (mowi Pan nálz) ten będzie Matta“ 
śnił wywyżlzon a Z tey pokory będzie miat:dru= atte2 3. 
nij gi wielka pożytek: Albowiem ponieważ ná- 
poj tura ludzka bardzo pochopsa 1eft do frá- 
id fzek y zabaw tego nędzoego.śWiata; potym 
cz gdy hę zabawi świętymi a niebieikimi rze- 
108 <zami, bywa od Pána BOGA oświecona, 
wi aby, i4ko daleko te od onych 14 rožnc> po. 
Lg znała; 


11, 
Ma mieć 
dafe czy= 

SLA 
Trzyprzem 
kazy ro~ 
zmyś ania 
8 rzeczach 

niettea 

fichi 
Pial: i03. 
Pial: 47. 
Eal 33: 


Pfal: 17. 


HI. 
Báczniť y 
W miare, 


Defideroľa, 


znała; Záczym [ié w nicy rodźi žal že(záp 
on ra rzecząch swieckxh żle utraćrła, al 
mnoży liç prawdźiwe Roamyslánie. Wto. 
ra Repulá, Dulza ktorą kę chce udąćo] 
ná Rozmyšlánie, ma bsdz wychędożona, | 
czyfta, y podnieliona: Bo trzy rzeczy íg 
ktore prześzkadzają bogomyśloośći: Zmá | 
za grzechu, pożądliwość /álbo miłość. | 
rzeczy świeckich, y nachylenie albo ku 
dołówi fefonienie fiť dulznych, -O pierwfzej 
przekńzie mowi Prorok: Ty pokľadaíz w 
witgpieniu fwoim obfox. O wtorym : =P 
padł ogień msłośćci čieleľney, y nieogłądali 
tonca, Otrzečiey: $wiatfo oczu moich nie 
ieft zemną. to ieft, nie mam światła wyro: 
zumienia y oczu duchowney czyttosči, da 
wielu zabaw, przez ktore oczy moie tracą 
św'awżość. Dlatego mowi: Oświeć ty Panie 
świecę moie, to ieh wyrozumienie môlá |. 
Trzecia Regufa; Wiedźieć mamy že wtym 
żywocie nie możemy mieć dolkonáley Bo: 
gomyślnośći, że inftrument nalz, y Rut 
ten niezawize iett dobrze fpolobny do alej, | 
nie zawize gotowy flroyny. Przeto, ten 
nalz fiatek gliniany, y ufomny 4 fiaby be 
cznie: potrzeba traktować, y w miáre Ii 


z nim obchodźić, nie leigc weń tego cofgł * 
weń wlać uie może. Co tak fprawić raczyl| - 


nie darmo. Stworzyciel. náiz według, nice] 
zmierney dobroci fwoiey, chcąc w ná 
zachować pokorę świętą, aby w nas nie 
wiiąpia pycha, ale ráczey żebyśmy tie znali] 

ftatkiem | 
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Część Trzecią 
ftatkiem glinianym; ktorych oczy mdłe nie 
moga patrzyć w fońceSprawiedliwości. Po- 
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trzebną tedy left rzecz podczas żywot ten Rozmyšlá- 
nálz zabawiać rzeczami nikczemnemi y po- #6 zery 
alemi, Jako wzrok zemdłony ná czatne 2448] 
rzeczy patrząc bywa polilony: Ták rozmy- "sekten 
śląnie rzeczy czarnych, to ieft nądz nafzych Pýtizrónes 


polia wzrok, aby mogł ná rzeczy ducho» 
wne pilniey y ftarey'patrzyć, jako Organi- 
ftowie, albo Lutniftowie nie zawize w ie- 
dnę fironę biją, y nierážem we wizyrkie ale 
to w tę; to w owę> to w niżize, to w wyżize, 
czalem też we wizyltkie, co dla tego dźi: 
wnie wdzięcznie ulzom nalzym imakuie_. 
Tak y tu w tym graniu duchownym po- 
fiępować potrzeba. Co tež znaczy y óna 
drabina, ktorą widžiáť Jakob, po ktorey 
witępowali y z ítepowáli Anieli z nieba, 
ROZDZIAŁ XIL 
Tom nt ktory Gróżdibo grać p spremáť trzebá, 
# Aiac iuž Reguły, Ton tež trze: 
bá poftanowić; Niechże bedzie, 


co zówią Muzykowie Su; Co znaczy Śłoń-- Trzebá 
ce. Albowiem iako žiermiá by była nayle= Stońca 14. 
piey uprawiona, bezsłońca żadnego po~ fk: Boże 
žytku nie wyda: Tak y dufz4 choć będzie aodźiłościź 


Pokora y Bolážnig wyczyjzczosa przez pier» 
wizą część lufirumentu ; jeśli nie poczuie 
przyfzčia do fiebie foneczney miłośći, nic 
Pożytku nie przynietie, A iako w pierwizey 
częśći Ton był Uczynęk, tak w tey fuíznie 


ma bydź 
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ma bydž Słońce, Albowiem či ce wżys | 
n.Krol: Ga wocie pracowitym nofzą firzynię Páňk4, | 
ftękaiąc w drodze prac, 4 nie uchylając bý? 
na prawą ân: nalewą, do famego Obede: 
domá domu. idąc , bywála zapałem y žá- 
grzani od flońca, Y fkofztowawizy ná dros | 
dze. Bolażni gorzkiego korzenia Pokory, | 
doznawaig potym w żywoćie Bogomysl: 
nym fodkośći miłośći Božey: Albo: | 
wiem wielką iet fodkość Pánika, ktoram | 
chowa tym co fię po boig Beďžie tedy Ton 
Słońce, to ieft miłość, fiodkość , dobro= 
tliwość. Poľožywízy Ton, przydąymy W 
miárkowániá., ktore ieft trojąkie : Mifować 
Pana ROGA z całego fercą, to ieft ffodkox 
Ze wizytkiey dufze, to jeft mądrze»: 
Ze vilzy(tkich GI, to iet moche. Nawet | 
iuż uftanowić potrzebą ftrony. Pierwizaa 
ieft., Miafto Riayfkie. 2, Miefzczanie R áy- 
fey, 3s Pan BOG nafz. 4. Dobradžiey- 
ftwá iego, s. Sprawy iego. A to ig itro 
ny one pięć, ktorerni duízá nálzá.do prá: 
gnienia rzeczy niebiefkich bywa podniecona. g 
Przyftąpmy do grania w nie, f 
ROZDZLAŁ XW. 
Tu fie uj poczynagránie ná prači zwierzebnih 
fironách , na ktorych. fia. wygrawa Milość 
BOGA.y rzeczy Niebiejkicha 
JJ Ezwawfzy oncyże panny do ft | 
ftrumentu, to ict Mysli: niech 
w pierwizą ftronę bije wew. Pia 
A xY 


Matt: 20: 


T 
> 
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wizy punkt, mowiąc: Co ieít Miafto Ráy- 1. Strana, 


fkie? jeft oyczyzná nálzá oná wieczna, do 
Ktorty.itworzeni iefteśmy, ku ktorey fię ma- 


Mrášto 
Rayjkieg 


/ my mieć, y prowadzić wizyftkie fowás, 480 Niebrą 


uczynki y chęći nalze: Jeft mieyfce w Nie- 
bie naywyżizym, gdžie ieft Pan BOG nálz? 


. Jet miefzkanie odpocznienia, y widzenie 


pokom. Wtory punkt: iakic to tám ieft 
Mialło; Nad wizelakg piękność śhcznieyize. 
Bo budownicy iego y Stwórca, left pig- 
knośc'4 pięknośći wizyftkich rzeczy ftwo= 
rzonych; przeto ieft naypięknieyfze: wizyt- 
kie iego mury y ulice fy z nayczylifzezo 


złota: bramy wízytkie świecą fię od pereł 


y drogiego kamienia. jeft naybogatize z 
A Ibowiem w nim ą wizytkie fkárby, to ieft 
CHRYSTUS Fan nálz, w ktorego ręku fa 
wizytkie y ktory famego liebie wizyttkim 
tym , co ná tym Inftrumenćie pilno graią, 
fzczodrcbliwiey dáruie Tam niemalz głodu, 
Ami pragniebia, £or4ca áni žímra: ale 
wizyftko dofkonate y naypiękniey pachnią- 
ce: nad pomyslenie wfzelakie. -jeft mie— 
fzianie weicfe, pefue wdźięcznegona 
śpiewania , bo tam zawize wielkie y zacne 
święto. Jeft zdrowe, bo tam niema micy 
fca choroba ani ftárosť. jelt bardzo wief- 
kie: bo w mim bardzo wiele nie zliczonych 
miefzkańcow. Krotko mowiąc :ták miłe y 
wdzięczne , iako ięzyk wymowić , ucho 
fylzeć, y rozum poiąć nie może Trzeci 
punkt wyśpiewywaiąc mowi; Czyie 
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2, jikęa 
esla 
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172 Defidevofa. 
3. Ciyie.s to šeft ták znamienite Miáfto? Jeft Panas 
ii, BOGA nálzego, dom y miefzkanie ieg 
Bofkiego majeltatu, o ktorym miescie mo. 
Pfal; 86, wi Prorok“ O lak zacne albo chwalebne: 
rzeczy powiedáiáne lą o tobie miáfto Święte | 


Boże, Pożądane y miłofne mieľzkánie. | 


4. Dla ko- Páná BOGA Wizechmogącego. Czwarty | 
go iest? punkt : Dla kogoielt to Mralto? Aby w nim | 
miefzkali či. co miťuta Pźna, dla ktorych 
ie zbudować raczył: edžie ná wieki mie- 
fzkać będą chwałąc y bfogofiawiąc go, y 
fami bfogofawieni będą. Ktoržy ťnielzka 
w mieście Pańikim. W tym mieście ie wie: 
Pral: ;21, le miefzkania. O tym mowi Prorok: tirádos 
wałem fię w tych flowách ktore mi rzęczo* 
no, Do domu Pańfkiego poydžiemy. Pos 
Pojytek te mnigc na to miálto, nie máig bydi čieťzkie 
£» rozm - nikomu, krotkie prace, učiíki y utrapienia 
#lávišá. teraźnicyfze. Przeto welolo y pokornie: 
w oboygu tym żywocie, pracuiącym y FO: 
zmyślającym prachymy: nie fchramaiąc fię 
przykrosči y gorzkośći żadney ná tym pá: 
dole nądz, Bo ten ogień zapala duize da 
pragnienia miłośći Pana nafzego : Nie day: 
my fiş od tego żadnym kłopotom odwo- 
dzić, áni zadnym łudźrftwom świeckima 
odwabiać > wiedząc żeśmy tu pislefzy my: 
Tak bijąc w tę ftronę y przyfpiewyw:4c; 
rodźi fię w nas wzgárdá y. porzucenie tego 
świata. Kołek do ktorego przywiązać po” 
Kolek trzeba tę flrong, jeft Wiárá nie wzrulzona 
Wińram . y ftała, wierząc pewnie Zywot bydi wies , 
r CZDYą 
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Część Trzećia 173 
czny. Bo to ieft zwycieftwo nafze ktore 
zwyćjęża świat, náwet zwyčieža y piekło, !-loan*s 
Bez wiary niepodobno podobść (ię BOGU. Herb:i La 
Kto nie wierzy, niefpodżiewa liç, áni tego 
prźgaie. 

ROZDZIAŁ XV. 
Granie w Wtora firóne, także we cztery punkty. 
W / Toraftroná miłośćiBożey,mie- 

V. fzczánie tayfcy. Bijac Pánná.> 
w pierwfzy punkt, mowi: Ktorzy lą mie- 
fzczánie niebielcy? $g Anieli, Archánieli, 
Kiięftwa , Mocárítwá , Pańftwa, Throny, 
Cherubiny, y Seráfiny, ktorych wielkość y 
liczbą nie może bydź wypowiedźiana. Kte- 
mu Pätryárchowie, Prorocy, Apoftoľowies 
Męczennicy; Wyznawcy, Dźiewice, Wwto- 
ry: Jacy fg Ci miefzczanie? Niešmiertelne— 2, Tacy [AR 
mi, nic nie €ierpigcy, chwalebni, błogofła- 
wieni, świątleyśi niž fłońce , welelgcy lie 
bez fmutku, żywiący bez śmierci, bo [4 
w poczet Synow Bożych, to ict Anio 
fow, policzeni. Máig cokolwiek chega s 
nie maig, czego nie chcą. Bo woła ich zgo» 
dna ict z wolą Bożą, nie odítrzela ke ž4- 
dza od woli, y nie mogę więcey pożądać 
nad to, có máig» Ani mieć więcey niż po: 
żądaią, bo niczego nie pożądaią iedno BO- 

GA, ktorego używaią, ile chcą» y ná tym Swiety 
przeftawaią, co mály, y nic więcey nád to mmicyfy, 
nie pragną, Acz między fobą rożni 14 W nie zayrży . 
ftopniách chwały, wiząkże iednáko fąkoń- wiekfenim 
AE E > RAČE 
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Mie [zá 
nie Nite 
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3.Czyi fa? 


4. Dla zo: 
go fa? 


Pożytek te 


giro my- 


śidnia, 
Kolek Ná- 
dźtcii, 


Luc: 12. 


Defiderofa. | 


tenci, y fyći: Bo jednako y rowno konteng 
mnieyfzy iako y wiekízy , y nie prápnita 
bydž więkizym, niz ieft, ani mieć wiecty, 
niż ma, boby nie byli błogofiawić némi 
Odiicnić tych Miefzczan , purpu: ra bieśmieh 
telney. chwały : lą bielli niž śnieg: czv! 
fi niž mleko, rumieńli niż Chryľoln,l 
W Trzeći punkt: Czyt to í% miefzczań| 
Są Pana B JGA nafzego, lud iego, s. 
iego, robota rąk iego. W Czwarty: 
czego łą či Niebietcy Obywatele> aby oh 
ll, błogofawili: czcili, wielbieli Pana BO: 
GA nafzego. Bo go sinite wielbig mowiąc 
Swięty, Swięty, Święty, u ufta wicznie z wiel: 
kim welelem śpiewając. Przeto či ktorzy 
na tym świecie poczną ták mu śpiewać, dl 
już kofztować poczynaią žywotá wieczne: 
go v błogofiawionego. Z dźwięku tey (tro: 
ny dufza nabożna bierze chęć y žadosť, 
z niemi y w towárzyftwie ich żyć y kto- 
łować. A ták fiuga Boży ma mieć chědze 
wizy {kich it (woich śpiewać ná każdy déien 
Pánu , mowiąc z Protokiem: Będę błogo: 
fiawił Pana wfželkiego czafu. zawize chwa: 
Ja iego w uśćiech moich. Koľek do kro+| 
rego ma bydź przywiazána tá (troná, iel 
Nadźieią. Bo kto fzuka žyworá wiecznego, 
ma oczekiwać (pofecznośći y przemiefzki 
wania z Swietymi, bo fię ráx Oycu wied 
cznemu upodobafo dąć nam Kroleftw 
śwoie. Náco mamy bardzo pewne zadatki | 
Sam Očiec ieft zadatkiem, ktory przez ma 
iwoię | 
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Część 1rzečia 
fwoie mowi: Ocokolwiek bedžiečie profić 
Cycá da wam. Mamy go zadatkiem lamg- 
go w fercu nálzym przez wiarę, w ktore 
Solmy uwierzeli, y Wiemy że ich dobry y 
pelny miłośći, W kimże tedy innym ma- 
my ufać iedno w nim? Nie tracčie (mowi 
Apoftof ) ufaosči {wey , ktora ma wielke 
odpfatę. Kto w Pánu ufa, nie zeydžie mu 
na wizem dobrým, A oczekiwać mamy y 
fpodżiewać fię bľogoffáwioney nádžiele , y 
przyfcia wielkiego BOGA, Bo ieślibyśmy 
tylko na tym świecie w nim nadź'eię pokła- 
dali, nayniefzczęśliwibyfmy ze wizytkich 
byli. Mamy drugi zadatek Syna iego mi- 
dego, ktorego mamy w Nayświętfzym o 
SAKRAMENCIE. Ten ieft zadatkiem y 
zakładem żywota wiecznego. Mamy zakład 
y DUCHA Swiętego. Zakład sáko mowi 
Apoftoł, dziedzictwa nafzego. Ktoż tedy 
nie ma mocno ufać Pánu, maiąc takie za” 
datki? kto fię nie będźie fpodżiewał, že bę- 
dzie w poczet nisbiefkich miefzczan przy- 
isty, wizakże nie zíwych záflug pożyte- 
czne to ieft rozmyślanie, w ktorym ná ko- 
niec z dufzą nafzą rozmowę czynimy, zá« 
alaiąc ip miłością ku poządaniu rzeczy, 
Niebiefkich, y wzgárdžie žiemíkich, ` 
RGOŻDZEAŁ XVI 
Fiko ma bydž czynione Rozmyśłanica. 
N: mogę icfzcze poiąć (rzekí DE- 
SIDEROsuS ) iákieby miśło bydź 
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Ephęf: 1; 


Rozmyślanie, 


Dzfiderofa, 


Rozmyslánie. Profzę naucz mnie, y iśko | 
w rozmyslániu bywa rzęcz do duíze czy- i 


Rożmyla- niona, albo iak z nią myśl miewa (woię ro: 


g 

1 

! ; k: 
nie drot - zmowe? BOGAPRAG z Dworakim (pol ob 1 
kim pofo- bem, Z požyskicm wielki y fmókiema 4 
bem bywa a duchownym bywa roz: o: czyni lone g 
T 

1 

d 

Í 

t 


eQyn:0kE, ktorego 1akomci powisatiat sir zapalić dus 
I fzę ku miłośći Pana nalzego. Jeden fpo- « 
> {ob ieft przez porowriánie ktore myśl cz 

Przez pr- p: R 


ni, tych rzeczy, ktorych nie włdźi, ani zna, 
. z widomemi y 2 znajomemi rzeczami. Dr 
S gifpolobieft przez 'maginścyg rzeczy tych, | z 
dimyih z Q ktotyc sh czfowiek pewien, zefię ták dál 4: 
miewidce 
a0 Ay, jakoby fięteraz przed oczymá lego džia. 
wa ły, y Jaki ie fy teraz. Czym bywa wzrulzony [€ 
reez > człowiek , Ibo miłością , albo bolážnia 
Rávienie > Jako rozmyślaigc mękę y smierć Páná niek 
peie pre fzego JEZUSA CHRYSTUSA: Rozmyslá: a 
a SA. igc o Piekle yo iego mękach. Będąc o cymi ie 
przeflem. pewien z Piímá Świętego że fig te rzeczy [1 
ták mája. Krore rozmyslánie uczyniwlzý)| sl 
zapala lie dufzá. Ták náprzykľad šmier(| € 
Pána rozmyśliigc, y ong lobie rakoby naj k 
nię patrzył, imaginuigc, á ono ná Łyley [b 
gorze w pośrzodku dwu Łotrów wifząc, ál 
długo y pilno eczy duchowne weń w le-| 


Vomna 70 


OT 


piwízy, patrzyć naň y uważać, aż liędus] 
fza ogniem Niebiefkim 2 y tak potym) 
Rozmyslá. do dulze fwey mowiąc: Patrz dufzo mod > 
nie meki- iå, ono Pantwoy y Śwtorzyćiel twoy migi 
P. JEZU- dzy dwiema Łotry wiśi umarży | Patrz om] s 
SOWEY Zywot twoy uma ! Ono ciemnego świań| 4 
światłość 


PÁ ivana 


Część Trzečta 
iko | dwiacłość zgafla ! Poyžrzy iáko twoy náy- 
tý. | miłlzy y nayfłodizy Pan wifi! głowa iego 
ro. | święta iako dig krwią oblała! iako chwale= 
(o. ibna iego twarz krwawym potem pokropio- 
mal na? Poyźrzy ná fiodkie Uhta Pańą (wego 
nej goržky zołćią napoione! Y ták z iąkien a 
du-| może naywiękizym usbożeńitwem wizyckie. 
pô- | mu lig ciału przypatrzywfzy: Nawst ták da 
zy | dufze twoiey mow : Baczyłaś dufzo molá 
na,h Paaa (wego, myślże reż retaz kto toret go 


rie | takie rzeczy cierpi? Pan BOG twoy! 4 po» 
„ch, [awt y aważywizy £o uiñebie, ze wfzyc- 
th. | luchsgo A chwal y wyfawiąy, Potym y 
ża. | žay: Dla czego twoy naymiliży Van 
ony j“ cki cierpi, Naydźiefz že tylko dla 
4. A iebie. Mmieyże muto mifośćią oddawać, 

if Takowym rozmyslániem dufzą bywa bare 


nás 
slá« R wztufzoną y zapalona miłością y uža- 
ym] leniem, z wylaniem miłych Tez, © czyma 
czy | trudno pila “Ba w famym takim rozmy: 
[zy,pslaniu więcey ná mysl rzeczy takich przy- 
jerć | chodzi nižby fię mogły wypifać, Dolyć tyl: 
náj ko dotknąć , z ftrony fpołabu jakim może 
deyl bydź rozmyślanie. 


„4 ROZDZIAŁ XVII, 


le] Tako bymaRoizmyslánie przez porownanie 
dus] rzeczy: y ktore tego pożytki, 
y mił 


A On fpofob ktorys pierwfzym bydź po- 

wiedział (rzekł DESID:) przez poro- 
mg wodnie rzeczy widžiánych y znaiomych z 
280] niewidźianymi y mieználomemi jako bywa 


ad] Ao fkuckn przywiedźion? BOGA PRAG: 
GA M 


u 
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Powicdzia 


Jako ro— 
zmyśłać a 
Ctwale 
Niebie ss 


kiej, 


Defideroja: 


Powiedźiałemći wyżey , przetoć tu tylko 
krotko obiaśnię com tam mowił. Chega 
palić w fobie chęć ku miłośći chwały Niii 
biefkiey: y ku mielzczánom Jeruzalem miá 
fta świętego, y ku famemu miáftu świętemu! 
Naprzod mi potrzebą światłością wiary byl 
oświeconym , że wierzę iż to miáfto iel, 
Bo bez wiary nic rozmyślać, nie możemy 
Potym ná umyśle fwoim czynię nieiakie po 
rownanie Nieba y rzeczy tamtych niewidu 
mych y nieznajomych niebiefkich , z rze! 
czámi widomemi y znaiomemi żiemfkiemi, 
dufzę fwaię tym wiodące do miłośći rzeczy 
niebiefkich , y tak do niey mowię: Chcdí 
dafzo moia chwałę Niebiefką mifowáč.! 
Wierzżenaprzod że ieft, Potym uważ íl 
jet? Niż tam wnidźiefz: Naprzod myśliś: 
kobyś widziała śliczną murow icy ja (nosť) 
ktore fą Znayczyftízego złota» y naypię< 
knieylzych kamieni: Náchýl potym ulul 
duchownych, á ftyfz ono wdźięczne śpie: 
wanie Duchow Niebiefkich, ktorym błogo 
fiawią y chwalg Pana, ktore ieft daleko pi? 
knieyfze y wdżięcznieyfze niž wfzytkie mu: 
zyki y grania na świecie, Przypatruy li 
duchom onym błogofiawionym , ktorzj 
wfzyfcy w ślicznie białe (zaty będąc oblej 
czepi, w nocy y we dnie ufławicznie ‘pi 
wáią Alleluia, Alleluta, Bacz iako we oli 
przečiw tobie wychodzą, z iaką Cię miło! 
śćią witály y przyimuią, y prowadzą f 
wizytkim mieśćie : w ktorym nic innego m 
fyfzyla 


Część Trzecia 
ftyšzyfz., iedno rozmaitych inftrumentow 
naywdzigezniyíze grania, ktoremi chwalą 
Pana palzego. Przypacrz lic lamemu Niebu 
dáko ičft ślicznieyfze y iaśnieylze niż kry- 
fztał,  Gdźie mieyfca nie máig żadne čie- 
mnośći,gdźie wizyfcy używają wielkiego we- 
fela, y wielkiey rofkofzy, bez wfzelkiey bo” 
iážni y trwogi chwaląc wfzyścy -BO.GA y 
Stworce (wego, Bacz ielzcze y myśl (obie, 
iako cię wdžiecznie do fiebie wzywaig An- 
jeli mowiąc! Wnidž fam do nas: bracia 
iefteśmy twoi, wfzytkich nas BOG. ná to 
tworzył, abyśmy welpoł tu wízyfcy w tym 
świętym mieście mielzkáli: chwaląc y bło- 
gofłówiąc go na wieki, Myślze zawize żeś 
iek aiebiefkim miefzczaninem , 4 wygnań- 
cem. świeckim , pielerzymem, rozmaitym 
mędzom, niebefpieczeńttwom y boleščiom 
podległym, Nie málz tu mielzkania trwá- 
jącego : Szukayże tedy z wielkim pragnie— 
niem tego niebielkiego miafta , y nieśmier- 
celnego żywota, gdzie jelt niławiczne wi- 
dzenie ittnośći Bofkiey, w czym zawifło 
wizytko wefele y prawdziwy pokoy. Tym 
fpolobem ćwiczącdię w rozmyslániu rzeczy 
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pożycki 


niebielkich , zapalona bywa niezmićrną y wielkidz ŇU 


niewymowną chęcią ku nim, że fie ich ro- 
zmiłuie y onych pragnie , y tak wielkie 4 
bardzo obfite owoce z Świętego Rozmyslá- 
mia odnofi, DESID: jakobym mogł y ia te 
owoce mieć, profzę powiedz? BOGA PRA? 


Lidy hiç czymkolwiek ná tym świećie będąc, 


zmyślania 


M2 W ŻyWOĆLE 


Philip: 1, 


Defiderofa. 


w Żywocie pracującym zabawifz , widząc 
nędzę y prace tego świata, 4 maiąc my 
rozmyślaniem rzeczy Niebiefkich ná poko. | 
ju oświecona, zátaz (obie y fnadnie w(po= ! 
mnifż ná rzeczy niebieíkie, y ná niezmier. 
ną tych od onych rożność. Záczym to bę: 
džie, że niebiefkie rzeczy bárdžiey będźiefz | 
miłował, y bardżiey ich pragnąf, ktemu y 
więkfzą. chęć do rozmyślania $. będźielza 
miał, y w nie [ie tak wpráwilz y Wzwyczáilz, 
#ec bedžie bardzo fatwie zawize y fnádne, 
Nie zabawi čie áni zľudži piękność rzeczy 
tego świata , ale Čie raczey poprowádži y | 
pobudži do rozmyślania piękności niebie: 
fkiey: Tak že y muzyką albo śpiewanie 
kazde piękne ná pamięćći przywiedzie wdžie« 
czność niebiefkiego pienia, Także y zdru. 
giey fłrony, gdy co złego uyżrzyfz , wnet 
fobie wfpomnifz na Niebo, gdźie nic złego | 
niemafz. Potkali čig tež przećiwność iáka, 
utrapienie, niebefpieczność , albo dolężeli 
cię gorącość, żimno,głod,pragnienie, y tym 
podobne rzeczy , wnetči przyidžie ná pá- 
mięć , ze takiey žadney rzeczy nie mafz w 
Niebie, tak iż z wielką ządośćią y z płaczem | 
będziefz „mogł rzec: Zadam bydž rozwią = | 
zanym, á bydž z Panem moim: pragnę wy*| 
niść ztego padołu nądz, A iść do onego Z 
Anioły niebiefciemi miefzkania. A w tym 
tak poftepuigc , y ták (ie ćwicząc wrozmy: 
slániu, pomnoży fie w tobie światło wiáry, 
tak iż ná każdym mieyfcu będżielz fię fer 
cem mo+ 
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Część Trzecia 
cera modlił, y zawize bedžieíz ftał przed 
oblicznością Panfką, ktorego ná każdym» 
mieyfcu mieć będźiefz, y w rzeczach ftwo» 
rzonych (mak jego poczuiefz, Krorzy do 
tey defkonałośći przyjdą, zawize albo uftá- 


_ wicznie bez przeltánku fię modlą, do kto- 


rych ono mowi Izájalz : Wy ktorzy macie 
na pámieči Pana , nie milczcie, áni mu då- 
wayćie milczeć: Jakoby rzeką: Wy ktorym 
BOG dať tę fafkę, že każdego czálu, y ná 
każdym mieyfcu mačie na pamięci Pana, 
y przez wiarę obecnego máigcx oczyma du- 
chownemi nań pátrzyčie , nie milczcie nim 
gdy y ná żadnym mieyfcu, ále bez prze 
itanku chwalčie ybłogośawćie Pana, A ták 
będżiećie podobni Anioďom , ktorzy nás 
wizelkim miey(cu chwalą Pana: y notząc 
jefzcze Ciężar ten Cielelny , žywotem An- 
ielikim żyć poczniečie , y częftokroć zł4- 
czyćie fię zchory Anielíkiemi. Nie będźie 
y Pan milczał, ale zawfze do was, do fer 
ca walzego mowić. będzie. 
ROZDZIAŁ XVIII 
Gránie na Trzeciey Bronie we trzy punkty: Kto 
uh BOG? jaki rešt? Czy ics? 
S RR iuż (rzekł DESiDE- 
Rosus) iźkiemi fpofoby bywa ro- 
zmyśslanie, Przeto prowadź daley rzecz Iwoig 
ogranit ná pişti ftronach oftatnich,mnie nie 
maiąc zá zie žemci rzecz przerwał pytaniem 
wym, BOGA PRA, Powiedźiałem iuż © 
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Ha: 46; 


M3 graniu 


3. Strona 

Różmyśla- 

nie o BÔ- 
GU, 


ts Kto test 
BOG 


naj, 


Pfal: sę. 


Defiderofa. 
graniu ná pierwizcy y ná wtorey fróni 
Miłości, Trzecia lifoná ieft Pán BOCA ná, 
ná ktorey taż panna Myśl ma grać, tem 
lnftrument nalz Wžiawízy Wręce, Ah 
ná pisrwiížych ftro nách čicko y w kožu 
Ťa,ták w tee[zcze daleko [żey y cilzey tize 
ba bić. Nacijnąwiży tedy ná pierwizy puni 
śpiewać: Kto iefl Pan BOG nafz? |eftty 
ktory z famego fiebie, anie cd Kogo innt 
80 iftność (woię ma, on iefł pièerwfza wizji 
kich rzeczy przyczyna, ktory nie ma „poj 
czątku anikońca: Nád ktorego żaden mi 
nie ieft, przed ktorym nie był Ani będil 
BOG, A on ieft rory odeymiiie dud 


Xigžetom , ktorego woli wiżyftek dwor at 


bielkr ieit pofulzny :, Przed ktorymi w fzyk, 
kie Chory Anrelfkie wpadają, y [3 mó Z (tb 


„shem pofuizní, y z ochoty gó chwałą” JE, 


„ten który nia w nocy 24 ct y śmierć, U, 


ż, Jaks 
TEA 


jeft záchowác przy žywečie albo rádu 


može: ktory može wfzvitko fiwo ržyčy Z 
ŽIC ; ktorego żadęn rozum nie može égi 
nd + ktory wfzyfłkie rzeczy;ktore R wora 
rządźi, iprawuie, y zachowywa, o wizyt 
kich y“e każdey z elobná máigč pieczy! 
nayświętfay Majeltat, przed ktorym náj 
koláná upada wizelkie koláno niebiefkić 
rzeczy, ziemíkich y piekielnych, y ktoreg 
fiworanie chwali, błogofawi y wyfiawi 
y parem iwoim wyznawa: Od kroref 
wizyłiko dobre ieft, Ná Wtory punkt! nk 
čilnawizy śpiewa: jaki ieft Pan BOG náti 
W fzechmogący; 
| 
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Część Trzečiu 
Wízechimogasy, bo: cokolwiek chce czyni; 
boswmymmiowna ieftmocy wola» :jeft may 
wyžíza mądrość ,»bo wfzelkie fktytosči/Y 
taiemriice dufznie przenika, y nic przed nim 
fitytego nie iel wizyltko; wiery Zia, y to: 
doikonáley iefzczeniż co ich, albo znajoma. 
bywa. jekt miefkończona dobrać „bo uczy. 
niť. wizyfikos czyni, y. uczyni bez wizelkiey. 
ptzyczyny dotego go prz ywodzącey y przy 
muśzałącey, Jeltmifbfiorny, bo świeci fiofi- 
cem . iwoim dobrym y zlym, y delzcz Ípu> 
fzcza ná (prawisdliwe y nielprawiedliwe, y 
opatruie potrzebami przyiaćiofy y neprzy- 
jačioty lwoie.. „Jeft: naydobrotliwizy , bo 
wnętrznośći iego. pelne fg, miłośći y dobro: 
tliwośći, 4 nie ilt okrutny, y złośćiżadney 
nie ma w fobie. -jeft wielki: bo nikt nade 
niego nie. ieft mickízy, w ręku (woich trzy- 
ma wizykek okrąg światą. Jelł miły y {á~ 
ftáwy.y (nádny de: przyttępu , z ktorym.» 
każdemu wolno liç rozmawiáč, bo jelł O- 
čiec náíz, ktory nás. więkizą mitościg mi- 
Junie , Diż ktore ftworzenie drugie miłować 


„może. jeit hoyny y bardao izczodry: bo 


każdemu, kto chce, daie chwałę (wą, bez 
wizelkiey iego zafiugi» ktory. daleko wię- 
cey zawize chce dać, niż go profzą,wfzakże 
chce aby go zawlze y ultawicznie pro= 
fzono: ktory chwały itwey fam febic mie 
chowa ale drugim użycza. Bo dla tego 
fiwoszył ludzie rożumne, aby z nim we- 
fpoł chwały icgo uczeftnikámi bydź mo- 
M4 


gli: y'nie 


Defiderofa: 
gli? Y nie tylko dále ro; co ma, śle yia 
mego fiebie, y Syna twego naymilízegny 
fobie rownego, Szuka: y: śćiga: tych, cog) 
chcą, yskofáce w drzwi dufz natzych, pro! 
fząc ich ku fobie, jakoby czego mu byki 
potrzeba, Krotko mowiąc, ta niczmier- 
nie ieit fzczodry, y fpaniáfego- ánimfifzu, 
że fíg zda iakoby móiefłatu {wego wielmos| 
*negv,dźruiąc hę nam, y IkTániáige fię dol 
nas, zapominńć miał Ktemu left 383 
wielkiego fercż Pańfcego , bez. wfzelkiey 
złości, że y nieprzyiaćieły fwoie masuje, | 
będze gotow więkizą im Falke: uczynić, yi 
więcey im odpuścić, niż: oni: umieig álbol 
chcą od niego piofić : Profżąc ich iefzcze, 
śby chcieli bydž przyiacioły iego, jáko mu 
tą nieprzyiaćicły; 4 fy ma nieprzyjaćioły 
nie 2 iego złośći álbo-iákiey przyczyny, bol 
tey w nin nie mafz, 4łbo' nie tak, iakoby im| 
kiedy iaką krzywdę uczynił: ale lami lą. lil 
y przewrotni, y bez wlzego rozumu y ba“| 
czenia, jeśli też Či co mu fuza; nielłate= 
czność iaką z fiebie pokażą» y zfłaną mu 
fię nieprzyjaćieły , á znowu fię do niego 
nawrocą tedy ich wfzytkich złości y krzywd 
ktore mú uczynili zapamiętywa, 4 one fá. 


me fafkawie z obłapieniem przyimsie (i4-| 


koby zawfze nieodmiennemi iego przyias 
ćioły byli, y nigdy go nie obrááili y niť 
odftapili) y wielką uczciwość im czyni, do! 
pokoiu miłośći fwoiey ie przypufzcza, y tak 


fig z niemi obchodźi, iakoby ich iaką miał | 
potrzebę , 
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Część Trzecia 
postzebe » albo iakoby ie on lam obrážiť, 
A to czyni będąc prawie fpaniatego y Kro- 
fewíkicgo ferc4, y będąc naymędrfzym, y 
© nas fig ufáwieznie iśko Gčiec pef- 
my miłofierdźia ftáráigc. Jeft tež nayple— 
knieyfzy, bo wízyftkie piękne rzeczy Itwo- 
zzył. jel nayfodizy y naywdźięcznieyfzy, 


| bo wfzyftkie rzeczy flodkie y wdźięczne.*, 


fiodzosć y wdźięczność z niego mág. Ná- 


niż. to wizyftko;ce fię.do niego €iggnies s 
Rtemu te tylko rzeczy: máig komiee, ktore. 


| máig początek? śle że BOG nie ma po- 
| szątku , tedy śni końca, Pytafkyś kę tedy: 


czemu ieft BO G? Ináczey adpowiedźieć 


| nie možem „jedno dlatego, że ieft, iż nie 


może niebydź, Bo ieft przyczyną wizyft- 
kich rzeczy, y gdyby om nie był; nicby nie 
było, Kolek do ktorego ma bydź przywią. 


zana tá ftrona , ieft Mitosc:- Bo rzecz ieit 


iprawiedliwa , aby taki y tak wielki BOG 
był miłowan. Abyśmy go: ktorego takim 
y tak zacnym bydź wierzemy y w kto» 
rym ufamy y nádžieie wizyftkę mamy, ze 
Wizyltkiego fercá nafzego, ze wízyftkich ht 


4. Czytiefi 
fanBOG, 


Pan BOG 
wie ief ná 
dla kogo 
infego tea 
dno fam 
dia fiebiex 


4, Ceme 
tt? 


Kolek Mia 
Uf, 


ze wizyftkiey 


Defiderofa. 


ze wfzyftkiey dufze y myśli ná(zey, fztzes 
rze,, bardzo y wiernie miłowali, Ponte: 
waż nie mafz mu nic podobnego, cobys | : 
śmy. miłówać mogli. On ieft dobro nalze, | 
koniec nafz, ucieczka nafz4, počiechá nafzą, | 
žywot nafa, chwała nálzá, wefele nafze, 
prźgnienienafze, miłość.nalza nayfzczerlza, 
Ociec nálz, Pan nálz, Krol nafz> Sprawa | 
nalz , y obroná nafzń naymocniey(za, 
O ZD ZEK XIX 
Zapalanie fie milośćia ku BOGU „ a kk) 
omierzeniu fie fobies. pô 
M Ygrawfzy te punkrá pomienio: | 
ne ná tych trzech ftronách, 24 | 
fadźić fię Albo ftánať troche trzebá, mo+ 
wiąc tak do do dufze (woiey: Bacz y uważ. 
pilno dufzo moiá., 4 przypótrwy fiş iuž te«| 
raz onym duchom. niebiefkim (ktorzyć| - 
ono ukazali miál!to niebiefkie Jako čie pros) - 
wadzą. do Niebá naywyžízego, gdźie mie: | 
fzka Pan BOG twoy: Idzie zá niemi á| 
ukażąć go> tak iż ogladaíz: on Bofki Má- | 
jeftat na Krolewikiey ftolicy fiedzący, gdžit| 
wfzyfcy Cherubinowie, Seráfinowie, Trono- 
wie, y wfzylcy niebiefcy mielzkáúcy wefoło! 
śpiewając uftawicznie go chwalą , błogofia: | 
wią y wielbią, Przypźtrzże fię iako on fię | 


Jáko nas 4246 wfzytkim rządźi, y wízyftko fpráwnie, 
Pan BOG A ten to ieft Pan BOG twoy, ktory. z wiel: 
wzywado kiey dobroci (waiey wzywa ćię y wabi de 
fiebie, fitbie, mowigcči : Chodź fam cerko moiś, 


chodź 


8 „Część Trzećja 187 
Ao. chodź fam przyjaćrołko moi4; chodź fam 

nr  Oblubienico mdiá , nie boy fe przyjść dô ——., 
bys | žiline." Profák čie, przecz raniť nie miłuielz? 150: Z, 
aize; przecz mnie fobie lekko y mafo ważyfz? 

afzą, czemu ták mało o mnie dbafz? Patrz; że 

(ZE; ją me miáigc Cię potrzeby» iednákem cję ták 

aa) umiłował? Azaż ia bez čiebie nie ieftem 

Be y nie bedę? ná ccż lig famę y Šwiát bar 


džiey niž mnie miłuiefz? Azam nie ra—, 
X. | wlzyftkiego dobrá icit przyczyną? aza nie 


a kk | mam žywota y śmiereitwoiey w mocy mo- 

| jey? czemu prawie nic nie ďbalz O te nie- 
rio. | biefkie pałace Ani ich póżądałż? To fyfząc 
„sál ferce Y myśl czfowiecza , Z płaczem mo+ A 
mos 71 znowu do dufze: Ey nuż tedy dufzo "zk fa 
waj, Moja, CO czynifž ? padni u nog Stworzy= 72h 
stel čela y Páná twojego, płacz, fkay; wzdy» niť 
zyć | „chay,otworz mu wnętrznośći tWOie> umow; do BOGA 
oł © nayfiodizy Oycze, o nayświętizy Máje> fwegoą 
S ftacie, o biefkończona dobroci, Panie y 
aiá BOZE, Stworzycielu y Odktwpicielu moys, ; 
Ma. |  Pizecz Čie nie miłuję? náščo fię čiebie me 1, 


‘Doig č czemu Cie ták málo ważę? Panież 


EA moy czemu fię ebą nie brydzę, y fobie 
| mierzioną nieieltem ? Ná co wízyftkich :ze- 
olol czy A K y wfzyfłujego swiárá nie 
gą, Sy fiworzonych y wfzyfłsjego świata ni 
A | zapomnię, 2 myśli, z lercá, y z pamięć! nie 
1e Wýrzuce z ábym tylko ciebie Pana moega 
c W myśli y w pamięci miała ? Ktoż seft taki 


dd coby čie powinien był więcey miłować niž 

1a? Gdžie naymilizy moy; miłość motá kg 
| tobie? Gdžie moy Panie przyfiężona y ślua 
bowórfa wierność, 


Defiderofa; 

| | Ták braćie miły bedžieťzli fobie ná fer.! 

; | i cu graf, tym będłiefzli fię zabawiał , YW} 
R! tym ćwiczył, džiw będźie, ieślibyś fie nie, 

miał choć iákg ifkierką ognia Bofkiego ku, 

miłówaniu BOGA zápalác, lt 


„ROZDZIAŁ XX, | 

Dobredźstyfiyń Boje śakie y ktore fa : Czemu ie) 

Pi nam. BOG czyni: wajiecznym ich trzebá bydi . 

APT) Bo či, ktorzy ich niewajteczni , im wickśe f: 

FA i Ipžisli „tym Cieżey karáni bod, “ | | 

F- Stroná, Zwarta miłośći Bożcy ftroná, 4 | 

Debro X udobrodžicyftwá Páná JEZUSA | 

ajefwe CHRYSTUSA. Wźiąwizy tedy Myš! czło: # 
Barfkic. wiekń nabożnego inftram eat, niesh uderzy | 

rę Co /5? w pierwfzy punko śpiewśiąc: Co fg dobro: l 

Š diieyflwá Pana nálzego ? Są dáry y Taki ie | Z 

go (ktore on fam pam dáruie> bez uprzé- | 

dzenia zaflug nalzych iakich, 2 (zczerey do- | f 

broči fwoiey nie z powinności iákiey )ták du- | 

. „ „Chowne iáko y doczefne, Wtory punktai 

scjdkie? mowiąc: Jakie (9 te dobrodžieyftwá > Sg tá. | 

kie, ktore od wieku były, y ná wieki będą, | 

| ták na Niebie igko y má žiemi, A tákich | 

| nie mafz liczby, miedzy ktoremi 13 fied— 

FIR miory ná troie rozdžielone : To ieft iedne 

| fg dobrodźieyftwa,ktore nam darował: Dru- 
3, Ktore 
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nia» przypifuié pilmo' Swiete Oycu iako 
W Mocy: Wtore odkupienia Synowi iako Mą- 
NIEJ gęośći: Iane Duchowi Swiętemu iako Do- 
o ku broci. W drugim y trzečim rzedžie (3 do% 
| brodźieyftwa Llwielbienia, O ktorych do- 
brodžieyftwách iż fię ná innym micylcu 
ją ,mowiło fzeroce, tu fig tym nie zábáwig. 
dail Tylko to wiedz, že tá ftroná czwarta, to Rozmysl4» 
śe | lielt Rozmyślanie y uwažánie dobrodźieyftw meto wiel 
| Bożych, teft po oney trzeciey na tym In. ce ief pom 
-q |ftrumencie przedńieyfza, ná wykczofanie y_ morne ku 
SĄ | wzniecenie ognia Bo kiey miłośći, 4 zwła- wzniece= 
[zczá uwažáigc. dobrodžieyftwo Odkupienia, piu w nas 
w czym fię zamyka žywotá y męki odku- małość 


Te) 


zion | 


187 | pičielá nafzego rozważanie, y kto umieztey Bożej. 
"2 opoki żywe z tak wielkiego dobrodžievftwá, 
JE" | ogień wfkrzofać ; džiwnemi ilkrami miłośći 
E '| bywa zapalony, Albowiem to dobrodžiey- 
; | two ielt, ktore nam fam Pan (práwiť, To 
14 | dobrodzieyftwo left, iako ón ogień przy 
Z | právny, co nád przyrodzenie, y na wodę 
je | rzucony gore? to jeft zapala mifośćig ku 
# 


i | BOGU, y umyf miłością zdradliwego świa- 
a tá uwikłany y ufidlony : byle iedno chciał 
~ | uważyć te dobrodžieyftwá Pana y Odku- 
| pičielá nálzego, Ty chcelzli bydź zápalo - 


u- | nym prawdźiwą miłośći Bożą, przenioż- 
A | (zy miłość fwoię od tych rzeczy fkażitel- 


j. | nych, ftáray fię abyś onego krzemieniá.+, 
p prawdžiwey opoki, o ktorymemči wyżey 
| dať w onych trzech ffowách znać ná ká- 
4 | żdy dźień pilno używał, y w nie krzofať, 
W trzęliey 


J 
7 $ | 
190 „Defiderofa | 
Wtrzeči puaktuderzý wfzy, ták dáley śpięs, 
wa: Czyie,to 3 -dobrodzieyftwá ? Są Páná.| 
náízego JEZUSA CHRYSTUSA, Bo w nim! 
c żyiemy, ruizamy (ie, y iefteśmy. W-czwar- 
emu RE p ae 
nam Par T punkt; Czemu nam Bie y ra wiel- 
BOGniej. kie dobrodžicyftwá uczynił I rzez niezmiere 
kie dobro. "BY. fzczera (wą dobroc, „nie dla zadług ná- | 
djócyfnwa fzych, ani jakiego» ktoryby mu ztad mogł] 
cżyni* przyść pożytku, ale tylko abyśmy go mia | 
łowali, chwalli, wielbili, pragnęli, y diig | 
r- Bzry- kowali, Iż ieśliby w nas byla táka ol pałość | 
"czna, Y nikczemnosť , żebyśmy go nie miłowali | 
z iego niezmierney dobroci; żebyśmy acz 
nic wielkośćią dobrodžieyftw> ktore nama 
uczynił, czyni, y uczynić ma, do miłośći 
lig iego przywodźili,. Co jeśli nas nie rulzy, 
żle bardzo o nas? w bardzo głębokim bfo- 
čie zľosči leżymy, y dalekosmy gor niž 
batwochwalcy,. Dobrze powiedźiał Seneká: 
Jeżli chcelz, aby čie mifowano, miłuy. Kto | 
tedy ták zacnego Pana, tak miłującego nas, | 
y ták fię mifoséi nálzey. domagalącego nie fi 
mifuie ; bardzo niefzczęśliwy, opłakany yi 
nayngdzniey/zy ze wizvftkich rzeczy isít. | 
Uczynił nam tež ce dobrodźieyftwa Paos; 
2. P2r)- y teraz czyni, abyśmy dobroć, hoyność y| e 
czyn. wielmożność lego poznawali, y zá nie mu | 4 
džiskowáli> anie ftawáli lie dálízych dobro- | d 
dżieyftw.niewdźięcziośćią nálz4 niegodnemi, | d 
3. #72): Nad tosiefty tá przyczyczyna, czemu pam | E 
SZYNA. te dobrodzieyftwá czyni: aby wnas wier- | -n 
nosť. ku fobie w tym żywocie wzbudżł,ś m 
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Część Trzetia 
zsktora” chowając ią ku niemu) moglibyśmy 
więkizych w przylzfym żywoćie doftąpić, 
Gzyni nawet Paute dobrodzieyftwa, na nad- 
grodę potępionych. aby ru niekto: ych do- 
brych uczyakow, ktore kiedy czynili, za- 
płatę wżiąwizy; tym frožíze y okrutaicy- 
{ze męki y karanie odnieśli w.piekle, im 
bárdžiey ię onemi dobrodžieyftwy zatwac- 
dzáli, y im bárdžiey i*rai pogardziwizy , 
łafki-y dobroć iego upornie niewdźięcznę- 
mi byli. Przeto daleko čiezey będżie karan 
w wiecznych mękśch zły Chrześ ianin,kto- 


' ry miał tak wielkie dobrodżieyftwa od Pá- 


na (wego ; niż kto inny, ktoremu nie były 
uczynione, Także y zły Zakonnik ćiężey: 
bedžie karan, niż wfzelkie inne ftworzenie. 
A to że nayprzednieyfze dobrodżieyftwo 
BOZE wigwízy W tym, że zś.olobliwegoa 
fugę do wielkich y znacznych rzeczy æ do- 
brocliwośći Bożey będąc wźięty» niewdżię= 
cznym był» y nie tak fię (prawował,iako 
figę (te dobrodźicyftwa mál4c) godziło; ná- 
daremno ie wżigwfży. Zlękł (ię bardzo ona 
Zakonnik Deliderofus, fylžac to, że čiežey 
zły Zakonnik karan bedžie, niž kto inny. y 
rzekł: profżę čie bardzo, powiedz mi, iako 
to może bydz człowiek wżiętych od Páná s 
dobrodżieyftw niewdżięcznym, y iako ná m 
dáremno bywa wžigta łalcą Boža, BOGA 
PRAG. Na dáremno fafkę Bożą bierze, y 
niewdźięczny ief ten káždy „ktory albo dá- 
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4, Przys 
(DLL 


Chrzefciá 
anie gli > 
cieżey be= 
da karane 
ni PLA 
RIE fo 
Zakonnik 
Ziy Cieje) 
nig pol lig 
ty Chrzem 
fcraník6 


Kto nádd- 
remno 14. 
fey do~ 


nych dobrodzieftw nie poznawa, ślbo je čroafiey = 
(wym 


Defiderofa.» 

Bvá Boje fwym zaftugam y pracom 4 miefzczereyy 7 

bierze. {amey dobroči Božey przyczyta y przypie | | 

"1. Auie, Niewdzięczny iefty'ten ktorego wief-)| M 

2, kość dobrodžieyftw do więkfzego famego | © 

fiebie uniżenia y oba pogárdzenia y porzu=.] £ 

cenia nie wzbudza. Bo komu więcey dano» 

więcey po nim będą chcieć, Ma tedy bydź 

każdy pokorniey(zym, y niegodnym fe rá- 

kicy Tafki wyznać, y mowić: Podobnoto 

mnie ná tym żywocie Pan chce kontentos 

wść, y tu nagrodę uczynić zá to, ieślim 

3 kiedy. co dobrego. uczynił, . Niewdżięczew 
g ten, ktorego ták wiele dobrodzieyftw nie 
uczynią ochotnieyfzym y poretízym domnie 

4. - Tośćiy fužby Bożey. Y tea ktory liç w (prá: 
wach iwoich chwali, mniemáigc, że on fám 

fobie zafluguie ták dáke Boža, y gardźi 
drugiemi, ktorzy takiemi dary od Pana BO. 

(GA Bie [3 uraczeni. Zaczym zftawa (ie a. 
źiębłym w miłosci Bozey» y niedbáfym 4 

pi | w powinnosči(wey, Kolecná ktorym uwią* | 

rá rá: zana ma bydź ta ftroná, iet Džiekczynienie. 

UŁ Bo záwíze powinniśmy Pana błogoftawić, 

Bik utławicznie mu zá iego dobrodžieyftwá džie- | 

LAN kowác. Zaczym też to bedžie / że co dzień 
HR I > tym więkizą Ťálka lego y choynieyfzemi 


ENO Ez NAA: AA E V 


<moród OA BO 3 RÝ B NI 26 An DoZ ta aty 


BEN dobrodżieyftwy napełnieni yzmocnie- | 
i ni bedžiem s. lel 
gii RSO: ZD Zo JA: E£ XXL dig 
MEI Zápalenie dufe ku goręcey mitsićż Bozey : Dufie [ži 

| A zapałoney do BEZA momi, ZN 

| | | ygrawizy ná tey czwartcy ftroniea | 


tá LEE pomienione 
lá | 


a žiada ed. 


Część Trzecia 


„pl pomienione Punkty, ma myśl chcąc dufzę 
pi- | {wa zapalić goręcizą milosćig : ma, mowig, 


els) 
RO 


| 
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dž 


fe 


ay obiedwie razem , to ieft w trzečig y W 
czwartą uderzyć , aby obiedwie (polnie.s 
głos wydały, tak brzmiąc w ufzy dufze 
fwoiey, Uwaž o dufzo moiá Pana twego 
dabrotliwość, ktory čie tworzył, ná obraz 
y podobieńftwofwoie: bacz láka go to bár- 
dzo fráfuie že liç widži od ciebie bydž zá- 
pomnionym> opulzczónym, y obrážonym. 
Takže mu to oddaieiz? czemuż tocak od- 


e |dialywaíz, ktory čie ftwotzył, odkupił, zá 


corkę sy <oblubieníce twoię przytpolobił 2 


ie | Tak wielg čie dobradźieyftw y fafk, iako 


| perłami iśkimi ufzlathćh y ozdobif? Dał- 
[či rozum, myśl, pamięć, abyś mogła fig 
[nimi podnieść „ y dotigdz rzeczy siewidžiá- 
[ných Niebieľkich, y onych fięrozmiłować. 
| Aty na co innego tych fzlachetych kley- 
notow używafz. Bacziáko mao tobie pie« 
czą , ofobnegoć Strožá Anioła iwego przy- 


Pftawił, A nád wfzyftko uwaž iako Cię $mier- 


léig y krwią włalną Syna {wego od grzechu 
pierworodnego oczyśćił, miedzy fyny (we 
policzył: Do ftoľu-(wego čie godownikiem 
| przypaśćł , u ktorego cię nie ládá pótra- 
wą czeltuie y karmi ale włalnym y nay- 
| chwalebnieyfzym cialem tegoż Syná fwe- 
190. A to iakobyś go nigdy niczym ni: obrá- 
| ża była, iákobys mu fię byfá nigdy niw 
| czym nie fprzykrzyfa. Czemuż go tedy nić 


a miturefz > ktory dla čiebie z wielkiey Iwcy 
$ N dobroci 


| 
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Rozmyfld= 
nie dobro= 
djieyjira 
Bożych, 


Defidevofa. 


dobroči ktora čie miłował, ná ten świłt ' 
Jednorodzonego Syná (wego zefłaf, ná kto 1 
rym przedány y kupiony był iako ieden - 
niewolnik, y dla ćiębie (romotnie okrutna; | 

śmierćią zábiť. Uwaž y to iako ufławicźną 1 

o tobie ma pieczą , iako Čie záchowywa y : 

fpráwuie , á práwie“iáko kokofz pod fkrzy. 1 

| dłami {wemi pokrywa y ogrzewa, y iako ı 
Pi matka máluczkie dźiećiątko ná fonie (wym) « 
| 

] 

| 

i 

Í 


A piaftuie, Ktemuć ieizcze chwałę Kroleftwa| 
ii Niebiefkiego obiecuie y dać šlubuie, Jágo- 
dnie čie tylko abyś go miłował wzywáigc, 
Zaifte twardfzaby$ była niż kamień y dyá: 
ment, ieśliby čie tá wielka miłość, ku mi 
Tośći iego nie rufzyła y nie pobudžiťá s) ` 
Tym rufzona dufzá y bardzo przerażonąj | 
; 


Modlitwa 4 iako pijana miłością Bożą mowić zwykła, 
do Panas O BOZE, o PANIE moy, o dobroci nie: 
Ada, BOGA zmierna, dlaczego mnie tak zapalenie mi: 
o miłość quiefz? dla czego fię we mnie ták nędzneyj| : 
tego.  miewdżięczney, y wfzyftkich cnot czczcy 
i qi kochafz? Coc fię we mnie ulubiło y upo: 
MRU dobało ? Co mię mafz zá potrzebę? Coć zál 
| pożytek, niedoftátek: y nędzą moia może 
przynieść? Czymči zá tak wielkie y ták. 
PA wiele dobrodžieyftw iák4 nadgrodę mam 
f uczynić , Niczegom tákiego nigdy nie uczy! 
nifá> coby było miłość twą rufzyć mogło 
abyś mnie był tylko zá fugę wżiął? A dál 
leko mniey śbyś mnie był miał tak wyfocj - 
umiłować. Zá co baczę, niechceíz innej 
nadgrody iedno abym cię dolkonále miło" 
wała » | 


Wu: 


Część Trzecia 


| wśfą ze wfzyftkiegoderca mego, y ze wfzyfi- 


kich fil moich. Biada mnie nedznicy,ltom- 
Ci mnie bardzo żeć tak nie mogę odmiło- 
wać. Pomofzże mi ty fam moy Pánie, rá- 
tunek day nędzy moley y nieftátkowi me- 
mu: mifość tę, ktorey nie mam > y ktorey 
mi odkogo innego doftąć y nabyć nie mogę» 
nawet 4ni u kogobych o niç proffs nie mam, 
day mi ip, udžieľ mi iey, abym z twegoż 
tobie oddawała, y Ciebie lamego tobie zá 


nadgrodę dała. Włoż do (etca mego mis ` 


Tość cwoię, boś ty iet BOG moy y nádžie« 
já morá, Niechcę y nie pragnę niczego, ie- 
dno miłośćitwoiey. Uczyń to miły Panie, 
abym zgoła świata umarła, y ukrzyžowána 
byłą: tak y świat aby u mnie byť iako ie- 
den fzubienicznik, ktoregobym fobie zá nie 
nie ważyła, y mic go nie mifowałó, iako= 
by go mie było. Sprawy to moy Pánie s, 
4bym woli przewrotney fwey była gło 
waym nieprzviačielem , y nad niąa 
frogim fedžiy y. wykonawcą, 
ROZDZIAŁ XXU. 
Co fa rzeczy fiworzone: Jakie fa: Czemu [6 
$tworzowe % Co myslić, pdtrżac ná nie, 
lata miłośći Bożey ftroná, fa two 
rzóńe tzćczy Pana BOGA nafze- 


80, NA ktorego rzeczy niewidźiane przez t: Rózmys/ź- 
„Widźiane patrzymy, tak iż wiekízy chęćią nie orze- 
y miłością ku onym bywamy przez nie zá- czach fw 


- paleni, pewni będąc że tám daleko fy nád. rzonyýsb. 


Nz te zacniey— 


Čo /a rze- 
czy. stwo- 
roget 


Czlowiek 
Obraz 
BOZY, 


te zacnieyfze y śliczsieyfze y godnieyfzen | 


miłości, Granie ná tey (tronie będźiel czę: 


ftlze niz na innych» (iakoż bárdžiey po-| 


dlega zmyfłom niż inne, bo w plačiu my: 
ślnym tam te zawiły, y myśli (3 podległe 
nie zmyfłom : Tá zaś zmyfiom: wížákže 
iednak y tá duchem tež bitá ma bydź) 
wielkie w nas pożytki (prawi. Doftániemy 


z iey głofu y śpiewania wielkiey proftoty y | 


czyftośći ferca, y wfzyftkie fowá y uczyn= 


ki nafze ná dobre nam wyaidg, y w nich | 


fię nam fzczęśliwie powodzić będżie, Niech- 
że tedy pánná Myśl weźmie ten nafz in- 
ftrument w ręce, 4 patrząc ná wfzyftkiete 


rzeczy ftworzone, niech uderzy y zaśpiewa | 


w pierfzy Punkt: Co fg rzeczy ftworzone? 


Defiderofa. A 


Są gloly Páná nafzego , ktore świadczą y | 


fiawią wielką iego dobroć, cudność y moc? 
Bo wizyftkie chwalą, wfzyftkię błogofła- 
wią, y po fobie ukazuią iego mądrość =, 
moc, fzczodrobliwość, roftropność , fpra= 
wiedliwość , miłoficrdźie, y innych wiele. 


enot iego y dobroci, Wízyftkie według mo- | 


cy fwey y włafnośći wołaią, mowiąc: Je: 
dnego Pana czyn y robota iefteímy, bo nie 


iefteśmy fame od fiebie, ále z niego» ktory | 


nas ftworzył , rządźi, broni nas, y potrze- 
by nafze opátruie. A zwłafzcza człowiek 
ieft ślad y znak Stworzyciela fwego, bo ná 
nim iefł wyrażony obraz iego, y w nima 
mądrość iego więcey niż w innych rzeczach 
ftworzonych świeci, y ukázuie lie. Albo- 
WIEM > 


wa | 


Część Trzećia 
wiem złożenie człowieka ieft nayfzlache— 
tnieylze. Złożony bowiem ieft ze " dwu- 
fobie przečiwnych rzeczy, z ćiaga žiemíkic- 
go, z Ducha niebiefkiego, 4 to według Bo- 
fkiey opatrznośći y woli. A cák ieśli myśl 
nafza przypatruigc (ie człowieku , fiabieie 
y ulława, y nie može doyść dolkonále 4 
wielu w nim krytých rzeczy : jakoż dále- 
ko więcey uftánie á prawie ślepieć miśi, 
jeśli w Maieftat Bofki oczu fwych byftrość 
wlepić będźie chćiała? A z przypátrowánia 
lig y uwážánia rzeczy ftworzonych , mym 
zdaniem, może fię doyść do nieiakiego BO- 
GA poznania, že go iako w źwierciedles 
iakim widźieć możemy, yiego fly, kto- 
re fię w nich pokąznią, baczyć. 

W wtory punkt bijąc niech śpiewa: Já- 
kie 14 rzeczy ftworzone? Są cudne> wiel- 
kie, dobre, mądre; mocne, welofe, (zláche- 
toe, fiodkie, wdzięczne, rozmáite, rozmá- 
itych ięzykow, fpofobow, kondycyi y wła- 
fnośći, każde matące olobny [woy klztałt «c 

W wrzeći punkt bijąc niech śpiewa: Czyie 
to fẹ rzeczy ftworzone? Są Pana nálzepo: 


On nas bowiem uczynił, y iego rąk robota 3“ 


lefteímy, On ftworzyť Niebo, źżiemię, mo- 

rze, przepásči, y wizyfłko co w nich ieft, 
W czwarty punkt: Czemu fy te rzeczy 

ftworzone? Dla tego fą, abyśmy w nich BO- 

GA poznali, y żebyśmy go przeto mifo- 

wali» chwalili, bľogofáwili, y pożądali» 

fiużąc mu y dżięki czyniąc, Przytym fą iá- 

Nz 
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Czyie.s 
at 


4: Czemu 


faż 


ko powtozy 


Cost 
svfystek 
ten świa? 


Defiderofa. 


ko powrozy po ktorychbyśmy fię most 

wzgorę podnofić > ku miłośći, wychwala-| 
niu, bľogofláwieniu, y powolnym fużeniu 
onemu, ktory ie fiworzyd, Nád to fa ku te- 
mu, aby nimi było. wzbudzone farce nájze 
ku zamiłowaniu onych niebicíkich niewi- 
džiánych rzeczy. S4 iefzcze y ná náuke ná- 
fzę : Bo ieśli fẹ dobrze przypátrzymy , ze 
wizyftkich iaki pożytek, iako mamy żyć, 
možem odnieść, z káždey rzeczy fiwurzo» 
ney mocy y włalnośćj biorąc lobie przykład, | 
Bo wfzylłkie ná. to [a uczynione, aby nam 
były ku pomocy albo duchowney álbo cie- 
lelney, y z dobrego ich uzywánia y z pá- 
trzenia ná. nie, ferce ná(ze bywa przywie« 
džione do poznania y mifošči rzeczy niť 
biefkich, Albowiem iako obraz, to so zná. 
czy, zmyfiom náfzy m podáwa + tak ferce 
człowiecze , gdy rzeczy tworzone , robotę 
y czyn Stworce ich widži, wnet fię porywa, 
y idžie do famego Stworce. Nic tedy jane: 
go nie ieft ten wizyfłek świat, ktory widżie- 
my, iedno oney chwały niebiefkiey wieczney 
obraz. A iako ten swiát rozmáitoscia kfztał- 
tow, y pięknością. fiworzonych rzeczy ieft | 
ozdobiony: Ták on niebiefki džiwna rozm4: 
itośćcią cnot,, ktorymi świecą. Duchy tamte 
Święte, ślicznie ieft uízláchčiony. Ma fię | 
tedy pilno nabożny człowiek zabawiać y | 
obierać w tym tak pożytecznym rozmyslá- | 
niu y ftofowániu rzeczy ftworzonych wido» 


| 
| 


mych z niewidomemi, iako Pan nalz ná- 


thnie,, 


4 
1 
4 
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„tchnie, y iżko mu w tym fafkę {wą wleie. 
S | Bo tunie može bydź reguf4 o tym napifanas 
e Rozne lą dary Ducha Swiętego, Báczny y 
| wyfoki rozwažycicl myśl (wą ná to ufadži- 
"| wizy, z opoki twardey, miod wyśśie. Je- 
Z) dnak kilka-rzeczy tu iefzcze powiem po= 
trzebnych. Pierwíza: gdy poyžrzyíz nálu- Comyslič, 


Po [a oe rs a z A A SERE i 
sd ane ná mysl y ná st ge Y patrząc 
K Anieli, y on wízyftek dwor Niebicíki. Wto- z; rzeczy 


oo| 1% gdy uyźrzyłz biafegłowy, wipomni (0- f47z0ne. 
bie ná Dziewice czylte ktore tuz za Baran- 


d | kiem idą Trzecia, gdy fyfzylz muzykę, 
H álbo śpiewanie jakie cudne, wfpomni fobie.» 
a ná ono #orne niebo, iakie w nim ią pienia 
e pa część y chwałę Bożą. Krotko mowiąc; 
5 | gdy cokolwiek cudnego ná świecie uyźrzylz, 
4. myslže fobie že to wlzyftko nietrwałe rze- 


cal Y fkażeniu podległe, względem niebie- 
gl fkich bardzo nikczemne y podłe, Záczym 
%| to będźie , že będżiefz. miał zmyfły poftá- 
nowione y dobrze umiárkowáne, ktoremi 
= cokolwiek uyżrzyfz, uđylzyíz y poczuiefz, 

| wfzyftka ku chwaleniu BOGA cię pobu- 


Ú dźi y wznieci, 

Tey ftrony nayprzednicylzy pożytekief, „5. 
t | poznanie dobroci Pana nafzego, y wizyft- Pożytek te 
el kich cnot iego, A potym doznafz, iako fię BC: 
e lania a 


El wiele tym ćwiczeniem w miłośći y w pożą: 
| daniu BOGA pomńożyiz. Kołek u ktore- 
| goieft uwizana tá ftroná, ieft pragnienicą 
Bo zá poznaniem rzeczy dobrey, idžie prá» 
gnienie, álbo požadánie iey. A z wielkiego 

N4 i poządania, 


gdko z rze do niey mowi trzymaiącć zá tę ftťong: Bacz 
czy wido- Y UWAŻ dufzo moi4, pátrzac ná rzeczy twos 
mych myśj "LODE, iako fa dobre, iako cudne, jako miłe 


kunicni. cHdnieyfze, y ná wizem doikonalfze one 2 
djidnym, niebiefkie: Przypatrz tię im, iako wfzyitkie 


Defiderofa. 
pożądania , gorące miłośći ifkierki wyffá, 
kuią. Z ktotey potym miłośći wizyftko czło: 
wiek zá wdżięczne przyimuie, y kromniej 
znośi, y to co woli iego ieft przećiwno: Boj 
gdźie ieft fkarb tam y ferce. i 
ROZDZIAŁ XXH. 
Stworzone rzeczy na pas wołaia abysmy | 
ich nie mitowóli, ale Stworzyćiela ich, ; 
wW Ygrawfzy ná tey piatey ftronic|: 
nabožna Mysl ták wdžieczny 
głos, chege dufzę Ewoię pobudźić bárdžicy| 
ku miłośći Bożey y rzeczy niebiefkich, áku 
wzgardłie y nienawiśći , famey fiebie, ták 


y wefofe: A rozumiy iako nad nie fg lepíze, 


chwalą BOGA Stworcę fwęgo, Co tego iett 
zá przyczyna, ze ty nie mifniefz Oycá twe- 
go Niebiefkiego ? Czemu go ty nie chwaliíz? 
czemu onych dobr wiecznyci: nie (zukafzy | 
nie pragniefz ? Nie fiyfzyfz žeť wlzyftkie.s 
rżeczy ftworzone mowl4: Nie nas mifuý, 
boimy podleyfze niż one gorne, bośmy žie- 
miá y [kazá: Y nie dla tegośmy tworzone 
abyśmy od čiebie były miłowane, y ty nie 
dla nas, y nie nam kwoli ftworzona iefteś, 
abyś fię do rzeczy ginących miała przywie- [p 
zowáć; y Wich niewolą podawać, Niechce: | c: 

my nic 


(ká. 


zło: 
1164 


Bo 


Część Trzečia 
my nič innego Ani pragniemy , iedno aby 
w nas był poznany, chwalony , wielbiony, 
y błogofawiony, BOG; Pan, y Stworzyciel 
nafz, Bo koniec dla ktoregośmy fig z ftały, 
ieit (ám Pan naiz, aby od nas y w nasza* 
wize był chwalon y wielbion. Fo'aważe- 
nie tak dufzę podnof wzgorę, A od nilkich 


| rzeczy odrywa; že chceli lie w ktorą rzecz 


świecką wdąć, y w nity kochać, zaraz 14 
jak wedžidlem hamuie, mowiąc: Co dulzo 
czyniíz? albo nie fyfzyfz żeć to tworzenie, 
ktore miłuiefz y ktorego pożądafz mowi: 
Czemu mnie nufuiefz? czemu mnie pożą* 
dalz? Nie baczyfz že miłość moiś, ieft mi- 
łość fafízywa y: omylna, bom ia ieft rzecz 
nietrwała y fkażytelna, rzecz nikczemna y 
podła: Z-miłośći moiey , albo zá miłością 
moig idżiè ná Čie śmierć wieczna, Nie chcę 
abyś mnie miłowała, y z przyczyny mey 
BOGA obrażałą > y z iego miłośći wypadła, 
Nie ná tom ia» y nie ku temu celowi telt 
ftworzona > abyś mnie miłowafa , ale Abyś 
BOGA ze mnie chwaliła, To bracie mity 
weżmiefzli mocno przedfię ( rzekł do De— 
fiderofa ) y będźiefzli fię w tym pilno čwi- 
czył, nic cię nie odepchnie od miłośći Boe 


żey: rzeczy te ftworzone» ilekroć ná nie 


poyżrzyfz , więkfzą čie miłością y pragnie- 


| niem ku BOGU zapalą , byleś miał wiśrę 


mocną y ufność ftałą o iego świętey y zu= 
pełney fafce, y woli, Beziego {áki nido 


„szego dobrego nie przyidźiefz, Prz eto y w 


takim 


Defiderofa, - . 


tálim twoim ćwiczeniu pomni fóbie belpie | 


cznie poczynáč : ale pomocy Páňikiey, uftą. | 
wicznie gorącemi prožbámi ząday.. 

Tymže fpobem y o innych wizyftkichj 
ftworzonych rzeczach. Myśl do dufze mowii| 
Bacz dufzo moiá. iako wfzyfikie ftworzone 
rzeczy: ná Cię woďáig, mowiąc: Czemu nas 
ták miłuiefz ? czemu namiumyf y ferce Íwe 
zabawialz y wikfalz? Co za tak wielką. po: 
čieche, y co zá rofkofz w nas nayduielz=t) 
Nie baczyfz żeśmy wlzyftkie iáko trawasy! 
ktora rano fie žieleni, á wieczor ulycha. Lpóx 
sniętay lig, Nicči z nas pewnego, nic tws 
Tego, nic ftałego nie przyidźie, z nami wes 
fpoł zginiefz. Czemuż nas źle używałz? 
Rozum twoy czemu nami. fobie ná rozma: 
te rzeczy rozrywafz.?: Czemu go ráczey ná 
poznśnie Stworzycielá. nálzego wfzyftkiego 
mie obracaíz ? Czemu pamięć (wą rozmá: 


itemi fantázyámi nalzemi y opiniami o nal 
napełniafz? TAkći fię zda iakobyśmy Bo: 


giem twoim były, záczym nie dźiw że 0, 
BOGU nigdy czyftą y protą imtencyą yi 


b 
77 


m 


myślą. nie myślifz. Ale wnet po żiemi fig) co 


czołgaiąc do nasfięudawafz. Učiekay dus 


cz 
zo od nas: Do Páná.y BOGA twoiego figl 4, 


uday. To dufzá fyfzgc nabožna y z (obą| 


uwažáigc, światem wzgárdzá, y za.nic fobie bl 
poważa te wfzyftkie rzeczy co ná nim [4 24 


A obraca fię do Stworzyciela y ea zú 


{wego naydobrotliwizego, y onego ze 


wfzyftką. łą miłować poczyna. | 
Ę ROZDZIAŁ | 


a 
Ť 
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(RKOZDZIAŁ XXI. 


Nie tylko he rozmyslánicm dle y praca dla pożytku: 


kichi $4772c6 bánuč potrzeba: m Rozmyśtanii nie zá- 
owil wfe fie [maky fodkosé czuzeż Ruftropnie yw 


rone miáre fie rozsmyslaniem trzeba bawić 

nas| Foż iuż mafz odemnic (tzekł Bo: 
iwe Fgapiagnącyj infirumieńc (zpómo> 
pa cą Bożą urobiony) o dźiefiąci ftron, na ktos 


rych grálac> y Więcey ztozńmiefz nižemči 
„| powiedźiał. Gdy tedy będźiefz chčiať lerce 
pá we wzbudžič, y ducha ochłodzić. azłe my- 
"sli od fiebie odegnać, weźmi ten intrument 
alá gray ná nim w pomienione ftróny. Tákže 
gdy bedžielz chčiať uchronić fię proznowá- 
nia: Abo gdy cię podka iaki frálunek y kľo- 
ya pot, duchowny albo ciełelny, Tylko chcelz- 
150[li nanim grać, pomni ná one reguły kto- 
*|remci z przodku opifał: To ieft, że tenin- 
DA trument urobiony ieft ze dwu dek, y że nie 
Bol malz zawize bić w oftatnią część, to ielt, nie 
6 Pi wfzyfte lie malz wdawać ná żywot bogo* 
% M myślny: Bo nie trzeba zaniechywać y prá- 
if cowitego žywotá.“ Albowiem acz wyžíza 
cd część ieft flodíza y fzlachetnieyfza niż [po- 
> M dnia: ale y fpodnia ieft. bardzo potrzebna. 
054 ly pożyteczna, Ktemu tež y dla pożytku 
bie bliźniego, czafem włafney {wey pociechy 
M zaniedbać potrzeba, Przytym čie przeftrześ 
e 

| 


| żówizeć będźie fmaczny y wefoły, boć tes 


g 


Regni kio 
re miig 
bydž zá 

chosane » 

w 1, 70 2 
gyi idni 


Nie záwfe 


a i gam, żeć fię nie záwíze ku mysli będźie zdať fe potva — 
głos y granie ná tym inftrumencie, y nie dýi rozmr» 


Slánšti, 


| go czálem 
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go czafem nie da y nie pozwoli BOG: ábyj 
poźnał, że nie nie pomożefz uczynić choć 
Faftrument przy fobie maiąc, y tym fię pilm 
bawiąc, iedno co fig iego Bofkiemu Máje 


= 


ftatowi podoba. Przeto fię nie trwož áni - 


fmęć , ani ię w niečierpliwosť oddaway, ali 
erway w pokorze wielkiey, w tych świętych 
zabawach, eczekiwáigc cierpliwie tego, žil 
fię podoba Pánu przywračic cię do wdżię, 
cznego ná tym inftrumenćie grania y pie 
wania. Trzecia gdy (ie upedoba lánu ferd 


twego dotknąć, y žrzodľem fáíki {wey hoj 


nie polać, tak iż niewymowną fiadkość czuc 


bedžieíz: Pomniże ná onę ftronę; ktoramiii 


W pocie- powiedżiał do Roftropności bydź przywij: 
sbach ná. zangi A trzymay ią w miarę, by fię nit 
zbyt fe nie wyciągnęła nazbyt y nie zerwała, albo żeby 

noś.  kencentu y temperatury nie ftraćHha; zt | 
czymby długo do naftroienia niefpofobnij 
byfa. Owo roftropnosči we wfzyftkim po- 
trzeba, ktora ieft matką wfzyftkich cnot, AJ 
ztym cię Panu BOGU oddawam, ktoremi 
džiekuy, ieżli liertzego dobrego z tey ro-| 
zmowy nálzey nauczyfz,y taki pożytek wej 


źmiefz na chwałę jego Bofkiego Mójeftatu, | 


ROZDZIAŁ XXV. 
Zofławiy inž iedno fam DESIDERO: 
SUS w celi (wej, dobrze od Bogapragná 
cego wyćwiczomy, a żywa Wiára y mocní 
nadźicia zapalony, udał fie na modh | 
twe goraca , prokac Pana BOGA, nith 

zdrowie | 


i 
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zdrowie ani o rzeczy doczefne, ale aby go mogł 
milowcć, y zeby [ic z nim wola Boža diata, na 

chwale Boža 3 a na zbawienie dufe iego, 


MODLITWA. 


Poi moy y BOZE W fzechmogacy Nichá 
y Ziemie Stworzyćielu, Oycze naymiłośći 


| wizy. Ja nędzne ftworzenie, czyn rąk twoich, z i4- 
ką mogę naywicklžg pokorg y uniżonośćią, ze. s 


w zyftkiego [ercá mego, y dufze mojty, y ze wízy- 


T fikich Ať moich, wfzyltką madżiaią moią profzę čie 
| ołalkę twoię y o błogofiawieńttwo twoie , ábym > 


ufaiąc falce twoiey,w błogoffawieńftwie twym mogł 
co przemowić przed obi: "ośćią twoig Ale coż 


| przed tobą będę mowił? o bedžie mowilo naczy- 


nie plugawe y zgniłe ? Jako nędznym y niegodnym 


| grzefznikiem będąc , mam iprolne wárgi głupich y 


fprofnych uft moich otworzyć? Niegodnemi fię po- 
czytáis wfzyftkie niebiefkie duchy uft fwoich ná 


| błogofławienie y chwalenie ciebie, upadłfzy przed 
| tobą otworzyć. A ia (zczera nieprawość iako będę 
| śmiał , bydź ták hardym , abym uftá (woie miał 
| otworzyć, Przyftoi mi ráczey ie do žiemie przy- 
„tulič, a leżąc przed oblicznośćią twoig niegodność 


fwoię opłakiwać, Aza to mały niewftyd y nie. 
zbytnie befpieczeńftwo, bywízy twym przyfięgłym 
nieprzyjacielem, śmieć čie o co prolič, Zaifte wiel. 
kie zuchvwálitwo moie ieft, że tak do Ciebie idę, 


| y ku tobie liç przyftępuię, iákobymči był bardzo 
| wielkim przyjacielem; y iakobym iakąś wielką 


W lobie miaf dobroć y świątobliwosć, albo lákobym. 
či [ie 
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Či fię kiedy czym zafużył, Nie zafużyłem móy 
Panie, y nieuczyniłem nigdy nic, czemu ufaiąc 
mogłbym (ie do Čiebie przyltąpić = owfzem to czy- 
niť , co mnie niegodnym czyni, jakoż tedy moy 
Panie mam mowić? Nie rnogę wie innego: Jedno 
cię chwalić y błogofiawić będę, 4 famego fiebie y 
złofći fwe opowiadać y opľákiwác. Albowiem acz 
wfzyfcy złośnicy fy niegodoi chwalić y błogoda- 


wić cię: śle iže ty godźiea od wfzyfłkich bydża | 


chwalonym v błogofławionym , niechżeć będzie 
cześć y chwała y błogofławieńfto : niech čie wizym 
fcy znály, miłuiy y czczą. A nád nami niech bę* 
džie bľogoftávienftwo twote, niech we wfzyftkich 
będźie miłość, y uczćiwość twoiá: Niech w nas bę: 
džie Duch twoy, śbyfmy wtobie y przez čiežyli 
y umierali, ižebyfmyč fużyli w świątobliwośćci:. 
w fprawiedliwośći y w pokorze, po wízyftkie dni 
żywota malzego, y żeby(myć fię z Ciałem y z dulzą 


oddali y ze wizyftkim co mamy, na fużbę y ná 
chwałę twoię, y na obronę wiary twoiey $Wigrey 
powízechney> y powołania nalzego świętego. O= 
tworz miły Panie wargi moies 4 ultá moje będą 
powiadać chwałę twoię. Aczem tego nie godźien: | 
bośty Panie lepízy niż čieiachwalič mogę. Chet: 
bym też famego fiebie fromoćić y ofkarząć, dá-| 
lekom.gorlży ieft niżbym mogł wypowiedźieć, Y 
ty miły Panie lepiey mnie znafz, -y lepiey. wiefź 
niž ia, czymem byľ: y czym ieftem. Owo niewiem | 
to przed tobą mam mowić, nie wiem y nie mam | 
to, Będę iedaak mowił proch y žiemia, to cobyj 
mogło dulzę moię zapalić ufnością ku dobroci two: 
ey šwietey, y to coby pómaożyło y ftwierdźio 

we mnie | 


d 
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z 
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we mnie wiarę y ufność ku tobie, Nie wątpiąc w pra- 
wdžie twoiey, ktorys obiecał nam dać, o cokolwiek 
cię ná chwałę twoię y ná zbawienie dufz nalfzych 
z pokotną wiarą y ufnością profić będziemy. Otoż 
ia z wiarą tą, ktora we mnie iet, złączywizy ią 
z Wiárg Swiętcy Matki nalzey Koščioľá twoiego, 
z mocną ufnośćig , nie w fobie ani zaflugách moich, 
śle w fzczerey famey dobroci twoiey, y w nádžieie 
IŠČI twaicy Oýcow fkiey, Izę day mi Ducha 

Swi tego; ktoryby otworzył ultá fercá mes 

. modlitwę ktorą-p do ciebie uczynić, 

Tyś moy Panie,iefi BOG M fzechmogący Stwo- 
rzyčiel wfzyftkich rzeczy. Ty iefteś przedtym niż 
co było, Tyś z fzczerey dobrey woli twoiey chćiał 
ftworzyć y wywieść wlzyftko, abycie wfzyftko miło= 
wáfo y błogoftawiło y chwalifo, Tyś chciał two- 
rzyć ftworzenie iedno ná obraz y podobieňítwo 
twoie> to iet człowieka: Dla ktoregoś wízyftek 
świśc ftworzył , y uczyniłeś go z niezmierney two- 
iey hoynośći y fzczodrobliwośći uczeftnikiem kro- 
leftwá twoiego, Dla tegoż człowieka, gdy od Čie- 
bie odpadł, pofłałeś z niewymowney miłośći kto. 
r3$ go umiłował, Syná twego iednotodzonego ná 
świat, y dałeś go ná hániebng y okrutną śmierć, 
śbyś go iedno do fiebie náwročiť y aby čie tylko 
miłował, Uczyniłes mu y inne niezliczone dobro- 
dźieyftwa, A toś wfzyftko uczynił, nie dla iakiego 
pożytku, ktoregobyś fię ztąd mogł (podžiewác, ale 
z fzczerey dobroči twoiey, Albowiem niczego nie 
potrzebuiefz, y niczego po człowieku niechceíz s 
( težči niczym nadgrodźić tego nie może ) iedno 
áby čie miłował, y błogodawił, Samym poftufzeń- 

ftwem 


mi 
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ftwem y miłością od niego fię chętnie y zupełnie 
kontentuigc. Tyś miły Panie y mnie grzelznego 
kiedy fię twoiey Bolkicy dobroči upodobało, ftwo- 
rzył, y takimeś mnie uczynił, jákim oto ieit, y | 
dałęś mi takie Ciało , takie członki, taką duíze, 
táki rozum, iakoć fię podobało, y iakoś chčiať, 
Ciebie tedy Stworzyćielem y Oycem moim bydź 
wyznawam y wfzyftko co we mnie iet dobrego | 
tobie przyczytam. Stworzyłeś mnie był moy Pa- 
nie dobrym ná wfzyftkim , dafeś mi miłość y 44- |. 
fkę fwoię, Leczem ia z złośći (wey, czyniąc fobie 
kwôli co mi fię podobało, od Ciebie zbiegł, y dá- 
leko odfzedł, brzydźiłem fię tobą, pogárdžiťem tobą, 
y wízyítkiemči zelżywośći y krzywdy wyrządzał, 
Gdym iednák taki był, moy Pánie, cy z wielkiey 
dobroci twoiey przeglądałeś to, wzywálgc mnie do 
pokuty, y długo má nię czekálac. Odpuść że mi 
profzę Cię to wizyftko,czymem čig obrażił: grze- 
chy moie y złości wfzytłkie moie z miłofierdzia 4 
twego zgładź, Aczči nie mam co zá to dać, ale ta 
co mam, ten "kęs woli moity ofiaruię , poltána- 
wiaiąc to ná fercu fwoim ná potym, tyliyckroč rá- 
czey dać fię zabić, y umrzeć, niż čie znowu obrá- 
żić, Abowiemči wielce dziękuię żeś mnie do teg? 
duiń do piekTá nie wtračiť, iakom býť dawno y czę- 
fto to zafiużył , źleś ráczey z fzczercy famey do- 
broči twoiey ferce moie przewrotne uiął, dałeś mi 
poznać grzechy y złośći moie , y rękgś mnie tw4 
Bofką z nich iako z błota iedneg>, w ktorymem 
był utonął, wyrwał. Y ożworzyłeś oczy dulze | 
moiey, ábym čie oglądał y poznał. Ale iefzcze nie 
ftanęfa tu dobroć twoją, y nie pczefłałi ru (zcza:| 
drobliwość 
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drobliwość twoiá, wylafá [ie nádemng dáley y obf- 
ciey. Boś mnie wprowádá:f do domu twego, w kto- 

| rym miefżkają (ynowie twoi, y popifałes mnie w 
pocżet tych, ktorzy čie błogofawią , y uczyniłeś 
| mnie prawie pokojowym fugg twoim. Nadto chčia- 
eš mnie iefzcze bardzo fobie obowiązać, gdyś mnie 
| y do więkizey pofługitwey wżiął, uczyniwížy mnie 
kápľanem dopuśćiwizy mi niegodnemu złaśniko- 
Wirgkomá memi złośliwemi y ulity pluzáwemi fprá- 
Wowač on Nayświęciży SAKRAMEN I, ktorego fi 
Anieli nie tykáj4 Twóiem tedy icit moy Pánie, boś 
ty mnie itworzyf: Twoy, boś ranie fugg (woim 
uczyniť: Twoy bo z miłośći y fafki twoiey ftałem 
fię fugg y niewolnikiem füg domu twego, y za- 


> 


RPN 
wi 


i 


kaaa 


konu twego. Mam lie tedy zá nayfzczęsliwizego 
| miedzy wizyftkiemi ludźmi » żeś mi taką face u- 
czynił, Twoiem;mowię moy Panie, acz iá<o przede 
tym tak y teraz powinności {wey przeciw tobie nie 
czynię dofyć, Bom bardzo nędzny, złośliwy, wizyś 
fikim niedofkonáľoščiom podległy, Ale ty moy 
Panie bądź mi miłośćiw, y $'żechom moim, y o= 
žicbľosťi moiey w miłośći twoiey, y niedbalftwu 
memu w fużbje twoiey, yw żachowśniy zakomiyi 
twego świętego, Ty wiefz Panie y wdzilz iakom 
Cię ożiębło miłował, iakom niedbale m łował vný. 
r | Wole_y bližňie moje Tákom łeniwo z fobg (še *4:ho- 
] wal. Jákom fe niedbále w tym, Wczymem błądźił, 
Naprawował. Żiakg ożiębłośćig y niedbálitwem čie: 
Ito pomoc Y ratunek w krewkosčiách moich proni, 
y lákom gnulnie do powińnych (ie lekarftw učiekať, 
Zaczymem podobno w wiele (krytych taiemnvch, 
" y mnie nieznajomych erzechow wpadf, od.keorych 
f 9 Oczyść 
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oczyść mnie moy Panie. Nie wchodź w [3d z tud 
4 twoim, nadftaw tatą y miłofierdźiem twoim 
go mi nie dofława, y w czym przed $gdem two: 
vupadam. A ponieważeś mnie z upodobanias 
naymiłolisrnieyfzy Qycze, w poczet tugi 
twoich przyiąć raczył; uczyńże mnie takim» ktoś 
rybychci fię podobał, y uczyń zemną co fię uz 
twoim podoba, ták ná čiele láko y ná dufzy moieypi “ 
abym wizyftek był fprawiony ná cześć y na chwałę) 
twoię. Albowiem tego tylko żądam y pragnę,aby figi 
we mnie y we wfzyftkim ftworzeniu wola twoiá džia: | 
Jáinie dopufzczayże mi profzę cię ielfzcze moy Panie) 
Abym čicobražať záchowaýmnie yobroń od grzechu, | 
Serzež mme náwet zmiłofierdzia twegojáby m dofig:| 
pił dotego koňcá, dla ktoregoś mnie ftworzył. Boci 
ja wierzę żeś nas nie ná potępienie, ale do žywot | 
wiecznego ftworzył: bo gdy potępieni bywamy, | 
z nas to ieft, zzłych nafzych uczynkow nie z čie: | 
bie. A to co bywamy zbawieni z ciebie ieft, my | 
tego z nas mieć nie możemy; przeto cię tež ozbá: 
wienie nie z zaftug nálzych ale przez dobroć twoigj 
á przez zaflugę śmierć! Syna twego miłego, profmy : Obie! 
cuiąc ći y Ślubuiac zawize to wizyltko o twoim móiefas| 
čie Bofkim wierzyć» co Kośćił twoy Swięty powízechají 
Rzymíki wierzy, y wtey wierze chog żyć y umrzeć, y nie: 
chcę fig dć od niey żadney rzeczy odwieść, ani pokufóm 
czartowikim, śni zadnym innym rzeczom ftvórzony m4) 
Co śbym mogł fpełnićy wykonać, wzywam fobie ná po! JĄ 
moc błogofławieńitwa y łalkitwoicy, bez ktorey ieft licha 
jedná prożność, Ofaruiac či ňa koniec y oddiiac duchá me: | 
go, áby$ go Z ta miłościk do Gebie przyiać raczył, gdy bg 
dźie wola twoiń Święta, ziakąś przylał Duchá Syna tyćj 
go miłego: gdy zá mnie umisrálac, mowił, do Ciebie; Oyos 
w ręce twois polecam ducha moiego, Amen, 


BOGU CZEŚC Y CHWAŁA NA WIEKI. 
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TESTAMENT 


Jednego Nabożnego KARTUŽTAN A, ktory na 
pierfiách iege przy fercu nofony naležiona pa 
SMieyći regos który człowieka nabożnego 
wiedzie aj nd [am wierzch dolkonátatci. 


Nayftodfzy á naymilfzy Panie JEZU 
Ja az Stworzycielu, Odkupićielu, y 
Oyéze moy, tyś ońć flowá rzekł: Kto fię nie od- 
rzecze wizyftkiego co ma, nie może bydź moim 
Uczniem, Orož ia nayniegodnieyfzy robaczek to- 
bie ze wlzyftkiego fetca dziękuję, iżeś mi dať Ciało 
y dufzę, wolą włafną, zdrowie, przyiacioły, do- 
czelne, ffawe dobry, wiatę mocną, nádžietedofta - 
pienia Krolefiwa Niebielkiego, wiadomośc y (mak 
miłośći twoiey, Sakramenta Kościelne, ufpokoie- 
ienie fercá y ciáfá, y wiele inízych A niefkańczo= 
nych wnętrznych y zwierzchnych darow twoich, 
To wfzyftko naydobrotliwizy Panie (comkolwiek 
od ciebie wžigf, y cokolwiek potym wezmę, y com 
ia, nieftety(z, bardzo mocno przy fobie trzymał ) 
tobie zupełnie oddaję : gotowym będąc y ná cz4s, 
y ná wieki wizyftkich darow twoich nie mieć; a ná 
Krzyżu tak zcwnętrznym, iako y żwierzchnym Z 
tobą żoftać ; byle (ie iedno ztad przez mię iakaž— 
kolwiek część twoiá dziać mogła, y dufz ludzkich 
zbáwienie ss. 

A ponieważ ia nic ialzego , procz Ciebie, y nay- 
wyżfzey twoiey Ze mnie czči, y upodobania twego, 
nie fzukam Ani żądam, ták ná Gzásyiako y ná wickit 


Ł proíze 


i 
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profzę cie przez wiżyfłkie zlitowanią twoie, aby | 
to wízyítko y każde zolobná cokolwiek ná tym y 
ná onym świecie iákimkolwiek obyczatem będę czy- 
niť albo Cierpiał; każde też čiátá, fercá y zmyfłow, 
duíze y ducha, ff y możnośći meich uczynki y 
fprawy, żądze, dźicła, y pomyslánia by też nay- 
ližíze y naymnieyfze, A nawet każde oddychanie 
moie, y puliy krwi moiey, iefzcze też y wfzyftkie 

rofzki Ciała mego! poki ich jedno tylko fłanie; aby 

- tobie cak wielkie y ták wierne,wdźięcznejy rofkofzne 
wyrządzały pienie, chwałę y fodkość, naywyžízym 
fpofobem wychwalánia, džiekowánia y Wyznawá+ 
nia; iakoć hę wielkie od fzczerego ftworzenia i4. 
kimkolwiek (pofobem wyrządżić może: y iako wie” 
le kiedyżkolwiek przemogły, teraz mogą, y ná niee 
fkoficzone wieki wiekow będą mogły każde z ofo- 
bpa y wfzyftkie w obec ftworzenia twoie? y iákof 
wiele nákoniec ty fam, naymilfzy moy oblubień- 
cze Panie JEZU, Niebiefkiemu Oycu twemu wy- 
rządźił, y wiecznie będżiefz wyrządza: iáko wiele 
tobie przyftoi, iakoś ty ieft podžien, y chcefz ode* 
mnie nędznego, y bedžieíz raczył przvimowáč: 

Ofiaruięć tedy naymilizy moy, y Bofkiey Jalce 
twoiey, 4 prawie do fzczątka ná Čie s omole 


TOEA. E A 


mnie famego y wfzyftkę iftność moig, comkolwiek 
ieft , cokolwiek mam , cokolwiek mogę w czálie y 
w wiecznośći nie tylko bardzo rad , śle y (ercem 
gorącym: (złączaiąc to moie powzdánie , z onym 
twym powždániem ná wolą Oycá twego, y z ká: | 
ždym infzym tobie od ktoregožkolwiek S 
uczynionym ) ná wizyftko cokolwiek iedno zemiń 
według Oycowfkiego fercá twego upodobania, bę: 
dźielz 
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dżie(z chčiať czynić: też y ná wfzelką nieffawe y 
wzgardę, y na jako naywięklzy niedoftatek rzeczy, 
y na ofchłość dufze: byś mnie tež chčiať uczynić 
ftworzeniem nádewízyftko ine ftworzenie ktoreś 
kiedy miał, albo mieć będźiefz ná wfzyftkim świe- 
cietwym, naynędznieylzym y naywzgárdzeňízym> 
przez wízyftkie fpofoby ktoreby fię tobie upodo- 
bały ku dopełnieniu nędze y mizerycy moiey, A 
ták moy naymilízy Oycze y nayfiodízy miłośniku, 
jako iedno raczyfz , to co twego ieft obćiążay: co 
twego ieft biy; boleśćią nie felguiąc niizcz; dręcz, 
píuy: á iako wiele, y jako długo rozumiefa, mo- 
żelz, y chcefz, bez przeftánku mnie trap, karz, 
y mecz. Bo ia befpiecznie, y owfzem z welelem, 
z ochotą, y z radośćią, wízelkiey przečiwnosči, 
fmutkowi, ćięfzkośći, utrapieniu, mękom y kąze 
niom w drogę ząbiegam: wízelkg pociechą y rofkofzg 
nie potrzebną pomiatam : wfzelakim fię pracom y 
poflulzeńftwu ludzkiemu nie zákazánemu poddaię ; 
pod tą kondycyą: abyś tobie zemnie, y z tego wízy- 
fikiego, y z każdego z olobná rufzánia mego fprawił 
zupełną ofiarę naywyżlzey chwały twoięy. 

A day mi nayftodízy Panie uftawiczaą, á nie u- 
ftawalącą lalkę twoig> abym twoie upodobanie.s 
wizędy:y we wfzyftkich rzeczach czuyňo chom 
wal, jaśnie poznał, wiernie 4 nisuftálacus 
pełnd. A ktoreć fię kolwiek nie fpodobaią s, 
grzechy, wyftępki, y pociechy, abym lic ich z wiel- 
kim ohydzeniem wyftrzegat, á uftáwnie ie bez ža. 
dney odwłoki w fobie umartwiał, Co fiş kolwiek 
tobie fpodoba; žebym to z gorącą bardzo ochotą, 
aż do uftania wfzyfikich fil moich wykonał; prze” 

Q3 čiwuośći 


215 Tefláment lednego 

čiwnošči wlzyftkie y Cięizkośći, tak wnętrzne iako, 
y zwierzchne, mężnie 4 cierpliwie znofił: y wfzy- 
ftkie przygody z rąk twoich przyjmował: á wizy 
fiko ná chwałę twoię naywyzizą, iako naywierniey 
wydawał , naciągał , y obracał, Jeżli tedy co do- 


brego darmo dana láká twoia przez liche bardzo | 


prace, y máluczkie učierpienia moie kiedykolwiek 
czynić bedžie raczyłą ; to ia wfzyfiko iako pełnym 
fercem wyznawam, iż zlamego dary twego Wy= 


płyogło: ták z tego bynaymnieylzey trofkt fobies" 


nigdy nie przywłałzczę: ale tobie wfzyftko zupeł- 
nym Wýrzeczeniem oddáje > abyśto obroćł na część 
twoię naywyżfzą, 4 na rodžicow y olobliwych przy“ 


jaćioł moich, álbo innych. ludži według naylepize= | 


go upodobania twego zbawienie. Tego tylo zá ży: 
wotá, y przy śmier€i moiey od tego niefkończone: 
go miłośierdźia profzę y czekam; abyś przepaść nie- 
prawości y grzechow moich (ktore naywłalniey mo- 
ie (4) obmyć krwią twoig, y mnie twoiemi cnotá> 
mi y zafiugami z (zczerego miłośierdżia twego tak 
ozdobić raczył : iakim mnie bedžie[z chciał mieć 
ná wieki: na to abym čie miłował y chwalił bez 
końcą , ná ktorym mnię kolwiek mieyfcu poftano- 
wifz, zá ŤTálkatwoig zawize przy mnie ftoiącą. Toć 
niechay tobie nawolnicy. bedžie nayfodfzy Panie | 
BOZE moy, 

Profzę čie tedy nayftodlzy miłofniku moy, przez 
wnętrznośći miłofierdźia twego, ktoremiś nas ná“ 
więdźił wzwiodfzy z wyfoka : y przez miłość nayłae 


fkawizey Matki twoiey, y wizyftkiego swiátá z abyś | 


te rzeczy kroremči ofiarował w ferce twoie naydo- 
brotliwize przyiął <4 na przymierze wieczne między | 
tob% | 


DOS 


Zš 
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tobą. naymilfzym Oycem moim , 4 miedzy mng 
naywdźięcznicyfzym fynem twoim ták utwierdził; 
żebym ie rad ńierad dolkonále wypefniť, Aibo-. 
wiem ia tego w proftašči ferca mojego ze wizy itkich 
šiť y wnętrznośći moich pragnę ; 4 wfzyftkoć w cale 
bez odwołania za ofiarę całą ogniem miłośći va- 
"Oftarzu Wiary zápalam , y poświęcam, y ofia 
roię: y twoiey falce y miłośći cyrc 
włafną ręką pifanym oddaię, pod pieczęćią Zná- 
mienia Krzyża twego Swietego: oświadczając (12 - 
iz nic infzego od Ciebie nie żądam w czálie y w wi 
cznośći, Ach mily BOZE, dayże mi to © © 
proíze: á uczyń to wfzyftko podług Kroléwíl 
hoynośći twoity, A niechay mnie łaa twbi: 
nigdy nie opufzcza. Ach BOZE dobry: 
chay nie opulzcza: bo ia (am z fiebie coż mogi 
iedno złe? Ofáruieť tedy wizyftko ferce moi: 
Náley w mie flodkich y gorzkich rzeczy: á czyń 
z nim co jedno chcefz: á day mi to abym bie zá 
niedbał (com ia powinien) z tobą {polem ultáwi- 
cznię iko naywierniey robić, = 

Prolze čie nayłafkawfza y nayfłodfza Matko 
moią PANNO MARYA, przez naýmilízego 
Syná twego ferce ; abyś to wizyftko, com i4 z nim 
umowił, iemum ofiśrowaf, y o com go profil, w må- 
ćierzynikie [erce twoie przyiąć , y dáley to miło- 
fierdžiu iego ofiarować ráczylá: á to mi u niego 
macierzyńtką łafkawośćią uprofiła ; aby to wízy- 
ftko wedlug zwykłey przeciwko nam miłośći wo- 
iey przyjąć , potwierdźjć, y fprawić raczył Bay- 
wyžízym obyczajem. Nad to MATKO moia Nay- 
świętiza com jakokolwiek Synowi twemu ofiáro- 

—— wał, 


ánhen maig 
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wał, y czegom profil u niego : też teraz y GH 
przez flodkie {erce iego podaię y ofiaruię, y ná | 
wiekić to z liebie oddawać, y ciebie niemi czcić Je 
bardzo gorąco pragnę, według naywyžízey czči | 
y upodobania Syná twego: Pokornie przezeń pro- | > 
fz9c máčierzyňíkiey talcawośći twoiey , abyś y ty 
też rzeczy także sáko y on z [wey ftrony przyjąć, 
za wdźięczne mieć, y wykonać raczyła, ktore ią || 
tobie teraz, y przez niefkończone wieki z licbie. | 
mam wyrządzać. Tegoż y od was żądam Wym U 
brani Patronowie mor N. N. Go. á ná koniec 
y od Was wizylcy Święći. Amense 


REGESTAR | 
PRZEDNIEYSZYCH RZECZY, 
Ktore fię w tych Książkach ZEWIĘTAWJ: 


A. 


ä "dced/a y ožiebto sé do flužby Božey iako zwy- 


ČIEŽIÉ 2. LESZ FT 
dAbofłatowie iako znienag'a z Klaftorow wy- 
wodźić fie daig, 125, 141, 
drfá Duchowna, przy ktorey cztowiek nabožny 
śpiewaiac, wzbudza w [obie mitoté fame- 
40 fiebie prawd iwa- Milosé ku bližniemny 


ku BOGU. B. TAT, 
BOG naf kto ief Faki ief t Czyiieflś taa. 
BOG mie podlegi prożney chwale: 17 


BOGA mitstacym wffyfiko ku dobremu. 75. 
BOGU [amey. chwała, a nam zelzywo jé: 

przyftoi, 46, 
BOGA przecz miłować mamy. 40 21271: 
BoiaźnBoża,dozorca wiernyyfirogdomu cnot „4, 
Bojka obecność na modlitwie mamy mieć przed 


OCZYMA, 49. 
BOGA Zaden nie wie tako bardzo miłńie 109, 
BOGA pragnacego urzad, ć timże. 


Boga widzenie tu ną śiemi nie bywadofkonśtettt 
BOG czemu nas mie żawfke chce mieć Przy 


ADI > 120, 
BOG co czyni. 145. 
BOG jakie chwalce chce mieć, 147, 

BOG 
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BOG czemu ludziom wielkie dobredźieyftwa, | Ä 


czyni, C. Igo, ; 
Cialo głowny nieprzyiaćiel Miłośći Bożej, á | 

jako z nim mamy poftepować, 451. 
Ciało brať y nieprzyaćiel naf. 124. j 
Cnoty do Pa OE AŻ 42, 
Cnoty ktore czyfcza y chędoza czlowieka. trz.jj 
Cziawick Ob az Boży, 106, | 
Co teft A T dla Czego „9 tako MA bydź - 

czymio? é 104. 


Cielefna pozadliwość iako zwyćieżyć. — 22. 
Cztery [to wa ktorych uważenie do dofkonałośći 


Ceoń wieka przy wodzi. ST. 41 
Czyfłośći Matka, Pás hole, Towarzyf ki. 64. ') 
Czyjfość ferca iako zachować mája či co zlu: | 

džmi obcytt, ZA 
Czyfłośći forca iako mamy doffać, 96, 
Čo do do Klaftoru ludžie wprawnie. = 
Crześćiamie źli ćteżey beda karani niż. Po- 

gamie». D, 191, j 
Dóbra wola potrzebna do fľazby Božey. 3.10, | 
Do BOGA kiedy fis tyłem obracany. 9904 


Do BOGA z idką botážnta trzeba przyfiepowaće 1171 
Do Klafśtora rozmylánie wfłapić trzeba. 17, | 
Do Miłaśći Bożey nnybliźka droga przezm | 
pi OKOVE. 115 | 
Dwoiákim-fpofobem bywa czynione, 170, | 
dobra wola przewód daikiem doMiłość iBożpy1zh | 


Dobrze czynić dla czego mamy. 36. 


= 
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. Dojpekt milovať y z niego fie kochać wielka 
$ hotas > tamże, 
i Długo czekać y śmiele kołatać trzeba u wrot 
ot Doma Bożego. 8 
| Droga z Klafftoru Pokory do domu Milośćt Bo- 
„RZ! ćterpliwość. óf. 
N Drodze dwie przećiwne, 128, 
| Dworność Corka Pychy. 133. 


p c Ę GSC, s RZEŹ. 
| Dobrodźicyfiwa Boże iakie y ktore fa: dla cze- 


p tóko niewdžieczní karani beda. 150. 

l G. ; 
l Gniew iako zwyćieżyć. i zá. 
| Impencya albo umyfł dobry, Si: 
| Fako može bydź zachowana. 87. 88. 
| Jako mitowáč. dobra, Chryftufowe. 103, 
| Jako miować bliźniego. 102, 
| Ktore rzeczy iey kontemplácyi [a ná przekážie á 
cow niey fiebawiat zachować trzeba, 168, 


| Karánie famego liebie ma bydź z dyfkrecyy. 1624 
| Klafftorny wrotny Boiažhi Boża, Pa 
A Klaftorne budowanie ma bydź profle 10. Bu- 
{ downik Klaftore dofkonatosči (am BOG 14. 
| Klak tory czym teraz fa 6 czeń, 107. 
| Kfiegi flworzenia A. 12, 


Limpå Klaftorma s'y olep m niey goracy, co ieit? - 20, 
z 13 Lenig 
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Leniwych wymowki, „Ak Mi 
Ła/ki NZ: teft čierpicé utrapienie, 121] | 
Łafke Boża kto bierze naddremno 141, | My 
Má erye temji la mia y komi wzbudzić, ps 
mamy do mitośći, TÁ Ni 
- Mitość ieft trotaka, ku fobie, ku bliźniemu, | Na 
ku Panu BOGU, camże IN: 


Mitość [amego fichie dwoiaka zła y dobra 151) 
Milość Boza gdżie miefika, 3. Dlaczego iey Kw | 
kać mamyz Cz ego potrzeba kto ią chce náleré! 6, 
- Miłość BOGA, z mitoślią bliźniego we/pel chodza, 104 
Mitofierdźie Bože nieprzebráne, 
Mstośći bliźniego wiafpośći, 
Mitować co meamy , a co mieć w ienawiśći 100,4 
Miłować iako mamy Pana Chryfiufa. 
 Mitość [amego ffebie w czym nalieg 
Mitość [amego fiebie, a wzgardą blisniego, p 

Sm chodza. 

Mordstwy nie eguficzać, choć J/móka nie. Czkiem. 
Modliuwą pożytecznicyka y zacniejkaą niž 


czytanie Kfiag. Pd Ę 
Modlič fie mamy nie dla fwcy pociechy, dle di i p, 
chwały Bozey, 40 |) 
Modlitwa nabożna, 164, | 


Modlitwa pokorna. 218, E 
Bioslitvá najínádnityňa drogi do Milosti Bójcy, usg 3 
Modlina do Pana BOGA o miłość iego. 194; E 
e b plugawych iáko pozbywać 24, 


l 


T . 
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rih Mnich Setiedobr(ki, wizerunek Mnichów pie dofflých.s, 
niedbałych. j 1af- 


A 
SCR Ná modłitws trzeba fie przygotować, 98. 117. 
[541 Nieprzyšačiele Pskory. 18. 
(>) |Na pożadliwość oczu wfłyd uzdfienichu | 231292 
ŻE. |Niedndtwo 7 gnufmość do služby Božej idko zwylieżyć şte 
aaa nal y Bogi, fivrat y cząto. 1041 
fs lo BOGU rozmyšlánie, 182, 1464 
A [o Grzechu rozmyslanie. 1509 
z O ulośći blizniego razmyśldnieg 1638 
sj i mitości ku BOGU. 82. 63. 
108109 Piekle rozmyślanie 161. 
00,80 śmierći rozmyślanie, 1580 
02010 Sadýle Pańjkim. rozmayślaniea 159. 
20, [Obžartych wystawki. 1350 
po. |Officium y powinne Modlitwy z chaćis máis bydź od= 
0 | pramidne, P, S i 93. 
k  Brzed BOGIEM trzeba lać z belážníg y Z HUCZCIWOSCIG. Jia 
pa Przez Cierpliwość przykra drogie 69, 
Ed Pożytki y owoce kontempláryi. 179. 
"I Przeciw lenif wy y niedbálfivu obrona. 31. 
NY Przeciw tefksośći ná modlignie obrend. 324 
40. | Brozna chwala co czysi,y gdžte [ia bámi 3. zkad fa redji, 
64, | y idko iri fkodlúva 6, W/yfikie zaflugi y dobra uczynke 
201. k pożyra 7. BOG sty nie podległ 15, Kto ieypragnie, 16, 
1446) Po zwyćiefiwie pokufy firzedz fe potrzeb, . rýc 
94.1 Fraetojenftivá pragnąć wie dobrze + Bo sef rzecza ciefiką 
2411 = wiebepieczneg : i 17. 
jak Przetejonym 


Na lenistwo ostrogi. ZKE 
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Przeložonym byaź znák gnielok Bożego, c 
Pyche idko zwycieżać, 19. 3 


Pyfíuy kazdy niefyawiedliwy, 401 A 
Pokora naybližfia droga da BOGA, 197% 
Pękora fiadrfa Klafiorna. ii i : 
pokory przodkówie y Qyczy?na, 14, 
pokornym y pyfnym záraz idko kto bydź moje, 19.1 
Pekornym BOG tahke. dáte, LS | 
żadliwaść čidlá tako znycieżyć. 2242010 
przykład Pana JEZ Usog przyfmak na robote, », 23 
Podeyżrzewie y pofádzenie bliźniego Śkodliwe ief, à jaki | 
fie go twdromać MOEM a HER 
Poka pažptkts A 
Pokufy czii przgnienia, y obrona #4 nie, PC SE 
Peflufeófiwa zacność, 60. Corki tego 61, Znaki pojlia + 
ftefefitwa tamże Jek BOGU naymijše 83. Jakod | | 
zachówść, 84, 
Potrzeba wiafna tef, bez czego bydź nse mojeme Ś6, 7 | 
Prostota prawdźiwa ktora sef? 49, Ma bydź z Madrosah | | 
z laizona tamże. We trzech ia rzeczách záchotedí | | 
potrzeba 50, Ulrzgd iey w Klafítorze. s 
R. A: 
Reguły ktore mdia bydź záchománe w rozmyślanie 209 | 
Rofiropnośći fidrfym potrzebá, $1 


Ráchowáé fis z [umnieniem y fad z faba czefta czynie; 
Wielka potrzebá kta Bie chce w onym rachunku ná oftas 
tnim Sadžie upaść, 12/1 

Rozmowa z BOGIEM taka y 0 czym ma dydź, 84, 

Rozmys/dnia o BOGU pożytki, 94 

Rozwsyślśnie a chwale Niebiefkiey 171. O Mieficzanaćh nú 

Niebiejkich 


REG EST R. 


Niehielkich 173. O Mece Paki 176. O dobrodgiey= 


> fmach Bożych. 105. 199% 
R SARE o rzeczach śtworzonych, 1905 192€ 
"Stary ma tofypkich potrzeby opatrzyć: 86. 
(Serce nafe mamy mieć u BOGA w fchomaniy: 221% 
Mi Staba cztery Z uważania godne, 127. 
Spolotedý pierwfa Panna w Kla aftorze; 43. 
| Sptwać idko mamy w fercach Pánt, < 113. 
A Swkwola fie rozmatie farot. 140, 
| Sniswoła Mmichý z Elajftoru wywodźi: 143! 
x Svit ten teffyftek co testy 1.198. 
E Sb obraca fip w rojkazdnie, 87. 
> SWieckich flan niebefpieczny choć w nim zbawieni bydź 


| 6g. : 88Ę 
Sà edži nie dobrey y nie pámietney Iymálotvánie.s 
Fu zlym Bisichu, 139, 
Krówo z/obą pzciatem [wym śię trzebź 61. 


zole rzeczy fa glôjya. Ził 

worzenia Bożego Kfiegią "727 

sp | p-Dórzone rzeczy co fa, y czemu fa, y ca myśleć mamy 
wI | | pźtrzkr ná ktora rzecz fw orzona. 157. 
$W AAS tivorzýne rzeczy ná nas wadia, aby vimy ich zie miłowali, 
U złe Srworzyćzelź ich. ja 1604 
2041. VFrzebá czyftosci fetia vys co chca ROGA widżieć, 115. 
Jh | |Frzebź dobrá wals zdwzdy zdlecdć P, BOGU, 1251 
nić, | u: ; 


sA Úatbofhvá pożytki 57. Jako moje Da; zachowane ” 633 


| Ukofiwo Páná náfege, 
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